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Profesor zw. dr hab. Andrzej Chodubski
1952—2017

W lipcu 2017 roku pozegnalismy Czlowieka wielkiego serca, przyjaciela,
wybitnego uczonego $p. Profesora Andrzej Chodubskiego. Zmart w pelni sit
tworczych i cho¢ chorowat od kilku lat, Jego aktywno$¢ jako nauczyciela akade-
mickiego i uczonego w niczym nie byta mniejsza. Nie tylko powszechnie znany,
obecny na prawie wszystkich konferencjach naukowych, ale przede wszystkim
lubiany. Lubiany i ceniony, gdyz miat w sobie dar dzielenia si¢ z kazdym swoja
niespozyta energia i nieograniczong zyczliwoscig. Wobec siebie stawial wyma-
gania najwyzsze, wobec innych okazywat serdeczng pomoc. Zawsze witat si¢
i zegnat si¢ usmiechem, usciskami i dobrym stowem. Trudno zliczy¢ tych, kto-
rzy tak wiele Mu zawdzieczaja.

Andrzej Chodubski ukonczyt studia historyczne w Uniwersytecie Gdan-
skim, a wkrétce potem studia podyplomowe w dziedzinie nauk politycznych.
W latach 1979—1981 przebywatl na studiach doktoranckich w Uniwersytecie
Azerbejdzanskim, w Baku, i tam tez obronil rozprawe doktorska poswiecong
przemianom kulturowym w Azerbejdzanie (1981 r.). Po pieciu latach uzyskat
stopnien doktora habilitowanego na Wydziale Humanistycznym Uniwersytetu
Gdanskiego na podstawie pracy poswigconej aktywnosci kulturalnej Polakow
w Azerbejdzanie, w XIX i na poczatku XX wieku. Tytul profesora uzyskat
w 1996 roku. Caty okres swojej pracy zawodowej zwigzat z Instytutem Polito-
logii Uniwersytetu Gdanskiego. Jego zainteresowania badawcze byty wszech-
stronne: metodologia nauk o polityce, teoria polityki, badania polonijne, osad-
nictwo Ormian na ziemiach polskich, historia ludnosci polskiej na Pomorzu,
stosunki polsko-biatoruskie, polsko-ukrainskie i polsko-niemieckie, by wymie-
ni¢ tylko najwazniejsze obszary. Byt badaczem niezwykle ptodnym. Opubliko-
wal prawie 1300 prac naukowych, w tym monografii ksigzkowych, redakcji prac
zbiorowych, artykutéw i studidéw. W naszym czasopi$mie, w numerze 17 z 2016
roku znajdujemy Jego niezwykle aktualny w dobie obecnej tekst Autorytaryzm
w przestrzeni wspolczesnego Zycia politycznego.

Zrecenzowatl kilkaset ksigzek. Prowadzit seminaria doktoranckie i dyplomo-
we. Wypromowat kilkudziesigciu doktorow, a takze byt autorem wielu recenzji
profesorskich, habilitacyjnych i doktorskich.
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Profesor Andrzej Chodubski byt czlonkiem redakcji 16 czasopism nauko-
wych. Pemnit funkcje m.in. redaktora naczelnego czasopism ,,Cywilizacja
i Polityka” oraz ,,Tozsamos$¢ Kulturowa”, a takze funkcje¢ zastepcy redaktora
naczelnego czasopisma ,,Kognitywistyka i Media w Edukacji”, jak rowniez
przewodniczacego Rady Naukowej ,,Meandry Wspotczesnej Polityki”. Dziatat
w réznych organizacjach i instytucjach naukowych, m.in. jako wiceprzewod-
niczacy Komitetu Nauk Politycznych Polskiej Akademii Nauk oraz ekspert
Panstwowej Komisji Akredytacyjnej, Panstwowej Komisji ds. Stopni i Tytutow
Naukowych, Panstwowej Komisji Matur w Warszawie, a takze przewodniczacy
licznych edycji Olimpiady Wiedzy o Polsce i Swiecie Wspotczesnym. Byt czton-
kiem honorowym Polskiego Towarzystwa Nauk Politycznych, a takze wielu in-
nych. Za swojg dziatalno$¢ naukowsa i spoteczng otrzymat rozliczne nagrody
1 wyroznienia, m.in.: Nagrod¢ Naukowa im. Ireny i Franciszka Skowyrow (KUL
— 2007 r.), Nagrode Naukowa im. Franciszka Ryszki (Uniwersytet Warszawski
— 2009 r.), medal za rozstawianie imienia Polski ,,Serce dla Serc”. Przyznano
Mu takze wyrodznienie za redakcj¢ opracowan naukowych: ,,Tozsamos¢ kulturo-
wa” w Konkursie Wydawnictw Literatury Pomorskiej ,,Costerina 20107, medal
Ambasady Republiki Azerbejdzanu (2012 r.), wyrdznienie — dedykacja ksigz-
kowa (Tbilisi — 2013 r.). Jego dorobek byt doceniany réwniez w Uniwersytecie
Jagiellonskim (2013 r.), a w 2013 r. zostal uhonorowany medalem ,,Za Zastugi
w Umacnianiu Stosunkow Azerbejdzansko-Polskich”.

To krétkie wspomnienie nawet w niewielkim stopniu nie oddaje tego, co
Profesor Andrzej Chodubski uczynit i czego dokonal w bardzo intensywnym
i bogatym zyciu akademickim. Bez Niego polska politologia znaczytaby o wiele
mniej. Wszyscy jesteSmy Jego dtuznikami.

Po swym aktywnym, bogatym zyciu
odpoczywaj w pokoju, Drogi Przyjacielu.

Jan Iwanek
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Miedzy teorig a praktyka —

Podejscie fronetyczne we wspotczesnej politologii

Between theory and practice —
the phronetic approach in contemporary political science

Zbigniew Kantyka*

Abstrakt

Zjawisko odizolowania wiedzy naukowe;j
od probleméw realnego zycia, zwlaszcza
w naukach spolecznych, jest czyms co
sktania do pytania o sens badan i poszu-
kiwan naukowych. Zaréowno ‘czysta’ aka-
demicko$¢ i abstrakcyjnosé, jak i waski
pragmatyzm nastawiony na technicz-
ne sposoby zdobywania i sprawowania
wladzy, negatywnie wplywaja na poszu-
kiwanie prawdy. W obu wariantach kon-
sekwencja jest oderwanie si¢ od realnych
problemoéw spolecznych, brak zaintereso-
wania rozwojem realnych mechanizméw
demokracji i zwigzanych z nig podstawo-
wych ideatéw: wolnos$ci, réwnosci i spra-
wiedliwosci. Dominacja badan zorientowa-
nych na teori¢ (theory-driven research) lub
metodologi¢ (method-driven research) nad
badaniami nastawionymi na rozwigzywa-
nie rzeczywistych problemow (problem-

Abstract

The disconnect between scientific knowl-
edge and real-life issues, especially in
social sciences, encourages one to reflect on
the question of purposefulness of research
and scientific investigation. Both “pure”
academicism and abstract thinking, as well
as narrow pragmatism oriented towards
technical ways of gaining and exercising
power, adversely affect the endeavour to
unveil the truth. In both of the aforesaid
scenarios the major ramification is detach-
ment from real social issues, being unin-
terested in actual workings of democracy
and basic ideals associated with it, such as:
freedom, equality, and justice. The domi-
nance of theory-driven or method-driven
research over problem-driven research
causes that scientific social research is too
detached from the real world.

* Zaktad Teorii Polityki i Mysli Politycznej Instytutu Nauk Politycznych i Dziennikarstwa
na Wydziale Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach (zbik@world.pl)
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-driven research) powoduje, ze naukowe Key words: phronetic approach, theory-
badania spoleczne sa zbyt oderwane od -driven research, method-driven research,
realnego $wiata. problem-driven research

Slowa Kkluczowe: podejscie fronetyczne,
badania zorientowane na teori¢, badania
zorientowane na metodologie, rzeczywiste
rozwigzywanie problemow

Wstep

Dynamiczny rozwdj badan spotecznych w minionym stuleciu stworzyt pod-
stawy nowoczesnych dyscyplin naukowych, ktorych przedstawiciele sg zainte-
resowani poszukiwaniem prawdy o poszczegdlnych sferach zycia spotecznego.
Jednoczesnie dawaty sie stysze¢ rozbrzmiewajace co pewien czas mniej lub bar-
dziej intensywnie glosy niezadowolenia ze stanu relacji migdzy wiedzg nauko-
wa a praktyka spoleczna. Trudno zakwestionowaé poglad, iz w tym zakresie
niewiele si¢ zmienia — wyniki badan pozostaja, jak dawniej, w separacji od za-
sadniczych problemow zwigzanych z kondycja wspdtczesnych spoteczenstw, nie
wplywajac w znaczacy sposob na poprawe ich funkcjonowania. Zasadne wydaje
si¢ tez podejrzenie, ze nie jest to chwilowy kryzys, lecz kierunek wynikajacy
by¢ moze z blednego paradygmatu — niewtasciwego zdefiniowania istoty badan
spotecznych. Jest to widoczne we wszystkich naukach spotecznych, szczegdlnie
jednak w nauce o polityce, z ktoéra wigzano spore nadzieje, a ktorej] wptyw na
rzeczywiste zycie polityczne byt i pozostaje znikomy.

Zjawisko alienacji wiedzy naukowej przejawia si¢ w formie dwoch tenden-
cji: z jednej strony, w jej akademickosci i abstrakcyjnosci, z drugiej natomiast
— w waskim pragmatyzmie i nastawieniu na techniczne sposoby zdobywania
i sprawowania wladzy. W obu wariantach prowadzi to do oderwania od realnych
problemdéw spotecznych, braku zainteresowania rozwojem realnych mechani-
zmow demokracji i zwigzanych z nig podstawowych ideatéw: wolno$ci, réwno-
$ci 1 sprawiedliwosci. Dominacja badan zorientowanych na teori¢ (theory-driven
research) lub metodologi¢ (method-driven research) nad badaniami nastawiony-
mi na rozwigzywanie rzeczywistych problemow (problem-driven research) po-
woduje, ze ,,naukowe badania spoteczne sg zbyt oderwane od realnego $wiata™.

Stopniowo rosnie w srodowiskach badaczy $wiadomos$¢ tego, iz sg to
symptomy poglebiajacego si¢ kryzysu. Dlatego widoczna jest coraz wyrazniej
w ostatnich latach w réznych dyscyplinach naukowych sktonnos¢ do $cislejsze-

'S. ScHRAM, B. FLYVBIJERG, T. LANDMAN: Political Political Science: A Phronetic Appro-
ach. “New Political Science” 2013, Vol. 35, No 3, s. 359.
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go wlagczania wiedzy naukowej w realne zycie spoteczne. Sktonnos¢ ta przy-
brata forme takich nurtéw, jak socjologia publiczna, antropologia publiczna,
ekonomia postautystyczna (post-autistic economics), etnografia wspotpracujaca
(collaborative ethnography) czy politologiczny Ruch Pierestrojki (Perestroika
Movement)’. Ich tworcow oraz zwolennikow taczy ostra polemika z dominujgca
tendencjg do pojmowania badan spolecznych jako dziatan rutynowych, akade-
mickich, nacechowanych duza doza metodologicznej ortodoksji i teoretycznego
konserwatyzmu, ktore zamykaja droge do otwartego stawiania pytan dotycza-
cych jakosciowej zmiany w funkcjonowaniu wspotczesnych spoleczenstw i po-
szukiwania na nie odpowiedzi.

Swiadomo$¢ tych negatywnych zjawisk nie jest czym$ catkowicie nowym.
Na poczatku XXI wieku pojawita si¢ jednak wazna proba diagnozy, analizy
i zmiany tej sytuacji, okreslana jako — cho¢ termin ten jeszcze nie jest po-
wszechnie znany i stosowany — ,,podej$cie fronetyczne” (phronetic approach)
w naukach spotecznych. M¢j tekst jest poswiecony zwigzlej prezentacji podsta-
wowych zalozen metodologicznych i teoretycznych tej koncepcji oraz zwiaza-
nych z nig kontrowersji, ze szczegdlnym uwzglednieniem nauki o polityce.

Wspotczesna dyskusje na ten temat zainicjowata praca Benta Flyvbjerga Mak-
ing Social Science Matter. Why Social Inquiry Fails and How It Can Succeed
Again® z 2001 roku, w ktorej, odwotujac si¢ do istniejacej tradycji, zapropono-
wat on wilasng formute fronetycznej nauki spotecznej i zdefiniowat jej zatoze-

2 Zob. m.in.: Public Sociology: Fifteen Eminent Sociologists Debate Politics and the
Profession in the Twenty-first Century. Eds. D. CLAWSON et al.. Berkeley—Los Angeles—
London 2007; Handbook of Public Sociology. Ed. V. JEFFrIES. Lanham 2009; M. Huvras:
Public Sociology jako nowa subdyscyplina naukowa wedtug Michaela Burawoya. ,,Roczniki
Nauk Spotecznych” 2011, T. 3 (39), s. 29—67; R. BOrROFsKY: Public Anthropology. Where
To? What Next?. “Anthropology News” 2000, Vol. 41, Issue 5, s. 9—10; C. BESTEMAN: Three
Reflections on Public Anthropology. “Anthropology Today” 2013, Vol. 29, No 6, s. 3—6;
M. Brockr: Public anthropology — politycznie zaangazowana praktyka? In: IDEM: Antro-
pologia spoteczna i kulturowa w przestrzeni publicznej. Problemy, dylematy, kontrowersje.
Krakow 2013, s. 79—87; The Crisis in Economics. The Post-autistic Economics Movement:
The First 600 Days. Ed. E. FULLBROOK. London 2003; Real World Economics: A Post-Autistic
Economics Reader. Ed. E. FULLBROOK. London—New York 2007; Z. KANTYKA: Geneza,
zatozenia programowe i dziatalnos¢ Ruchu Pierestrojki w amerykanskiej nauce o polity-
ce. ,,Atheneum. Polskie Studia Politologiczne” 2015, Vol. 47, s. 98—116; L.E. LASSITER: The
Chicago Guide to Collaborative Ethnography. Chicago—London 2005; IpEm: Etnografia
wspotpracujgca i antropologia publiczna. W: Badania w dzialaniu. Pedagogika i antropo-
logia zaangazowane. Red. H. CERVINKOVA, B.D. GoLEBNIAK. Wroctaw 2010, s. 449—487;
S. ScHRAM: Return to Politics: Perestroika and Postparadigmatic Political Science. “Political
Theory” 2003, Vol. 31, No 6, s. 835—851; Perestroika! The Raucous Rebelion in Political
Science. Ed. K.R. MONROE. New Haven—London 2005.

3 B. FLYVBJERG: Making Social Science Matter. Why Social Inquiry Fails and How It
Can Succeed Again. Cambridge—New York 2001. W momencie jej publikacji autor byt pro-
fesorem Wydzialu Rozwoju i Planowania Uniwersytetu Aalborg (Dania), aktualnie pracuje
w Said Business School Uniwersytetu Oxford.
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nia metodologiczne, podstawy teoretyczne, funkcje i cele. Ksigzka miata wiele
recenzji i wywotlata ozywiong polemike. Jednym z efektow pierwszej fazy wy-
miany pogladdéw na temat zgloszonych przez autora postulatoéw i pewng forma
podsumowania stat si¢ zbiér tekstow pod redakcja Sanforda Schrama i Briana
Caterino Making Political Science Matter. Debating Knowledge, Research and
Method* opublikowany w 2006 roku. Dalsze sprecyzowanie zatozen orientacji
fronetycznej, a takze konkretne przyktady zastosowania tego podejscia w prak-
tycznych empirycznych badaniach spolecznych zawarte zostaty w opracowaniu
pod redakcja Benta Flyvbjerga, Todda Landmana i Sanforda Schrama Real So-
cial Science. Applied Phronesis ° wydanej w 2012 roku. Najnowszym echem tej
dyskusji jest praca Caterino The Practical Import of Political Inquiry®.

Oprocz tych zwartych publikacji ukazato si¢ rowniez — na tamach czaso-
pism naukowych z réznych dyscyplin spotecznych i przyrodniczych — wiele
artykutow, recenzji i polemik, ktdre stanowig integralng czgs¢ dyskusji zainicjo-
wanej przez Flyvbjerga.

Geneza

Phronesis (gr. ppovnoig) to termin wywodzacy si¢ ze starozytnej Grecji,
oznaczajacy madros$¢ praktyczng (roztropnosé), czyli zdolnos¢ wyboru wiasci-
wych celow postgpowania oraz srodkow umozliwiajacych ich osigganie. Postugi-
wali si¢ tym okresleniem m.in. Demokryt, Heraklit oraz Sokrates i jego ucznio-
wie, chege podkreslic nierozerwalno$¢ wiedzy i dziatania praktycznego. Idei tej
poswigcil szczegodlnie wiele miejsca w swych rozwazaniach Arystoteles, ktory
sformutowat i rozwinat koncepcje poznania fronetycznego. Uwazal on phrone-
sis za cnot¢ 1 odroznial jg zarowno od abstrakcyjnej wiedzy teoretycznej, jak
1 od umiejgtnoscei czysto technicznych, nie widzgc tym samym — przeciwnie niz
Platon — mozliwos$ci zastosowania w zyciu spolecznym technologicznej kon-
cepcji etyki inspirowanej idealem wiedzy matematycznej’. Specyfike tego typu

4 Making Political Science Matter. Debating Knowledge, Research and Method. Eds.
S. ScHrAM, B. CATERINO. New York—London 2006.

5 Real Social Science: Applied Phronesis. Eds. B. FLYVBJERG, T. LANDMAN, S. SCHRAM.
Cambridge—New York 2012.

¢ B. CATERINO: The Practical Import of Political Inquiry. New York 2016.

7 O. EIKELAND: The Ways of Aristotle: Aristotelian Phronésis, Aristotelian Philosophy of
Dialogue and Action Research. Bern 2008; R. DOoTTORIL: The Concept of Phronesis by Aristo-
tle and the Beginning of Hermeneutic Philosophy. “Etica & Politica/Ethics & Politics” 2009,
Vol. 11 (1), s. 301—310; M. WESOLY: ,, Phronesis” — roztropnosc jako racjonalnos¢ praktycz-
na wedtug Arystotelesa. W: Filozofia a sfera publiczna. Red. P. ORLIK, K. PRZYBYSZEWSKI.
Poznan 2012, s. 229—251.
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postepowania poznawczego zdefiniowal on w Etyce Nikomachejskiej, piszac:
»|...] rozsadek, czyli madros¢ praktyczna, dotyczy spraw ludzkich i tych, nad
ktorymi mozna si¢ namysla¢; mowimy bowiem, ze rzecza czlowieka rozsadne-
go jest przede wszystkim dobry namyst, a nikt nie namysla si¢ nad tym, co nie
moze by¢ inaczej lub co nie ma zadnego celu; celem za$ jest dobro, ktoére ma by¢
osiagnigte przez dzialanie. Dobrze za§ w bezwzglednym tego slowa znaczeniu
namysla si¢ ten, kto zgodnie z wynikami swego rozumowania umie zmierzac¢ do
najwigkszego dla cztowieka dobra, ktore moze by¢ osiagniete przez dziatanie™.

Poglady Arystotelesa staty si¢ waznym zrodlem inspiracji dla Hansa-Georga
Gadamera, dajac podstawe koncepcji hermeneutyki filozoficznej. W ramach
tego podejscia za oczywista i konieczng uznana zostata réznica migdzy nauko-
wa wiedza przyrodnicza i spoteczng. Refleksja nad cztowiekiem jako istota spo-
teczng musi zawiera¢ znaczng doz¢ subiektywizmu, zwigzana jest bowiem nie-
rozerwalnie z kontekstem historycznym i kulturowym. Wiedza hermeneutyczna
musi opiera¢ si¢ na interpretacji i rozumieniu. Specyficzng jej ceche stanowi
takze wymiar praktyczny, ograniczajacy mozliwo$¢ stosowania rygorow nauko-
wosci, na ktorych opieraja si¢ nauki przyrodnicze®’. Warto$¢ poznania frone-
tycznego podkreslali rowniez: Hannah Arendt, Paul Ricoeur, Jurgen Habermas,
Alasdair Maclntyre.

W badaniach polityki probe urzeczywistnienia idei bezposredniego wy-
korzystania wiedzy naukowej w praktyce politycznej podj¢li przedstawicie-
le politologicznej szkoly chicagowskiej (Charles Merriam, Harold Lasswell).
Amerykanski progresywizm bezposrednio opieral si¢ na pomysle skutecznego
zastosowania osiggni¢¢ nauki o polityce w procesie doskonalenia demokracji'®.
Pod wptywem rewolucji behawioralnej, jej scjentystycznego skrzydla, nasta-
pit jednak w potowie XX wieku ostry zwrot w strong programu emulacji nauk
przyrodniczych i pozytywizmu logicznego. Przyniosto to w konsekwencji za-
ostrzenie kryteriow oceny stosowanych metod i zatozen teoretycznych, a co za
tym idzie, uznanie za nienaukowe m.in. studiow przypadkow czy metod po-
rownawczych jako niespelniajacych standardéw obiektywizmu, uniwersalizmu
i dekontekstualizacji. Kryzysowi nadziei na unaukowienie demokracji towarzy-
szylo stopniowe odrywanie si¢ badan od zycia spotecznego i utrwalanie dystan-
su mig¢dzy naukg a polityka. Jednym z czynnikéw wzmacniajacych te tendencje

8 ARYSTOTELES: Etyka Nikomachejska. Ksigga VI. 7. Przet., oprac. i wstgpem poprzedzi-
ta D. GrRoMskA. Warszawa 1956, s. 218.

® G. SoFFER: Hans-Georg Gadamer: Phronetic Understanding and Learned Ignorance.
In: Phenomenological Approaches to Moral Philosophy. A Handbook. Eds. J.J. DRUMMOND,
L. EMBREE. Dordrecht—Norwell 2002, s. 162—163; P. DYBEL: Pytanie o cztowieka w herme-
neutyce Gadamera. ,,Analiza i Egzystencja” 2012, nr 19, s. 40—41.

10°Zob. Z. KANTYKA: Teoretyczna i metodologiczna koncepcja szkoly chicagowskiej
w nauce o polityce. W: ,,Studia Politicae Universitatis Silesiensis”. T. 12. Red. J. IWANEK,
R. GLAJCAR. Katowice 2014, s. 13—26.
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byt lek przed ideologizacja nauki, bedacy nastgpstwem negatywnych doswiad-
czen zwigzanych z praktyka systemow totalitarnych. Tym samym wskazanie
Maxa Webera, by politologia byta stuzebnicg polityki, nie zyskato sensu, ktory
mial on na mysli, a naukowa wiedza nie wspiera spotecznego postepu, lecz co
najwyzej dostarcza technicznych narzgdzi wykorzystywanych w motywowanej
partykularnymi celami biezacej rywalizacji ideologiczne;.

Behawioralizm zaowocowal zwrotem w strone naturalizmu, formalizacja
badan, waskim empiryzmem. By unikna¢ spekulatywnosci w naukach spo-
tecznych, odrzucono normatywizm oraz wszelkie wartosciowanie, a to de facto
doprowadzito do ich dehumanizacji''. Na przetomie lat sze$édziesiatych i sie-
demdziesiatych pojawita si¢ jednak $wiadomos¢, ze nie tedy droga, co znala-
zto odzwierciedlenie m.in. w dziataniach politologéw skupionych w Caucus for
a New Political Science, frakcji powstatej w ramach American Political Science
Association, i nadej$ciu opartej na wigkszej tolerancji teoretycznej i pluralizmie
metodologicznym epoki postbehawioralnej'?. Poczatek XXI wieku ozywit po-
nownie dawne spory. W obrgbie nauki o polityce dyskusj¢ wznowili zwolennicy
Ruchu Pierestrojki, ktorego powstanie zbiegto si¢ z ogloszeniem koncepcji fro-
netycznej nauki spotecznej przez Flyvbjerga. Jego propozycja uzyskata wyrazne
wsparcie ze strony uczestnikéw Ruchu, odrzucajacych — podobnie jak w podej-
$ciu fronetycznym — droge rozwoju politologii wedtug neopozytywistycznego
schematu polegajacego na nasladowaniu nauk przyrodniczych®.

Zatozenia

Wedtug Flyvbjerga, ,,phronesis wykracza zarowno poza analityczne nauko-
we poznanie (episteme), jak 1 poza wiedzg techniczng i know-how (techne). |...].
Oznacza nieustanne zaangazowanie w praktyke spoleczng, pokazujac, ze ble-
dem sg proby ograniczania wiedzy spotecznej i teorii do episteme lub techne
oraz pojmowanie ich w tych kategoriach™*. Odroznienie episteme od phronesis
jest stosunkowo proste, poniewaz ta pierwsza ma gleboko abstrakcyjny charak-
ter i nie wigze si¢ bezposrednio z praktyka. Zdecydowanie trudniej wskazac

' Trafnie zdiagnozowat to Peter L. Berger w opublikowanej w 1963 roku pracy Invita-
tion to Sociology. A Humanistic Perspective. Zob. P.L. BERGER: Zaproszenie do socjologii.
Przel. J. STaAwINsk1. Warszawa 1999, s. 155—157.

12 Zob. C.W. BARROW: The Intellectual Origins of New Political Science. “New Political
Science” 2008, Vol. 30, Issue 2, s. 215—244.

13 Zob. D. YANOW: In the House of ‘Science’, There Are Many Rooms. Perestroika and
the ‘Science Studies’ Turn. In: Perestroika! The Raucous Rebellion..., s. 201—202.

4 B. FLYVBIERG: Making Social Science Matter..., s. 2.
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odmiennos$¢ i granice migdzy phronesis 1 techne, w obu przypadkach mamy
bowiem do czynienia z wiedzg stosowang (por. tab. 1). Zachodzi jednak istot-
na réznica. Techne stanowi skoncentrowanie na tym, jak co$ wytworzy¢ lub
co zrobi¢, by osiagnaé okreslony efekt, natomiast przedmiotem phronesis jest
osad moralny — dokonanie wlasciwego wyboru poprzez zrozumienie jego kon-
sekwencji®®. Jak przekonywal Arystoteles: ,,Rozsadek nie moze by¢ ani wiedzg
naukowa, ani sztuka: wiedzg naukowsa dlatego nie, ze to, co moze by¢ zdziata-
ne, moze tez wypas¢ inaczej; sztuka za$ dlatego nie, ze dziatanie i tworzenie to
dwie rzeczy réznego rodzaju. Nie pozostaje wi¢c nic innego jak tylko to, ze jest
on trwata dyspozycja do dzialania opartego na trafnym rozwazeniu tego, co dla
cztowieka jest dobre lub zte. Cel bowiem tworzenia lezy poza tworzeniem, przy
dziataniu za$ jest inaczej: bo tu samo powodzenie w dziataniu jest celem’.

Tabela 1
Cnoty intelektualne w poznaniu naukowym
EPISTEME TECHNE PHRONESIS
ORIENTACIJA NA: ; - -
prawde tworzenie dzialanie
PODSTAWA ogolna instrumentalna | praktyczna
racjonalno$¢ |racjonalno$¢ |racjonalnos¢
analityczna praktyczna oparta
na warto$ciach
CECHY zalezno$¢ od kontekstu nie tak tak
zmiennos$é nie tak tak
uniwersalnos¢ tak nie nie
pragmatyczno$¢ nie tak tak

Zrodto: B. FLYVBIERG: Making Social Science Matter...,s. 57.

Phronesis ma stanowi¢ antidotum na dziatania poznawcze i wynikajace
z nich czyny oparte na rozumnosci oderwanej od etyki, uzasadnione jedynie
racjonalnoscia techniczng. Dla Arystotelesa roztropnos¢ to konieczna podsta-
wa wiedzy o polityce, ktorej podstawa nie moze by¢ episteme'’. Podstawowe
znaczenie phronesis polega na rOwnowazeniu racjonalnosci instrumentalnej po-
przez racjonalno$¢ oparta na wartosciach, co stanowi gwarancje pomyslnego
rozwoju spotecznego w dtuzszym przedziale czasu. Otwierajac dyskusje, Flyvb-
jerg wyraznie podkreslit, ze celem jego propozycji jest ,,pomoc w przywroce-
niu naukom spolecznym klasycznej roli praktycznej, intelektualnej aktywnosci,

15 Por. P. SPICKER: Generalisation and Phronesis: Rethinking the Methodology of Social
Policy. “Journal of Social Policy” 2011, Vol. 40 (1), s. 9.

1 ARYSTOTELES: Etyka Nikomachejska. Ksigga VI. 5..., s. 213.

17 B. FLYVBIERG: Making Social Science Matter..., s. 59. Zob. takze: J. HABERMAS: Kla-
syczna nauka o polityce a filozofia spoteczna. W: IDEM: Teoria i praktyka. Wybor pism. War-
szawa 1983, s. 66—110.
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ktorej celem jest wyjasnianie problemow, zagrozen i mozliwosci, z ktérymi mu-
sza mierzy¢ si¢ ludzie i spoleczenstwa, oraz wptywanie na spoteczng i politycz-
ng praxis™'®.

Punktem wyjscia dla wspotczesnych badan fronetycznych sa, wedtug Flyvb-
jerga, cztery podstawowe pytania dotyczace racjonalnych wartosci spotecznych
i politycznych" (por. schem.1): 1. Dokad zmierzamy? 2. Kto zyskuje, a kto traci
i na podstawie jakich mechanizméw wiadzy? 3. Czy jest to rozwoj w pozada-

nym kierunku? 4. Co, jesli w ogdle co$, powinni§my z tym zrobi¢?

Schemat 1
Dwa modele uprawiania nauk spotecznych
P N
| EPISTEMICZNA FRONETYCZNA
‘ NAUKA SPOLECZNA ‘ NAUKA SPOLECZNA
(model nauk przyrodniczych) (model refleksyjny)
B AN _/
Racjonalnosc¢ teorie i prawa spoteczenstwa
epistemiczna i dziatania spotecznego
zastosowanie teorii i praw zapewnienie publicznej
Praktyka do rozwigzywania problemow deliberacji w procesie
(praxis) spotecznych tzn. inzynierii spotecznej podejmowania decyzji
(racjonalnos¢ instrumentalna) (racjonalno$¢ demokratyczna)

refleksyjna analiza wartosci

i interesdw oraz ich wplywu
na rézne grupy spoteczne

Racjonalnosc¢
oparta na wartosciach

Zrodto: B. FLYVBIERG: Social Science That Matters. “Foresight Europe” October 2005—March 2006,
No 2, s. 39.

Nauki spoleczne beda uznawane za gorsze/stabsze w zestawieniu z naukami
przyrodniczymi tak dtugo, jak dlugo podstawg oceny ich znaczenia i wartosci
pozostawa¢ bgdg kryteria czysto epistemiczne. Ten sposob mys$lenia i wyzna-
czania granic naukowosci jest btedny. Oba typy poznania naukowego maja bo-
wiem swoje mocne 1 stabe strony — tam, gdzie nauki spoleczne sg najsilniejsze,
nauki przyrodnicze sg najstabsze (i odwrotnie). Naukowa wiedza o spoteczen-

'8 B. FLYVBJERG: Making Social Science Matter..., s. 4.

19 B. FLYVBIERG: A Perestroikan Straw Man Answers Back. David Laitin and Phronetic
Political Science. “Politics & Society” 2004, Vol. 32, No. 3, s. 406. Zob. takze: IDEM: Making
Social Science Matter. .., s. 60—61.
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stwie nie oferuje sity wyjasniania i przewidywania gwarantowanej przez na-
uki przyrodnicze, jej potencjal jest jednak zdecydowanie wigkszy w zakresie
refleksyjnej analizy i dyskusji na temat wartosci 1 intereséw. A to wlasnie jest
konieczng przestankg racjonalnego rozwoju politycznego, gospodarczego i kul-
turalnego w kazdym spoleczenstwie i powinno stanowi¢ podstawowe zadanie
nauk spotecznych?®.

Zdaniem Sarah J. Tracy, podejscie fronetyczne ,,sugeruje, ze dane jakoscio-
we powinny by¢ systematycznie gromadzone, organizowane, interpretowane,
analizowane i przekazywane w ten sposob, by rozwigzaé problemy istniejace
w rzeczywistym §wiecie. Naukowcy rozpoczynaja proces badawczy od identyfi-
kacji konkretnej sprawy, kwestii lub dylematu, a nastgpnie przystepuja do syste-
matycznej interpretacji danych w celu umozliwienia naswietlenia zagadnienia
i/lub otwarcia drogi do ewentualnych spotecznych transformacji..

Zwolennicy podejscia fronetycznego w nauce o polityce, akcentujac koniecz-
no$¢ zorientowania badan na rozwigzywanie probleméw praktycznych, mocno
podkreslaja swoj sceptyczny stosunek do opartej na analizach eksperckich in-
zynierii spolecznej. Szczegdlnie negatywnie oceniajg realizowane wedlug tego
schematu dziatania w makroskali, oparte na woluntarystycznych decyzjach od-
wotujacych si¢ do abstrakcyjnych modeli i czysto technicznych racjonalizacji,
ktore — jak pokazuja liczne historyczne doswiadczenia — bardzo czgsto powo-
dowaly masowe spoteczne cierpienia®.

Z perspektywy podejscia fronetycznego nie chodzi o bezposrednie wciela-
nie w zycie perfekcyjnej uniwersalnej wiedzy ,,fachowe;j”, lecz o rozwigzywanie
realnych probleméw definiowanych w sferze publicznej poprzez zbiorowa deli-
beracj¢. Wiagze si¢ z tym jednoznacznie negatywne nastawienie do przekonania,
ze ten uznawany za oczywisty w odniesieniu do $wiata pozaspotecznego spo-
sob wykorzystywania wiedzy naukowej moze sprawdzi¢ si¢ w sytuacji rozwia-
zywania probleméw spolecznych i politycznych. Tak statyczne i schematyczne
rozumienie istoty wiedzy naukowej oraz sposobu jej faczenia z praktyka nigdy
nie bedzie w stanie sprosta¢ wyzwaniom wynikajacym z rodzacych si¢ dyna-
micznie w $wiecie spotecznym nowych zagadnien i probleméw.

Bledem bylo i jest dazenie w badaniach $wiata spolecznego do odtwarza-
nia wzorca naukowosci zaczerpni¢tego z badan nad przyroda. Nalezy uznaé za
oczywiste, ze staboscig nauk spotecznych jest to, co stanowi sitge nauk przy-
rodniczych — zdolno$¢ do budowy ogoélnych teorii o duzej sile wyjasniania
i przewidywania. Jednak wlasnie dzigki phronesis wiedza spoteczna moze by¢
mocna w refleksyjnej analizie 1 dyskusji na temat wartosci 1 interesow, co jest

20 B. FLYVBIERG: 4 Perestroikan Straw Man Answers Back...

21 S.J. TRACY: Qualitative Research Methods. Collecting Evidence, Crafting Analysis,
Communicating Impact. Chichester 2013, s. 4.

22 B. FLYVBIERG, T. LANDMAN, S. SCHRAM: Important Next Steps in Phronetic Social
Science. In: Real Social Science: ..., s. 286.
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warunkiem sprawnego funkcjonowania kazdego rozwinietego politycznie, go-
spodarczo i kulturalnie spoteczenstwa?®.

Zghaszany przez zwolennikow podej$cia fronetycznego postulat upolitycz-
nienia nauki o polityce** brzmi nieco kontrowersyjnie. Kryje si¢ za nim jednak
przede wszystkim przekonanie o konieczno$ci nadania jej praktycznego wymia-
ru, zorientowania badan i wynikajacych z nich dziatan na modelowanie realne-
go zycia spolecznego.

Zmiany powinny dotyczy¢ rowniez edukacji. Konieczne jest uwzglednienie
w formule studiow politologicznych problemow wyrastajacych z podstawowych
kwestii filozoficznych i etycznych, ktére powinny stanowi¢ centralny punkt od-
niesienia. Ich absolwenci muszg by¢ przygotowani do konfrontacji z podstawo-
wymi kwestiami spolecznymi, a nie wylacznie do wykonywania roli technicz-
nych ekspertow, ktorych praca nie wnosi zbyt wiele w przebudowe spotecznego
$wiata. Wymaga to zerwania z dominujagcym powszechnie kultem ,twardej”
nauki, zamykajacym droge¢ do stawiania na pierwszym planie zabarwionych
aksjologicznie pytan podstawowych?.

Zadaniem przedstawicieli nauk spotecznych jest krytyczne badanie struk-
tury relacji wladzy i dominacji, a tym samym przyczynianie si¢ do formulo-
wania racjonalnych sadow i optymalizacji wyboréw spotecznych. Nie jest ich
celem odkrywanie zasad rzadzacych spoteczenstwem jako catoscia, lecz ak-
tywne wspomaganie spoteczenstwa w zakresie dylematow wynikajacych z jego
roéznorodnosci 1 istniejacych sprzecznosci. Ich ustalenia powinny by¢ zwigzane
z dzialalnos$cig praktyczng i dostarcza¢ wiedzy niezbednej w sytuacjach zycia
codziennego .

Wsrod elementéw charakteryzujacych fronetyczny model badan i wiedzy
spotecznej wyrdzni¢ mozna kilka cech podstawowych, ktore najczesciej — obok
centralnej kategorii phronesis — sa przywotywane przez tworcow i zwolenni-
kéw nowego podejscia, z reguty w opozycji do dominujgcego scjentystycznego
paradygmatu.

Refleksyjno$s¢ — rozumiana nie tylko jako reflectivity, lecz przede
wszystkim jako reflexivity. A zatem nie chodzi wylacznie o namyst, lecz o spe-
cyfike kontaktu z przedmiotem poznania. Nie mozna utozsamia¢ procesu ba-

2 B. FLYVBJERG: Making Social Science Matter..., s. 3.

2% S. ScHRAM, B. FLYVBJERG, T. LANDMAN: Political Political Science..., s. 359.

% G.J. Kasza: Unearthing the Roots of Hard Science. A Program for Graduate Students.
In: Making Political Science Matter..., s. 222—233. Stwierdzit on krytycznie i ironicznie:
,»Nasza dyscyplina nie jest zainteresowana tym, by polityka byta lepsza, lecz tworzeniem
wielkich, eleganckich teorii wyjasniajacych dlaczego polityka jest taka, jaka jest. [...] Nie
jest dla nas problemem do rozwiazania fakt, ze przywodcy polityczni podejmuja gltupie decy-
zje. Dazymy jedynie do opracowania teorii wyjasniajacej, na czym polega mechanizm spra-
wiajacy, ze oni stale to robig”.

26 B. FLYVBIERG: Making Social Science Matter..., s. 134—135.
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dania fragmentow S$wiata spolecznego z zabiegami obserwacyjnymi i ekspe-
rymentalnymi przyrodnikow. Nawet jesli metody, w najprostszych wariantach,
sa podobne, kontekst epistemologiczny bywa catkowicie odmienny. Flyvbjerg,
nawiazujac do rozwazan Anthony Giddensa, za trwaty i znaczacy element ba-
dan spolecznych uznat zwrotne samoodniesienie podmiotu badajacego do ba-
danego przedmiotu, ktore modyfikuje kierunek badan, ich przebieg i koncowe
rezultaty?’.

Kontekstualizm — wiedza musi wytaniac¢ si¢ z praktyki spotecznej, a to
oznacza koniecznos¢ ,,rezygnacji z pychy i roszczen do powszechnej zdekon-
tekstualizowanej racjonalnos$ci, opartej na kryterium abstrakcyjnej fatlszywej
precyzji”?.

Pluralizm — postulat dopuszczalno$ci wielu sposobow naukowego ba-
dania rzeczywistosci spotecznej, takze tych, ktére nie mieszczg si¢ w rygo-
rystycznym paradygmacie pozytywistycznym. Nie mozna zamyka¢ drogi do
poszukiwan opartych na modelu interpretatywnym, co oznacza koniecznos$¢
przetamania w nauce o polityce ostrego wewnetrznego podziatu, ugruntowane-
go w drugiej potowie XX wieku®. Postbehawioralny ,,pusty pluralizm”, prze-
jawiajacy si¢ w istnieniu w politologii wielu odseparowanych od siebie szkot
i nurtéw o roznych tradycjach, powinien zosta¢ zastapiony krytycznym plurali-
zmem, umozliwiajgcym wspotprace i wymiang doswiadczen™®.

Zaangazowanie — wartosci ekspertyz nie nalezy mierzy¢ wytacznie po-
przez kryteria epistemologiczne, lecz rowniez, a moze nawet przede wszyst-
kim, poprzez ocen¢ nastawienia ich autoréw do podejmowanych zagadnien
i rozwigzywanych kwestii. W sytuacji napigcia migdzy oczekiwaniami rzadza-
cych a dobrem spolecznym rozstrzygajace powinny by¢ rozwigzania spetniajace
kryterium zgodnos$ci z wartosciami i praktykami demokracji. Przyjecie takiej
perspektywy prowadzi do wniosku, ze istotnym elementem pracy badacza spo-
lecznego powinna by¢ postawa, ktéra mozna okresli¢ jako demokratyczne za-
angazowanie®. Nie ma mozliwo$ci jednostronnego racjonalnego spotecznie roz-
strzygnigcia problemu wylacznie na podstawie uniwersalnej wiedzy techniczne;.
Rzetelnie zgromadzone dane i ich analiza musza by¢ zestawione z konkretng

27 Ibidem, s. 32—33. Por. A. GIDDENS: The Cosequences of Modernity. Stanford 1990;
P. BOURDIEU: Invitation to a Reflexive Sociology. Chicago 1992.

28 S. ScHRAM: Phronetic Social Science: An Idea Whose Time Has Come. In: Real Social
Science: Applied Phronesis..., s. 17.

» S. ScHRAM, B. FLYVBIERG, T. LANDMAN: Political Political Science: A Phronetic Ap-
proach..., s. 365—368. Zob. takze: Interpretation and Method: Empirical Research Methods
and the Interpretative Turn. Eds. D. YANOW, P. SCHWARTZ-SHEA. Armonk 2006.

30 Zob. J.S. DrRYZEK: A Pox on Perestroika, A Hex on Hegemony: Toward a Critical Poli-
tical Science. In: Perestroika! The Raucous Rebelion..., s. 513—519.

31 Por. Z.P. MAIDIK, W.M. KEITH: Expertise as Argument: Authority, Democracy and
Problem-Solving. “Argumentation” 2011, Vol. 25, s. 381—382. Zob. takze: Ch. MOUFFE: The
Return of the Political. London—New York 1993, s. 13—15.
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sytuacja, co czesto oznacza aktywny udzial w rozwigzywaniu konfliktow
i sprzecznosci spotecznych*.

Niezalezno$§¢ — odrzucenie pozytywistycznej zasady neutralizmu aksjo-
logicznego i akceptacja idei nauki zaangazowanej nie oznacza przyjgcia postawy
ideologicznej, czyli podporzadkowania swoich badan i analiz zainteresowanym
realizacja grupowych celow podmiotom politycznej rywalizacji. Wregez przeciw-
nie — idea phronesis wymaga od naukowca spotecznego, zwlaszcza politologa,
utrzymywania kontrolowanego dystansu w stosunku do biezgcej gry politycz-
nej. Oznacza to, jak wskazywat juz Charles Wright Mills, rezygnacje z milej
i wygodnej roli ,,doradcy kréla” na rzecz postawy wolnej od ograniczajacych
mozliwos¢ gloszenia prawdy zalezno$ci®.

Otwarto$¢ — przedstawiciele nauk spotecznych musza by¢ zdolni nie tylko
do podejmowania zagadnien dostrzegalnych w ramach juz istniejacych struktur,
ale i posiada¢ umiejetno$¢é wyobrazenia sobie 1 akceptacji przysziej jakosciowej
zmiany. Wlasnie to moze by¢ warunkiem przetamania ograniczen blokujgcych
skuteczne rozwigzanie biezacych problemdéw. Zmiana orientacji wspotczesnej
nauki o polityce, odejscie od klasycznego wzorca praktycznej wiedzy w stro-
n¢ modelu ,,wiedzy nastawionej na pragmatyczne opanowanie techniki wia-
dzy i organizacji spoteczenstwa*, zamyka ja na to, co nowe, uniemozliwiajac
dynamiczne rozumienie racjonalno$ci spoteczne;.

Lokalno$¢é — uznanie za dzialanie nieefektywne koncepcji poszukiwania
i rozwijania w naukach spolecznych teorii ogélnych, oderwanych od konkret-
nych warunkow historycznych, kulturowych, geograficznych. Osiagniecie takie-
go celu, mimo znacznego postepu w technikach gromadzenia i przetwarzania
danych, jest nierealne. Natomiast schematyczne proby odnoszenia powstajacych
teorii do wszystkich spoteczenstw moga nies¢ z sobg powazne konsekwencje
ideologiczne, jak na przyktad w amerykanskich politologicznych badaniach nad
kulturg polityczna z lat szes¢dziesigtych XX wieku.

Praktyczno$¢ — poszukiwanie prawdy jest podstawa dziatan poznaw-
czych w kazdej nauce. Podejscie fronetyczne zawiera jednak wyrazne oczeki-
wanie wobec naukowcow 1 wobec wynikow prowadzonych przez nich badan
rzeczywistej uzytecznosci, mierzonej wktadem w diagnozowanie oraz rozwig-
zywanie probleméw ograniczajacych mozliwosci rozwoju spoleczenstw.

Wspolnotowos¢é — mimo koncentracji na kwestiach lokalnych, czasem
jednostkowych, aktywnos¢ poznawcza oparta na phronesis zawiera przekonanie
o warto$ci wspotpracy, kooperacji z innymi. Badania w ramach podejscia frone-

32 Por. B. FLYVBJERG, T. LANDMAN, S. SCHRAM: Tension Points in Real Social Science:
A Response. “British Journal of Sociology” 2013, Vol. 64, No 4, s. 758—762.

3 CW. MiLLs: O polityce. W: IDEM: Wyobraznia socjologiczna. Przet. M. BucHoLC. Red.
J. MucHA. Warszawa 2007, s. 281—288.

3% QOkredlenie J. Habermasa. Zob. J. HABERMAS: Klasyczna nauka o polityce a filozofia
spoleczna..., s. 83.
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tycznego, sprzyjajac rozwigzywaniu waznych probleméw spotecznych, integru-
ja, tacza 1 wzmacniajg stabilno$¢ wspdlnoty. Moga spelnia¢ takie funkcje jedy-
nie jako element zbiorowego namystu nad problemami konkretnej spotecznosci.
Dialog — Flyvbjerg wskazat kilka waznych korzysci wynikajacych z pro-
wadzenia badan w warunkach dialogu z otoczeniem spotecznym™®. Transpa-
rentno$¢ zapewnia zwrotng informacje weryfikujaca istotno$¢ i sens podej-
mowanych kwestii. Upublicznienie sprzyja réwniez docieraniu z informacja
o wynikach do grup najbardziej zainteresowanych, ktore na ogét odciete sg od
specjalistycznych publikacji naukowych. Dialog spoteczny generuje zaintereso-
wanie efektem podejmowanych badan zaréwno wsrod sympatykow, jak i anta-
gonistow. Petni réwniez funkcje kontroli zewnetrznej — podnosi motywacje
i wptywa na rzetelno§¢ w gromadzeniu danych oraz ich interpretowaniu.
Rozumienie — celem prowadzenia badan spotecznych jest nie tylko wy-
jasnienie, jak w naukach przyrodniczych, ale i zrozumienie zjawisk (zdarzen).
Odrzuci¢ zatem trzeba zaproponowana przez Augusta Comte’a ide¢ tworzenia
socjologii jako ,.fizyki spoleczenstwa” na rzecz alternatywnej opcji Weberow-
skiej — projektu ,,socjologii rozumiejacej”’, w ktorej zadanie erkldren zasta-
pione zastaje przez verstehen. Jak pisal Max Weber, ,,nauki spoteczne traktuja
o przebiegu procesoOw duchowych, ktérych empatyczne ‘rozumienie’ stanowi,
naturalnie, zadanie catkiem innego rodzaju, niz to, ktére si¢ w ogdle da lub tez
chce rozwigza¢ za pomoca formut $cistej wiedzy przyrodniczej™S.
Wychowanie — nauka nie moze stuzy¢ praktyce z zewnatrz jako wiedza
tajemna dostgpna nielicznym wtajemniczonym, dzialajacym na zasadzie eks-
pertow do wynajecia. Powinna by¢ cze$cig relacji spotecznych, fragmentem
sfery publicznej. Oznacza to koniecznos¢ jej integracji z zyciem spolecznym.
Nie jest to mozliwe w sytuacji alienacji wiekszosci. Wymaga wzrostu §wiado-
mosci, kompetencji, aktywnosci — upodmiotowienia obywateli, ktérych udziat
jest warunkiem zidentyfikowania rzeczywistych problemoéw do rozwiazania.
,»Nadajac sens praktyce, poszukujac mozliwosci wprowadzenia zmian [...], fro-
netyczna nauka spoteczna moze pomoc ludziom wiaczy¢ do biezacej walki po-
litycznej kwesti¢ relacji miedzy wiedza a wladza, a tym samym przyczynic si¢
do zmiany sytuacji na bardziej akceptowalng i satysfakcjonujgcg™.
Przywrocenie sity i blasku naukom spotecznym, zdaniem Flyvbjerga, be-
dzie niemozliwe bez spelnienia trzech warunkéw: 1) rezygnacji z bezowocnego
dazenia do nasladowania nauk przyrodniczych nastawionego na budowe teorii
ogodlnej umozliwiajgcej uniwersalne wyjasnianie i przewidywanie; 2) podjgcia

35 B. FLYVBJERG: Making Social Science Matter..., s. 157—158.

36 M. WEBER: ‘Obiektywnos¢’ poznania w naukach spotecznych. W: Problemy socjologii
wiedzy. Wybdr: A. CHMIELECKI i in. Przel. A. CHMIELECKI, S. CZERNIAK, J. NIZNIK. Warszawa
1985, s. 66.

37 S. ScHRAM: Phronetic Social Science: An Idea Whose Time Has Come. In: Real Social
Science: Applied Phronesis..., s. 17.
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problemoéw rzeczywiscie istotnych dla lokalnych i globalnych spotecznosci,
w ktorych zyjemy; 3) stworzenia skutecznych mechanizméw przekazywania
wynikow badan wspoltobywatelom. ,,Jesli to zrobimy, mozemy z powodzeniem
przeksztatci¢ nauki spoteczne stajace si¢ coraz bardziej jatowa dziatalno$cia
akademicka podejmowana gtéwnie dla wlasnych korzysci i w rosnacej izola-
cji od spoteczenstwa, [...] w aktywno$¢ wykonywang w sferze publicznej i dla
spoleczenstwa, czasami w celu wyjasniania, czasami w formie interwencji lub
otwarcia nowych perspektyw, zawsze jednak pelniacg rolg oczu i uszu w drodze
do zrozumienia terazniejszosci i namystu nad przysziloscia. Mozemy, moéwiac
w skrocie, stworzy¢ nauki spoteczne, ktore co$ znaczg™*.

Kontrowersje i perspektywy

Gtos przeciwnikoéw podejscia fronetycznego jest stosunkowo staby. Wynika
to zapewne z faktu, ze cho¢ wzmacnia si¢ ono i rozwija, pozyskujac nowych
zwolennikow, to jednak pozostaje wciaz na marginesie dominujacego paradyg-
matu zorientowanego na dazenie do uprawiania w badaniach $§wiata spoteczne-
go ,twardej” nauki wsze¢dzie tam, gdzie tylko jest to mozliwe. Poza tym, mimo
radykalnych propozycji, jest to orientacja, w ktorej akceptuje sie formute post-
behawioralnego pluralizmu teoretycznego i metodologicznego, niezmierzajgca
do monopolu i narzucania wlasnych rozwigzan swoim przeciwnikom. Zwolenni-
cy podejscia fronetycznego na ogoét nie identyfikuja sie bezkrytycznie wytacznie
z metodami jako$ciowymi, deklarujac, iz w ramach nurtu moga znalez¢ swoje
miejsce takze badacze preferujacy ujecie ilosciowe, nawet zwolennicy teorii gier
i modelowania®. Na razie jest to raczej deklaracja bez pokrycia. Chociaz wydaje
si¢, ze w istocie wszegdzie tam, gdzie nie ma zasadniczego konfliktu, nie jest to
wykluczone. Trudno jednak na przyktad pogodzi¢ z tym podejsciem badania
ilosciowe ,,duzej skali”, poniewaz zwykle wpisuja si¢ one w poszukiwania na-
stawione na budowg teorii ogdlnej, co zwolennicy phronesis w badaniach spole-
czenstwa uznajg za wysilek jalowy.

Jednym z najpowazniejszych argumentéw wysuwanych przez przeciwnikow
podejscia fronetycznego jest zarzut, ze tworzona w ten sposob wiedza zawiera
elementy relatywizmu i subiektywizmu, co wynika z nadmiernego rozluznie-

3 B. FLYVBIERG: Making Social Science Matter..., s. 166.

¥ E.W. GIMBEL: The Golden Mean and the Golden Hammer: “Phronesis” and Method in
Contemporary Political Science. “Polity” 2014, Vol. 46, No 2, s. 282. Zob. takze: R. TAAGE-
PERA: Making Social Sciences More Scientific: The Need for Predictive Models. New York
2008.
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nia rygoréw naukowej rzetelnosci i dopuszczenia swobodnego wartosciowania.
Istotnym zagrozeniem jest rowniez postulowanie Scislejszej identyfikacji ba-
dacza z problemami tych, ktorych bada. Odpowiadajac krytykom, Flyvbjerg
zwraca jednak uwage na to, ze jego propozycja nie zawiera postulatu rezygna-
cji z konwencjonalnych, tradycyjnych kryteriow oceny wartosci badan, wrecz
przeciwnie — ich rezultaty ,,moga i powinny by¢ potwierdzone, poprawione lub
odrzucone zgodnie najbardziej rygorystycznymi standardami nauk spotecznych,
a takze testowane poprzez konfrontacj¢ z innymi interpretacjami’™®.

Czesto podnoszonag kwestig jest rowniez zagrozenie ideologizacjag wiedzy
naukowej, szczeg6lnie ostro widoczne w badaniach rzeczywistosci politycznej.
Latwo mozna bowiem zauwazy¢, ze pytania o model funkcjonowania spote-
czenstwa, kierunki jego rozwoju, wzorce wartosci i celow, stanowig element
dyskursu, w ktorym pojawiaja si¢ sprzecznos$ci i kontrowersje o wymiarze ak-
sjologicznym, a wiele z nich jest nierozstrzygalnych na poziomie czysto tech-
nicznej racjonalnosci. Jednak, z punktu widzenia zwolennikéw zmiany, bier-
no$¢ i neutralizm, typowe dla aktualnej kondycji nauk spotecznych, nie sa
rozwigzaniem problemu. W rzeczywisto$ci bowiem oznaczaja akceptacj¢ tego,
co jest, kosztem tego, co mogtoby by¢ lub by¢ powinno. Jedynie poprzez wcie-
lenie w zycie modelu fronetycznego powstaje szansa przezwyci¢zenia tradycyj-
nego konfliktu migdzy nauka a polityka, sygnalizowanego migdzy innymi przez
Millsa, a sprowadzajacego si¢ do dylematu badacza: Komu stuzy¢é — niekom-
petentnemu spoteczenstwu czy zideologizowanemu panstwu?*' Warunkiem po-
wodzenia jest synchronizacja dzialan poznawczych z aktualnymi i przyszitymi
potrzebami rozwijajacych si¢ spoteczenstw.

Trwate i schematyczne koncentrowanie si¢ glownego nurtu nauki o polityce
na badaniu ,,jawnych sit” (light power) polityki, a wigc wylacznie na podstawie
takich kategorii, jak panstwo, partie, spoteczenstwo obywatelskie, uniemozli-
wia stawianie pytan niekonwencjonalnych i rozwigzywanie nowych problemow.
Poza zakresem badan pozostajg ,,sity niejawne” (dark power), mechanizmy blo-
kujace postep i rozwoj, zwigzane migdzy innymi z procesami komercjalizacji
i technicyzacji, ktore coraz glebiej przenikaja codzienne zycie. W konwencjo-
nalnej politologii, opartej na episteme 1 techne, nie ma przestrzeni do stawiania
pytan o to, co jest pozadane i co nalezy zrobi¢, by to osiagnac*.

Podejsécie fronetyczne stanowi odzwierciedlenie tendencji do przewartos-
ciowania sposobu rozumienia ,,naukowosci” w badaniach spotecznych. Stato
si¢ ono, ze wzgledu na zakres i powage zatozen, na ktorych si¢ opiera, naj-

40 S. CLEGGA, B. FLYVBJERG, M. HAUGAARDC: Reflections on Phronetic Social Science:
A Dialogue Between Stewart Clegg, Bent Flyvbjerg and Mark Haugaard. “Journal of Politi-
cal Power” 2014, Vol. 7, No 2, s. 283.

4 Zob. CW. MiLLs: O polityce..., s. 298—300.

42 TW. LUKE: Finding New Mainstreams. Perestroika, Phronesis and Political Science in
the United States. In: Making Political Science Matter..., s. 267.
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powazniejszym antypozytywistycznym nurtem metodologicznym i teoretycz-
nym w naukach spotecznych. Dalsze losy tego projektu sg oczywiscie trudne
do przewidzenia, cho¢ mozna dostrzec, ze podejscie fronetyczne wpisuje si¢
doskonale w rosnace zainteresowanie powrotem do interpretatywizmu i badan
jakosciowych #.

Jednym z istniejacych zagrozen jest ryzyko nadmiernego zawezenia pro-
pozycji Flyvbjerga, polegajace na wzmacnianiu konfrontacji z innymi podej-
$ciami 1 metodami, nawet tymi, ktére majg podobne zatozenia i nastawione
sg na tozsame cele, takimi jak: studia feministyczne (feminist studies), bada-
nia w dzialaniu (action research), analiza narracji (narrative analysis), bada-
nia kolaboratywne (collaborative research) czy podejscie iteracyjne (iterative
approach). Mozna tego unikng¢ jedynie przez zachowanie szerokiej formuty,
w ktorej ramach podejécie fronetyczne w naukach spotecznych stanowiloby
interdyscyplinarng ptaszczyzng spotkania badaczy o réznych identyfikacjach
teoretycznych i metodologicznych, lecz nastawionych na podobny kierunek
dziatania i w zblizony sposob postrzegajacych role nauk spotecznych. W tym
kontekscie trafna — i zgodna z gtéwna ideg phronesis — wydaje si¢ propozycja
Michele’a Lancione’a innej interpretacji okreslenia real social science** — nie
wylacznie w opozycji do innych podej$¢ traktowanych jako nierzeczywiste/nie-
prawdziwe w sensie ich zdolnosci do odkrywania prawdy, lecz z akcentem na
istote podejscia fronetycznego, czyli jego etyczno-moralny sens. W ten sposob
nowa orientacja metodologiczna i teoretyczna przyjetaby formule truthful so-
cial science, realizujacej prawdziwo$¢ rozumiang jako uczciwos¢, wiarygodnosé
i rzetelno$¢, mierzone skalg faktycznego zainteresowania rozwigzywaniem real-
nych probleméw spotecznych.
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Narodziny demokracji w Grecji klasyczne;
w czasach reform Klejstenesa i Peryklesa

The birth of democracy in classical Greece
in the days of the reforms of Klejstenes and Pericles

Tomasz Stupik*

Abstrakt

Autor artykutu koncentruje si¢ na funda-
mentalnym problemie, z jakim history-
cy idei zmagaja si¢ od przynajmniej stu
lat — tzn. jakie przyczyny sprawily, ze
w Grecji, a konkretnie w Atenach, naro-
dzita si¢ demokracja. Oczywiscie autor
nie ma ambicji odpowiedzie¢ wyczerpu-
jaco na tak sformutowane pytanie. Jest to
tylko wprowadzenie do dyskusji. Skromna
préba zmierzenia si¢ z problemem, ktorym
filozofowie polityki interesujg si¢ od ponad
dwaoch tysiacleci.

Stowa klucze: polityka, demokracja, polis,
Perykles, Klejstenes.

Abstract

Author of this article concentrates on fun-
damental problem, the historians have
been trying to cope with for many years.
That means: what caused that democracy
had been born in Greece, specifically in
Athens. Of course the author has no ambi-
tions to answer exhaustively all these
questions. This is only introduction to dis-
cussion. The humble attempt to face the
problem, the philosophy has been facing
for over 2500 years.

Key words: politics, democracy, polis,
Perykles, Klejstenes.
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Demokracja klasyczna — Ateny

Narodziny demokracji w Atenach sa niezwykle cieckawym fenomenem poli-
tycznym. Grecy urzeczywistniajac ustrdj demokratyczny, byli autorami bezpre-
cedensowego eksperymentu politycznego. Mozna powiedzieé, ze nie wiedzieli
nic o mozliwosciach, jakie daje demokracja, zanim sami nie zaczgli jej urze-
czywistnia¢. Mimo ze realizacja tego projektu miala charakter ewolucyjny, to
sam pomyst i jego wcielenie w zycie bez watpienia byty rewolucyjne. Zwykle
jakas wspolnota w dtugim okresie musi rozwija¢ swiadomos$¢ pewnych roszczen
dotyczacych wtadzy, nim zacznie w niej uczestniczy¢ lub siggnie po nig sama.
Na uwage zastuguje fakt, ze uczestnictwo i sprawowanie wladzy miaty charak-
ter totalny, a to znaczy, ze wszyscy do tego uprawnieni' decydowali o losach
politycznych danej wspdlnoty, co wymagato zarowno stworzenia nowego typu
zaangazowania, jak i nowej tozsamosci. Zeby jednak te wole polityczng wyarty-
kutowaé, nalezalo stworzy¢ odpowiednie instytucje, ktore datyby ramy catkiem
nowej jakosci wspotdziatania w polityce. Wymagato to wykreowania zupetnie
nowego systemu poje¢ czy wrecz nowej racjonalnosci roznigcej si¢ radykalnie
od tego, z czym w swoim doswiadczeniu politycznym mieli do czynienia do tej
pory?.

W szerszym kontekscie kulturowym niezwykle interesujaco zjawisko to
opisal Bruno Snell: ,,Aby w rozwoju wczesnej epoki greckiej kultury podazaé
za procesem, ktory doprowadzit do powstania europejskiego myslenia, musimy
»poczatek« mysli u Grekéw rozumie¢ radykalnie: Grecy nie tylko za pomo-
cg juz istniejacych sposobow myslenia posiedli nowe przedmioty (jak choéby
nauke i filozofi¢) i rozbudowali stare metody (np. logiczne dowodzenie); to do-
piero oni stworzyli to, co nazywamy mysleniem: odkryli ludzkiego ducha jako
czynny poszukujacy, badawczy umyst; u podstaw za$ leglo nowe pojmowanie
cztowieka. Ten proces odkrycie ducha, mozemy obserwowac¢ naocznie w histo-
rii greckiej poezji i filozofii, poczawszy od Homera; epos, liryka, dramat, proby
racjonalnego uchwycenia natury i ludzkich spraw to etapy tej drogi’™.

Stworzonym przez Grekéw modelem byta demokracja bezposrednia, ktdéra
w najlepszy mozliwy sposob ukierunkowywata ludzkie zaangazowanie, two-
rzac zupelnie nowg tozsamo$¢ spoteczng. Jednak nadal brakuje odpowiedzi na
podstawowe pytanie: Jak do tego doszto? Co sprawito, ze wymyslono ten kon-
kretny model masowego uczestnictwa w polityce, a nie model oparty na jedy-

' Mezczyzni odpowiednio majetni posiadajacy obywatelstwo Aten. Z polityki wylaczeni
byli: niewolnicy, kobiety, metojkowie i dzieci.

2 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekéw. Przel. M.A. CicHoCKI. Warszawa 2012,
s. 63—64.

3 B. SNELL: Odkrycie ducha. Studia o greckich korzeniach europejskiego myslenia.
Przet. A. ONysymow. Warszawa 2009, s. 5—6.
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nowladztwie czy rzadach elity, na przyklad arystokracji? W swojej monumen-
talnej pracy na wskazany temat Christian Meier pisze: ,,Chcac odpowiedzie¢ na
to pytanie, a majac Swiadomo$¢ bardzo wattych zrodet, mozemy tutaj jedynie
nakres$li¢ obraz prahistorii demokracji, opisujac rozwdj tendencji ku izonomii
jako warunku wstepnego wyksztatcenia si¢ demokracji. Chodzi wigc o proces,
w ktorym rzesze obywateli wywalczyty dla siebie udzial w polityce w konflikcie
z panujaca arystokracja. Ten postulat izonomii zostat zrealizowany w Atenach
pod koniec VI wieku przed Chrystusem za sprawa reform Klejstenesa, w innych
obszarach ten proces mial miejsce moze nawet wczesniej™. Zatem w pewnej
mierze skazani jestesmy na formulowanie do§¢ wattych hipotez, cho¢ zachowa-
ne zrédta pozwalaja na wychwycenie kilku gtownych tendencji, jak chociazby
usankcjonowana prawnie przez Klejstenesa dgzno$¢ do izonomii (réwnosci) czy
konflikt z arystokracja o mozliwos$¢ udziatu w polityce. Kluczowe pojecie izo-
nomii wymaga wyjasnienia poprzez ukazanie historycznego procesu, w ktorego
ramach mogto si¢ ono pojawié. Chodzi tutaj o analize warunkoéw spotecznych,
ktore stanowity grunt, na jakim mogta pojawi¢ si¢ demokracja. Jest to specy-
ficznie rozumiany proces transformacji spoleczenstwa zaré6wno w wymiarze
myslenia, jak i pewnej praktyki politycznej. Bez watpienia proces ten mial dtu-
gotrwatly charakter — owocowat najrozniejszymi zmianami w wielu obszarach
greckiego zycia, by w koncu doprowadzi¢ do opisywanej ,,izonomii”.

Jednak starajac si¢ wyjasni¢ 6w fenomen, natrafiamy na wiele znakow za-
pytania. Przygladajac si¢ licznym polis obszaru egejskiego, obserwujemy cie-
kawe zjawisko, a mianowicie niezwykle silny polityczny instynkt éwczesnych
Grekéw do bycia razem w ramach polis. Takie spostrzezenie nie posuwa nas
ani o krok dalej w naszych rozwazaniach, gdyz w dalszym ciggu nie potrafimy
odpowiedzie¢ na pytanie o przyczyne tego zjawiska. ,,Nawet jesli faktycznie
na poczatku — konstatuje Meier — a wigc okoto 800 roku przed Chrystusem,
funkcjonowato szczegdlne rozumienie polis jako zwiazku przypominajacego
wigzy rodzinne, to i tak powstaje pytanie, czy bylo ono tak silne, by mogto
samo z siebie determinowa¢ powstanie demokracji, czy raczej takie rozumienie
polis wynikalo z owych szczegélnych konstelacji zdarzen oraz z pdzniejszego
przebiegu historii. W kazdym razie nie da si¢ wykluczyé¢, ze najbardziej za-
gadkowe 1 wymagajace wyjasnienia nie jest to, co istniato pierwotnie, ale to,
ze zachowaly si¢ tego wiasnie takie, a nie inne cechy’. Zatem zamiast pytaé
o przyczyng, ktorej nie da si¢ jednoznacznie okresli¢, warto si¢ skupi¢ na sa-
mym procesie i jego najistotniejszych cechach. Na pewno musimy zaznaczyc¢, ze
w owym czasie mieliSmy do czynienia z ksztaltowaniem si¢ specyficznej formy
kultury, ktora w pewnym momencie przeksztatcita si¢ z monarchicznej czy ary-
stokratycznej w demokratyczng.

4 Ibidem, s. 64.
> Ibidem, s. 65.
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Proces ten ma jednak zagadkowy charakter. Musimy bowiem zada¢ sobie py-
tanie: Jak to si¢ stalo, ze mniej wigcej 1000 lat przed narodzinami Chrystusa lud,
ktory uksztattowat si¢ w basenie Morza Egejskiego, z rdznych wspdlnot tubyl-
czych oraz naptywowych, podbojéw wojen, wedrowek ludéw, wreszcie swoistej
integracji tych wszystkich elementéw po upadku dawnych, pierwotnych kultur,
nie posiadal zadnych specyficznych cech predysponujacych go do ,,izonomii”?

Aby w pewnym stopniu wyjasni¢ t¢ zagadke, warto skupi¢ si¢ na przemia-
nach, jakie miaty miejsce w VIII wieku p.n.e w basenic Morza Egejskiego.
Wtedy bowiem Grecy znalezli si¢ w fazie silnych zmian, ktére zaowocowaty
gtebokim kryzysem, z ktoérego wylonit si¢ nowy porzadek, ktérego paradoksal-
nym efektem byla najpierw izonomia potem demokracja. Na uwage zastuguje
przebieg owczesnych zdarzen oraz wyzwania, przed jakimi staneli glowni ak-
torzy tego historycznego spektaklu — pozbawieni §wiadomosci celu do ktorego
zmierzajg, mimo to znalezli si¢ jednak na wyboistej drodze do ,,izonomii”.

Istotnym elementem tego zjawiska na pewno bylo przeksztatcanie si¢ spote-
czenstwa agrarnego w spoleczenstwo handlowe, miejskie. Spore znaczenie miat
wyspiarski charakter Grecji, co determinowato szczego6lng sktonnos¢ do zeglo-
wania po morzach, a co za tym idzie — powszechno$¢ posiadania floty. Niewiel-
ka odlegtos¢ migdzy wyspami oraz brak potaczen ladowych sprzyjaty rozwojo-
wi zeglugi. Te czynniki sprawity, ze Grecy zaczeli przekracza¢ granice obszaru
egejskiego, zwlaszcza na wschodzie, dzicki czemu nawigzali kontakt z innymi
kulturami. Greckie osadnictwo obejmowato swym zasiegiem Cypr. Stworzyto
to specyficzne warunki do handlu i wymiany z innymi kulturami, szczeg6lnie
tymi potozonymi w Azji Mniejszej. Trzeba dodaé, ze zadna ze wschodnich po-
teg az do VI wieku p.n.e. nie interesowala si¢ bezposrednio obszarem Grecji.
Ta sytuacja sprawita, ze Grecy nie zabiegali o koncentracje wladzy ani tworze-
nie struktur mocarstwowych w celu zapewnienia sobie bezpieczenstwa. Jednak
budowa morskiego potencjatu, rozwijajacy si¢ handel i osiagane z tego tytutu
korzys$ci doprowadzity do niezwykle ciekawego zjawiska — mobilnosci duzych
grup spotecznych. Jednym ze skutkow byta grecka kolonizacja obszarow Mo-
rza Srodziemnego i Azji Mniejszej. Powstawanie nowych kolonii powodowato
spore ruchy ludnosci na tym terenie oraz powstanie nowych grup spotecznych,
takich jak: kupcy, zotnierze, rzemieslnicy. Byl to tez znakomity sposéb na roz-
wigzanie problemu przeludnienia Potwyspu Attyckiego. Decydujace w okresie
poprzedzajacym uksztattowanie si¢ ,,izonomii” bylo to, ze handel, piractwo oraz
kolonizacja staty si¢ udzialem szerokich rzesz ludzi. Powodowalo to powsta-
nie wielu polis, a takze wielu jednostek, grup spotecznych, klanow réwniez nie
arystokratow, a zwigzane z tym zdobycze: bogactwo i prestiz — stawatly sie¢
udziatem wielu roznych osob, nie tylko nielicznych monarchéw lub oligarchow
zdolnych zmonopolizowaé wszelkie korzysci®.

¢ Ibidem, s. 74—75.
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Skutkowato to przede wszystkim brakiem silnej skoncentrowanej wiladzy,
gdyz ruchliwe, mobilne wspolnoty polis nie uznawaty zwierzchnictwa krolow
lub szybko pozbawialy ich wptywdéw i wladzy. Struktura ta charakteryzowa-
la si¢ staba politycznie wtadza centralng, przede wszystkim za$§ staba wiadza
krolewska. Swoboda mozliwosci dziatania, wolnos¢ w podejmowaniu decyzji
w wielu obszarach zycia, szerokie horyzonty, wiedza zdobyta w wyniku wezes-
niej wymienionych doswiadczen byly w owczesnej Grecji udziatlem stosunkowo
wielu os6b. Dynamika opisywanych przemian owocujgca rosngcym zroéznico-
waniem spolecznym, bogatym wachlarzem nowych mozliwosci dziatania, do-
prowadzita do powstania nowego typu $wiadomosci politycznej opartej na mo-
delu wtadzy rozproszonej. Mialo to fundamentalne znaczenie dla wylaniajacego
si¢ porzadku politycznego. Stanowilo istotne odcigzenie dla polityki. Energia
ludzka zostala bowiem skierowana na zewngtrz. Ogromna jej cze$¢ znalazia
swoje ujscie poza polis. Wiele niepolitycznych wartos$ci zdobyto uznanie (sport,
handel, zegluga), co wptyneto na uksztaltowanie si¢ swoiscie rozumianej ogo6l-
nogreckiej przestrzeni publicznej, w ktorej ramach polityczne osiggniecia nie
stanowity istotnego punktu odniesienia przez dos¢ dtugi czas.

Opisywany okres wiaze si¢ ze wzrostem znaczenia klas $rednich i nizszch,
co prowadzito wprost do konfliktu z arystokracja. Mozliwosci, ktore pojawity
si¢ wraz z rozwojem handlu i kolonizacji, sprawiaty, ze niearystokraci angazo-
wali si¢ w liczne, aczkolwiek ryzykowne przedsigwzigcia, ktore niejednokrotnie
konczyty sie bankructwem. Taki stan rzeczy skutkowal wzrostem dlugow, wy-
przedaza majatkow, a w efekcie degradacja ekonomiczng i spoleczna licznych
grup spotecznych. Wywotany tymi procesami ferment spoleczny powodowat
destabilizacje polityczng poszczegdlnych polis. Arystokracja czgstokro¢ wyko-
rzystujac zaistnialg sytuacje, wprowadzata rzady tyranéw, co powodowato jesz-
cze wigksze napigcia. Nie doprowadzito to jednak do koncentracji wladzy —
cechy charakterystycznej dla éwczesnych greckich polis. Mozemy to zjawisko
bezsprzecznie uzna¢ za jedng z przyczyn dazenia do ,,izonomii”, ktéora w poz-
niejszym okresie legta u podstaw demokracji. ,,Ciagtos¢ politycznego rozwoju
— jak pisze David Held — pierwszych miast-panstw przerwato pojawienie si¢
tyranow (ok. 650—510 p.n.e.) — autokratéw wyrazajacych interesy moznych
swiezej daty, ktorzy doszli do swych fortun przez wilasnos¢ ziemska, handel
lub produkcje. Lad klanowo-plemienny ustagpil miejsca rezimom o bardziej ty-
ranskim charakterze, stale jednak narazonym na zatamanie w wyniku zmian
w przymierzach i koalicjach™’.

Innym niezwykle cieckawym fenomenem bylo powstanie — jak to nazywa
Meier — ,,spotecznej historii mysli politycznej”®, na ktorej gruncie pierwszy
raz w dziejach cztowieka probowano w sposob systematyczny i zarazem teore-

7 D. HELD: Modele demokracji. Przet. W. Nowick1. Krakéw 2010, s. 13—14.
8 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci..., s. 85.
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tyczny stworzy¢ podstawy i uporzadkowa¢ wiedze na temat polityki i rzadza-
cych nig regut. Byta to migdzy innymi reakcja wyrazajaca si¢ w emancypacji
klas nizszych i $rednich, ktore zaczety artykutowac sprzeciw wobec monopo-
listycznej pozycji arystokracji w sferze politycznej. W praktyce oznaczalo to
intelektualne przepracowanie zasad rzadzacych $wiatem polityki oraz wymia-
n¢ doswiadczen pomigdzy poszczegolnymi polis. Te wysitki byty jednoczesnie
probami znalezienia panaceum na targajacy 6wczesnymi panstwami-miastami
kryzys polityczny. Umystowy ferment, jaki miat miejsce, nie tylko sprzyjal wy-
mianie doswiadczen, ale i prowadzit do konceptualizacji nowych rozwigzan ist-
niejgcego stanu rzeczy oraz do stworzenia regul lezacych u podstaw dopiero co
powstajacych nowych instytucji. Na poczatku wiedza o polityce miata charak-
ter rozproszony (ujawniata si¢ w licznych panstwach-miastach), cho¢ z czasem
wiekszego znaczenia zaczal nabiera¢ wazny nie tylko z perspektywy kultu o$ro-
dek w Delfach, odgrywajacy coraz istotniejsza pod tym wzgledem role w catej
Grecji. ,,Wyrocznia delficka — konstatuje Meier — najwyrazniej zyskata wsrod
podobnych osrodkow szczegdlna pozycje (badz po prostu umocnita posiadana
juz renome), chociaz proces kolonizacji sprzyjat powstawaniu wielu innych wy-
roczni. Udzielanie rad sprzyjato temu, aby koloni$ci w r6znej formie wyrazali
swa wdzieczno$¢. Potwierdzono, ze w Delfach sktadane byty przede wszystkim
liczne, drogocenne dary, przynoszone przez poselstwa poszczegdlnych kolonii.
Wazniejsze zdaje si¢ jednak, iz tg droga Delfy mogty pozyskiwaé¢ bezcenne in-
formacje, ktore pozwalaly na ciagle aktualizowanie wiedzy, doskonalenie do-
radztwa, przewidywanie nowych zagrozen dla kolonizatorow, modyfikowanie
proponowanych rozwigzan oraz $rodkow. Tak wigc Delfy nie tylko udzielaty
mrocznych, zaszyfrowanych przepowiedni, ale takze gromadzity wiedzg, kto-
ra pozwalala prowadzi¢ swoistg »polityke« o bardzo praktycznych konsekwen-
cjach w obszarze catego greckiego Swiata™.

Osrodek ten petnil oczywiscie funkcje doradcze, ale ze wzgledu na posze-
rzajacy si¢ krag osob chcacych otrzymac radg lub skorzystaé¢ ze zgromadzo-
nej przez dziesigciolecia wiedzy, jego rola zdecydowanie rosta. Mozna nieco
zartobliwie powiedzie¢, iz w Delfach uksztaltowat si¢ ,,0srodek akademicki”
specjalizujacy si¢ w systematyzowaniu wiedzy o polityce i doradztwie w tym
zakresie. Biorgc pod uwage rozlegtos¢ éwczesnego $wiata greckiego, ktory byt
rozproszony od Hiszpanii po Azje Mniejsza i od Afryki po pdinocne brzegi
Morza Czarnego, zaistniala niejako naturalna konieczno$¢ powstania osrodka,
ktory udzielalby rad czy rozstrzygat spory zarowno wewnatrz polis, jak i w re-
lacjach pomigdzy nimi. OczywisScie, nalezy zwroci¢ uwage na swoista ewolucje
Delf od migjsca kultu i roli wyroczni do miejsca, w ktorym z czasem zaczgto
wypracowywaé sformalizowane reguly prawne czy wrecz powotywaé instytu-
cje rozjemcy lub mediatora do rozstrzygania sporéw, ktorych znaczenie (a prze-

° Ibidem, s. 88—89.
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de wszystkim neutralnos¢ w rozstrzyganiu konfliktow) bylo powszechnie ak-
ceptowane w catej d6wczesnej Grecji. Jak konstatuje Jean-Pierre Vernant w swej
klasycznej juz ksigzce Mit i religia w Grecji starozytnej: ,,Mowiac, ze polityka
jest przesigknieta elementem religijnym, przyznajemy zarazem, ze sama religia
jest zwigzana z polityka. Wszelki urzad ma charakter $wigty, ale tez i kaptan-
stwo zawsze ma aspekt wladzy publicznej. Z jednej strony bogowie sa bogami
polis 1 sama polis nie jest mozliwa bez sowich bostw, z drugiej za$ to zgro-
madzenie ludowe decyduje o ekonomii hiera, czyli o rozporzadzaniu §wigtymi
przedmiotami, o sprawach boskich, tak samo jak o ludzkich. Ono ustala kalen-
darze religijne, ustanawia §wiete prawa, decyduje o organizacji §wiat, o podziale
sanktuariéw, o ofiarach, jakie nalezy spetni¢, o nowych bogach, ktorych trzeba
przyjac, i o naleznych im honorach. Poniewaz nie ma polis bez bogdw, panstwo-
wi bogowie potrzebuja z kolei polis, ktore by ich rozpoznaty, przyjety i uczynity
swoimi. W pewnym sensie muszg oni, jak napisat Marcel Detienne, zosta¢ oby-
watelami, by sta¢ sie w pelni bogami”!®

Coraz bardziej komplikujacy sie $wiat polityki wymuszat poszukiwanie coraz
bardziej wyrafinowanych recept na skomplikowane sprawy polityczne, gospo-
darcze, spoteczne i religijne, co prowadzito do wzrostu znaczenia politycznych
medrcow zajmujacych si¢ ,,profesjonalnie” refleksja polityczng. Ta specyficzna
,samowiedza” wypracowana przez Grekow w Delfach oraz innych osrodkach
sprawiala, ze z jednej strony rosto zapotrzebowanie na pogtebiony namyst nad
$wiatem polityki, z drugiej — powodowalo to, coraz wigksze zainteresowa-
nie polityka jako taka, zar6wno w jej ujeciu teoretycznym, jak i praktycznym.
Dzicki wzajemnemu oddziatywaniu spoleczenstwa i wiedzy zaczatl wytania¢
si¢ zupelnie nowy porzadek w spoleczenstwie greckim, ktory otwieral nowe
perspektywy, kreowat nieznane dotad formy politycznej partycypacji, oferowat
zupetnie rézne od dotychczasowych reguly rozstrzygania politycznych sporow.
Z catym przekonaniem mozna powiedzie¢, ze to wlasnie wtedy powstaty realne
szanse na zerwanie z réznymi formami politycznego uzaleznienia. Co wigcej,
interesy wladzy, ktore przejawialy si¢ w réznych formach jej arbitralnosci, spo-
tykaty si¢ z postulatami jej ograniczenia. Arystokracja, ktora niejako z natury
rzeczy miata sktonnos¢ do monopolizowania swojej pozycji politycznej, musiata
czesSciowo zrezygnowac ze swoich aspiracji na korzys¢ klas nizszych. To two-
rzylto zupetnie nowa jakos¢ w relacjach politycznych i jednocze$nie skutkowato
wypracowaniem wspolnego interesu (wolnego od partykularnych roszczen po-
szczegblnych grup), coraz silniej do glosu zaczeta dochodzi¢ reguta oparta na
tym, co ogdlne. W tym kontekscie zaczynajg si¢ ksztattowac zreby delfickiej na-
uki o granicach ludzkiego $§wiata, o ludzkich mozliwos$ciach, o ograniczeniach
cztowieczej natury. Dzieki temu cztowiek rozpoznaje swojg nature, poznaje jej

10 J-P. VERNANT: Mit i religia w Grecji starozytnej. Przet. K. SRopA. Warszawa 1998,
s. 14—15.
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stabe strony, ale rowniez coraz lepiej zaczyna rozumie¢ wlasng autonomiczno$é¢
wchodzaca w relacje z tym, co spoleczne, co pozwala znalez¢ skuteczna recepte
na liczne kryzysy dotykajace co jaki$ czas poszczegdlnych polis.

Z tych wzajemnych interakcji najpierw niesmiato, cho¢ z czasem z coraz
wieksza intensywnos$cia, zaczat wytania¢ si¢ projekt politycznego porzadku,
w ktorym chodzito o zréwnowazenie interesoéw biednych i bogatych, wptywo-
wych i zwyktych ludzi. Mysliciele polityczni (jeszcze przed pojawieniem si¢
dojrzatych koncepcji Platona i Arystotelesa) zaczgli poszukiwaé stabilnego po-
rzadku opartego na sprawiedliwo$ci. Oczywiscie u podstaw tego nowego stylu
myslenia i dziatania lezata kwestia podziatu bogactwa i wlasnosci w spoteczen-
stwie — w szczegolnos$ci wlasnosci ziemi. Wypracowana z czasem ochrona
prawna klas nizszych wraz z bardziej sprawiedliwym podziatem dobr pozosta-
wata w interesie klas wyzszych (w tym arystokracji), gdyz tagodzito to napig-
cia spoteczne, zapobiegajac wybuchom buntu, ktory najczesciej prowadzit do
destabilizacji spotecznej i politycznej. Warto doda¢, ze okoto roku 600 i pdz-
niej pojawity si¢ propozycje nadania praw politycznych coraz szerszym kregom
obywateli. Robili to w Atenach zarowno Solon, jak i Klejstenes. ,,Optymizm So-
lona w tym wzgledzie — stusznie zauwaza Meier — opierat si¢ na rozpoznaniu
licznych zasad immanentnych dla Zzycia spotecznego oraz na tym, ze to, co jemu
wspotczesni przypisywali boskiej karze, on postrzegat jako skutek ziemskiego
dziatania. Ale wilasnie z tego powodu uwazat, ze to, co niekorzystne, mozna po
prostu odwrdcic. Spotykaty si¢ w tych pogladach zar6wno wiara w sprawiedli-
wos¢, jak 1 $wiadomos¢ tkwigcych w cztowieku mozliwosci dziatania oraz ro-
zumienia. Eunomia, o ktérej méwi Solon, miata swoje zrédto w tym, co dane.
Samowola arystokratow, powtarzajace si¢ praktyki wyzysku, bieda ludnosci
wiejskiej, wszystkie te zjawiska, ktére prowadzily do rozpaczy i buntu, nie mo-
gty by¢ uznane same w sobie za normalne. Inaczej nie mozna byto upatrywacé
w przysztosci urzeczywistnienia stusznego porzadku rzeczy. Chodzilo wiec
o przywrocenie porzadku. Ideat nalezato urzeczywistni¢ w istniejgcym $wiecie,
gdyz nie byt on przez aktualne relacje usankcjonowany. Musiat by¢ wiec mozli-
wy do zrealizowania, skoro istnial w zamysle bogdow”!.

Swiadczy to o niezwyklej przenikliwo$ci éwczesnych myslicieli i prawo-
dawcow. Zdawali oni sobie bowiem sprawe z tego, ze oprocz roznic ekonomicz-
nych niezwykle istotng role odgrywaja réznice polityczne. Z kolei nadanie praw
politycznych szerszej grupie obywateli da im nie tylko prestiz i godnos¢ w wy-
miarze partycypacji czy sprawowania urzedow, ale réwniez poczucie spraw-
stwa w kwestiach politycznych, ktore w dtuzszym przedziale czasu wptynie
na poprawe ich pozycji spolecznej w obszarze ekonomii. I nie chodzi tu tylko
o osobisty sukces i1 ptynace z tego tytulu dla pojedynczego obywatela korzy-
$ci, ale o mozliwos$¢ zbiorowego decydowania za pomoca narzedzi politycznych

I Tbidem, s. 96.
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o sprawach wlasnosci, a co za tym idzie — o ekonomicznych uwarunkowaniach
ludzkiego bytowania w spoleczenstwie.

Zrozumienie przez greckich myslicieli, a pdzniej spoleczenstwo, zalezno-
$ci pomiedzy polityka a ekonomiag oraz spojrzenie na sprawy polis z perspek-
tywy makro pozwolito wypracowaé, najpierw w teorii, pdzniej w praktyce,
rozwigzania stuzace dobru calej wspolnoty, a nie tylko jej czgsciom. Jest to
okres przewarto$ciowywania dotychczasowych norm skoncentrowanych na ety-
ce zwrocone] w strong polis, jednak opartej na nowych wartosciach. Madros¢
1 sprawiedliwos$¢ stawaly sie tutaj gldéwnymi cnotami, co oczywiscie odpowia-
dato oczekiwaniom zwyktych ludzi wobec prawa. Wiaczanie coraz szerszych
mas spotecznych do polityki nie bylo tylko sprytnym zabiegiem ze strony moz-
nych i bogatych w celu uniknigcia buntu. Tworzylo ono nowa sytuacjg, w ktorej
ramach coraz wigksza role zaczeta odgrywac nowa polityczna tozsamos$¢ oby-
wateli, bedacych coraz bardziej $wiadomymi jednostkami rozumiejacymi istnie-
nie obywatelskiego interesu catej wspolnoty. Stawali si¢ dzieki temu zdolni do
przyjmowania postaw solidarnos$ci opartej na dopiero co ustanowionej rownosci.
Stosunkowo abstrakcyjny charakter tych interesow, charakter, na ktorym opiera-
fa si¢ solidarno$¢ w ramach polis, wskazuje na wyjatkowo nowatorski charakter
tego sposobu myslenia. Skierowanie si¢ wielu mieszkancow ku polityce tworzy-
o nieznang wczesniej przestrzen, w ktorej mogli si¢ oni poczuc jako obywatele,
ktoérzy identyfikowali si¢ z miejscem, formutujac oczekiwania zar6wno wobec
siebie, jak i wobec wtasnie powotanych do zycia instytucji. Polityka stawata si¢
zupetnie pionierskim obszarem, ktoéry miat publiczne znaczenie, byt oparty na
pewnych wartosciach, w ktorym wystgpowaty grupowe i indywidualne interesy,
buzowaty ambicje. W tej nowej przestrzeni obywatele na podstawie wypraco-
wanych regut mogli si¢ swobodnie porusza¢. Powstajaca publiczna sfera oby-
watelskosci wytwarzala zupetnie nowy model identyfikacji, przynaleznosci do
miejsca, gdzie wczesniej dominowaty jednak osobiste stosunki migdzy wrogiem
a przyjacielem czy wigzy krwi.

Reformy Klejstenesa

Zasadniczym problemem, przed jakim stangli obywatele Attyki pod koniec
VI wieku p.n.e., bylo wypracowanie nowego modelu uczestnictwa w polityce,
ktory wyrazal si¢ w sytuacji, w jakiej ich wola zajetaby state miejsce w cen-
trum zycia polis. Inaczej] mowiac: Jak w sposob trwaty urzeczywistni¢ oby-
watelska obecnosc? Wtedy to whasnie dochodza do glosu nizsze warstwy spo-
leczne domagajace si¢ szerszego udziatu w podejmowaniu decyzji politycznych
w O6wczesnych panstwach-miastach. Do realizacji tych idei dochodzito w wielu



44 Teoria polityki i mysli polityczna

miejscach poza Atenami, jednak wlasnie to miasto ze wzgledu na terytorialng
rozlegto$¢ i duza liczbe ludnosci zastuguje w niniejszej analizie na szczegolng
uwage. W tym celu owezesni Grecy musieli zmieni¢ nie tylko istniejace do-
tychczas instytucje, ale réwniez wypracowaé nowy rodzaj §wiadomosci poli-
tycznej, nowe formy partycypacji obywatelskiej, wreszcie stworzy¢ solidarnosc¢
spoteczna, ktora przezwyci¢zataby istniejgce do tej pory partykularyzmy. Nale-
zy podkresli¢, ze dotad postrzegali oni siebie jako roznych, a w wylaniajacym
si¢ nowym systemie politycznym na pierwszy plan wysuwano pojecie rdéwno-
$ci z przystugujacymi réwnymi prawami uczestnictwa w zyciu politycznym,
jednak z abstrahowaniem od praktycznych mozliwosci realizacji tej zasady.
,Demokracje atenska cechowato — jak trafnie zauwaza Held — powszechne
przywiazanie do zasady cnot obywatelskich: oddanie sprawom republikanskiej
polis oraz podporzadkowanie zycia prywatnego kwestiom politycznym i wspol-
nemu dobru [...]. Jednostki mogty realizowac si¢ w pelni i stawaé si¢ znako-
mitymi obywatelami tylko w obrebie polis i poprzez nig — etyka i polityka
w zyciu tej wspdlnoty politycznej taczyly sie bowiem z soba. Obywatel miat
tu prawa i obowiazki, jednak prawa te nie byly prawami prywatnej jednostki,
a obowigzkéw nie narzucalo panstwo przywigzane do systemu ochrony prywat-
nych celéow jednostek™?. Dlatego aby stworzy¢ polityczng tozsamosé, a wraz
z nig rzeczywisto$¢ obywatelskg, koniecznoscia stato si¢ powotanie do zycia
nowych instytucji. Podstawowym zadaniem w ramach opisywanego procesu
bylo przede wszystkim poszerzenie obszaru swobodnego dysponowania poli-
tycznym porzadkiem. Prowadzito to po raz pierwszy w historii do autonomiza-
cji sfery publicznej i swoistego ,,uniezaleznienia” si¢ jej od tego, co ,,spoleczne”
czy ,.ckonomiczne”. Nowy ustrdj dawal calej warstwie spotecznej szczegodlnie
silng pozycje w obrebie catosci, jednak z zasady rola i pozycja jednostki byty
zgodnie z zasadami nowego systemu ograniczone. Grecy w przeciwienstwie do
nowoczesnego modelu demokracji ktadli nacisk na zbiorowe obowigzki, a nie
prywatne, jednostkowe uprawnienia.

Warto zatem wyjasni¢, na czym polegata reforma Klejstenesa. ,,Wszystko,
co wiemy — pisze Meier — przemawia za tym, ze samo pojgcie oraz wyobra-
zenie demokracji nie bylo jeszcze znane Klejstenesowi, ani jego wspotczesnym.
Dzisiaj sktonni jesteSmy raczej zestawia¢ powstaly wowczas ustrdj z pojeciem
izonomii. W kazdym razie nie ma najmniejszej watpliwosci co do tego, ze in-
tencja Klejstenesa bylo przeprowadzenie zasadniczej 1 glgbokiej zmiany, i Ze jej
urzeczywistnienie przyniosto faktyczny, regularny wspotudziat rzesz obywateli
w polityce, a tym samym przyczynito si¢ do powstania demokracji”®.

Zmiany, ktore wprowadzit Klejstenes, opieraty si¢ na dwoch filarach: refor-
mie fyli oraz powotaniu Rady Pieciuset. Klejstenes wprowadzit modyfikacje do

12 D. HELD: Modele demokraciji..., s. 17.
13" Ch. MEIER: Powstanie politycznosci..., s. 112.
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istniejgcej juz struktury i zastgpit 4 dotychczasowe fyle nowymi 10. Te z kolei
dzielity si¢ na mniejsze jednostki, tzw. demy, ktérych bylo okoto 139. W obrebie
kazdego regionu pogrupowal demy w 10 obwodow, trytii, przy czym z reguty
kierowat si¢ kryterium sgsiedztwa i geograficznej jednosci. W ten sposéb otrzy-
mat 30 okregdw, z ktorych stworzyt potem 10 fyli, losowo taczac po 3 okregi,
po jednym z kazdego regionu, w 1 fyle. Kazda fyla miata swojego herosa, wska-
zanego przez wyroczni¢ delficka'.

Tyle szczegotow technicznych. Istotniejszy wydaje si¢ cel tej operacji. Otdz
jego istota jest dos¢ oczywista. Kazda fyla miata reprezentowaé przekrdj roz-
nych regionéw. Kazdy region z kolei mial by¢ reprezentowany w kazdej fyli.
I odwrotnie — zadna fyla nie mogla reprezentowac¢ lokalnych interesow, stano-
wila przede wszystkim 1/10 wszystkich obywateli, ktorzy jako cato§¢ wspodlnoty
powinni by¢ sobie mozliwie jak najbardziej podobni. To zatem, co najbardziej
powinno tgczy¢ cztonkdw poszczegolnych fyli, to byt prosty fakt, ze sg obywa-
telami. Reforma fyli miala przede wszystkim przezwyci¢eza¢ lokalne partyku-
laryzmy, poniewaz gtowna jednostka organizacyjna byly demy, sztucznie za$
stworzone fyle obejmowaty rézne cz¢$ci wspolnoty. Chodzito tu o interes i cele
wspolnoty rozumianej jako catos¢, a nie o zaspokajanie roszczen poszczegdlnych
czesci. Druga wazng funkcjg reformy fyli byt sposob delegacji reprezentantow
do Rady Pigciuset. Otoz kazda fyla delegowata w jej poczet 50 swoich przed-
stawicieli. Cel, jaki chcial osiagna¢ atenski reformator, byt skoncentrowany na
przezwycigzeniu lub bardzo istotnym ostabieniu lokalnych zaleznos$ci, opartych
na zwigzkach kultu i jednocze$nie na zamknigtych lokalnych sferach dominacji
arystokratycznych rodow. To, co si¢ stato w Atenach w wyniku reformy Klejste-
nesa, nie bylo jakims realnym przesunigciem obywateli czy zmuszeniem ich do
zmiany miejsca, lecz tylko nowym ich podzialem. Doprowadzito to w pewnym
zakresie do ograniczenia, w niektérych demach za§ do zmniejszenia czy na-
wet zaniku, wpltywow arystokracji, ale gwoli jasnosci obrazu nalezy doda¢, ze
w innych miejscach to stare uktady w znakomity i niezwykle skuteczny sposob
zaadaptowaty zmiany do swoich potrzeb. Na podstawie dos¢ pobieznej analizy
skutkow opisywanej reformy mozna doj$¢ do wniosku, ze zmiana miata prowa-
dzi¢ do zrébwnowazenia pozycji i znaczenia arystokracji i wzmocnienia pozycji
klas nizszych. Taka interpretacja wydaje si¢ jednak niewystarczajaca i nazbyt
powierzchowna.

Zmiany zainicjowane przez Klejstenesa w glebszym znaczeniu miaty stuzy¢
pobudzeniu politycznej aktywno$ci obywateli 1 stworzeniu nowego wymiaru
ich uczestnictwa w sferze publicznej. Sens tego glebszego rozumienia kryje si¢
w sposobie wylaniania i pracy Rady Pieciuset. ,,Zwigzal [Klejstenes] rade —
jak trafnie zauwaza Meier — ze wspolnota obywateli w ten sposob, ze z jednej
strony ustalit do§¢ wysoka liczbe jej cztonkdéw, z drugiej zas bezposrednio po-

4 Tbidem, s. 125.
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faczyt jej sklad z reformg fyli. W radzie zasiadato 50 przedstawicieli z kazdej
fyli. Prawdopodobnie juz wtedy byli oni wybierani przez demy proporcjonalnie
do ich wielkosci. Jeden cztonek rady przypadat maksymalnie na 60 dorostych,
meskich obywateli. A to znaczy, ze nawet wioski $redniej wielkosci wysylaly
do Aten 3, 4 cztonkéw rady. By¢ moze Klejstenes wprowadzit takze rozne for-
my losowania oraz inne rozwigzania, aby zapewnic¢ stalg rotacje cztonkow rady.
Tak wigc poprzez rade cala wspdlnota obywateli Attyki mogta by¢ w idealnym
sensie obecna politycznie w Atenach i mie¢ wplyw na rzady. Z kolei polityczna
wola ksztaltujaca sic w miescie miala przetozenie na kazda lokalng wspdlnote.
Rada mogla wiec pelni¢ role miejsca wymiany pogladéw i ocen, sprawowac
funkcje posredniczaca miedzy roznymi czesciami obywatelskiej wspolnoty.
Ten system posredniej obecnosci obywateli bytby prawie perfekcyjny, gdyby
nie pewna szczeg6lna cecha funkcjonowania rady, przekazana nam nieco poz-
niej, ale by¢ moze wprowadzona jeszcze przez samego Klejstenesa: mianowicie
cztonkowie rady z réznych fyli naprzemiennie jedng dziesiatg roku musieli spe-
dza¢ w Prytanejonie. Ucigzliwos$ci podrozy oraz stosunkowo niewielka liczba
tych, ktorzy mogli petni¢ funkcj¢ cztonka rady, kaze przypuszczaé, ze reguta
ta pojawita si¢ juz za Klejstenesa. Dzigki niej nowy podziat fyli — mianowicie
taki, ze kazda reprezentowata zaledwie jedng dziesigtg obywateli — uzyskiwat
nowe znaczenie. Za sprawg rozpowszechnionej mi¢dzy obywatelami solidarno-
$ci prytania mogla przedstawiac si¢ jako bardzo reprezentatywny mechanizm
administracji”’®. Cytat ten ilustruje, ze reforma Rady byta $rodkiem do osiag-
nigcia duzo istotniejszego celu, ktory nie stanowit tylko zmiany dotychczasowej
struktury spotecznej. Chodzilo bowiem o jak najskuteczniejsze zagwarantowa-
nie mozliwos$ci ksztattowania si¢ i wyrazania politycznej woli ludu. Wskazuje
na to fakt, Ze organizacja obywatelskiej wspodlnoty zostata oparta na systemie
demoéw, a w zwigzku z tym status obywatela zdefiniowany zostal wedtug $ci-
$le demokratycznej zasady. Na tym poziomie bowiem mieliSmy do czynienia
z sytuacja, w ktorej relacje pomiedzy obywatelami byly przejrzyste i opiera-
ly si¢ na zaufaniu. W zakresie obowigzywania tak ustanowionej reguty kazdy
mogt wystgpowaé na rowni z kazdym, a przemozny dotychczas wplyw ary-
stokracji byl zrownowazony przez wigkszo$¢ wszystkich pozostatych, a wigc
nie-arystokratow. Mimo ze w obrgbie demoéw funkcjonowaty chociazby rela-
cje rodzinne czy sasiedzkie, rownolegle tworzyty sie nowe rodzaje wiezi opar-
te na systemie wzajemnej solidarnosci z obywatelami. Taki stan rzeczy okazat
si¢ szczegoblnie korzystny, gdyz wiele waznych funkcji demokratycznej calosci
mozna bylo zaprojektowa¢ — wychodzac od systemu demow i reprezentujacych
je urzednikow. Ograniczony, jak dotad, egzystencjalny zwigzek laczacy wie$
1 cate miasto stat si¢ fragmentem wigkszej calosci. Poszczegolni obywatele byli
dzigki temu w mniejszym stopniu od siebie odizolowani politycznie, a co za tym

5 Ibidem, s. 154—155.
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idzie — podporzadkowani arystokracji. Mogli razem, na réwni, rozwigzywac
swoje lokalne problemy. Zatem $rodowisko, w ktorym zyli i1 ksztattowali swoj
status, stalo si¢ podstawg ich politycznej egzystencji. Scharakteryzowany w ten
sposob kompleks relacji mozna opisa¢ za pomocag amerykanskiej nowoczesnej
reguly roots of grass, co mialo niezwykle istotne, praktyczne znaczenie dla
zwyklego obywatela owczesnej Attyki (w tym konkretnym przypadku — Aten).

Rowniez Robert A. Dahl w swojej ksigzce zwraca uwage na tendencje, ktora
wyraza si¢ w dazeniu do rownosci: ,,Rozwazmy nastgpujaca mozliwosé: przy-
pusémy, ze pewni ludzie utworza dobrze zorganizowang grup¢ i zaczng prze-
ciwstawia¢ — »my« »oni«, nasze i cudze, nasi ludzie, ich ludzie, nasze plemie
i ich plemig¢. Dodatkowo zat6zmy, ze owa grupa — czy powiedzmy: plemie
— jest w zasadzie niezalezna od kontroli z zewnatrz, zatem czlonkowie ple-
mienia w mniejszym lub wigkszym stopniu mogg dziata¢ bez wptywu obcych.
Wreszcie, zatozmy, ze spora liczba cztonkow grupy, najprawdopodobniej star-
szyzna plemienia, uznaje si¢ za podobnie i dobrze przygotowang do uczestni-
czenia w rzadzeniu grupe. W takich warunkach, jestem przekonany, moga po-
wsta¢ tendencje demokratyczne. Tendencja ku demokratycznemu uczestnictwu
powstaje z tego, co mozna okresli¢ jako logika rownosci’.

Tak wigc widzimy, ze ,Jlogika réwnosci” stanowi fundament demokracji.
Wracajac jednak do reform Klejstenesa, mozna je scharakteryzowaé na pierw-
szym planie w opisywanym uprzednio duchu. Patrzac jednak bardziej szczego-
lowo, warto doda¢, ze analizujac dwczesng sytuacje atenskiego spoleczenstwa,
powinnismy wyciagna¢ wniosek, ze Klejstenesowi wcale nie chodzito o zbyt
radykalng negacje czy wrecz zniszczenie istniejacego porzadku'. Jego gtownym
celem byto osiggnigcie nowej jakosci, dodatkowego efektu. Jezeli bowiem istnie-
jaca juz przeciez powstala spontanicznie spoleczna solidarno$¢ miata uzyskac
trwalsze podstawy, nalezalo doprowadzi¢ do przemieszania obywateli, ale nie
z zamiarem niszczenia dotychczasowej struktury wpltywdw i spolecznych relacji.
Efektem opisywanej reformy bylo rozdzielenie obszarow, ktorych obywatele byli
zwigzani przez wspolne formy kultu, pomigdzy rézne trytie, nie znaczy to prze-
ciez wcale, ze w ten sposob zostaty zniszczone istniejace dotad wzajemne powia-
zania. Klejstenes, by tego dokona¢, musiatby oddzieli¢ od siebie wysokim murem
poszczegolne czesci. Jedyne, co mogt zrobi¢, to ostabi¢ site dotychczasowych
rozwigzan, zrelatywizowac je, dla przeciwwagi tworzac nowe, konkurencyjne
stosunki. W kazdym razie dokonat tego zabiegu z petng $wiadomoscia celu, jaki
chce osiaggna¢, a mianowicie by powstajaca sie¢ nowych powigzan stawata si¢
jeszcze gestsza. Nawet bowiem ,,uswigcone dotad relacje” musiaty funkcjonowaé
od tej pory z uwzglednieniem istnienia nowych regut, przede wszystkim za§ —
ze klasa $rednia ma sta¢ si¢ samodzielna, zyskujac wicksze wptywy.

1© R.A. DAHL: O demokracji. Przet. M. KrROL. Krakéw 2000, s. 15.
17 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci..., s. 160—161.
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Dlatego tez na reformg Klejstenesa nalezy spojrze¢ w sposob bardziej szcze-
gotowy, zeby nie powiedzie¢ — drobiazgowy. Istotne bowiem sg jej konkretne
skutki dla spoteczenstwa owczesnych Aten. Celem jej wprowadzenia za$ bylo
spowodowanie sytuacji, w ktorej obywatele Attyki staliby si¢ wzgledem sie-
bie bardziej samodzielni, by mieli wobec siebie wigcej zaufania, wreszcie by
zyskali wigcej wplywu na wladzg. Sens tej zmiany da si¢ uchwyci¢ w podsta-
wowym zamiarze zapewnienia obywatelom politycznej obecnosci w Atenach.
Jest to absolutnie pierwszorzedne z punktu widzenia konkretnych skutkéw re-
formy, mechanizmoéw ksztattowania woli politycznej czy wreszcie nowych rela-
cji wladzy. Tylko w ten sposob mozna bylo skoncentrowa¢ wladze wszystkich
w jednym miejscu, trwale powiaza¢ najdalej ulokowane terytorialne segmenty
wspoélnoty obywateli z centralnym miejscem witadzy i poddac je centralnie de-
finiowanym impulsom. Tylko w takim bowiem sensie mozna byto, w dtuzszej
perspektywie i w mozliwie trwaty sposob, zapewni¢ obywatelom udziat w po-
lityce, zagwarantowa¢ im kontrole nad przebiegiem wydarzen we wspolnocie.
Jak trafnie zauwaza Meier: ,,Wszelkie zmiany w kompetencjach organdow ustro-
jowych miaty znaczenie tylko w kontekscie tych zmian spotecznych. Najpierw
musiato si¢ zmieni¢ spoteczenstwo, dopiero potem ustroj. Jednak owo przed-
sigwzigcie, by zapewni¢ rzeszom obywateli udziat w polityce, dotyczyto cal-
kiem innej problematyki, niz miato to miejsce w przypadku rewolucji w naszej
nowszej historii. Przede wszystkim nie mogtlo tutaj raczej chodzi¢ o $wiadome
zaprojektowanie nowych kompetencji. Wciaz zbyt mate byty intelektualne moz-
liwosci ku temu. Przewazalo przekonanie, ze i tak wigkszo$¢ spraw prowadzi¢
beda pelnigecy wezesdniej swoje urzedy przedstawiciele wyzszych klas o znacza-
cym cenzusie spotecznym oraz areopag. Dlatego poczatkowo Rada Pigciuset
petnita raczej funkcje opozycji i zabierata glos w tych przypadkach, ktére do-
tyczyly bezposrednio interesow i praw catej wspdlnoty obywateli — zwlaszcza
gdy w gre wchodzity decyzje zgromadzenia ludowego. Tak wiec od tego, jak
czesto zbierata si¢ rada i jakie miata realne poparcie, a nie od jej kompetencji,
zalezata faktyczna pozycja obywateli we wzajemnej politycznej grze migdzy
ustrojowymi organami polis. Chodzito bowiem o wspdlnote obywateli — zgro-
madzenie ludowe i rada mialy tutaj znaczenie, o ile jako organy polis mogty
stuzy¢ obywatelom™.

Tak wigc widzimy, ze zaprojektowany przez Klejstenesa ustroj byl wyni-
kiem spotecznych i politycznych modyfikacji. W przeciwienstwie do wspot-
czesnego rozumienia porzadku konstytucyjnego organy nie miaty $cisle okres-
lonych kompetencji. Nadrzedne zasady opieraty si¢ na politycznej partycypacji
i stuzeniu interesom wspdlnoty obywateli rozumianej jako cato$¢. Grecy wraz
z Klejstenesem odkryli, ze istota modelu demokratycznego jest udziat jak naj-
szerszych rzesz ludzi z jednej strony, z drugiej za$§ spostrzezenie, ze podczas

' Ibidem, s. 162—163.
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podejmowania politycznych decyzji nalezy bra¢ pod uwage interes wszystkich
obywateli, a nie tylko tych uprzywilejowanych. Odkrycie tego nowego arche
porzadku demokratycznego odcisngto swoje niezatarte pigtno nie tylko na jej
modelu klasycznym, ale rowniez znalazlo odzwierciedlenie w jej nowoczesnym
rozumieniu.

Warto przyjrze¢ si¢ rowniez opisywanej wczesniej tendencji wyrazajacej
si¢ w dgzeniu do rownosci. Prowadzilo to do uzyskania nowego statusu poli-
tycznego w ramach nowej definicji obywatelstwa. Na pewno wigzato si¢ to ze
sporym awansem szerokich rzesz spoleczenstwa, ktére uzyskaty zupeinie nowa
pozycje polityczng w panstwie. Uczestnictwo w polityce nie bylo juz tylko za-
rezerwowane dla wyzszych klas spotecznych, ale stato si¢ udzialem prawie
catej klasy $redniej, poszerzajac zdecydowanie dotychczasowa baz¢ spotecznag.
W wymiarze praktycznym tego zjawiska ludzie ci musieli teraz, w swoim my-
$leniu, planach i dziataniu, zacza¢ uwzglednia¢ fakt, ze sg zobowiazani temu
udziatowi poswieca¢ wzglednie duzo swojego czasu. Oprocz wypetniania do-
tychczasowych obowigzkow, zwiazanych ze sfera zycia rodzinnego, relacjami
sasiedzkimi 1 wigzami przyjazni, stosunkami gospodarczymi czy dziatalno$cig
we wspolnotach kultu, od ludzi tych oczekiwano bezposredniego poswigcenia
si¢ relacjom politycznym (na nowo zaprojektowanym) w granicach polis. Ich
nowa rola spoteczna odbiegata zasadniczo od tego, co robili do tej pory jako
mieszkancy wsi lub miasta, arystokraci, rzemieslnicy czy chlopi. W sposéb
wyjatkowy zostata uwypuklona cecha, ktéra sprawita, ze w jej perspektywie
wszyscy stawali si¢ rowni. Nie chodzito tutaj bowiem o zadng forme spotecz-
nej réwnosci, wylacznie 1 z catym naciskiem fakt ten nalezy pokresli¢, szto
raczej o rownos¢ czysto polityczng, w waskim rozumieniu — obywatelska,
urzeczywistniajaca si¢ w przestrzeni polis. Tak jak pozycja obywateli zaczg-
fa by¢ pojmowana na nowo na gruncie polis, tak sama polis zaczgta by¢ na
nowo definiowana w zwigzku z nowym rozumieniem pojecia obywatelstwa.
Z tego z kolei ptynie wniosek, ze dwczesna wtadza musiata si¢ niejako do-
stosowa¢ do nowych regut postrzeganych przez obywateli w zupetnie nowy
sposoOb. Pragneli oni bowiem porzadku i prawa, a nie zwyci¢gstw w walkach
pomigdzy arystokratycznymi frakcjami, narzucania pozostaltym swoich wiel-
kich osobistych ambicji zwigzanych z panowaniem czy polityki kierujacej sie
podziatem na wrogow i przyjaciol. Cechg charakterystyczng bowiem czasow
wczesniejszych byta zazarta rywalizacja frakeji, ktore nie dzielily si¢ wedtug
kryterium przynaleznos$ci do konkretnej grupy spotecznej. Czasami podziat
ten przebiegal wewnatrz danych grup spotecznych. Charakterystyczne dla cza-
sow przeddemokrartycznych bylo rowniez zjawisko silnych osobowos$ci odci-
skajacych swoje indywidualne pietno na ksztatcie polityki. Jednoczesnie warto
dodag¢, iz brakowalo warunkow do wyksztatcenia si¢ organizacji na wzor no-
woczesnych partii politycznych. Dlatego tez nowe reguty wprowadzone przez
szerokie masy obywateli urzeczywistnity si¢ poprzez izonomi¢ i demokracjg.
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Wtedy okazalo si¢, ze w wielu przypadkach polis uzyskata stabilnos¢ dzieki
nizszym klasom spotecznym, miedzy innymi chtopom®.

W tym znaczeniu ustanowienie izonomii stalo si¢ podstawowym warun-
kiem i zarazem s$rodkiem do tworzenia prawa. Takze w tym sensie ustanowie-
nie pierwszych demokracji nie polegato na tym, ze réwnos¢ i wolnos¢ zainsta-
lowano w istniejagcym juz porzadku (jak to ma miejsce wspolczesnie), lecz ze
rownosc¢ z jednej strony, a prawo i porzadek — z drugiej musiaty zosta¢ dopiero
stworzone. Ta wlasciwo$¢ wynika niejako organicznie z wcze$niejszej historii
oraz rozproszenia wtadzy (cechy charakterystycznej dla 6wczesnej Grecji). Tutaj
widzimy te zasadnicza roéznice pomiedzy greckimi wspdlnotami a nowoczes-
nym panstwem. W zarysowanym uprzednio konteks$cie nalezy interpretowac
i rozumie¢ motywy reform Klejstenesa — jako ujednolicenie wspolnoty obywa-
teli. Tyle tylko, ze wbrew rozpowszechnionym opiniom owo ujednolicenie nie
mialo przezwyciezy¢ determinowanych geograficznie przeciwienstw czy roznic.
Celem raczej byto doprowadzenie do wylonienia si¢ trwatego, politycznego in-
teresu wspolnoty, wykreowania jasno artykulowanej woli politycznej opartej na
mozliwie szerokiej rzeszy obywateli. Klejstenes tych regut wprost nie stworzyt,
lecz wprowadzil warunki umozliwiajace trwatos$¢ szerokiej solidarnosci, kto-
ra pojawita si¢ w tym szczegélnym momencie pomiedzy obywatelami. Dzigki
nowo powstalej sytuacji stworzone przez nie fyle mogty wypracowac swoja jed-
nos¢, ktora nalezato juz tylko na nowo urzeczywistnia¢ i umacnia¢. ,,Na wielu
polach — jak to syntetycznie ujmuje Meier — Klejstenes doprowadzit do zasad-
niczych zmian: stworzyl nowe instytucje ustrojowe, przeksztalcit baze¢ politycz-
nego myslenia i dzialania, czyniac centralne elementy porzadku politycznego
przedmiotem decyzji ludu. W koncu zmienit strukture przynaleznos$ci, wptywa-
jac na uksztattowanie si¢ nowej formy politycznej tozsamosci. To, ze wszystko
to mogto sta¢ si¢ w tak krotkim czasie, wynikato z ksztaltujacych sie od dawna
uwarunkowan, ktére mozna byto teraz urzeczywistnic i zinstytucjonalizowa¢”?°.
Innymi stowy, w wyniku wezesniejszych proceséw historycznych i spoltecznych
zaistniaty dogodne warunki do wprowadzenia wielu zmian, ktére utorowaty
droge nowego rozumienia miejsca cztowieka w polityce. Miejsce to okreslone
byto przez jego udziat w procesie kreowania polityki, a w dalszej kolejnosci —
prawa. To nowe rozumienie fenomenu politycznego opartego na dwoch filarach:
rownosci politycznej i zbiorowej zasadzie podejmowania decyzji politycznych
stworzyto dogodne warunki do wylonienia si¢ nowej politycznej formy, jaka
byta demokracja.

9 Tbidem, s. 167.
20 Tbidem, s. 168.
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Czasy Peryklesa

W celu przyblizenia i scharakteryzowania demokracji ateniskiej w czasach
Peryklesa, warto siegna¢ do klasycznej juz ksigzki Johna Kenyona Davies’a De-
mokracja w Grecji klasycznej. O atenskim przywodcy pisze on tak: ,, Tukidy-
des niewiele méwi jednak o tym, w jaki sposob Perykles zdobyt swa pozycje.
Uczciwos$¢ niewatpliwie miata pewne znaczenie, podobnie jak wczesniej dla
Efialtesa, ale po to by dowiedzie¢ si¢ wigcej o »demagogicznych« technikach
Peryklesa, musimy si¢gna¢ po jego zywot piora Plutarcha. Jest to jedna z naj-
bardziej btyskotliwych rekonstrukcji postaci autorstwa tego pisarza. Dowia-
dujemy si¢ z niej o catkowitym oddaniu Peryklesa sprawom polityki, o jego
»olimpijskim« stylu przemawiania. Widzimy, jak przeznacza nadwyzke daniny
na Partenon i caty program budoéw publicznych, jak ostroznie kieruje wojnami
i polityka zagraniczng. Poznajemy jego program kolonizacji i dowiadujemy sig,
jak w pewnym przypadku rozsadnie postuzyt si¢ przekupstwem”?'. Zatem ten
krotki portret wybitnego polityka atenskiego pokazuje cztowieka nietuzinkowe-
go, znakomitego mowce (kiedy potrzeba nawet demagoga), jednak cecha, ktora
charakteryzowata jego poczynania, byla ostroznos¢. Mozemy powiedzie¢, ze
rzady Peryklesa przypadly na czas utrwalania si¢ demokracji w Atenach (za-
sada podstawowa byta reguta wigkszosci), jednak samego Peryklesa okreslano
jako najznamienitszego obywatela i jego przywodztwo miato wielkie znaczenie
w tamtym okresie.

Obie te reguly nie wykluczaja si¢, cho¢ na pierwszy rzut oka tak to moze
wyglada¢. Konstatacje o ,,rzadach wigkszosci” i indywidualnym przywodztwie
Peryklesa nie sa sprzeczne, gdyz pierwsza odnosi si¢ do teorii, druga za§ —
do praktyki. Przywodztwo bowiem, ktore sprawowat 6w wybitny maz stanu,
w znacznym stopniu wspotgrato z prawem glosu dla ludu. Zasadzalo si¢ to na
regule, ze przewodzi ten, ktory zapewnit ludowi udziat w glosowaniach, kto
prawo to usprawnit i utrwalit. Prawo to w sposob §wiadomy zostato uksztatto-
wane tak, by skupiato si¢ na najwazniejszych kwestiach politycznych. Jeszcze
raz warto podkresli¢, ze w sprawach publicznych Perykles postepowat z wiel-
ka rozwaga, ostroznos$cig i roztropnoscia, co byto cecha charakterystyczng jego
sposobu sprawowania wtadzy. Skoro jego sita wyrastata z urzeczywistnienia de-
mokratycznych zasad, to warunkiem jej trwatosci musiata by¢ taka wlasnie tak-
tyka polityczna, ktéra dawata w miar¢ nieskrepowane mozliwosci dziatania de-
mokratycznym instytucjom. ,,Polityczny kierunek dziatan Peryklesa — jak pisze
Meier — mogl pokrywac si¢ z interesami rzesz obywateli, a przede wszystkim
z oczekiwaniami, by potega i wielkos¢ Aten stale rosty. Ale wspolgrat takze

2 J.K. DAVIES: Demokracja w Grecji klasycznej. Przetl. G. MuszyNsk1. Warszawa 2003,
s. 126.
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z tymi interesami, ktére niekoniecznie przecietni obywatele musieli rozumie¢
tak, jak Perykles to czynil. Tutaj pojawialo si¢ pole do konfliktow, podczas roz-
strzygania ktorych wtadza pierwszego obywatela mogta utwierdzi¢ swdj auto-
rytet. Trudno unikng¢ pewnych przypuszczen w tym kontekscie, ze by¢ moze
zapewnienie powszechnego udzialu obywateli w glosowaniach, dopuszczenie
zwyklych obywateli do pelnienia urzedow — w owym czasie bardzo rozbu-
dowanych — i do uczestnictwa w radzie oraz sadzie ludowym, ze wszystko to
tak naprawde¢ miato po prostu zapewni¢ poczucie, iz to zwykli ludzie tworza
polityke, aby Perykles mogt tatwiej rzadzi¢ z dystansu. Jesli zatozy¢ istnienie
dominujacych, silnych osobowosci, to demokracja tworzyta wyjatkowo dogodne
warunki do pojawienia si¢ przywodztwa . Zatem swoista dialektyka pomiedzy
rzadami wigkszosci 1 przywodztwem jednego cztowieka charakteryzowala ten
wiasnie okres w ewolucji atenskiej demokracji.

Warto zatem przyjrze¢ si¢ blizej konkretnym mechanizmom ksztaltuja-
cym owczesny model polityczny. Demokracja attycka VI wieku p.n.e. polega-
ta w znacznym stopniu na szczegoélnej strukturze przynaleznosci, co stanowito
o jej unikatowym charakterze. To od tej wlasnie struktury w duzej mierze za-
lezaly: 6wczesna samoswiadomos$¢, wola oraz potrzeby obywateli. Trzeba row-
niez blizej przyjrze¢ si¢ sposobowi funkcjonowania tego konkretnego modelu
demokracji pod katem tego, jak dalece powszechny udziat obywateli w polityce
pozwalat im w rzeczywistosci realizowa¢ wtasne interesy. Do analizy tego zja-
wiska kluczowe wydaje si¢ pojecie tozsamosci politycznej (wspomniane przeze
mnie juz wczesniej). Przede wszystkim nalezy polozy¢ nacisk na jej zbiorowy
wymiar, obok bowiem indywidualnego rowniez z takim w polityce mamy do
czynienia. Tozsamos$¢ zbiorowa tworzy w domenie tego, co spoleczne, rodzaj
rdzenia (fundamentu), ktory sprawia, ze dane spoleczenstwo chce by¢ sobie
wierne w pewnych zasadniczych kwestiach. Dzialanie jej stanowi samoistny
proces, w ktorego ramach pewne postawy, oczekiwania, oceny i wartosci sa
stale powtarzane, krystalizuja si¢ w trwala posta¢ w formie przewidywania
okreslonych oczekiwan, by w efekcie sta¢ si¢ catkowicie niezalezne od istnienia
konkretnych przyczyn, ktdre miaty istotny wptyw na ich powstanie. W ten spo-
sob przebiega bowiem proces instytucjonalizacji swoistego centrum sity, wyra-
stajacego poza zwykla sume wszystkich pogladéw oraz osobistych zobowigzan,
tworzac universum na nowo je okreslajace.

»Jestesmy jednym narodem — powiada Perykles w mowie pogrzebowej —
ktory jednostke nieinteresujgca si¢ Zyciem panstwa uwaza nie za bierng, ale za
nieuzyteczng. W ten sposob zostaje nazwana wyjatkowa cecha Aten, wyrdz-
niajaca je na tle epoki. Ale jednoczesnie stowa Peryklesa jasno pokazuja, jak
silna byta w miescie owa presja, by zapewni¢ pelne uczestnictwo wszystkich

22 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekow..., s. 292.
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w polityce”*. Mozna wywnioskowac z tego cytatu, ze tozsamos¢ danej spotecz-
nosci wyrasta z konkretnej rzeczywistosci. Czerpie swojg moc ze zbiorowego
uczestnictwa w pewnych waznych historycznych wydarzeniach, jak rowniez ze
zbiorowego przezywania czy pamigci pewnych faktow, istotnych dla procesu
konstytuowania si¢ wspodlnoty. To wlasnie w Atenach od czasow wojen perskich
mieliSmy do czynienia z sytuacja, gdzie takie procesy w sposob do$¢ intensyw-
ny mogly zachodzi¢. W omawianym kontekscie istotnym warunkiem jest zroz-
nicowanie form przynalezno$ci. W ostatecznym rozrachunku jednostki wyko-
nujg zobowigzania nie tylko wobec calosci, ale takze w ramach najrézniejszych
mniejszych srodowisk, jak na przyktad: dom, rodzina, sasiedztwo, a szerzej we
wspolnocie kultu (rzecz niezwykle wazna dla Grekow), w ramach wspdlnoty
opinii odpowiednio do osiaganej w procesie produkcji pozycji lub przez przy-
naleznos$¢ do okreconego politycznego stronnictwa. Ten swoisty ,,pluralizm” rol
spolecznych tworzy przyjazne $rodowisko do powstania zbiorowej politycznej
tozsamosci. Tozsamo$¢ Atenczykdéw (na co zwraca uwage Perykles w ,,Mowie
pogrzebowej”) charakteryzowata si¢ tym, ze polityczna, a $Scislej mowiac, oby-
watelska przynalezno$¢, uwazana byla za jedyna godng uwagi. Wszelkie relacje
domowe czy tez sasiedzkie traktowane byly jako drugorzedne. Tak dziato si¢
bez watpienia od czaséow reform Klejstenesa, kiedy instytucjonalizacji ulegta
nowa forma obywatelskiej solidarnosci. Jedna wtedy grupa tych, ktorzy okresla-
li si¢ jako obywatele, byta stosunkowo nieliczna. Proces ten przyspieszyt w cza-
sach reform Efialtesa i wlasnie Peryklesa. Byly one jednak w znacznym stopniu
upolitycznione, religia bowiem stanowita zasadnicza kwesti¢ w polis. Rowniez
nizsze jednostki spoteczne, w ktore zorganizowani byli obywatele, tworzyty
wspolnoty kultu, jednak w przewazajacej mierze stanowily one czeéci polis.
Dotyczy to zwlaszcza ustanowionego przez Klejstenesa podziatu na fyle. Funk-
cjonowaly one bowiem przede wszystkim w stuzbie catosci polis. To whasnie
w ich ramach rodzi¢ si¢ miaty $ciste zwigzki solidarnosci umozliwiajace bezpo-
srednig realizacje¢ bycia obywatelem. Wspolne dziatanie nie moglo wigc tworzy¢
zadnych innych form solidarno$ci niz tylko te polityczne. Dla wigkszosci oby-
wateli (z wyjatkiem arystokracji) polityczna tozsamos$¢ nie miata zadnej realnej
alternatywnej wersji ani konkurencji. Stad wilasnie brat si¢ catkowicie politycz-
ny charakter spotecznej tozsamosci polis. W przypadku Aten mial on charakter,
nie ulega to najmniejszej watpliwosci, stricte polityczny. Podobnie demokracje
atenska charakteryzuje D. Held: ,,Demokracje atenska cechowato powszechne
przywiazanie do zasady cnot obywatelskich: oddanie sprawom republikanskiej
polis oraz podporzadkowanie zycia prywatnego kwestiom publicznym i wspol-
nemu dobru. Sfera publiczna i prywatna splataly si¢ ze soba, aczkolwiek, jak
zauwazyt Perykles, zycie prywatne korzystato z tolerancji, niezbednej, by lu-
dzie mogli »zajmowac si¢ tym, co im sprawia przyjemnos$¢«. W kazdym razie,

23 Ibidem, s. 293.
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atenscy demokraci sktonni byli sadzi¢, ze ,,cnota jednostki jest tozsama z cno-
ta obywatela”?*. Jednostki mogty realizowac si¢ w pelni i stawa¢ znakomitymi
obywatelami tylko w obrebie polis 1 poprzez nig — etyka i polityka w zyciu tej
wspolnoty politycznej taczyty si¢ bowiem z sobg. Obywatel miat tu prawa i obo-
wiazki, jednak prawa te nie byty prawami prywatnej jednostki, a obowigzkow
nie narzucato panstwo przywiazane do systemu ochrony prywatnych celéw jed-
nostek. Prawa i obowiazki obywatela byly raczej zakotwiczone w charakterze
jego samego, a nie panstwa — wynikaty z jego funkcjonowania jako obywatela,
byty wigc prawami wzglednie obowigzkami ,,publicznymi”?.

Wracajac jednak do kwestii tozsamosci politycznej, ktora jest pojeciem klu-
czowym dla zrozumienia fenomenu politycznego Aten, nie warto jej zbytnio
idealizowac¢. Dlatego tez kiedy moéwimy o tozsamosci politycznej Atenczykow,
to nie mamy na mysli czego$ wyjatkowo szlachetnego, wzorcowego, altrui-
stycznego, czegos$, co pochodzi z homeryckich eposow, ze swigtyn czy religij-
nych misteriow, czego$, co jest dalekie od zwyklej, prozaicznej codziennosci
i ludzkiej krzataniny. Jest zupetnie przeciwnie. Nalezy zaznaczy¢, ze w czasach
archaicznych zycie wigzato si¢ z trudnymi, surowymi warunkami, a wiec byto
skoncentrowane na zmudnych codziennych zabiegach, zaspokajajacych pod-
stawowe ludzkie potrzeby. Wyjatkowos¢ z kolei opisywanej sytuacji polegata
na tym, ze dzicki niezwyklym warunkom juz we wczesnym stadium histo-
rii zdecydowana wigkszo$¢ obywateli uzyskata mozliwos¢, a zarazem szanse,
aby swoje codzienne sprawy rozpatrywac¢ w obszarze politycznosci. Grecy byli
w stanie skutecznie przezwycigzy¢ kryzys epoki archaicznej dopiero wowczas,
gdy zdotali catg problematyke zycia we wspdlnocie (bycia razem) uja¢ w ramy
politycznos$ci. Fakt ten jest bezsporny. Nie ulega rowniez watpliwosci, ze jako
obywatele Grecy postgpowali bardzo ludzko (czy wrecz arcyludzko), tak jak to
zdarza si¢ czyni¢ ludziom w granicach istniejgcych instytucji i praw oraz odpo-
wiednio do mozliwosci w tych instytucjach zawartych. Tak wigc tozsamos¢ tyl-
ko w pewnej czesci byta skutkiem obowigzujacych ,,wartosci”. W pozostatym
zakresie wynikata ze spolecznych i politycznych dzialan oraz towarzyszacej
tym poczynaniom refleksji. Aby pokaza¢ wilasciwy wymiar zjawiska, trzeba
zaznaczy¢, ze tozsamos¢ polityczna byla szczegdlnie istotna dla okreslonych
warstw spotecznych. Mamy tutaj jednak do czynienia nie z wigkszos$cig czton-
kéw omawianej wspoélnoty, ale dos$¢ liczng jej czescig. Mozna zaryzykowac
stwierdzenie, ze by¢ moze wigckszo$¢ nie interesowata si¢ polityka albo czynita
to tylko w niewielkim stopniu. Niemniej jednak wszyscy ci, ktorzy si¢ anga-
zowali, byli na tyle liczni, ze tworzyli znaczacg sitg, ktora mogta ksztattowaé
catos¢?.

24 D. HELD: Modele demokracji..., s. 17.
% Ibidem.
26 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekow..., s. 296—297.
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Opisywana przestrzen, ktora okresla kategori¢ tozsamosci politycznej, jest
bez watpienia zdumiewajaca. Nalezy bowiem zadac¢ sobie pytanie: Jak doszto do
tego, ze stosunkowo duza grupa obywateli byla gotowa przeznaczy¢ swoj czas,
swoje sity, zaangazowaé¢ indywidualng kreatywnos$¢ na rzecz polityki? Przy
czym mieli §wiadomos¢, ze w logice demokracji beda jednymi z wielu, a wiec
nie towarzyszyt im zamiar wyroznienia si¢, wybicia w stosunku do pozostatych.
Mozna wprawdzie zaryzykowac hipoteze, iz osobiste zaangazowanie podykto-
wane bylo zainteresowaniem sprawami bezpieczenstwa czy inspirowane ary-
stokratycznym kryterium wysokiej oceny dla publicznego zaangazowania. Nie
bez znaczenia rowniez byl czynnik materialny. Otrzymywane diety za petnienie
publicznych funkcji zabezpieczaly mozliwo$¢ swobodnego uczestniczenia w po-
lityce. Polityka rowniez stwarzata caty wachlarz innych mozliwos$ci — otwierala
droge do sukcesow oraz zdobyczy, stwarzata na przyktad mozliwosci nabywa-
nia nowych ziem. Przynosita rowniez prestizowe korzysci nawet przecigtnemu
Atenczykowi w postaci przezy¢, byta zrodtem dumy ptynacej z wielkosci, pigkna
i stawy wlasnego miasta, dawata poczucie bycia w centrum wydarzen. Najwigk-
si sposrod Atenczykow, tacy jak Solon czy Perykles, zyskiwali nie§miertelnos¢.
Skale tego zjawiska pokazuje fakt, ze zadziwiajaco licznie Atenczycy potrafili
zaniedbywaé¢ swoje domowe interesy, angazujac si¢ jako obywatele w sprawy
publiczne. Z bardzo konkretnych powodoéw doswiadczenie to musiato by¢ dla
wielu niezwykle intensywne i pouczajace. Dawato im poczucie spetnienia i re-
alizacji, nadawalo ich zyciu elementarny sens. Polityka miata ,,magnetyczng”
site przyciggania, a zaangazowanie w sprawy publiczne nadawalo ludzkiej eg-
zystencji glebszy wymiar. ,,Wigzato si¢ to — jak pisze Meier — bezposrednio
z tym, ze dla Grekow mezczyzni stanowili polis. Wspolnota byta zakorzeniona
wiasnie w nich, a nie w jakiej$ szczegdlnie wyrdznionej panstwowosci. Oni ja
tworzyli. Dlatego wychowanie ku idealom obywatelskosci (miedzy soba oraz
dla przysztych pokolen) zajmowalo centralne miejsce i byto nastawione przede
wszystkim na bezposredni, konkretny wymiar wspotistnienia. Nie bez powodu
kazda polityczna teoria przypisywata potem kazdej formie ustroju odpowiedni,
szczegblny typ czlowieka oraz jego cnoty. Wychowanie stanowito podstawowsa
site ksztaltujaca, zwlaszcza w przypadku demokracji”?.

Warto jeszcze raz przypomnie¢ cele reformy Klejstenesa. Chodzito o stwo-
rzenie abstrakcyjnie ujetej wspolnoty politycznej, gdzie pojedyncze interesy po-
szczegblnych jednostek czy grup mogly zosta¢ przeksztatcone w jeden ogdlny,
wspolny interes (to, co partykularne, zamieniato si¢ w to, co uniwersalne). So-
lidarnos¢, ktora wyksztalcita sie w wyniku tego procesu, mogta prowadzi¢ do
umocnienia si¢ poczucia sprawiedliwosci 1 porzadku, nie miala najmniejszych
szans powsta¢ na podstawie réznorodnych czastkowych interesow, dlatego mu-
siala odwotywac si¢ do ,,wyzszej instancji”’, czyli do interesu ogodlnego, oby-

27 Tbidem, s. 299.
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watelskiego, posredniczacego. Na tym opierata si¢ sita tego systemu. Ludzie,
ktorzy realizowali si¢ do tej pory w rolach sgsiadoéw, rzemieslnikow, chtopow,
zyskiwali nowy wymiar uczestnictwa, a mianowicie bycie obywatelem. Tworzy-
li w ten sposob zupetnie nowg przestrzen, w ktorej ramach mogli si¢ spotykac,
komunikowa¢, dziata¢, wyraza¢ swoje oczekiwania, by¢ razem. Oczywiscie nie
pomniejszato to znaczenia rodziny, pracy, wlasnosci czy religii. W przypadku
nie-specjalistow polityczno$¢ musi si¢ z koniecznosci dzieli¢ miejscem z wie-
loma innymi kwestiami, ktdre angazujg umyst, czas, sity i pomystowos¢ jed-
nostki. W tym sensie wydawa¢ by si¢ moglo, ze politycznos¢ odgrywaé bedzie
bardziej posrednia role. Jednak w tym konkretnym przypadku ta posrednia rola
stala si¢ dla relatywnie sporej liczby mieszkancow polis podstawowa, przynaj-
mniej jesli chodzi o ich zycie poza domem. Mozna powiedzie¢ wigcej, ze urosta
do rangi jedynej roli godnej uwagi i szacunku.

W zwigzku z tym, co przedstawiono, godno$¢ bycia obywatelem zajmowata
centralne miejsce jako najbardziej pozadana, charakteryzujaca si¢ najwicksza
miarodajnoscia. Taki sposob zaangazowania obywateli wymuszal nie tylko po-
$wigcanie czasu dla spraw publicznych, ale powodowat, ze pod wptywem no-
wego rodzaju aktywnosci mieszkancy zmieniali si¢, w zupelnie nowy sposob
rozumiegjgc swoje role spoleczne i polityczne. Nie byto bowiem innego sposobu
realizacji greckiej formy zycia wspolnotowego. Naktadanie si¢ na siebie tego, co
spoteczne, z tym, co polityczne, musiato prowadzi¢ do konfliktu czy nawet ze-
rwania tgcznosci miedzy porzadkiem politycznym i spotecznym. Spoteczenstwo
ze wszystkimi charakterystycznymi dla siebie formami nieréwnosci pozosta-
wato w swej osnowie niezmienione. Obok jednak powstawal, znajdujac wyraz
w nowych politycznych instytucjach, zupelnie nowy obszar, w ktorym ludzie
postrzegali siebie jako rownych. Naturalnie jeszcze przez dtugi czas nierowno-
$ci spoteczne musiaty oddzialywaé na stosunki polityczne. Jednak stopniowo
ich znaczenie ulegalo ostabieniu. Z biegiem lat przedstawiciele $redniej klasy,
a pozniej rowniez klas nizszych, poprzez obywatelskie zaangazowanie zaczeli
odgrywa¢ w polityce coraz wigkszg role, stworzyli wlasne reguly, by na kon-
cu tego procesu moc podporzadkowaé sobie arystokracj¢. Musialo za tym staé
niezwykle silne prze§wiadczenie o wlasnej grupowej przynalezno$ci, zupetnie
nowa $§wiadomos¢ wspolnoty stanowigca spoiwo dla szerokich rzesz obywateli.
Jako wspolnota, ci zwykli, wydawac by si¢ mogto, ludzie stawali si¢ silni tak, ze
osobista przewaga arystokratow przestawata mie¢ dla nich znaczenie®.

Jak wida¢ na podstawie tego fragmentu, $wiadomos¢ politycznej rownosci
odgrywata u Grekow istotng role. Oczywiscie byta to rowno$¢ tylko w sferze
publicznej, w pozostatych obszarach ludzkiej aktywnos$ci mieliSmy do czynienia
z przejawami, czasami wrgcz skrajnymi, nieréwnosci. Ponadto aktywnos$¢ po-
lityczna byla niezwykle wysoko ceniona, wla$ciwie znajdowala si¢ na szczycie

28 Ibidem, s. 301.
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warto$ci uznawanych przez Owczesne spoteczenstwa. Arystokratyczny system
warto$ci bowiem nadal dziatat. Demos (lud) w wielu konkretnych sytuacjach po-
trafit skutecznie przeciwstawi¢ arystokratycznym praktykom polityczne normy,
jednakze nie stworzyl zadnej calosciowej koncepcji etycznej. W zasadzie mozna
powiedzie¢, ze obowigzywaly te same normy etyczne wypracowane przez ary-
stokracje. Modyfikacja polegata na dopasowaniu ich do nowych obywatelskich
wzorcow. Demos atenski nie sformutowat Zadnego catosciowego alternatywnego
rozwigzania wobec $wiata wyobrazen i warto$ci stworzonych przez arystokracje.
Wypetniajac sobg catg przestrzen publiczng, lud przejat i w niewielkim stopniu
dopasowal do swoich potrzeb arystokratyczne ideaty. Bycie obywatelem (w Ate-
nach, szerzej: w catej owczesnej Grecji) stato si¢ czym$ godnym najwyzszego
szacunku, powodem do dumy, w przeciwienstwie do kottunstwa, z ktérym czesto
si¢ mozna byto spotka¢ w kregu domowym czy najblizszym otoczeniu. ,,W p6z-
niejszym czasie, szczegdlnie w demokracji wioslarzy — konstatuje Meier —
W »panstwie szewcow, jak nazywano demokracj¢ atenska, obywatel byt po pro-
stu obywatelem, a nie szewcem. Na tym przyktadzie widac gleboki sens podziatu
mi¢dzy domem a polis. Hannah Arendt pisata o granicy (migdzy polis a oikos),
ktora ludzie musza codziennie przekraczac: »Opuszczenie gospodarstwa, pier-
wotnie w celu podjecia jakiego$ $miatego przedsigwzigcia, a pozniej po prostu dla
poswiecenia swego zycia sprawom miasta, wymagato odwagi«. Tutaj istnial ob-
szar wolno$ci. Obszar koniecznosci byt natomiast pozbawiony szczegdlnej warto-
$ci. Byt on, jak wskazuje samo pojecie koniecznosci, niestety konieczny do zycia.
Nalezato troszczy¢ si¢ o sprawy domowe, jak podkresla — zapewne wobec coraz
wickszego lekcewazenia tych obowigzkéw — Perykles u Tukidydesa>.

Tak wiec widac, ze sprawy oikos — swoiste ,,krolestwo konieczno$ci” na gre-
ckiej skali warto$ci — staty o wiele nizej niz sprawy polis, gdzie rozciagato si¢
polityczne ,,krolestwo wolnosci”. Rzeczywisto$¢ jednak byta nieubtagana i pra-
ca stanowila jej bardzo istotny element. Lekcewazacy stosunek do pracy mogt
pojawi¢ sie u klas wyzszych, szczegolnie arystokracji, ktora stanowila mniej-
szo$¢ Owczesnego spoleczenstwa. Praca nie byla jednak powodem do dumy.
Caty ten $wiat codziennego trudu i znoju nie byt specjalnie afirmowany, a tym
bardziej nie znajdowat zadnego odzwierciedlenia w sferze publicznej. Nalezy
przypuszczaé, ze najemni pracownicy, ktorych wzrost znaczenia oraz pozycji
wynika ze szczeg6lnej funkcji, jaka politycznie oraz militarnie pelnili dla dobra
catej wspolnoty, zachowywali si¢ niezwykle wstrzemigzliwie. Te niedogodnos¢
kompensowali sobie duma, jaka odczuwali dzigki byciu obywatelami. Ten dos¢
rygorystyczny podziat na $wiat pracy (domu) i $wiat polityki byl bez watpie-
nia jednym z bardziej charakterystycznych rysow owczesnej identyfikacji poli-
tycznej, co z kolei sktadato si¢ na tres¢ politycznej tozsamosci. Ateny bowiem,
w V wieku p.n.e., realizowaly fenomen politycznej tozsamosci w najwickszym

2 Ibidem, s. 302—303.
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mozliwym zakresie. Wigkszo$¢ obywateli zaangazowala si¢ w najrozniejsze for-
my obywatelskiej dziatalnos$ci (nie nalezy zapominaé o dziatalnosci wojskowej).
Sytuacja ta byla mozliwa w przewazajacej mierze dzigki temu, ze gtdowna czgsé
dziatan gospodarczych byta wykonywana przez metojkéw i niewolnikow. Anali-
zowane pojecie politycznej tozsamosci znakomicie oddaje miejsce, gdzie usank-
cjonowany prawem i obyczajami status obywatela zajmowal poczesne miejsce
w calej strukturze przynaleznosci w tamtym czasie. Wydaje si¢ oczywistym
fakt, ze tozsamos¢ nie byta zjawiskiem, ktoére w sposob dystynktywny mozna
przeciwstawi¢ wszystkim interesom, oczekiwaniom, potrzebom czy troskom lu-
dzi uyjmowanych jako okreslona struktura spoteczna.

Jednak tozsamo$¢ cechujaca si¢ niezwykla spoisto$cia wewnetrzng i sita
w ksztaltowaniu 6wczesnych postaw wykazywata niezwykla trwato$¢ i odpor-
no$¢ na indywidualne roszczenia, spoteczne czy ekonomiczne interesy, a nawet
wyrastata ponad nie i potrafita nada¢ im wtasng, odpowiednig range. Tak wiec
mocnym, niekwestionowanym wnioskiem, jaki mozna wyciagnaé z przedsta-
wionych rozwazan, jest konstatacja, ze polityka stanowita swoisty sposob, styl
zycia, a nawet bycia. Sfera polityczna miata charakter pierwotny wobec innych
rodzajow aktywnosci, ktore czestokro¢ moglty peli¢ funkcje instrumentalng
wobec niej. Ten rodzaj aktywnosci politycznej zdecydowanie roznit dwczesne
spoleczenstwa od tego, jak rozumiemy polityczne powinnosci dzisiaj. Przede
wszystkim greckie rozumienie politycznosci opierato si¢ na zasadzie immanen-
tnego zaangazowania w polityke, wspolczesnie raczej okreslamy te sfere ludzkiej
dziatalnosci jako co$ ,,zewnetrznego”. Owczesny sposob bycia w polityce deter-
minowata zupetnie inna struktura intereséw, w rzeczywistosci bowiem, w ktorej
polityczna przynalezno$¢ traktowana byta jako nadrzedna, sprawy ekonomiczne,
cafa sfera gospodarcza — schodzily na dalszy plan, byty usytuowane w innym
kontekscie. ,,Wida¢ to bardzo wyraznie — pisze Meier — na przyktadzie demo-
kracji w czasach Peryklesa, gdzie podstawowe materialne potrzeby obywateli
atenskich wcale nie wigza si¢ koniecznie 1 bezposredni ze sfera gospodarowa-
nia (a wiec domostwa)”*’. Mozna powiedzie¢, ze obywatele w sposob niezwy-
kle wyostrzony postrzegali siebie wlasnie jako obywateli, co w konsekwencji
prowadzito do (niezrozumiatej ze wspotczesnej perspektywy) sytuacji, w ktorej
obywatele po prostu nie wystepowali w polityce jako rozne grupy interesow.
Ta zasadnicza cecha determinowala zarowno tresé, jak i forme¢ éwczesnej poli-
tyki. Skoncentrowana ona bowiem byta na specyficznie rozumianym poczuciu
obywatelskosci (na tym, co obchodzilo obywateli wytacznie jako obywateli), na
trosce o miasto jako pewng samowystarczalng calo$¢, na relacjach w wymiarze
politycznym, w koncu na stosunkach pomiedzy réznymi polis. Z tego ,.korze-
nia” wyrastala polityka zar6wno wewnetrzna, jak i zewngtrzna. Ta determinanta
wplywala rowniez na liczne w tamtym czasie konflikty czy wojny.

30 Ibidem, s. 305.
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Na tej podstawie ksztaltowaly si¢ glowne pojecia demokracji: wolnosé
oraz rownos¢ — ujete w dos¢ rygorystycznie traktowany polityczny kontekst.
W wigkszosci przypadkéow rownosé oznaczata tylko réwnos¢ praw politycz-
nych — cho¢ warto dodaé, ze w 6wczesnym czasie owo ,,tylko” w praktyce
oznaczato bardzo wiele. Z kolei wolno$¢ rozumiana byla jako wolnos¢ ludzi
rownych. Podstawowe bowiem kryterium wypelniajace tre$¢ tego pojecia
stanowito polityczne zaangazowanie. Nie istniato przeciez panstwo, w nowo-
zytnym rozumieniu, ktére moglto zapewni¢ wolno$¢ poprzez sie¢ rozbudowa-
nych instytucji i gwarancje prawne. Wolnos$¢ ,,zycia w zgodzie z wlasng wola”
w tym przypadku wykraczata daleko poza w ten sposob definiowane nowo-
zytne struktury i siggata bezposrednio podstaw tak ujmowanego spotecznego
bytu. ,Instytucje demokratyczne — konstatuje Meier — byly dopasowane do
tak rozumianej, w pelni tozsamej z polis, obywatelskosci. W takim ustroju cen-
tralnym organem musiato by¢ zgromadzenie ludowe. Zbierato si¢ ono mozliwie
czesto 1 w krotkich odstepach czasu. Decydowato o mozliwie wielu sprawach.
Oczywiscie niektore kwestie musiaty by¢ wezesniej przedyskutowane. Kontrola
egzekutywy rowniez znajdowata si¢ w re¢ku mozliwie wielu obywateli, cho¢ na
pewno nie wszystkich. Do petnienia tej funkcji przeznaczona zostata — sto-
sunkowo liczna — Rada Pigciuset. Aby jednak nie mogta ona przyznac sobie
zbyt wielu uprawnien i by nie zostata zmonopolizowana przez najbogatszych
1 najbardziej wytrawnych obywateli (ktorzy w ten sposéb zyskaliby przewage
nad pozostatymi), jej czlonkow wybierano losowo przynajmniej od potowy V
wieku. Diety umozliwiaty kazdemu obywatelowi uczestnictwo w radzie, przy
czym zgodnie z zasada nie mozna bylo pehi¢ tej funkcji wigcej niz dwa razy
w zyciu. Co roku odnawiano sktad rady. To znaczy, ze za zycia jednego pokole-
nia cztonkami rady byto ok. 7,5 tysigca obywateli, co stanowi jedng czwartg lub
jedna piata wszystkich obywateli. Rada byta wigc po prostu czyms$ w rodzaju
komisji wspolnoty o dowolnym skladzie osobowym. Pewna grupa czlonkow
rady, tzw. prytanowie, musiata by¢ obecna na placu przez caly czas. Ludzie ci
musieli tam nawet spa¢”?!.

Z tej krotkiej charakterystyki wynika, jak wyjatkowa byla rzeczywista obec-
no$¢ obywateli w przestrzeni publicznej. Bardzo wiele urzgdow kreowano na
podstawie losowania. Kazdy urzad obowigzywata konsekwentnie stosowana re-
guta sktadania szczegotowych sprawozdan. Wystgpowaty oczywiscie urzedy ob-
sadzane droga wyboru. Glosowanie dotyczylo przede wszystkim tych urzedéw,
ktorych sprawowanie wymagato pewnych unikatowych zdolno$ci, na przyktad
wiedzy wojskowej lub znacznych zasobow finansowych®. Naturalnie tego typu
wladza znajdowata si¢ w rgkach o wiele mniej licznej grupy obywateli, ktorzy
wyspecjalizowali si¢ w okre§lonych sprawach politycznych. Jednoczes$nie funk-

31 Ibidem, s. 306—307.
32 J.K. Davigs: Demokracja w Grecji klasycznej. .., s. 133.
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cjonowato wiele pomniejszych urzedow wybieranych droga losowania. Byly one
wielokrotnie sprawowane przez te same osoby. Kompetencje tych urzeddéw nie-
jednokrotnie si¢ pokrywaty. Stanowity one przede wszystkim znakomity sposéob
aktywnego, faktycznego uczestnictwa obywateli w zyciu publicznym. Ciggla
rotacja sprawujacych urzedy byla tak duza, Zze mozna powiedzie¢ o istnieniu
permanentnej cyrkulacji rzadzonych i rzadzacych®.

Zasada wickszosci stosowana w glosowaniach oznacza aktywne uczestni-
ctwo i kontrolg wtadzy przez lud. Jest to uzasadnienie mocno osadzone w kon-
cepcji wspoélnoty politycznej rozumianej jako calos¢, stanowigce bez watpienia
najwazniejszg praktyczng konsekwencje bedaca pochodng pogladu, iz wiadza
lub panowanie lokuje obywateli w centrum. W tak zaprojektowanym demokra-
tycznym porzadku obywatele majg rowny udziat i dziataja na swoja rzecz (sa
kreatorami i zarazem straznikami wiasnych interesow). Takie uscislenie rozu-
mienia wladzy pozwala z wielka precyzja odrozni¢ wladanie oparte na rownosci
1 nieograniczonym dost¢pie do wltadzy od modelu zasadzajacego si¢ na logice
interesu wlasnego i zaspokajaniu partykularnych korzysci. Tylko ten pierwszy
model wtadzy mozemy uzna¢ w greckim sensie za Scisle polityczny. Warto si¢
na pewno zastanowi¢, jak tego typu demokracje funkcjonaty w praktyce? Jak
w realnym zyciu politycznym dziatata wladza? Jak byta ksztalttowana wola po-
lityczna? Wreszcie: Jak wygladal udziat najbiedniejszych obywateli w polityce?
Czy organizacja demokratycznego porzadku gwarantowata faktycznie decydu-
jaca role ludowi i czy stwarzala mozliwos$ci przebicia si¢ ze swymi interesami
i pogladami? ,,Jedni na pewno mozna stwierdzi¢ — zauwaza Meier — dzigki
powszechnemu losowaniu urzedoéw (ale takze dzigki regutom, ktoérym podle-
galy urzedy wybieralne), corocznej wymianie wszystkich cztonkéw rady oraz
za sprawg centralnej pozycji zajmowane]j przez obradujace czesto zgromadze-
nia mozna bylo doprowadzi¢ do sytuacji, w ktérej mozliwie wielu obywateli
uczestniczyto w pelnieniu najwazniejszych politycznych funkcji i w podejmo-
waniu decyzji. Trudno powiedzie¢, co indywidualnie decydowato o dostepie
do okreslonych urzedéw. Mozna jednak chyba przyjac, ze najczestsza droga
prowadzacg obywatela do owych osrodkow decyzyjnych byta jego zdolnos¢ do
przekonywania innych poprzez zabieranie glosu w publicznych wystapieniach
lub sporach. Decydowat wiec przede wszystkim osobisty autorytet oraz retory-
ka. Nie pozostawialo to zbyt wiele miejsca do tworzenia si¢ arystokratycznych
frakcji oraz charakterystycznych dla nich mechanizmow kumulowania wiadzy.
Nie znaczy to, ze catkowicie takie mozliwosci likwidowato. Oczywiste jest, ze
politycy pochodzacy z arystokracji musieli si¢ wzajemnie wspieraé, a prominen-
tne jednostki tworzyty wokot siebie krag przyjaciot i zausznikéw, zawigzywaly

wzajemne sojusze’*.

3 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekéw.. ., s. 308.
3 Ibidem, s. 309—310.
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Na poczatku drogi do demokracji, jak i we wczesnej fazie jej rozwoju, wcigz
silnie dziataty arystokratyczne normy oraz sposoby definiowania politycznych
celéw. Jednak realny wplyw arystokracji na polityke ulegal systematycznemu
ostabieniu. Przygladajac si¢ uwaznie sytuacji, mozna wyciggnaé wniosek, iz
tradycyjne stronnictwa skupione wokot arystokratéw tracity na znaczeniu, skoro
obywatele stopniowo uwalniali si¢ od dawnych, archaicznych zaleznosci. Grupa
politykow bowiem, odpowiednio zmobilizowana i wykazujaca si¢ spora deter-
minacjg, mogla w jakiej§ konkretnej sprawie wptynaé¢ na sktad Zgromadzenia
Ludowego czy Rady Pigciuset, a poprzez to na ich ostateczng decyzj¢. Byto to
przejawem natury ksztaltowania si¢ politycznych stronnictw w czasach anty-
cznych, $cisle powigzanych z okreslong sprawg. Dlatego praktyka polityczna nie
byta kreowana przez polityczne stronnictwa (ze swej natury zmienne i nietrwa-
te). W zwiazku z tym ich wptyw na gldéwny nurt spraw publicznych byt w duze;j
mierze ograniczony. Kolejnym waznym czynnikiem ksztaltujacym owczesna
praktyke polityczng byl ostracyzm. Kar¢ opuszczenia polis czgsto wymierzano
wlasnie politykom, ktorzy zbyt mocno rozbudowali wtasng pozycje polityczna.
Maksymalny wymiar kary mogt wynosi¢ nawet dziesie¢ lat®.

Te mechanizmy sprawiaty, ze uklad wiladzy, rzadko ulegat procesowi dtu-
gotrwalej petryfikacji, a raczej nieustannie fluktuowat, cho¢ sama witadza wcale
nie byla pozbawiona naleznego jej autorytetu. Ten szczeg6lny rodzaj autoryte-
tu wynikat bowiem z przychylnosci ludu. Nalezy skonstatowac¢, ze demokra-
cja sprzyjata temu, by pojedyncze, ambitne osoby zdobywaly we wspolnocie
wyjatkowa, indywidualng pozycje oraz wpltywy. Mozna z duzym prawdopo-
dobienstwem zatozy¢, ze zgromadzenie ludu czesto podejmowato decyzje pod
wplywem politycznych wystgpien politykow, burzliwych debat miedzy nimi,
wreszcie na podstawie osadu dokonanego przez rzesze obywateli. ,,Przy czym
— pisze Meier — bylta to zawsze jaka$ czgs¢ ludu, obecna akurat podczas zgro-
madzenia. W sprawach szczegdlnego rodzaju wymagane kworum wynosito
6 tysigcy obywateli, tak wigc ledwie jedna pigta wszystkich uprawnionych do
glosowania™¢. Nie mozna oczywiscie wykluczy¢, ze nie dochodzito do pew-
nych manipulacji. Z duzym prawdopodobienstwem nalezy przyjac, ze przede
wszystkim do$wiadczeni politycy mieli do dyspozycji odpowiednie narzedzia,
tak aby poprzez wplyw na kolejno$¢ spraw w programie obrad, osiggnaé tym
sposobem wczesniej zamierzony cel. Pomimo tych zastrzezen nie powinno si¢
lekcewazy¢ politycznych kompetencji i publicznego wyrobienia attyckiej wspdl-
noty politycznej. Warto doda¢, ze w Radzie Pigciuset zastosowany mechanizm
wyboru sprawiat, ze byly w niej reprezentowane wszystkie czgsci kraju, a to
Rada decydowata o programie obrad i przygotowywata wszelkie sprawy, ktore
mialy zosta¢ przyjete lub odrzucone w procedurze glosowania®’.

3 Ibidem, s. 311.
3¢ Ibidem, s. 312.
37 Ibidem, s. 313.
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~Zwlaszcza w przypadku atenskiej demokracji — jak trafnie zauwaza
Meier — z czasem wyksztalcil sie obszar politycznych mozliwosci oraz wy-
borow, dzieki ktérym stosunkowo wyraznie mona bylo zdefiniowa¢ lini¢ od-
dzielajaca sprawy Aten od interesow mas — szczegdlnie w przypadku kontro-
wersyjnych decyzji. Jeden z najbardziej przenikliwych krytykow demokracji,
Pseudo-Ksenofont, jednoznacznie przyznaje, ze ustrdj ten pozwala doktadnie
zdefiniowaé sprawy oraz dopasowac¢ do nich wiasciwe dziatania. MozliwoS$ci
dokonania wyboru byly stosunkowo konkretne. Persja, a pozniej takze Sparta
stanowity negatywny przyktad. Podstawg byto utrzymanie hegemonii w Zwigz-
ku Morskim oraz obrona wszelkich jej zatozen. Takze tutaj wigc, jak w poli-
tyce wewngtrznej, chodzito o bardzo namacalne korzysci calego demos oraz
stosunkowo licznych jego przedstawicieli. Panowanie nad sojuszniczymi polis
oraz utrzymanie gigantycznej floty bezdyskusyjnie lezalty w materialnym in-
teresie najnizszych warstw spotecznych Aten i wydaje si¢, ze takze obywatele
zyjacy z roli doskonale rozumieli znaczenie tych dwdch kwestii dla pomys$lnosci
miasta”®,

Opisany mechanizm pozwala na sformulowanie hipotezy, ze takie rozumie-
nie powinnosci politycznych przetozone na jezyk konkretnych interesow po-
zwalalo na wyksztalcenie w miar¢ jednolitego systemu wspolnych odniesien,
do ktorego mozna bylo za kazdym razem dopasowac¢ odpowiednie rozwigzania.
Proces krystalizacji, jednego, powszechnego kierunku w polityce (zapewnienie
pomyslnosci Aten poprzez budowe i utrzymanie ich potegi), wspolnego rozu-
mienia podstawowych, zywotnych intereséw byt o wiele wazniejszy niz to, czy
w konkretnych przypadkach wszyscy obywatele rozumieli kontekst, a nawet
sens podejmowanych przez siebie decyzji. Z tej wilasnie perspektywy mozna
zrekonstruowaé sens polityki (sposob uczestnictwa w sferze publicznej przez
obywateli) oraz mechanizm kreowania politycznej woli w Atenach. Pierwszym
i niezaprzeczalnym faktem, z jakim mamy do czynienia w tym przypadku, jest
sytuacja, w ktorej lud jako calo$¢ uczestniczy w polityce®. Jest w niej silnie
zakorzeniony. Niesie to z sobg pozytywne konsekwencje, gdyz jego polityczne
interesy sa lepiej lub gorzej, ale jednak, reprezentowane. Jednocze$nie sie¢ in-
stytucji powotanych do zycia oraz szczegdlne usytuowanie wladzy (jej niemal-
ze permanentna kontrola) prowadzi do zablokowania mozliwo$ci tworzenia si¢
frakcji, przynajmniej w gtéwnym nurcie polityki.

Dla odmiany w systemach oligarchicznych powstawanie frakcji byto niejako
,,5013” polityki, z czego wynikaly wcigz nowe zagrozenia zwigzane z niesta-
bilnoscig wtadzy. Mianowicie, ci, ktorzy ja tracili, mobilizowali lud po stronie
swojej sprawy. Z kolei zakorzenienie ludu w polityce, z jakim spotykamy si¢

3 Ibidem.

% Na ten fakt zwracat uwage Arystoteles w ,,Polityce”, w swojej klasyfikacji ustrojow,
dzielac je na: zwyrodniale i wlasciwe. Demokracja tym rézni si¢ od oligarchii, Ze nie wyste-
puja w niej frakcje, brak w niej statych podziatéw politycznych.
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w demokracji, oznaczalo, ze jesli arystokraci lub ludzie zamozni chcieli narzu-
ci¢ interesy stojace w sprzeczno$ci z interesami ludu, zawsze znajdowali si¢
w mniejszosci. ,,Z czasem prowadzilo to do watpliwosci — pisze Meier — na
ile realna jest demokratyczna réwnos¢, w ktorej co prawda pojedynczy obywate-
le sa sobie réwni, ale nie mozna juz mowi¢ o rownosci biednych wzgledem bo-
gatych. Dlatego mowiono o réznych formach rownosci, co prowadzito do wyod-
rgbnienia si¢ teorii ustroju mieszanego, a pozniej takze koncepcji arytmetycznej,
wzglednie geometrycznej rownosci. Arystokracja oraz zamozne warstwy mogty
doprowadzi¢ do upadku demokracji oraz ograniczy¢ prawa obywateli, by w ten
sposob otwarcie realizowac wlasne interesy. Ale poniewaz nie bylo to az tak la-
twe, zwykle interes ogdtu po prostu ograniczal mozliwosci dziatania arystokra-
cji oraz moznych. Nie znaczy to, ze w indywidualnych przypadkach przedsta-
wiciele tych warstw nie mogli w demokracji osiagna¢ znacznej pozycji. Wrecz
przeciwnie, zwlaszcza demokracja atenska, bedac potega polityczna, militarng
i dyplomatyczng, stwarzata wyjatkowe wrgcz mozliwosci rozwoju, realizacji
ambicji, czy bogacenia si¢ dla wlasnej arystokracji, rekompensujac w ten spo-
sob skutki wewnetrznych regut ograniczajacych petne mozliwosci politycznego
dziatania szlachetnie urodzonym. Jeszcze na poczatku wojny peloponeskiej jak
pokazuje Pseudo-Ksenofont, taki ustrdj cieszyt si¢ powszechng akceptacjg™?.

Mimo ze mozna mie¢ watpliwosci odnosnie do tego, czego konkretnie
w danej sytuacji dotyczyt ogdlny interes catej wspolnoty lub sporow, jakie to-
warzyszyly roztrzasaniu konkretnych kwestii, sam akt glosowania przesadzat
o wspolnotowym charakterze podejmowania kluczowych decyzji, a tym samym
byt na wskro$ demokratyczny. Fakt, ze fundamenty polityki ksztattowaly si¢
zgodnie z wyobrazeniem demos, a w sytuacjach spornych dang kwesti¢ roz-
strzygalo zgromadzenie ludowe w glosowaniu, zawierat pewne ryzyko, jednak
korzysci byty o wiele wigksze. Specyficzna struktura przynalezno$ci sprawiata
bowiem, ze wspolnota obywatelska identyfikowala si¢ z wykreowanym przez
siebie porzadkiem oraz wynikajacymi z niego politycznymi kierunkami. Cala
materia polityczna, zarbwno w ujeciu przedmiotowym, jak i podmiotowym,
byta $cisle powiazana.

Obywatele wykazywali state zaangazowanie w przestrzeni publicznej i w za-
leznosci od rodzaju sprawy ksztattowali swoje polityczne stanowisko. Taki stan
rzeczy gwarantowat rownos$¢ praw w sferach i prywatnej, i publicznej. Gltow-
nie Ateny (ale réwniez inne polis) karmily si¢ wyobrazeniami zaangazowane-
go obywatelstwa bedacego konsekwencja wladzy ludu nad samym sobg. Ogoét
obywateli spotykat si¢, by dyskutowac, podejmowac decyzje, ktére stawaty sie
obowigzujacym prawem. Jak kilkakrotnie wcze$niej zostalo powiedziane, bez-
posrednie uczestnictwo to zasada, ktora uksztattowata specyficzny styl zycia,
konstytuujacy zasade rzadow w polis. Starozytna demokratyczng polis mozna

40 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekow..., s. 314—315.
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zatem uzna¢ za przedsigwzigcie, ktore ludziom o réznym stopniu przygotowa-
nia i zréznicowanym poziomie kompetencji dawato mozliwosci wspolnego dzia-
tania w polityce wraz z ksztaltowaniem wilasnych koncepcji dobra. Atenczycy
zresztg stusznie uwazali, ze decyzje 1 prawa w ich panstwie sg pochodng racjo-
nalnej debaty (wymiany argumentow), a nie tylko zwyczaju, tradycji czy nagiej
sity. Prawo w panstwie stawalo si¢ jednoczesnie prawem obywateli. W sferze
polityki wszyscy byli rowni*!.

Taki sposob rozumienia polityki wynika z zalozenia, ze rozlegly obszar
spraw zewnetrznych nie mogh stanowi¢ przedmiotu dowolnych niezdetermino-
wanych wolg ludu dziatan. Z kolei porzadek ekonomiczny i spoteczny, kwestie
wychowania oraz religia — traktowane jako rzeczywistos¢ sama w sobie —
byty jednoczesnie wytaczone spod debaty politycznej i nie stanowity przedmio-
tu krystalizowania si¢ partyjnych stanowisk. Prowadzito to do sytuacji, w ktorej
zmiany mogty zachodzi¢ tylko w przestrzeni wewnatrzpolitycznej. To, co byto
domeng zmiennosci (przygodnos$ci) i co byto traktowane jako takie, mogto oka-
za¢ si¢ tylko 1 wytacznie efektem politycznego dziatania. Polityka uchodzita
wiec za wyjatkowa przestrzen dla waznych i godnych uwagi zdarzen oraz zmian
w istocie swej politycznych. Nastgpito pewne zespolenie historii i polityki. Mia-
nowicie dzieje zdarzen oraz zmiany pokrywaty si¢ niemal catkowicie. Dziata-
nie oraz przygodnos$¢ okreslaly rzeczywistos¢ zdarzen. Mozna powiedzieé, ze
obywatelska obecno$¢ w miescie wspotbrzmiata ze szczeg6lng jej obecnoscia
w czasie. Polityczna tozsamos$¢ (a t¢ w sensie szerokim probuje zdefiniowac),
w ktorej obywatelska przynalezno$¢ nie ma zadnej konkurencji i alternatywy,
nie dopuszcza i nie akceptuje jakiejkolwiek relatywizacji (czy tez ekwiwalentno-
$ci) politycznosci przez relacje innego typu.

Ten rodzaj rozumienia polityki wyklucza jej uprzedmiotowienie, ktore czgsto
czyni polityke srodkiem, a wielokro¢ prowadzi do postugiwania si¢ nig w celu
stworzenia specyficznie zdefiniowanego ,,my”, czegos, co odpowiadatoby ja-
kim$ utopijnym wyobrazeniom o tym, jacy powinni by¢ obywatele (marzenia
o stworzeniu nowego typu cztowieka). Natomiast obywatele ateniscy chcieli by¢
nimi po prostu — ze wszystkimi pozytywnymi i negatywnymi konsekwencja-
mi tego faktu. Chcieli pracowaé na rzecz wspoélnoty takiej, jaka ona byla. Ich
zaangazowanie w polityke oznaczato, ze nie mozna bylo upolityczni¢ ich ze-
wnetrznych, w znaczeniu polityki zewnetrznej, interesow. Rownolegle bowiem
wzgledem polis rozciagal si¢ obszar zycia domowego. ,,W greckim $wiecie poli-
tyki — jak trafnie konstatuje Meier — brakowalo wiec panstwa i spoteczenstwa
(W nowozytnym znaczeniu): panstwa rozumianego jako podstawowy osrodek
skoncentrowanych mozliwo$ci dziatania i wprowadzania zmian, wyrastajacego
ponad polityke. Brakowato tez oddzielnej, zr6znicowanej struktury spotecznej
funkcjonujacej w roznych obszarach za sprawa wyspecjalizowanych form dzia-

4 D. HELD: Modele demokracji..., s. 18.
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fania oraz produktywnosci, z ktérej w koncu wyrasta owa ogromna, powszech-
na przemiana, jaka jest nowozytnos$¢ (struktury spotecznej, ktora dopiero pdz-
niej upolitycznia wiasne cele, by czyni¢ z panstwa wilasnego stuge). Catkiem
inaczej jest w przypadku polis, ktora jest tozsama z obywatelskg wspolnota, po
grecku politeia. Jako ze wspolnota obywatelska tworzyta ustrdj, politeia ozna-
czata zarowno jedno, jak i drugie; nie byto koniecznosci wyraznego odrozniania
znaczenia obu poje¢. Obywatelska wspdlnota byta wigc ustrojem, tak jak nigdy
wczesnie ani nigdy pozniej. W zwigzku z tym Arystoteles mogt z cala powaga
stawia¢ pytanie, czy polis pozostaje wcigz ta sama, jesli zmianie ulega jej poli-
teia, na przyklad przeksztalcajac sie z demokracji w arystokracje. Jego zdaniem
nie, gdyz politeia nie jest po prostu zmieniajacym si¢ pod pewnymi warunkami
ustrojem pozostajacego w stanie niezmiennosci (jak prawna osoba) panstwa,
lecz jest wspolnotg obywatelskg. A to oznacza, ze zmiana ustroju prowadzi do
zastgpienia jednej obywatelskiej wspolnoty przez inng™.

Zatem unikatowy ksztalt polityczny atenskiej polis zasadzat si¢ na braku
separacji migdzy panstwem a spoteczenstwem. Z kolei model polityczny opierat
si¢ na systemie zbiorowego uczestnictwa w podejmowaniu decyzji politycznych
i kreowaniu prawa. Lud nie tylko sprawowat wladz¢ nad samym sobg. On t¢
wladze powotywal do zycia i kontrolowat. Dlatego tez greckie rozumienie po-
lityki, w ktorym udzial w sferze publicznej ma charakter prymarny i wtasciwie
okresla ramy cztowieczenstwa, jest zupetnie odmienne od jego nowozytnego
odpowiednika, gdzie autonomiczna jednostka jest niezalezna w sferze prywat-
nej, w publiczng za$ angazuje si¢ na podstawie wlasnej suwerennej decyzji (lecz
wcale nie musi tego robic).

W $wiecie antycznym nie bylo rowniez wszechogarniajacej narodowej toz-
samosci, niwelujacej wystegpowanie niezliczonych roznic, takze tych miedzy
bogatymi i biednymi. Nalezy dodaé, ze szczegélnie w przypadku Aten zywe
byto, i to bez wzgledu na status spoteczny, poczucie dumy z bycia obywatelem
najwazniejszego miasta 6wczesnej Grecji. Oczywiscie znajdowalo to jakie$ od-
zwierciedlenie w strukturze politycznej tozsamo$ci. Wiasciwa jednak réznica
w stosunku do czaséw nowozytnych polegata na sposobie urzeczywistnienia si¢
takiej przynaleznosci. Chodzi tu przede wszystkim o bycie obywatelem okre-
slonej wspolnoty, ktore realizuje si¢ w akcie politycznego uczestnictwa. Krotko
moéwiac, roéznica ta zawiera si¢ w wyobrazeniach i symbolach ugruntowujacych
przekonanie, ze istota przynaleznos$ci tkwi w obywatelstwie lub ze raczej sama
zasada przynaleznosci zast¢puje obywatelska aktywnos¢. Mozna zadaé pytanie:
W jakim stopniu przynaleznos¢ wypelnia polityczng codziennos¢, a w jakim ja
kompensuje? Odpowiedz na to pytanie oparta jest na spostrzezeniu, ze w an-
tycznej Grecji przynalezno$¢ wynikala z obywatelstwa, ktore realizowalo si¢
poprzez polityczne, niemalze totalne uczestnictwo. W nowozytno$ci za$ przy-

42 Ch. MEIER: Powstanie politycznosci u Grekow..., s. 317—318.
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naleznos¢ do ,,andersonowskiej wspdlnoty wyobrazonej” — ktora w mysl Bene-
dicta Andersona byta wspdlnota ponadlokalng — determinuje nasza polityczng
tozsamos$¢, wtlaczajac ja w ramy kultur narodowych opartych na historycznej
mitologii wspolnej tradycji i dziedzictwa. Innymi stowy, najpierw tozsamos$¢
(narodowa), potem polityka. Priorytety starozytnych Grekéw byty odwrotne —
najpierw polityka, a potem tozsamosc¢ $cisle z polityki wynikajaca. ,,To, co two-
rzylo szczegbélne poczucie wspdlnoty — pisze Meier — odmiennych warstw
spolecznych w Atenach, bylo potega, stanowilo o ogromnych mozliwosciach
oraz o wyjatkowej atrakcyjnosci, ktére z czasem wypracowalo to miasto —
czesciowo kosztem calej Grecji. W tym sensie Ateny byly wyjatkiem™?. Taka
sytuacja trwata takze w IV wieku pomimo catej uzasadnionej krytyki doty-
czacej stanu demokracji, ktorej teoria coraz bardziej oddalata si¢ od praktyki.
To miasto, ktore, jak si¢ wydaje, postuzylo Arystotelesowi do skonstruowania
modelu ekstremalnej demokracji, w umiarkowanym stopniu nadaje si¢ do zilu-
strowania jego tezy o stronniczym charakterze ustrojow. Bez odpowiedniego
bowiem uwzglednienia politycznej tematyki, a przede wszystkim takze relacji
do innych polis nie zrozumiemy atenskiego ustroju. Jednoczesnie Arystotele-
sowska definicja pozostaje stuszna: w demokracji ,,wtadz¢ dzierza nie ci, ktorzy
zdobyli wielkie majatki, lecz ubodzy. W miescie o takich mozliwosciach, jak
Ateny, nie obywato si¢ to jednak w tak stronniczy sposob, a wigc w sprzeczno-
$ci z bogatymi, jak to sugeruje owa definicja. Bez watpienia jednak to biedni
zostali zrownani z bogatymi, zwykli ludzie z arystokratami, co musiato mie¢
swoje praktyczne konsekwencje™.

Nam wspotczesnym taka polityczna struktura moze wydawac si¢ zbyt ogra-
niczona, samej idei rownosci w polityce mozemy przypisywa¢ duzo mniejsze
znaczenie. Idac dalej, mozemy takze, podchodzac czysto ilo§ciowo, uznac aten-
ska demokracje¢ za oligarchig, bo przeciez wolni obywatele bez watpienia sta-
nowili mniejszo$¢ w porownaniu z liczebnoscig tych niebedacych obywatelami,
niewolnikow i kobiet. Jednak nasza ocena jest zdeformowana wskutek naszego
nowoczesnego wyobrazenia w tym wzgledzie. Dla spoteczenstwa o politycz-
nej tozsamosci polityczne prawa majg znaczenie fundamentalne. Oczywiscie
— przynajmniej poza Atenami lub patrzac na to zjawisko wyltacznie teoretycz-
nie — arystokraci i zamozniejsze warstwy spoteczenstwa mogli si¢ czué przez
taka sytuacje pokrzywdzeni, mogli uwaza¢ taki model ustroju za wyjatkowo
niestabilny i chaotyczny, gdzie jeszcze na domiar ztego musieli dzieli¢ politycz-
ne zaszczyty oraz prawa z najbiedniejszymi. Jednak odwracajac ten argument,
mozemy powiedzie¢, ze owe zaszczyty i prawa miaty ogromne znaczenie dla
pozostatych. Z historycznego bowiem punktu widzenia, i to nalezy z cata moca
podkresli¢, decydujace znaczenie ma fakt, ze w ramach wspolnoty obywateli po

4 Ibidem, s. 318.
4 Ibidem, s. 319.
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raz pierwszy fundament tej wspolnoty zostat oparty na regule wigkszosci oby-
wateli — niezaleznie od ich stanu posiadania i wyksztalcenia. To jest bezdysku-
syjnie najwazniejszy element greckiego, klasycznego rozumienia polityczno$ci.
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,Cztowiek” w postnowozytnym Swiecie
Koncepcja humanizmu w mysli Tomasza Manna*

A “human being” in the postmodern world

The concept of humanism

in the thought of Thomas Mann

Agnieszka Turon-Kowalska™

Abstrakt

Kultura i cywilizacja europejska jest obec-
nie nadal kontynuacja o$wieceniowej tra-
dycji, ktéra pozostawita za soba, czesto je
negujac, reguty wywiedzione z porzadku
sokratejsko-chrzescijanskiego. Opierata si¢
ona gtownie na porzuceniu wartosci absolut-
nych, transcendentnych, zasad dobra i zla,
ktére determinowaly czlowieka w sposdb
niepodwazalny. Humanizm oznaczal, zZe
w centrum zainteresowania stat cztowiek
— odrzucono koncepcje, ktore przypisywa-
ty mu przyrodzone ,,inwalidztwo”. Autono-
mia cztowieka oraz relatywizm wartosci
jednak sprawity, ze doszlo do samonegacji
dziedzictwa o$wieceniowego. Swiat stangt
w obliczu dwudziestowiecznej totalitarnej

Abstract

European culture and civilisation are cur-
rently an ongoing continuation of Enlight-
enment tradition which left the rules
derived from the Socratic-Christian order
behind, often negating them. They put its
foundation often in abandoning the abso-
lute, transcendent values, principles of
good and evil that determined a human
being indisputably. Humanism placed
a human being in the centre of interest —
all concepts that attributed inherent ,,disa-
blement” to him were rejected. Though,
autonomy of a human being and relativ-
ism of values caused self-negation of the
Enlightenment legacy. The world faced the
totalitarian European civilisation of 20th

* Artykul nie dotyczy calej tworczosci Tomasza Manna. Autorka ogranicza si¢ do kon-
cepcji humanizmu, ktéra odnalez¢ mozna w dziele Czarodziejska gora.

** Zaktad Teorii Polityki i Mysli Politycznej Instytutu Nauk Politycznych i Dzienni-

karstwa na Wydziale Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach (agnieszka.

turon@)us.edu.pl)



70

Teoria polityki i mysli polityczna

cywilizacji europejskiej. Tomasz Mann —
niemiecki intelektualista — dokonat anali-
zy koncepcji humanizmu. Z jednej strony
wskazat stabo$¢ jej idei, gdyz humanizm
wlasnie zezwolil na narodziny monstrual-
nych ideologii, ktorych urzeczywistnienie
przejawia si¢ eksterminacja w obozach
zaglady. Z drugiej strony wskazal na wage
i waznos$¢ tych idei, ktorych porzuci¢ bez-
wzglednie nie mozna, by nie usmiercic idei
czlowieczenstwa w ogodle. W swojej kon-
cepcji probuje on zbudowac ,,most” pomig-
dzy starym i potrzeba powrotu do nowego
humanizmu. Mimo stulecia, jakie dzieli
nas od tragedii, ktora zaistniata w humani-
stycznej Europie, dzisiejsza kondycja kultu-
ry i nacjonalistyczne nastroje, powracajace
na scen¢ polityczng Europy mogg budzic¢
niepok6j. Warto podja¢ ponownie refleksje
nad problemami i historig idei humanizmu.

Stowa klucze: Tomasz Mann, humanizm,
kultura i cywilizacja europejska, kryzys
kultury europejskiej

Humanizm

century. Thomas Mann — a German intel-
lectual — carried out an analysis of the
concept of humanism. On the one hand he
indicated the weakness of the idea because
humanism enabled monstrous ideologies to
emerge, the realisation of which takes the
form of extermination in the death camps.
On the other hand, however, he underlined
the significance of those ideas, pointing out
that they cannot be absolutely abandoned
so that the idea of humanity wouldn’t be
destroyed completely. In his concept he
tries to build a “bridge” between the old
and the need for the return to the new
humanism. Despite a century that separates
us from the tragedy that took place in the
humanistic Europe, current condition of
culture and nationalist feeling reappearing
on the European political scene may raise
anxiety. It’s worth taking up the reflection
on the problems and the history of the idea
of humanism.

Key words: Thomas Mann, humanism,
European culture and civilisation, crisis of
European culture

Na pozér odrebne przejawy zjawisk swieckich, ktore — wydawatoby sie —
nie mialy zadnej fundamentalnej podstawy, wspdlnej zrodlowo przyczyny, po-
zwolity $redniowiecznej tradycji upowszechni¢ doktryne ,taski i objawienia”.
,Bowiem warunkiem wstgpnym przyjecia nowych doktryn jest to, ze wpadaja
do che¢tnych uszu i wspotbrzmia z juz dzwigczaca melodig™ — pisze Walter
Ullman. Tak tez dzwicki koscielnych dzwonow tworzyty muzyke, ktéra wpro-
wadzata tad i harmonig, jedng wspdlna zasade i cel sam w sobie, pozwalajacy,
by ujawnity si¢ skrucha i pokora wobec grzesznej natury wzgledem wyzszej,
Boskiej Istoty. Brzmiala ona nast¢pujaco: dazy¢ do zbawienia i urzeczywistnie-
nia drogi szczesliwego zycia pozaziemskiego poprzez prawidtowe i skrupulatne
wypetnianie obowigzkow. Doktryna koscielna dostarczata abstrakcyjnych, nie-
zaleznych od fenomenéw zbiorowosci spotecznych warunkow, ktére nie byly

U'W. ULLMAN: Sredniowieczne korzenie renesansowego humanizmu. Przel. J. MAcCH.
Lodz 1985, s. 134.
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adekwatne do tego, co konkretnie istniato, lecz do tego, co opierato si¢ ludzkim
oczom.

Korzeni $redniowiecznej doktryny chrzescijanskiej mozna upatrywaé
w Platonskiej koncepcji absolutnego rozdzialu migedzy duszg i ciatem. To, co
w czlowieku substancjalne, jest nieodlgcznie zwigzane z poziomem materialnej
rzeczywistos$ci, ze Swiatem naszych zmyslowych ,,omamow” (stad epistemolo-
giczny rozdzial na nizszg form¢ poznania zwang doksa (86&a) 1 wyzsza forme
episteme (émioTNUN)); natomiast to, co w cztowieku duchowe, zwigzane jest ze
sfera wszelkiej inteligibilnos$ci, czyli tego, co ze swej natury nie moze by¢ cie-
lesne. To, co nalezy do pierwszego $wiata, bedzie zwigzane ze zmienno$cia,
i gdy dusza bedzie opierata si¢ tylko na tym, co spostrzegane zmystowo, be-
dzie bladzita. ,,Znajduje w czystych ideach i przedmiotach inteligibilnych swoj
wiasciwy przedmiot 1 wlasnie wtedy je poznaje, odkrywa, ze jest im pokrewna,
i myslac o rzeczach niezmiennych, sama pozostaje niezmienna” — pisze Pla-
ton. Ponadto przekonuje, ze dusza charakteryzuje si¢ w konstytucji cztlowieka
tym, co boskie: panowaniem. ,,Jak dtugo razem sg dusza i ciato, jemu: stuzyc
i podlega¢ nakazuje natura, a jej: panowac i wltadac™.

Trzon intelektualny chrze$cijanskiej mysli stanowi filozofia juz Sokratejska®.
Mozna by byto stowami Friedricha Nietzschego konstatowa¢ w wielkim uprosz-
czeniu, ze chrzescijanstwo jest platonizmem dla ubogich. Cztowieka konstytuu-
ja dwie jakosci: dusza i ciato, ktore Zyja z soba, ale zy¢ oddzielnie, samodzielnie
moze tylko dusza (w odwrotng stron¢ to niemozliwe, niemozliwe jest uzaleznie-
nie duszy od ciata). Znane z dogmatyki chrzescijanskiej pojecie $mierci w ro-
zumieniu juz Sokratesa wynika z zalozenia o istnieniu duszy po $mierci. Platon
zastrzega, ze nalezy dbaé przede wszystkim o duszg, ktéra ma zwigzek z inte-
ligibilnoscia, z tym, co niezmienne i wieczne; natomiast wystrzegaé nalezy si¢
w zyciu gtéwnie tych zjawisk, ktoére zwigzane sg ze sferg zmystowa naszego
zycia.

»Wszystko, co zgubg przynosi i psuje, to zto, a to co ocala i przynosi po-
zytek, to dobro — pisze Platon. Kazda rzecz w przyrodzie procz elementow
dobra zawiera takze elementy zta, ktore moga t¢ rzecz zniszczy¢€. ,,A jezeli
znajdziemy jaka$ rzecz, ktora ma swoje zto, i ono ja psuje, ale nie potrafi jej
roztozy¢ 1 zniszczy¢, to czy nie bedziemy juz wiedzieli, ze niemozliwa jest za-
trata rzeczy o takiej naturze?”® — pyta Sokrates. I takim elementem jest dusza,
ktora nie moze zostac strukturalnie zniszczona, nie jest w stronie zniszczyc¢ jej

2 G. REALE: Historia filozofii starozytnej. T. 2: Platon i Arystoteles. Przet. E.l. ZIELINSKI
[cytaty gr. przet. M. PopBIELSKI]. Lublin 2001, s. 222.

3 PLATON: Fedon, 80 a. Przet. W. Witwick1. Kety 2002.

4 Zob. W. KAUTE: W poszukiwaniu dobrego zZycia. U filozoficznych podstaw gléwnych
orientacji politycznego myslenia. Katowice 2011, s. 15—40.

5 PLATON: Paristwo, X, 608 e. Przet. W. WiTwickl. Kety 1998.

¢ Ibidem, 609 b.
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zto, ktére stanowi¢ moze jej element, a tym bardziej nie ma mozliwosci jej roz-
bicia przez zto tkwigce poza nig, w innych rzeczach. Sredniowieczna doktryna
przejeta te podstawy nauki sokratejsko-platonskiej, ktore dokonywaty rozdziatu
ciala i duszy, pietnujac cielesno$¢ w zwigzku z jej niedoskonatoscia, kruchoscia
i zmiennos$cia. To — po pierwsze — miato $wiadczy¢ o grzesznosci cztowieka.
Po drugie fundamentalng podstawg tej doktryny spolecznej staty si¢ atrybuty
duszy ludzkiej, ktora po sokratejsku byta czyms$ niezniszczalnym, czyms jedy-
nym w konstytucji cztowieka, co moze oprzec si¢ elementom zta, wynikajgcym
ze zlozenia jej z cielesnos$cia.

Nietrudno si¢ domysli¢, ze przeciwienstwa platonskiej filozofii poszukiwano
w mysli Arystotelesa. A mysl jego wykazywata podobienstwo z nauka Plato-
na. Jednoczes$nie mozna wskaza¢ u Arystotelesa koncepcje §wiata odmienng od
zawartej w ,,drugim zeglowaniu” platonskim. W odrodzeniowych doktrynach
idealizowano mysl arystotelesowska, skupiajac si¢ na jej fundamentalnym po-
wrocie do $§wiata zjawisk. Jak pisze Giovanni Reale (o fresku Rafaela Szkota
Atenska): ,,Posta¢ Arystotelesa (ktora [...] przedstawia wyidealizowana postac
cztowieka z dworu renesansowego) kieruje reke ku §wiatu zmystowemu i wyda-
je si¢ przez to wyraza¢ typowa postawe filozoficzng »ocalenia zjawisk«’”. Twor-
ca metafizyki jako filozofii pierwszej, potwierdza w wywodach teoretycznych
to, co nader jasno wynikato z ludzkiej praktyki. Obecnie kazdy na pozor odreb-
ny przejaw $wiata jest emanacja systemu, a kosmologia Arystotelesa opiera si¢
na przestankach naturalnych. ,,Adaptacja mysli arystotelesowej zrodzita kosmo-
logig, zarazem nowa i starg, rewolucyjna i zachowawczg [...], ktora dzieki swej
prostocie, »naturalno$ci« i zgodno$ci z »naturalnyme, zdroworozsadkowym
rozumowaniem, mobilizowata us$pione dotychczas sity intelektualne”® — kon-
statuje Ullman. Naturalistyczny arystotelizm tatwo i szybko zostat przyswojony
1 przeciwstawiony tradycyjnej eklezjologii.

Filozofia ukazywata harmonig¢ spoteczng i polityczna na §wiecie, a harmonia
ta miata charakter nie ponadziemski, lecz materialny. Koncepcja natury stata sie
punktem wyjscia do zrozumienia rodzacych si¢ epokowych przeloméw, zmian
mentalnych, pozostawiajacych $redniowieczne ,,mroki” i ,,0§wietlajgcych” rene-
sansowy humanizm. Natura rzadzi si¢ swoimi prawami, dziata na wtasnych za-
sadach i stanowi centrum cztowieczenstwa, a cztowiek z natury swej jest zoon
politikon 1 kierujac si¢ naturalnym instynktem, zyje w spotecznosci. Cztowie-
kowi nie wystarcza zycie czysta teoria, jemu potrzebna jest nie tylko wiedza
i dazenie do ujecia transcendentnych tajemnic, ale ukazanie celowosci i sen-
sownosci samorealizacji w obszarze ziemskiej, panstwowej bytowosci. Musi on
zaspakaja¢ swojg pierwotng naturg, ktorej Arystoteles nie identyfikuje z nie-
doskonalos$cia, lecz z konieczno$ciag wykonywania z jednakowym pietyzmem

" G. REALE: Historia filozofii starozytnej..., s. 598.
8 W. ULLMAN: Sredniowieczne korzenie renesansowego humanizmu..., s.135.
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czynnosci praktycznych. Czlowiek — w mysl tej koncepcji — zajmuje centralng
pozycje w $wiecie 1 jest przede wszystkim stworzeniem ,,politycznym”, a tym
wlasnie praktycznym dziataniem odrdznia si¢ w sposob zasadniczy od zwierzeg-
cia. Jak pisze Arystoteles: ,,[...] kto za$ nie potrafi zy¢ w wspdlnocie albo jej
wcale nie potrzebuje, bedac samowystarczalnym, bynajmniej nie jest cztonem
panstwa, a zatem jest albo zwierzeciem, albo bogiem™. Ten sposob myslenia
pozwalal odrzuci¢ diametralnie r6zng od arystotelesowskiej — w interpretacji
myslicieli renesansowych — mysl chrzescijanskiej hierarchii bytow, gdzie czto-
wiek jest przede wszystkim stworzeniem ,,boskim” i to nie praktycznos$¢, ani
politycznos¢ wyroznia czlowieka, jednoczesnie podporzadkowujac go boskiej
przyczynie stworzenia, lecz zawieszenie miedzy boskimi przestworzami a ma-
terialng rzeczywistoscia.

»Przyjecie, zastosowanie i uznanie przez trzynastowiecznych ludzi tej kon-
cepcji Arystotelesa za wlasng — pisze Ullman — spowodowato, jak zobaczy-
my, powrot na scen¢ czlowieka natury; istoty, ktorg chrzest usuwat na plan dal-
szy i neutralizowal, jesli nie eliminowat catkowicie”'’. Rehabilitacja cztowieka
w $rodowisku ziemskim'' nie przekresla koncepcji sredniowiecznej, tylko two-
rzy pewien nowy pion myslowy. Znany jest — od poczatku rozwoju wszelkich
doktryn spotecznych i politycznych — podziat dychotomiczny. Powstaje porza-
dek renesansowy, w ktorym rownosc¢ tych dwoch czesci nie pozwala na dyskry-
minacj¢ natury ludzkiej jako grzesznej i w wymiarze aksjologicznym nizszej
wzgledem Boga i Kosciota.

Spoteczenstwo s$redniowieczne zostalo zdeterminowane przez koncepcje
cztowieka, ktory wyzbyt si¢ swej naturalnosci poprzez chrzest, a wszelkie prze-
jawy zycia zostaty jej podporzadkowane. Nie zastanawiano si¢ nad istotg pier-
wotng, tkwigcg w czlowieku, i dopiero po wiekach hibernacji cztowiek natu-
ralny odzyskat swoje szczegdlne miejsce we wszechswiecie. A melodia, ktora
rozbrzmiewata dotychczas o odrodzeniu czlowieczenstwa poprzez Boska taske,
zmienita si¢ na tony Odrodzenia, ktére uwidocznity natur¢ cztowieka i tego,
ze nic, co ludzkie nie jest mu obce. Jednostka miata przed sobg nie tylko jeden
cel, jako bowiem cztowiek i obywatel — dazyla do celéw ziemskich, a jako
chrzescijanin — do celu pozaziemskiego. Elementy duchowe przestaty zajmo-
waé sfere zycia $wieckiego. ,,Przywrdcenie do praw cztowieka nie tknigtego
przez taske — homo — niosto z sobg przede wszystkim koncentracje na nim
samym, na jego naturalnej tresci, jego czlowieczenstwie (humanitas)”> — kon-
statuje Ullman. Myséliciele renesansowi doprowadzili zatem do odrodzenia si¢
cztowieka naturalnego, a Arystoteles dostarczyt tylko odpowiednich narzedzi.

® ARYSTOTELES: Polityka, A 2, 1252 b 27—1253 a 29. Przet. L. ProTrROWICZ. Warszawa
2002.

10 W. ULLMAN: Sredniowieczne korzenie renesansowego humanizmu..., s. 137.

1 Tbidem.

12 Ibidem, s.138—139.
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,Jest rowniez jasne, ze brak jakiego$ zmystu musi powodowa¢ brak odpowied-
niej czesci wiedzy, ktorej zdoby¢ nie mozna, skoro nasze poznanie dochodzi do
skutku badz przez indukcje, badz przez dowod. Otéz dowdd przyjmuje za punkt
wyjscia ogoty, indukcja — szczegoly; nie mozna tez rozpatrywaé ogotu bez
posrednictwa indukcji, ale skoro i tzw. abstrakty poznaje si¢ blizej tylko przez
indukcje, tzn., ze kazdy przedmiot rodzajowy na mocy swego okreslonego cha-
rakteru posiada pewne wlasciwosci, ktore mozna traktowaé¢ w oderwaniu, mimo
iz nie istniejg oddzielnie — wobec tego nie mozna doj$¢ indukeyjnie do ogotow
bez spostrzezen zmystowych. Bo przy pomocy percepcji zmystowej postrzega
si¢ szczegbly; bez niej bowiem nie mielibySmy o nich zadnej wiedzy. Bo¢ ani
przy pomocy ogotéw bez indukcji nie mozna ich poznaé, ani przy pomocy in-
dukcji bez percepcji zmystowych”® — pisze Arystoteles.

W dziedzinie religii wszystko pozostato nienaruszone, nowa kosmologia
1 antropologia nie wykazywaty nonsensu wiary i zycia wedtug chrzescijanskich
zasad, lecz ujawniaty, ze dotychczasowy dorobek spoteczno-kulturalny nie jest
dzietem ,,grzesznych istot”, tylko ludzi, ktéorych autonomiczna natura dazy do
postepu i rozwoju indywidualnego oraz poprawy organizacji spotecznej; jedno-
czes$nie warto$¢ tych dziatan nie powinna by¢ wigzana z moralnoscig ani etyka
chrzescijanska. ,,Wspolnota eklezjologiczna, w ktorej dziataty nowe stworzenia,
nie byla spoleczenstwem z tego $wiata, przestrzegajacym zwyktych, ludzkich
praw, ale zwracata spojrzenie ku wieczno$ci”* — pisat Ullman. Intelektuali$ci
humanizmu zwracali baczng uwage na to, ze w $redniowieczu nie istoty natu-
ralne, lecz ludzie nowo narodzeni przez chrzest wystgpowali na scenie dramatu,
jakim jest zycie. Zwrot ku podmiotowosci byl dla Odrodzenia roz§wietleniem
,mrocznej” dotychczasowej sceny przedmiotowego podejscia do cztowieka jako
istoty grzesznej ze swej natury.

Ponadto mysliciele humanizmu poszukiwali starozytnej wiedzy o czlowieku
i rozwijali ja; poczatkowo zajmowali si¢ tylko studiami nad cztowieczenstwem,
w odroznieniu od badan istoty Boskiej, a dopiero p6zniej zachwycili si¢ literatu-
ra 1 kulturg starozytng — zwlaszcza jesli mowimy o humanizmie w O$wieceniu.
Powodem zwrotu w strong Grecji i Rzymu byta nieskazitelno$¢ czasow, ktore
niedotknigte idea chrzescijanska zachowywaly najczystsze oblicze cztowicka
w opozycji do ,,mrocznosci” $redniowiecznych pogladow. A wszystko wien-
czy¢ miala grecka Sophia, bo §wiat powinien si¢ intelektualnie zywi¢ przede
wszystkim racjonalnos$cia, a nie metafizyka i teologia, a ludzkie fundamentalne
poznanie oparte mialo by¢ na pragnieniu poznania samego siebie. W czasach
nowozytnych mamy do czynienia z wyzwoleniem si¢ polityki, historii, fizyki,
panstwa, sztuki, filozofii, moralno$ci spod zwierzchnictwa teologii. ,,Badacze
Oswiecenia — pisze Honorata Jakuszko — zgodnie podkreslaja antropologi-

13 ARYSTOTELES: Analityki wtére, 1, 18, 81 a 38—b 9. Przet. K. LESNIAK. Warszawa 2013.
4 W. ULLMAN: Sredniowieczne korzenie renesansowego humanizmu..., s. 151,



Agnieszka Turon-Kowalska: ,,Cztowiek” w postnowozytnym $wiecie... 75

zacje pojecia Boga, jak réwniez humanizacje religii. Nastgpuje przesunigcie
punktu cigzkosci z idei Boga na podmiot wierzacy, odrzucona lub przynajmniej
ostabiona zostaje teza o skazeniu natury ludzkiej grzechem pierworodnym
i o zasadniczej bezsilnosci cztowieka w realizacji dobra najwyzszego™?. Tracg
na znaczeniu prawdy obiektywne, czyli bezuzyteczne spekulacje metafizyczne,
a akcent przesuwa si¢ na skutki moralne. Nadal jednak pozostaje zamilowanie
do idei petnego cztowieczenstwa. W opozycji do grzechu i taski, Boga i czto-
wieka, podziatu na $wiat niebianski i ziemski pojawito si¢ starozytne poczucie
harmonii oraz jedno$¢ cztowieka z samym sobg i ze §wiatem. ,,Tym co, odréznia
recepcje antyku w okresie humanizmu renesansowego od kultu Grecji XVIII/
XIX wieku, jest przekonanie, ze nie tylko forma kultury starozytnej powinna
by¢ nasladowana [...], lecz takze jej tres¢. Studia antyku miaty spetnia¢ funkcje
pedagogiczng jako $rodek uszlachetniania smaku badz doskonalenia calej natu-
ry zmystowo-duchowej w cztowieku™® — konstatuje Jakuszko. Sama za$ idea
Humanitdt przyjeta postaé oswieceniowego neohumanizmu, przez ktorg jej czo-
lowy przedstawiciel Johann Gottfried von Herder rozumie charakter, dyspozycje
cztowieka, ktorg nalezy pielegnowac, traktowac jako cel wszystkich czynno-
$ci i dziatan praktycznych, a ,,wskazujac moment wartosciujagcy w tym pojeciu,
trzeba podkresli¢ zwigzek rozumnos$ci, cnoty, pigkna i szczgscia, co stanowi
o doskonatosci rodzaju ludzkiego™"’.

Homo humanus — Settembrini — na Czarodziejskiej gorze

,Jestem przeciez humanista, homo humanus™® — okre$la si¢ jeden z boha-
terow Czarodziejskiej gory — genialnej powiesci, ktora stanowi jednak row-
niez, a moze przede wszystkim, manifest polityczny wybitnego, niemieckiego
intelektualisty Tomasza Manna — Lodovico Settembrini. Posta¢ mtodziencza
duchem, jednak juz gdzieniegdzie z nitkami srebrnych wlosow gltowie, gloszaca
dumnie, ze w jego ojczyznie §piewa si¢ przy roznych uroczysto$ciach cudow-
ng piesn Salute, o Satana, o ribellione, o forza vindice della ragione!”. Dia-
bet tenze jest jednak dla niego przyjacielem pracy, czym wykazuje nowator-
stwo w przeciwienstwie do mieszczanskiego myslenia Hansa Castorpa, ktory

15 H. Jakuszko: Idea czlowieczenstwa w kulturze niemieckiej na przetomie XVIII i XIX

wieku. W: Humanizm. Tradycje i przysztosé¢. Red. T. SzkoruT. Lublin 2003, s. 39.

1 Tbidem, s. 41.

17 Ibidem, s. 47.

18 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1. Przet. J. KRaAMszTYK. Wroctaw 2004, s. 73.
Salute, o Satana, o ribellione, o forza vindice della ragione! (Witaj o Szatanie,
o buncie, o potego mscicielska Rozumu!).

19



76 Teoria polityki i my$li polityczna

wzdraga si¢ na wypowiadane slowa i zdezorientowany tym, Zze mozna pisaé
hymn na cze$¢ szatana, upatruje w poznanej postaci cztowieka niekulturalne-
go. Doktryna $redniowieczna, ktorej fundamenty bardzo mocno ugruntowane
byly w chrzescijanskim ujeciu struktury rzeczywistosci i odpowiednim umiej-
scowieniu czlowieka w §wiecie, to doktryna, ktorej najzarliwszym oponentem
jest Settembrini, tkwigcy tak mocno w koncepcji, ktorej naczelne hasto stanowi
rehabilitacja cztowieka naturalnego. W humanizmie ujmowanie istoty ludzkiej,
ktorej jedyna prawda bedzie jej hanba przypisana przez grzech pierworodny,
to najbardziej bezwzgledne upokorzenie czlowieka. Nietrudno zauwazy¢ zatem,
ze $redniowieczna epoka jawi si¢ Settembriniemu, jako ,,mroki”, ktore spowity
nie tylko dusze jego przedstawicieli, ale takze umysty tych, ktorzy uwierzyli
w swoje fundamentalne ,,inwalidztwo”.

Settembrini zjawia si¢ na samym poczatku wedréwki mlodego bohatera
Czarodziejskiej gory 1 juz pierwsze spotkanie ujawnia, ze jest zupelnym prze-
ciwienstwem biernej inteligencji mieszczanskiej, 1 ze ma zdolno$¢ przekazy-
wania nie tylko wrazen duchowych, ale potrafi takze dokonywac znaczacych
rozstrzygnig¢. Nie przez przypadek zatem w pierwszych slowach, skierowanych
do swojego ucznia, Settembrini przywotuje posta¢ diabla, ktoéra mtodym czto-
wiekiem wstrzasa. Hans Castorp jest przedstawiciclem beznamigtnego stosun-
ku do $wiata i spraw zyciowych. Settembrini natomiast to dla mieszczanskie-
go srodowiska — bedacego ostoja kwietyzmu — uciele$nienie takiego wiasnie
,.diabta”. Sredniowieczny dorobek intelektualny pozostawit zatem na czlowieku
pietno, ktore jego naturalno$¢ taczy z grzesznoscig. W tej sytuacji posta¢ huma-
nisty bedzie zaprzeczata temu, co dotychczas stanowito swego rodzaju sacrum.
»Naturalno$¢ naznaczona grzesznoscig. Tym samym szukanie prawdy jest samo
podejrzane; niejasno wprawdzie, bez formut ostatecznych, dociekliwos$¢ pozna-
jacego rozumu wlecze za sobg smuge grzechu. Libido scendi rodzi si¢ z diabel-
skiej podniety”?® — pisze Leszek Kotakowski. Settembrini bedzie krytykowat
taki stan rzeczy, zaprzeczajac fundamentalnej ,,ulomnosci ludzkiej” bezwiednie
doszukujacej sie swojej istoty w przyrodzonej hanbie. Pierwocin cztowieczen-
stwa nie mozna upatrywac¢ w chorobie jako gldwnej cesze go okreslajace;.

Choroba dla humanisty nie jest niczym wzniostym, uszlachetniajgcym i god-
nym szacunku. ,,Pochodzi ona z tych wiekow przesadnej skruchy, kiedy idea
czltowieczenstwa odartego z godnosci wyrodzita si¢ w karykature, z tych wie-
kéw lgku, kiedy harmonia i zdrowie uwazane byly za wytwor diabta, a utom-
no$¢ starczyta za glejt prosto do nieba”* — konstatuje Settembrini. Rozsadek
dopiero pozwala uwidoczni¢ ponizenie indywiduum, ktéoremu narzuca si¢, ze
choroba jest mu w sposob naturalny przypisana, a bolesnos¢ idei przejawia si¢

20 L. KOLAKOWSKI: Epistemologia strip-tease’u. W: IDEM: Pochwala niekonsekwencji:
pisma rozproszone sprzed 1968 roku. T. 3. Londyn 2002, s. 24.
21 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1..., s. 116.
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w probie jej utozsamienia z duchowymi sferami zycia ludzkiego. Juz w mysli
$w. Augustyna, ktora opierata si¢ na teocentrycznych zatozeniach metafizycz-
nych, dostrzec mozna, ze odpowiedzialnoscig za zto obarcza si¢ cztowieka, na-
tomiast z doskonatosci Boskiej wynika i tylko od niej zalezy dobro. Wydaje si¢
zasadne przyréwnanie w tym momencie pogladéw Settembriniego do filozofii
Friedricha Nietzschego (ktorego tak bardzo cenil Mann i niezmiennie nawigzy-
wat do jego mysli).

Mysliciel niemiecki przetomu wiekéw bezwzglednie rozprawit si¢ w swo-
ich pismach z etyka chrzescijanska, ktorg nazywat moralnoscig niewolnikow.
»Straszliwy lgk mnie zbiera, ze pewnego dnia oglosza mnie §wietym; zgadnie-
cie, dlaczego ksiazke t¢ przedtem wydajg; ma przeszkodzi¢, by nie dopuszczono
si¢ wzgledem mnie zdroznosci... Nie chce by¢ §wietym, raczej blaznem jarmar-
cznym... Moze jestem blaznem... A mimo to, lub raczej nie mimo to — bo nie
byto dotad nic ktamliwszego nad $wigtych — przemawia ze mnie prawda. —
Lecz moja prawda jest straszna: bo dotad zwano ktamstwo prawdg”** — powia-
da Nietzsche. Podstaw cywilizacji europejskiej doszukuje si¢ on w kodyfikacji
mitu biblijnego, ktory upowszechnit obraz rzeczywistosci, ze prawda o cztowie-
ku tozsama jest z hanba. W doktrynie chrzescijanskiej ugruntowata si¢ idea,
ze natura czlowieka nierozerwalnie zwigzana jest z grzechem pierworodnym.
Dopoki cztowiek pozostawatl w zupelnej zalezno$ci wzgledem transcendencii,
nie odczuwat wstydu, ktéry pojawit si¢ nie ,,sam przez si¢”, lecz jako przed-
miot cudzego, w tym wypadku Boskiego, spojrzenia; jako poczucie nizszo$ci
na widok swojej osoby w okoliczno$ci hanbigcej. Cztowiek dopuscit si¢ grzechu,
nie ustuchawszy nakazu, tym samym pietnujac swoja naturg¢ hanbg i wstydem?.
Jednoczesnie, siggajac do fundamentow $redniowieczne] filozofii, cztowiek
pozostawal bytem zawieszonym mi¢dzy przestworzami niebianskimi, a przy-
ziemng rzeczywisto$cig, przyrownywang przez $w. Augustyna do nicosci. Taka
interpretacja swiadczytaby o fundamentalnej ulomnosci ludzkiej, ktora wynika
nie ze $wiadomej decyzji naszych prarodzicéw o ztamaniu rajskiego zakazu,
lecz o inwalidztwie, ktore jest w swej istocie zawarte w ludzkim indywiduum.
Czyz gdyby nie byla nam przypisana hanba, odczuwaliby domownicy rajskiego
ogrodu wstyd przed swoja nagoscig?

Taka sytuacja stanowita podwaliny kultury europejskiej, ktéora swych ko-
rzeni upatrywata w doktrynie chrze$cijanskiej. Tejze doktrynie sprzeciwial sie
Nietzsche: ,,[...] religie to sprawy mottochu, po zetknigciu si¢ z ludzmi religij-
nymi musz¢ my¢ sobie rece [...]"**. Sprzeciwia si¢ jej takze Settembrini, nie
wyrazajac zgody na moralnos¢, ktéra w swych fundamentach przypisuje cho-
robie i cierpieniu status duchowej wyzszosci. Moralnos¢, ktora dla Nietzschego

22 F. NIETZSCHE: Ecce homo. Przel. L. STAFF. Krakdow 2003, s. 74.
2 Zob. L. KOLAKOWSKI: Epistemologia strip-tease’u..., s. 17—35.
24 Tbidem, s. 74.
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jest moralno$cig Sokratesa, moralnoscia zydowsko-chrzescijanska, moralnoscia,
ktora obowigzuje w Europie ludzi ubogich duchem i potowicznie nieudanych,
moralnoscig niewolnikdw — jest rowniez takowa moralnosciag dla humanisty.
Taki obraz rzeczywistosci krytykuje, a w moralnosci panujacej dopatruje si¢
bezsilnosci ludzi, ktorzy swa przecietnos¢ probuja ukryé, wywyzszajac sie
$wietnoscig idei, wykraczajacej poza materialnie dostgpne obszary zycia i to, co
prawdziwe przenosza na obszary niedostepne ludzkiemu intelektowi. ,,Chrzes-
cijanstwo chce sta¢ si¢ panem zwierzgt drapieznych; $rodkiem jego jest
uczyni¢ je chorym i, ostabienie jest chrzescijanskg receptg celem oswojenia,
celem »cywilizacji«”® — pisze Nietzsche.

Taki stan rzeczy prowadzi obu myslicieli do konstatacji, ze ludziom, kto-
rym przypisuje si¢ z natury chorobe, ktérym pozwala si¢ wierzy¢, ze ich fun-
damentalne inwalidztwo zalezne jest od istoty wzgledem nich transcendentne;j
— ludziom takim pozwala si¢ pozostawaé w biernosci wzgledem ich doczes-
nego zycia, a jedynej celowosci upatrywaé w §wiecie transcendentnym. Prze-
nikliwy obserwator Czarodziejskiej gory konstatuje trafnie, ze w tym matym
spoleczenstwie ,,na gorze” kuracjusze prowadza prozniacze zycie i zaden z nich
nie chciatby powroci¢ na niziny, mimo nagminnych narzekan. Jedynym mozli-
wym dziataniem dla humanisty w tym przybytku choroby jest wystrzeganie si¢
takiej duchowej postawy spoczynku i uspienia. Chory ,,Staje si¢ rozwigztoscia,
przeszkoda dla cywilizacji, zdroznym kokietowaniem zastoju, bezdusznosci,
wystepku”* — poucza Settembrini. Zdrowy ma do chorego taki stosunek, ze
wspotczucie przeradza si¢ niejako w czes¢ dla chorego. Uczucie to jest jednak
bardzo przesadzone, jest lekiem przed tym, ze zdrowego moze spotka¢ to samo,
i nie ma niczego gorszego dla humanisty, gdy zdrowy cztowiek zaczyna mysle¢
tymi samymi kategoriami, co chory, bo wkracza w $wiat rozpusty, niedolestwa,
lekkomyslnosci i braku woli odzyskania zdrowia.

Jak pisze Roman Karst, ,,Do lecznicy »Berghofu« — tak zwie si¢ 6w azyl
chorej Europy — z rzadka docieraja echa ze $wiata, tu wszystko rzadzi si¢ swo-
istymi, odmiennymi od normalnych regut prawami. W tym odludnym zakatku,
potozonym na uboczu codziennosci ludzkiej, losy tocza si¢ jakby w innym wy-
miarze [...], zamiera walka o byt, odwracaja si¢ proporcje wydarzen. Podobnie
i ludzie na poty realni, na poty groteskowi, blakaja si¢ na pograniczu fantaz;ji
i rzeczywisto$ci”?’. Humanista stara si¢ wyznaczy¢ odpowiedni kierunek ledwo
co rozpoczetej, intelektualnej wedrowki mtodego bohatera. Bohatera, ktory staje

% F. NIETZSCHE: Antychryst. Proba krytyki chrzescijanstwa. Przet. L. STAFF. Krakow
2003, s. 21.

26 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1..., s. 240.

27 R. KARST: Przedmowa. W: T. MANN: Czarodziejska gora. [Przet. J. KRAMSZTYK]. War-
szawa 1953, s. 10—11. [Tekstem glownym jest Czarodziejska gora wydana we Wroctawiu.
Wszedzie, gdzie wystepuja cytaty z Czarodziejskiej gory, chodzi o to wydanie. Tylko w miej-
scu, gdzie chodzi o Przedmowg R. Karsta, przywotuje wydanie warszawskie].
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si¢ tutaj metaforg obywatela ,,chorej Europy”, kultury europejskiej, ktora zezwa-
la na wkroczenie ,,barbarzynstwa” — mysli, ruchéw spotecznych, ustrojow po-
litycznych, bedacych zaprzeczeniem i negacja humanizmu, ergo: zagrazajacych
idei cztowieczenstwa w ogole. Pragnie on uchroni¢ go przed fascynacja $wia-
tem, w ktorym choroba jawi¢ si¢ moze nie jako $miertelna tylko jako dostojna;
pragnie, by mieszczanin dostrzegl, ze tradycja, ktorg tak bardzo w nim pielgg-
nowano, zaszczepita w nim bierno$¢ w dzialaniu i niemozno$¢ podejmowania
jakichkolwiek rozstrzygnie¢. Nietzscheanska diagnoza wspotczesnej cywilizacji
miala stanowi¢ przestroge dla mtodego pokolenia, gdzie nauczycielem mysli
niemieckiego filozofa byl Settembrini, przedstawicielem za$ generacji tworzacej
cywilizacje postnowozytng — Hans Castorp. ,,Cho¢ zmgczenie zupetnie jeszcze
nie jest wlasciwym okresleniem tego, co czuj¢. Czy zna pan ten stan, kiedy kto$
ma jaki$ sen i wie, ze jest to sen, i chce si¢ obudzi¢, a nie moze?*®” — pyta
Castorp. Mtody bohater popada w letarg i pozostaje w sanatoryjnym odludziu,
gdzie choroba staje si¢ nieodtgcznym kompanem zamierajacego duchowo zycia.
I tylko humanista w jasnozottych spodniach w krate i postrz¢pionej marynarce
z dwoma guzikami podaza za nim, by uchroni¢ kolejng mtoda dusze¢ przed ote-
pieniem i spadkiem sprawnosci intelektualne;.

Homo humanus, dla ktorego najistotniejsze w naturze ludzkiej sg oczy i ro-
zum, pozwalajace spostrzegaé rzeczywistos¢ ziemska i wykorzystywac spraw-
nie narzedzia ludzkiej natury do prawidlowego podporzadkowywania sobie
zjawisk otaczajgcej rzeczywistosci, pragnie pokierowa¢ mtodym czlowiekiem
w ten sposob, by nie pograzyl si¢ on w otchlani zaczarowanego chorobliwg ma-
gig obszaru. Jego wywody tylko forma przypominajg kazania niedzielne, tres-
cig za$ wykazuja, ze miejsce czasOw ,.ciemnoty i nienawisci”’, czaséw przy-
pisywania cztowiekowi choroby jako kary za grzech, zajmuje juz humanizm,
okrywajacy ,,$wiattoscia” rozum ludzki. ,,Zyje [we mnie] tradycja o godnosci
i picknosci cztowieka”® — puentuje Settembrini. Tylko taki pedagog moze pod-
jac sie zadania ochrony mieszczanina przed zakusami pograzenia si¢ w blogim
bezwtadzie i bezczynnos$ci oraz odgrywania znaczacej roli w zyciu mtodego
cztowieka, ktory gubi si¢ jeszcze w wyborze odpowiedniej drogi zyciowej. Cho-
roba i wiara w cztowieka, ktory chyli glowe przed doktrynami nakazujacymi
widzie¢ siebie tylko istot¢ zawieszong mi¢dzy §wiatem materialnym a ponad-
zmyslowym i ktéry o swoim istnieniu sam decydowaé nie moze — to przejaw
barbarzynstwa wobec idei spoteczenstwa i proba negacji wszelkiego rozwoju.

Postep to kluczowe zagadnienie o§wieceniowego czlowieka. Postep wypro-
wadzony z teorii ewolucji Darwina jest filozoficznym pogladem, Ze najistot-
niejszym powolaniem czlowieka jest doskonalenie si¢. Ponadto jednak dusza
humanisty przepelniona uwielbieniem klasycznej filozofii starozytnej, mogtaby

3 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1...,s. T7.
2 Ibidem, s. 101.
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postep wywies¢ nie tylko z prawa natury i konieczno$ci wprowadzenia zmian
polepszajacych okreslony stan rzeczy. Postep bowiem mozna rozpatrywac nie
tylko w plaszczyznie kategorii dobra spolecznego, ale rowniez w odniesieniu
do jednostki. Humanista, ktéry ze swej natury skupia si¢ na cztlowieku w ogole
oraz siega korzeniami starozytnos$ci, postep moze rozpatrywac takze jako forme
etyki o charakterze perfekcjonistycznym, skrajnie indywidualistycznie opartej
na samodoskonaleniu si¢ cztowieka przez bezwzgledne i najwyzsze cnoty (ich
przejawami w starozytnosci wilasnie byly natura stoicka czy sokratejska wie-
dza). Précz tego jednak w szerszym znaczeniu Settembrini utozsamia postep
ze zjawiskiem ludzkiego dziatania praktycznego, prowadzacego do znaczacej
poprawy zycia. Zatem kazdy cztowiek, ktory chce zy¢ zgodnie ze swojg natura,
powinien przyczyniac si¢ do post¢pu poprzez pracg. Program doskonalenia obej-
mowac¢ powinien reforme wszystkich aspektow dziatania organizmu ludzkiego,
powinien pomaga¢ w zwalczaniu jego intelektualnej degeneracji, umozliwiac
tworzenie uniwersytetow i szkot dla wszystkich w mysl idei walki z nieréwnos-
cia, zacheca¢ do ciaglego ulepszenia spotecznego oraz zapobiegania wojnie po-
przez rozwdj prawa migdzynarodowego. Cierpienie mozna zwalcza¢ za pomoca
celowej pracy spolecznej, by zapewni¢ catej ludzkosci szczgscie. Settembrini
poucza Castorpa: ,,[...] trzeba wywie$¢ rodzaj ludzki z prymitywnego stadium
leku 1 biernej tepoty i wprowadzi¢ go w fazg $wiadomego celu dziatania. Trzeba
go uswiadomi¢, ze mozna zapobiec skutkom, jesli si¢ doS¢ wczesnie poznaje
1 opanowuje przyczyny, i ze prawie wszystkie cierpienia jednostki sg chorobami
organizmu spotecznego™’.

I tak Settembrini dazy do uodpornienia Castorpa na destruktywne wptywy
Berghofu, poprzez uodpornienie jego duszy na czynniki toksyczne, ktore swoi-
mi pokusami, niebezpieczenstwem, moga zdradliwie zafascynowaé¢ mtodzienca.
Pragnie uczyni¢ z mtodego bohatera Czarodziejskiej gory Europejczyka, wpoic
uwielbienie dla rozumu, analitycznego myslenia, postgpu, dla czlowieka Zacho-
du w ogodle. Humanista zwraca si¢ w swoich pogladach w strone oswieceniowej,
racjonalistycznej doktryny, w mysl ktorych miejsce irracjonalnych elementow
powinien zaja¢ wszechmocny i niezawodny rozum. Czynniki irracjonalne zosta-
ja zastgpione racjonalnymi, a miarg prawdy zamiast objawienia staje si¢ czysty
rozum. ,,Krytyka Os$wiecenia zatrzymywata si¢ przed rozumem i nie wazyla
si¢ go tkna¢: nie bylo ponad nim instancji, ktora mogta go krytykowaé. Choc
ludzie Oswiecenia mniemali, ze wytwarza si¢ on empirycznie, jednak twierdzili
dogmatycznie, ze jest jednakowy u wszystkich i we wszystkich czasach; kultura
stworzona przezen — racjonalna wiedza, religia, moralno$¢ — jest niezalezna od
miejsca i czasu, powszechna i wieczna™' — pisze Wiadystaw Tatarkiewicz. Set-
tembrini wierzy, ze rozum jest zdolny wszystko osiagnaé i w przeciwienstwie

30 Tbidem, s. 265.
31 W. TATARKIEWICZ: Historia filozofii. T. 2. Warszawa 2002, s. 129.
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do metafizyki chrzescijanskiej zwalcza dualistyczng koncepcje $wiata i Zycia,
ktore miato dotychczas kierowaé si¢ celami falszywymi dla niego, bo wykra-
czajacymi poza doczesnosc. Wioch Igka si¢ o swojego mtodego podopiecznego,
przestrzega go przed ,,orkanem drugiego koliska piekielnego™? dla tych, ktorzy
grzesza ciele$nie i oddaja si¢ nie rozumowi pod wiadanie, lecz rozkoszy. Do-
daje Settembrini: ,,[...] Aybris rozumu przeciw ciemnym mocom jest najwyz-
szym czlowieczenstwem”. Sekularyzacja zaczyna si¢ tam, gdzie zamienia si¢
sakralizujaca tradycje na zasade racjonalistyczng i powierza si¢ zycie ludzkie
otwartos$ci umystu, a nie zamknietej i jednostronnej zaleznosci ,transcendencja
— utomnos¢ czlowieka”. Jak pisze Wolter: ,,[...] ale znajdowato si¢ tam, na nie-
szczescie, mate zyjatko w graniastej czapeczce, ktore przerwato wywody innym
filozofujacym zyjatkom. Indywiduum o$wiadczyto, ze wie calg tajemnice, ze
wszystko to znajduje si¢ w »Summie §w. Tomasza« [...]. Syryjezyk wziat z po-
wrotem na r¢ke robaczki ludzkie, rozmawiat z nimi z wielkg dobrocig, mimo
ze w glebi serca byt nieco zmierzony, widzac, ze te nieskonczenie mate stwo-
rzenia kryja w sobie pyche nieskonczenie wielkg™*. Z taka sama ironig i kpina
wy$miewa Settembrini $wiat, ktory wzgardza cztowiekiem w imi¢ wyzszych,
pozaziemskich przyczyn i uzaleznia zycie doczesne od wykraczajacych poza
nie celéw oraz $srodkow umartwiajacych ciato i dusze. ,,Wiara w nieomylnos¢
ludzkiego rozumu” — do takiego o$§wieceniowego ideatu powinna dazy¢ ludz-
ko$¢, na pohybel zakusom czasow, siggajacych $redniowiecznych ,,mrokow”
i podtrzymujacych teze o fundamentalnej ,,utfomno$ci” cztowieka rozumnego.
,,Jesli nie przyjdzie na gotgbich ndzkach, to przyleci w poszumie orlich skrzydet
— 1 zajasnieje jako jutrzenka ogolnego zbratania ludow pod znakiem rozumu,
nauki i prawa”* — przepowiada Settembrini.

Racjonalistyczne usposobienie cztowieka, ktérym winien kierowaé si¢ w po-
szukiwaniu swojego jestestwa, to naczelne hasto humanistyczno-o$wieceniowego
bohatera Czarodziejskiej gory. Rozum staje si¢ tutaj miarg wszelkiej prawdy,
walczac z dogmatem objawienia i zbawienia, z irracjonalnymi przestankami
ziemskiego bytowania, i sam staje si¢ dogmatem. Od tego momentu pozostaje
tylko wiara w niepodwazalng moc rozumu. Takiej koncepcji, wywyzszajacej
rozum, w miejsce dotychczas zajmowane przez istot¢ transcendentng, przeciw-
stawiat si¢ jednak wspomniany juz Nietzsche. Jego relatywistyczne ujecie praw-
dy wyklucza nie tylko absolutyzm poznawczy Sokratesa, chrzescijanska wiare
w mozliwo$¢ obcowania z Bogiem, lecz rowniez dogmat, jakim jest niezmierzo-
ne i niebudzgce watpliwosci zaufanie ludzkiemu rozumowi. Wydaje si¢ jednak,
ze Mann znowu siega do idei niemieckiego mysliciela — zwraca uwage na za-

32 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 2. Przet. J. KRaMszTYK. Wroctaw 2004, s. 18.

3 Ibidem.

3% WOLTER: Mikromegas, historia filozoficzna. W: IDEM: Tak toczy si¢ swiatek... Przet.
Boy. Warszawa 1952, s. 161.

33 T. MANN: Czarodziejska Gora. T. 1..., s. 176.
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gadnienie, jakim jest kategoria zycia w filozofii*®. Przeciwstawienie moralnosci
chrzescijanskiej zyciu, na ktorym nalezy skupi¢ swoje sity, poswigcac nalezyty
czas 1 okazywac zastuzony szacunek — to idee przy$wiecajace humaniscie, kto-
ry sprowadza mysli cztowieka na ziemig.

»Pojecie »Boga« wynaleziono jako przeciwienstwo pojecia zycia — wszyst-
ko, co szkodliwe, trujace, oszczercze, cala $miertelng wrogo$¢ wzgledem zycia,
zebrano w nim w przerazajaca jednosc! [...] Zamiast zdrowia »zbawienie duszy«
— to znaczy une folie circulaire’” migdzy spazmem pokutnym i histerig zbawie-
nia! Pojecie »grzechu« wynaleziono wraz z przynaleznym narzedziem tortury,
pojeciem »wolnej woli, by zaktoci¢ instynkty, by nieufno$¢ wzgledem instynk-
tow uczyni¢ druga naturg™® — pisze Nietzsche. Moralnos$¢, ktora powotuje si¢
na co$ ,,innego” niz ona sama, i ktora jest niezgodna z rzeczywisto$cig mate-
rialng bytowania ludzkiego, sprawia, ze zgodnie z takowa miara rzeczywistosc¢
sta¢ si¢ moze tylko czyms$ niemoralnym. W obliczu tak scharakteryzowanej
moralnosci zycie nabiera charakteru czego$ niemoralnego, a wszelkie hierarchie
i roznicowanie wartosci odbiegaja od otaczajacej rzeczywistosci. Gdyby roz-
strzygniecie to utozsamic¢ jednoznacznie z realnoscig empiryczng oraz dokonac
wyj$cia poza obszar transcendencji, wowczas moralno$¢ mogtaby nierozerwal-
nie by¢ zwigzana z zyciem. W rozpatrywanej natomiast moralnosci, w szcze-
golnosci moralno$ci chrzescijanskiej, dostrzega Nietzsche antynomi¢ zycia.
Hierarchie wartosci uwarunkowane objawieniem i istnieniem wyzszego Swiata,
stanowig przeciwienstwo lub wregcz dzialaja niszczaco na zycie. ,,Bog i ludzkos¢
sa tutaj tak rozdzieleni, tak na dwu przeciwleglych umieszczeni biegunach, ze
W gruncie rzeczy przeciw ostatniej w ogole zgrzeszy¢ mozna — kazdy czyn
nalezy rozwazac tylko ze wzgledu na nast¢pstwa nadprzyrodzone, nie na
przyrodzone: tego chce zydowskie uczucie, dla ktorego wszystko, co przyro-
dzone, jest niegodne samo w sobie” — zauwaza filozof. To natomiast, co tak
bardzo ucieka od zapachow i smakéw zycia, jest samo ze swej natury czyms
nienaturalnym. Jakze przeciez jednostka ludzka, wrzucona w naturalny sposob
w $wiat, moze zaprzeczac istnieniu catosci, ktorej jest znaczacym elementem.
W tym zaktamaniu, przeciwstawionym woli zycia dopatrzy¢ si¢ mozna zasadni-
czego twierdzenia. Jesli to, co do tej pory zwane bylo prawda oraz wigzato si¢
implicite z moralnos$ciag w dotychczasowym, wlasciwym sensie, a teraz staje si¢
ktamstwem dla Nietzschego, to mozna powiedzie¢, ze dawna moralno$¢ stanowi
wynik niemoralno$ci. Poddanie si¢ chrzescijanskiej moralnosci to efekt ludzkiej
préznosci i bezmyslnosci, a jej fundamentem jest ktamstwo, ktore zakuwa jed-
nostki ludzkie w niewolnicze kajdany.

36 Zob. T. GADACz: Historia filozofii XX wieku. Nurty. T. 1. Krakow 2009, s. 71—114.
37 Une folie circulaire (fr) — dawna nazwa psychozy maniakalno-depresyjnej.

3% F. NIETZSCHE: Ecce homo..., s. 0.

3 F. NIETZSCHE: Wiedza radosna. Przet. L. STAFF. Krakéw 2003, s. 115.
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Settembrini przeciwstawia si¢ rowniez $redniowiecznej, antropologicznej
koncepcji, ktéra narzuca cztowiekowi prawa naturalne, gardzace jego zycio-
wymi sktonnos$ciami i ukierunkowujace ludzkie do§wiadczenie w strone zycia
wiecznego. W chrzescijanskim sposobie pojmowania czlowieka upatruje niena-
turalnych sktonnos$ci, by cztowiek wyzbyt sie swego cztowieczenstwa na rzecz
czego$, co przekracza jego istote i czego nie potrafitby sobie wytlumaczy¢ ra-
cjonalnie. Cztowiek zostat w sposob naturalny wrzucony w rzeczywisto$¢ ziem-
skg 1 nie powinien wykracza¢ poza jej granice. To na kategorii zycia powinien
skupi¢ swoje wysitki intelektualne, a energi¢ pozytkowac nie na umartwianie
si¢, lecz na wznoszenie tego zycia ponad wszelkg miarg. ,,Jedyny zdrowy, szla-
chetny i, chce to wyraznie zaznaczy¢ religijny, sposob patrzenia na $mieré¢
kaze uwazac ja za niezbedng sktadowa czes$¢ i $wiety warunek zycia i nie od-
dziela¢ jej myslowo od zycia, nie widzie¢ w niej przeciwienstwa i nie wygrywacé
jej ohydnie przeciwko niemu™’ — konstatuje Settembrini.

A jednak w swym pogladzie humanista wykazuje si¢ pewng zawilg logi-
ka, ktora nie pozwala mu uciec od pewnych sprzecznosci. Niezaprzeczalnym
si¢ staje, ze humanista jest zagorzatym oponentem porzadku sredniowiecznej
doktryny spotecznej, stajac si¢ jednocze$nie mitosnikiem czlowieka, w ktoérym
widzi nie tylko $rodek do osiggniecia celu, lecz cel sam w sobie*. Jednoczes-
nie dokonuje pewnego rozdziatu, w ktorym uwidoczniony zostaje negatywny
kontekst posiadania przez czlowieka ciata (nie wynika on oczywiscie z wiary
w istnienie §wiata pozazmyslowego). Settembrini pragnie do konca swoich dni
stuzy¢ sprawie ludzkosci i stawia¢ opor chorobie. Nie tylko jednak z natural-
nych sklonnosci humanisty do negowania tezy o istotowym ,,inwalidztwie”
cztowieka, lecz z poczucia pogardy, ze jego nedzne cialo (w znaczeniu: cia-
fo umeczone chorobg) dyktuje mu warunki i mozliwosci duchowego rozwoju.
Wioch jest humanista i nie wzgardza ciatem jako takim, ale tym, ze jego natu-
ra mu przeszkadza w doskonaleniu. Uznaje on cielesno$¢ tak samo jak forme,
pickno, wolno$¢, rados¢; ceni zycie przeciw sentymentalnej ucieczce przed nim;
broni klasycyzmu przeciw romantyzmowi; jednak ponad wszystko wyznaje on
antyteze ducha i ciala (nie w sensie §redniowiecznego rozdzialu na duszg i cia-
o). Ciato staje si¢ czasem szatanskim pierwiastkiem natury, a natura przeciw-
stawiona rozumowi (w sensie ducha) jest mistyczna i zla. Settembrini jako hu-
manista jest apologeta czlowieczenstwa, dlatego tez ponizeniem dla czlowieka
jest nie tylko pojmowanie jego istoty przez hanbe i grzech pierworodny, ale
takze — dla wolterianisty — bedzie nim uzaleznienie ducha od ciata, czyli nie-
wolnicza zalezno$¢ od natury.

Znakomitym przyktadem jest wlasnie Wolter, protestujacy w imi¢ ducha
i rozumu przeciwko naturze, ktéra pozbawita zycia wielu ludzi po trzgsieniu

40 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1..., s. 219.
4 1. KANT: Uzasadnienie metafizyki moralnosci. Przet. M. WARTENBERG. Warszawa 1984,
s. 60.
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ziemi w Lizbonie. ,,Z ciatem ma si¢ rzecz inaczej. Nalezy je szanowac i broni¢
g0, kiedy chodzi o jego emancypacje i pickno, o wolnos¢ zmystow, o szczescie,
o rozkosz. Ale trzeba nim gardzi¢, jezeli przeciwstawia si¢ dgzeniu do $wiatla
jako pierwiastek ciezkosci i bezwladnosci, odwraca¢ si¢ od niego ze wstretem,
jezeli reprezentuje zasade choroby i $mierci, jezeli jest przepojone duchem prze-
wrotnosci, duchem zgnilizny, rozpusty i hanby...”* — wykrzykuje Settembrini.
Wydawac¢ by si¢ mogto zatem, ze humanista probuje dokona¢ syntezy dwoch
przeciwstawnych uje¢ kategorii, jaka stanowi najbardziej zmyslowy element
cztowieka, czyli jego ciato. Z jednej strony cialo przeciwstawione duszy, w ro-
zumieniu sokratejsko-chrzescijanskim, dla sredniowiecznej doktryny bedzie od-
grywato role platonskiego wiezienia, z czym humanista zgadza¢ si¢ nie moze.
Jako zwolennik idei rehabilitacji natury ludzkiej zwraca si¢ on w strong §wiata
materialnego, warto$ciujac to, co cielesne i zmystowe. Z drugiej strony ciato
przeciwstawione duchowi, wywodzacemu si¢ z racjonalistycznych koncepcji
oswieceniowych, staje si¢ czg¢scig okrutnej natury, z ktérej prawami czlowiek
rozsadnie myslacy zgodzi¢ si¢ nie moze. ,Istnieje jednak pewna sita, pewna
zasada, dla ktorej zywig najwigksze uznanie, najwyzszy szacunek i najglebsza
mito$¢, tg sita, ta zasada jest duch. Jakkolwiek nie znosz¢ wygrywania prze-
ciwko ciatu owego podejrzanego, mdlego wytworu wyobrazni i ksiezycowego
upiora, ktoremu nadaje si¢ miano duszy, to jednak jesli chodzi o antyteze ciata
i ducha, ciato stanowi pierwiastek szatanski™® — potwierdza Settembrini.

Cztowiek w $wiecie postnowozytnym

Pozostaje zatem zasadnicze pytanie: Na jakiej podstawie okresli¢, czym jest
istota cztowieka — w szczegolnosci cztowieka w $wiecie wspotczesnym? Set-
tembrini definiuje cztowieczenstwo jako naturalno$¢ przeciwstawiong funda-
mentalnej ,,ulomnosci” ludzkiej, jako dziatanie w zbiorowosci, ktéra doskonali
swoje zycie skonfrontowane z bierng postawa cztowieka, poboznie wypelnia-
jacego nalozone na niego obowiagzki. Jak pisze Martin Heidegger, ,,Marks do-
maga si¢ odkrycia i uznania »czlowieka ludzkiego«, ktérego znajduje w »spo-
feczenstwie«. Czlowiekiem naturalnym jest dla niego czltowiek »spoteczny«.
[...] Chrzescijanin dopatruje si¢ cztowieczenstwa cztowieka, humanitas homi-
nis, w jego odgraniczeniu od Deitas. Jako »dziecko Boze« cztowiek uczestni-
czy w dziejach zbawienia, dostrzegajac i przyjmujac w Chrystusiec wezwanie
Ojca. Czlowiek nie jest z tego Swiata w tej mierze, w jakiej pojety na modte

42 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1..., s. 270.
4 Ibidem, s. 268.
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teoretyczno-platonska »$wiat« jest tylko przemijajacym pomostem ku »tamtej
stronie«’*, Humanista na stronnicach Czarodziejskiej gory znajduje godne-
go siebie oponenta w osobie niedoszlego jezuity Naphty. To z nim prowadzi¢
bedzie zaciekle dyskusje, to z nim bedzie walczyl o dusze mlodego bohatera.
Metaforycznie okre$lona ,walka o dusze” oznacza¢ bedzie w rzeczywistosci
konkretng wizj¢ $wiata, koncepcje czlowieka w kulturze europejskiej w czasach
postnowozytnych. Naphta dokonuje syntezy, ktora wydawaloby si¢ jest niemoz-
liwa do uchwycenia. Cztowieczenstwo odnajduje swoja wlasciwa wartos¢ nie
tylko w doktrynie $redniowiecznego chrzescijanstwa, lecz takze w nadchodza-
cej potedze proletariatu. To, co Heidegger przeciwstawit sobie w poszukiwaniu
roznych interpretacji okreslenia istoty cztowieczenstwa, tutaj zostaje potaczone
w jedng catos¢. Istotg cztowieka zatem bedzie jego hanba i uzaleznienie od sfer
wykraczajacych poza jego obszar funkcjonowania; jednocze$nie wzmocniona
zostanie o doktryn¢ spoteczng proletariatu (ktdra w przysztosci stanie si¢ tota-
litarng ideologia XX wieku, zniewalajacg ludzi pod pretekstem réwnosci i spo-
lecznej sprawiedliwosci). Nietrudno sie¢ domysli¢, ze Settembrini zawsze pozo-
stawa¢ bedzie w opozycji do takich pogladow.

Sredniowiecznej epoce Settembrini zarzuca zbytnie wyemancypowanie sie
ducha od przyrody i brak religijnej pogardy. Nawotuje do powrotu ksztattnosci
epokowej, ktora przejawia¢ moze si¢ tylko w klasycyzmie, formie, pieknie, ro-
zumie, dziedzictwie grecko-rzymskim, a wszelki opor przeciw naturze moze
zosta¢ uzasadniony tylko, gdy jej celem pozostaje cztowiek. ,,Dla §redniowiecz-
nego sposobu myslenia studium przyrody nie jest celem dla siebie, jak nie jest
nim sama przyroda, stanowigca raczej scene, na ktorej rozgrywa si¢ dramat
historii ludzkiej od grzechu pierworodnego do zjawienia si¢ Chrystusa i do sadu
ostatecznego. Teraz przyroda staje si¢ wielkg nieznang i petng tajemnic dziedzi-
na, w ktorej cztowiek szuka zaspokojenia swego pedu do poznania, do wladzy,
do zrozumienia wlasnej istoty. Niebywate jest tez rozszerzenie, jakiego doznaje
ta przyroda, a z nig horyzonty badajacego ja cztowieka, jezeli przesledzi¢ droge
od Kolumba do Giordiana Bruna, od odkrycia nowej czgsci ziemi do idei nie-
skonczonosci §wiata, w ktorym ziemia maleje, stajac si¢ tylko jednym z wielu
cial niebieskich™ — pisze Ernst von Aster. Zdobyczg Odrodzenia i O$wiecenia
jest osobowos¢ ludzka, a z nig prawa czlowieka i jego wolnosC. A ta ostatnia nie
moze zaistnie¢, po pierwsze, gdy podejmuje si¢ probg oderwania cztowieka od
jego materialnej rzeczywistosci; po drugie, moze zaistnie¢ tylko w demokra-
tycznym, nie za§ w totalitarnym, systemie. Tym sposobem humanista nie moze
wyrazi¢ réwniez zgody na idee socjalistyczne i ich przedmiotowy charakter,
ktory sprowadza cztowieka tylko i wylacznie do roli trybiku w mechanizmie,

4 M. HEIDEGGER: List o , humanizmie”. W: IDEM: Budowad, mieszkaé, mysleé. Eseje
wybrane. Przel. K. MICHALSKI et al. Warszawa 1977, s. 82—83.
4 E. VON ASTER: Historia filozofii. [Przel. J. SZEwczyK]. Warszawa 1969, s. 119—120.
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zmierzajagcym do urzeczywistnienia ,,raju utraconego” i powrotu do ,.krolestwa
wolnosci” poprzez konieczno$¢*. Mechanizm ten dziata analogicznie do mecha-
nizmow religijnych, tyle, Ze staje si¢ on ,,religia $wieckg”.

,Nieztomna pedagogika pana Settembriniego mogtaby si¢ schowac [...] [a]
dreszcz religijnej czci jest w stosunku do tego bardziej ludzka reakcja niz to
zadzierajace nosa moralizowanie w imi¢ rozumu, ktore nasz najswietniejszy ry-
cerz stonca i wikariusz Salomona raczyt tu stosowaé™’ — krytykuje Naphta.
Dla Settembriniego jednak ,,quis me liberabit de corpore mortis huius?” nie jest
glosem ludzkosci, lecz urzeczywistnieniem zasad przeciwnych rozumowi, hu-
manizmowi 1 postepowi. A postep zachodzi jedynie w czasie i jest przeciwsta-
wiony religijnej dogmatyce. Humanistyczna doskonato$¢ powinna i$¢ w parze
z zasadg powszechnej zgody cztonkow wspolnoty. To implikuje zaangazowanie
w polityke i rozwigzywanie probleméw spotecznych. Jedynym wyznaniem ,,re-
ligijnym” moga by¢ tylko stowa ,,Ecrasez |'infame’®. Mann za pomoca dysku-
sji Settembriniego i Naphty wskazuje na niebezpieczenstwa cywilizacji euro-
pejskiej. I w koncu mlode pokolenie Hansa Castorpa bedzie musiato dokonac
rozstrzygniecia na rzecz przyszlej jej formy, rozstrzygnigcia miedzy dwoma,
odwiecznie $cierajagcymi si¢ porzadkami oraz réwnie znaczgco mi¢dzy dwoma
sposobami pojmowania cywilizacji, Wschodem a Zachodem. Settembrini kryty-
kuje podupadajace mieszczanstwo niemieckie: ,,Kraj zachowuje milczenie pet-
ne zastrzezen co do przysziosci; milczenia tego nie mozna przejrzeé, wiec tez
i 0sadzi¢ jego glebi. Nie lubicie stowa; albo nim nie wladacie, albo postuguje-
cie si¢ nim w jaki$ nieprzyjazny sposob [...]. Przyjacielu, to jest niebezpieczne.
Mowa jest cywilizacja...”™. Nowe pokolenie, w ktorym wzrastaja idee rewolu-
cyjne, powinno dokona¢ wyboru, by wspottworzy¢ cywilizacje jednostek ro-
zumnych, postepowych, wolnych. Dla humanisty z Czarodziejskiej gory Europa
przezwyciezy nadchodzace niebezpieczenstwo, a proletariackie zakusy pokona
rozsadkiem; $roédziemnomorska, klasyczna humanistyka nie tylko dla niego sta-
nowi wlasciwos¢ jednej epoki mieszczansko-liberalne;.

Humanizm dotyczy nie tylko umitowania samego cztowieka. Settembrini
wigze podejmowang przez siebie problematyke z ludzka dziatalno$cig i prze-
ktada swoje mysli na watki polityczne i aktywnos¢, ktéra wyrazac si¢ bedzie
buntem przeciwko temu, co wyrasta z pogardy wobec cztowieka. Pielegnuje on
pickna forme ze wzgledu na ludzka godno§¢ w przeciwienstwie do wszelkiego
rodzaju religijnych konstatacji na temat cztowieczej kondycji, ktore bezczeszcza
indywiduum i ucza nienawisci do istoty cztowieczej. ,,Humanizm od samego

4 Zob. A. WALICKL: Marksizm i skok do krolestwa wolnosci. Dzieje komunistycznej

utopii. Warszawa 1996.

47 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 2..., s. 109.

 Ecrasez I'infamie (franc.) — ,,Zgnieccie niegodziwo$¢” — powiedzenie Woltera, kon-
czace listy do przyjaciol, gdzie przez niegodziwo$¢ rozumiatl fanatyzm i nietolerancjg.

4 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 2..., s. 170.
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poczatku walczyt o dobro ludzkosci, o sprawy ziemskie, o wolno§¢ myslenia
1 rado$¢ zycia i sadzit stusznie, Ze niebo nalezy pozostawi¢ wroblom. Prome-
teusz! On byl pierwszym humanista, byt identyczny z owym szatanem™’ —
wykrzykuje Settembrini. Pragnie on rozpali¢ tenze ogien ludzki (nie boski),
ktory pozwolitby ludziom pozostawa¢ w zgodzie z samymi soba, a jednoczes-
nie zdobytg wiedz¢ (ukierunkowanie na o$wieceniowy rozum) i poczucie od-
powiednio$ci zajmowanego miejsca (rehabilitacja natury ludzkiej) wykorzystac
w dziataniu praktycznym. Humanizm taczy si¢ tutaj z polityka, bo pigckne stowa
moga rodzi¢ wyzwalajace czyny. Stowo jest owym triumfem ludzkosci, 1 tylko
to stowo, ktorym chlubi¢ si¢ moze cztowiek, sprawia, ze zycie nabiera¢ moze
odpowiedniej sterownosci. ,,Cztowiek stoczy si¢ li tylko w swej istocie, w kto-
rej zostat ugodzony przez wezwanie bycia. Tylko dzigki temu mieszkaniu za$
»ma« on »mowe« jako domostwo chronigce ekstatyczno$¢ jego istoty’! — pisze
Heidegger. Humanizm to dla Settembriniego nie tylko $wiat klasykéw, sztuka
i literatura, Grecja i Rzym, ale to rowniez polityka i czyny; potaczenie ducho-
wej wzniosto$ci, literatury, polityki, zgodnej z zasadami o$§wieconego rozumu
to elementy budujace w ogladzie humanisty warto$¢ najwyzszej miary: cywi-
lizacje w oczach humanisty. Tylko mowa pozwala na wyroznienie cztowieka
wsrod istot zywych, jako animal rationale. ,,Wszelka kultura duchowa i moralne
doskonalenie ma swdj poczatek w duchu literatury, tym duchu godnosci ludz-
kiej, ktory jest zarazem duchem humanitaryzmu i polityki. Tak wszystko to sta-
nowi jednos$¢, jest ta sama potega i ta sama idea, i wszystko mozna objac jedna
nazwg. Jak brzmi ta nazwa? Sktada si¢ ona z dobrze znanych zgtosek, ktorych
znaczenie 1 majestat obaj kuzyni zapewne nigdy jeszcze nie dotychczas nie po-
jeli — jest nig mianowicie: cywilizacja”™? — podkresla Settembrini.

W potyczce intelektualnej z niedosztym jezuitg humanista z Czarodziejskiej
gory okazuje si¢ gorszym szermierzem. Przebiegly Naphta tatwo odpiera ataki
Settembriniego, a ze swoja wykretng argumentacjg okazuje si¢ zdecydowanie
lepszym adwersarzem ,,PrzywykliSmy $mia¢ si¢ z Settembriniego. Zapewne,
trudno dzi§ bra¢ go sobie na patrona czy chociazby tylko poczuwac si¢ do pet-
nej z nim solidarnos$ci. Settembrini jest $mieszny. Smieszny jest w swojej pier-
wotnej postaci, jako powiesciowy bohater: w niezmiennych spodniach w krate
1 wytartym surducie, z ustami petnymi wzniostych tyrad, ze swoim operetko-
wym wolnomularstwem oraz ideami »republiki i pigknego stylu«. Smieszny jest
takze jako reprezentant racji, ktoére Naphta tatwo obala swoja jednocze$nie ze-
lazng i pokretng logika 1 ktore wkrotce — o czym wie i autor, i tym bardziej
dzisiejszy czytelnik — miata podda¢ wielu bezlitosnym egzaminom historia.
»Rozum, analiza, czyn i postep« — wykrzykuje z ferworem nasz zabawny Set-

50 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1...,s. 177.
S M. HEIDEGGER: List o ,,humanizmie”..., s. 87.
52 T. MANN: Czarodziejska gora. T. 1...,s. 178.



88 Teoria polityki i my$li polityczna

tembrini (Hansowi Castorpowi, jak pamigtamy, kojarzacy si¢ nieodparcie z kata-
ryniarzem), na co Naphta odpowiada zimno: »...z panskim humanizmem, moze
pan by¢ pewny, juz koniec, koniec raz na zawsze. Dzi$ on jest anachronizmem,
niesmacznym pseudoklasycyzmem, duchowg nuda, wywotujaca ziewanie«”™3 —
pisze Stanistaw Baranczak.

Podkresli¢ mozna, ze spér ten (metaforycznie okreslony poprzez dyskusje
Settembriniego i Naphty) jest dyskusja toczaca si¢ nie tylko w XX wieku. Sigga
ona czasOw przesztych — uwidocznionych chociazby we wstepnej refleks;ji, kto-
ra pokaza¢ miala samg ide¢ humanizmu w opozycji do pewnego rodzaju religij-
no$ci. Niemiecki intelektualista i laureat literackiej Nagrody Nobla przyporzad-
kowuje owg dyskusje wspotczesnemu sobie doswiadczeniu. Wigcej, aktualnose
rozdzwicku miedzy dwoma porzadkami intelektualnymi pozostaje w mocy.
Wiek XXI niesie z soba podobne dylematy. Kazdy czlon tej nierozerwalnej pary
poszukuje w swojej glebi argumentow i sity, by przetozy¢ ich tres¢ na praktycz-
ny wymiar zycia spotecznego, na to, co bedzie mozna okresli¢ mianem cywili-
zacji. Swiatem, ktéry bedzie schodzit z desek teatru XX wieku, okaze si¢ w tym
sporze zdecydowanie koncepcja humanistyczna Settembriniego. ,,Settembrini
uciele$nia wszystkie ideaty filozofii O§wiecenia z jej optymistyczng wiarg w au-
tomatyczny postep, w rozum, w mozliwo$¢ racjonalnej organizacji spoleczen-
stwa na drodze reform, z jej wiarg w nauke, w samodoskonalenie si¢ czlowieka;
dlatego tez na tle swych czasow musi okaza¢ sie figurg nieco groteskowg”™* —
pisze Cezary Rowinski. Koncepcja tadu, harmonii i jasnosci tamie si¢ pod na-
porem apologii terroru, wojny i catkowitego podporzadkowania jednostki nad-
rz¢dnym wzgledem niej samej celom. Nieztomna wiara w rozum staje si¢ tylko
fantasmagorig humanisty o$wieceniowego®, poddang ostrej krytyce i ztosliwej
kpinie przez nadchodzaca, a wyznaczang przez postac¢ niedoszitego jezuity, dok-
tryne totalitaryzmu. ,,Jednoczesnie w Naphcie krystalizuje si¢ jakis »pomruk
barbarzynstwag, jakie§ ciemne i demoniczne moce, ktére wiszg w powietrzu
epoki, ktore przynosi z sobg duch czasu. Inaczej jest z humanista. Dominanta
jego postawy jest uwielbienie jasnej, racjonalistycznej, humanistycznej tradycji

53 S. BARANCZAK: Zmieniony glos Settembriniego. W: R. DZIERGWA: Tomasz Mann w kry-
tyce i literaturze polskiej. Poznan 2003, s. 264.

3% C. ROWIKSKI: Spor Naphty z Settembrinim. W: R. DZIERGWA: Tomasz Mann w kryty-
ce...,s. 313.

53 L. Kotakowski dokonal podobnej kontestacji w odniesieniu do problemow cywilizacji
w czasach wspotczesnych. Jak zauwaza: ,Wielu juz ludzi zwracalo uwage na to, ze jesli
mamy zapobiec temu, by cywilizacja nasza, opadlszy w nihilistyczne zniedole¢znienie, stata
si¢ tatwym tupem dla tyranii, i stawi¢ czola temu niebezpieczenstwu nie tylko za pomoca
technik wojskowych i politycznych, lecz majac na uwadze rozleglejsza perspektywe histo-
ryczng, dziedzictwo duchowe O§wiecenia wymaga rewizji; w trzech — co najmniej — klu-
czowych punktach wierzenia humanistyczne doszlty, jak si¢ zdaje, do stadium samobdj-
czego”. Zob. L. KoLAKOwsKI: Batwochwalstwo polityki. W: IDEM: Moje stuszne poglgdy na
wszystko. Krakow 1999, s. 247—268.
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Zachodu. Ucieles$niaja si¢ w nim wszystkie obiegowe cechy kultury $rédziemno-
morskiej, lecz jednoczesnie Mann podkresla jego utopijno$¢, naiwnosé, brak re-
alizmu, deklamatorski charakter jego ideologii i filozofii. Settembrini przegrywa
w bezposrednich starciach z Naphta, jest on rzeczywiscie anachroniczny, jest on
przybteda z innej epoki, ciemne moce nowego, nadchodzacego Swiata objawiaja
si¢ w Naphcie™® — pisze Rowinski. Posta¢ humanisty nie budzi lgku ani prze-
razenia, jak postac jego oponenta; Settembrini traktowany jest przez czytelnika
z pewng pobtazliwg sympatia.

Poddany ostrej krytyce na stronnicach Czarodziejskiej gory tenze Settemb-
rini przegrywa w starciu z ,,nichumanistycznym’ Naphtg. Staje si¢ on reprezen-
tantem ,,Swiata” stabszego, ktory nie potrafi obroni¢ wiasnych pogladéw przed
zblizajacymi si¢ ideami pogardy i nienawisci, w konsekwencji prowadzacymi
w praktycznym dzialaniu do ludobdjstwa i jednocze$nie pozwalajacymi na
triumf barbarzynstwa. Wtoch, potraktowany bardzo ironicznie, staje si¢ jednak
wspolodpowiedzialny za dalsze wypadki dziejowe cywilizacji europejskiej. Za-
dufany racjonalizm, zbyt $lepa wiara w abstrakcyjne ideaty bez zwigzku z panu-
jacymi warunkami otaczajacej rzeczywistosci ostabity czujnos$¢ i pozwolily na
wtargni¢cie dwudziestowiecznej doktryny totalitarnej, kapitulujac przed dema-
gogia oraz przemoca faszyzmu i komunizmu. ,,Niekiedy aniot Settembriniego
jest tak nudny w swoich niecodpartych racjach, ze Naphta zawlada niepodzielnie
duszami swoich wspotczesnych, roztaczajac przed nimi perspektywy ziemskich
realizacji, ktore sa tak kuszace, ze zaprzedaja im wlasne »dusze«. Czy mozna
ich za to wini¢? »Lepiej by¢ witadcag w piekle niz poddanym w niebie« — powia-
da Szatan Miltona. Aniot Settembriniego zas ze swymi kruchymi (kruchymi?)
racjami szepce: »powtarzaj stare zaklgcia ludzkosci bajki i legendy/ bo tak zdo-
bedziesz dobro, ktorego nie zdobedziesz/ powtarzaj wielkie stowa powtarzaj je
z uporem/ jak ci co szli przez pustynie i gineli w piasku«”’.

Mimo ukazania slabosci racjonalistycznego humanizmu proby wytrwania
przy starych mitach i prawdach, nieprzystosowania pogladéw do wspodtczesnej
rzeczywistosci, przerodzenia si¢ koncepcji racjonalistycznej w dogmatyzm oraz
— co najwazniejsze — zezwolenia na wkroczenie obskurantyzmu w postaci
ideologii faszystowskiej, osoba Settembriniego nie zostaje (co wigcej, nie moze
zostac) catkowicie potepiona. Mimo stabosci i okrutnej ironii, z jaka mamy do
czynienia wobec odchodzacej do lamusa koncepcji Wtocha, jego jednego mozna
~rozgrzeszy¢” z grzechu humanistycznej pychy. W trakcie wojny jeden z kore-
spondentéw zarzucil Mannowi, ze sam przeszedt na strong karykaturalnie wrecz
przez siebie przedstawionego Settembriniego. ,,OdpowiedZ Tomasza Manna byta
mniej wiecej taka, ze istotnie bliskie jest mu teraz stanowisko Settembriniego,

¢ C. ROWINSKI: Spér Naphty z Settembrinim..., s. 313.
57 K. KARASEK: Watpliwosci dotyczqce Settembriniego. W: R. DZIERGWA: Tomasz Mann
w krytyce..., s. 287.
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gdyz wypadki dziejowe zdyskredytowaly i skompromitowaty definitywnie po-
glad Naphty — ktorego zreszta nigdy nie darzyt sympatia — ale jesli mowa
o ideatach wloskiego humanisty, o jego racjonalizmie, to sg one mu bliskie na
innym pigtrze poznania intelektualnego, w innym kontekscie spotecznym i poli-
tycznym epoki, w ktorej obecnie zyje”*®. Podobnie ujat sprawe Baranczak, ktory
stara si¢ uratowac posta¢ Settembriniego po najwigkszym upadku humanistyki.
Ma to stanowi¢ wskazdéwke — zaréwno wedtug mysli Manna, jak i polskiego
poety — w jaki sposob nalezy zrewidowa¢ mysl humanizmu w czasach wspot-
czesnych, a jednocze$nie przestroge dla pokolenia juz XXI wieku, by nie po-
wtorzy¢ wiekow ,,mrocznych” i czasu triumfu ,,barbarzynstwa”. ,,Settembrini,
ktory zmadrzat. Ktory nie jest juz tak pewny siebie. Porzucit swoje wznioste
i bunczuczne tyrady na rzecz szeptanego, petnego wahan i watpliwosci zwie-
rzenia. Zrezygnowat z wielu utopii i mitow — przetozyt bowiem wszystko, co
w historii 1 kulturze Europy i1 §wiata dokonato si¢ po Czarodziejskiej Gorze. Set-
tembrini po tym wszystkim, po obozach koncentracyjnych i pokazowych proce-
sach, po epokach wielkiej cielesnej zagtady i wielkiego duchowego zniewolenia,
nie wierzy juz tak §lepo w »rozum, analiz¢, czy i postep«’™® — pisze Baran-
czak. Nalezy odrzuci¢ postawe, polegajaca na traktowaniu catej kultury jako
jednolitego dziedzictwa, ktore cztlowiek powinien akceptowac. Humanistyka nie
moze polega¢ zatem na przejmowaniu postaw 1 rozszerzaniu ich mozliwo$ci.
W takim duchu tradycja europejska zmierzata do konca XIX wieku, lecz ta nie-
zmienna kontynuacja prawdopodobnie ulegta pgknieciu w czasie powstawania
Czarodziejskiej gory. Proba — jaka podejmuje Mann — ,,zbudowania mostu”
nad przepascig straszliwych wydarzen w dziejach dwudziestowiecznej Europy,
wydaje si¢ czyms$ niemozliwym. Baranczak konstatuje, ze pozostaje nam tylko
odciecie si¢ od dawnej humanistyki i zbudowanie nowej. Jednak pytaniem pozo-
staje: Czy po Holokauscie mozna w ogdle méwi¢ o humanistyce?

Idea cztowieczenstwa w kulturze niemieckiej pozwala wyodrebni¢ pewne
okresy humanizmu; pierwszy z nich dotyczy zrodtowego pierwowzoru, powie-
lanego 1 rozszerzanego do dzisiaj, humanizmu renesansowego (XV i XVI w.).
Tenze jednak pojawit sic w wielu krajach europejskich 1 w kazdym wykazy-
wat zblizone tendencje intelektualne. Wspdlng ich podstawa byto uwidocznienie
cztowieka, zwrot ku ,,jasnosci” ludzkiej kondycji, a odwrot od ,,mrocznej” pro-
by zdlawienia czlowieczenstwa przez pigtno grzechu pierworodnego i uzalez-
nienia go od taski Boskiej. Kolejne okresy, czyli neohumanizm (przetom XVIII
1 XIX w.) 1 ,,trzeci humanizm” (poczatek XX w.) to zjawiska szczegélnie i wy-
tacznie niemieckie. Nie przez przypadek nakaz moralny, by cztowiek byt trak-
towany jako cel samoistny, nie za$ jako $rodek do celu, wyrost w niemieckiej
filozofii transcendentalnej (wraz z Krytykq praktycznego rozumu Immanuela

8 C. ROWINSKI: Spor Naphty z Settembrinim..., s. 328.
59 S. BARANCZAK: Zmieniony glos Settembriniego..., s. 265.
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Kanta). Settembrini nie tylko daje si¢ pozna¢ jako przedstawiciel powrotu do
mysli renesansowych, lecz takze przejawia chgé urzeczywistnienia o§wiecenio-
wej koncepcji czlowieczenstwa, dlatego tez w niniejszym opracowaniu wskaza-
no te elementy charakterystyczne dla doktryny humanizmu, ktére obejmujg tyl-
ko dwa rodzaje, dwa okresy ruchu filozoficznego i kulturalnego, $wiatopogladu
spotecznego i politycznego. Te dwa pierwsze zawieraja si¢ w postaci humanisty
z Czarodziejskiej gory. Jednakze neohumanizm, drugi z okresow, nie wyka-
zuje jednorodnosci, jak to bylo z renesansowym humanizmem. Idea Humani-
tdt przyjeta nastepujacg forme: po pierwsze — oswieceniowy neohumanizm
(J.G. Herder), po drugie — klasyczny neohumanizm (J.W. Goethe, F. Schiller)
oraz wczesnoromantyczny neohumanizm (F.D. Schleiermacher). Wypada zada¢
pytanie: Po ktorej stronie odnajdujemy Manna poddajacego krytyce humanizm
Settembriniego, jednoczesnie jednak pozostawiajac czytelnika z przeswiadcze-
niem, ze stabo$¢ humanizmu nie wyklucza wyzszosci idei czlowieczenstwa nad
wszystkimi innymi ideami? Mann prébuje zbudowa¢ most nad przepascia. Jego
proby dalekie sa jednak od wskazowek Baranczaka, ktory postanawia odciac sie
od zastanej humanistyki i tworzy¢ inng w oderwaniu od tradycji europejskie;j,
ktorej idee nie wytrzymaty proby II wojny §wiatowej. Mann, odrzucajac posta-
we humanistyczng Settembriniego, wskazuje na to, ze zrodet nowej humanistyki
trzeba wiasnie poszukiwaé¢ w $wietnosci tradycji europejskiej kultury. To, co
stawato si¢ karykaturg idei w XX wieku — koncepcje, ktére upadty po latach
$wietno$ci wraz z narodzinami totalitaryzmow — teraz wymaga rewizji.

Mozna rzec, ze na wzor Heglowskiej dialektyki: kazdej tezie odpowiada
rownowazna jej antyteza, ktore to z kolei tworzg synteze w dziejach. Owa syn-
teza zawiera w sobie zarowno elementy twierdzace, jak i elementy negujace.
W taki sposob niemiecki intelektualista probuje uratowa¢ w ogole humanistyke
$wiata postnowozytnego. Miataby ona by¢ mostem, ktory taczy $wiat przedwo-
jenny z rzeczywisto$cia powojenna.

Droge do tak pojmowanego humanizmu utorowat Mannowi niemiecki poe-
ta — Johann Wolfgang Goethe. Jak pisze Mann: ,[...] w jego [Goethego —
AT.-K.] piersi zgromadzita si¢ wczesniej cata wolnos¢ Germanii i stata sie [...]
pniem naszego rozwoju duchowego. My wszyscy zyjemy w cieniu tego drzewa.
Nigdy jeszcze korzenie nie wrosty glebiej i silniej w nasza ojczysta glebe, nigdy
jeszcze zyly nie czerpaty tak obficie i chciwie z jej zyciodajnego wngtrza.
Spotkanie Manna z najznakomitsza postacig literatury germanskiej, fundamen-
talng na miare jej, i nie tylko jej, czasow, z ta, z ktorg identyfikuje si¢ kulture
niemiecka, bylo wydarzeniem o tyle waznym, ze doszlo do niego, gdy $wiat,
w ktorym zyli Mann i jemu wspotczesni, zaczal si¢ chwiac i potrzebowat pod-
pory, by nie ulec unicestwieniu. Goethe w $wiecie Mannowskim nie istniat do
czasow upadku militarnego i politycznego Niemiec, gdy zadrzaty posady §wia-

%0 T. MANN: Listy 1889—1936. Przet. W. JEDLICKA. Warszawa 1966, s. 304.
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ta mieszczanskiego, potgga i moc, w ktore wierzyl. ,,A poniewaz — jak pisze
Aleksander Rogalski — nie byt sktonny do ekstremizmu i poniewaz czut gte-
boka odraze do atmosfery powojennej deziluzji i rozpaczy, przeto jat goracz-
kowo poszukiwaé nowych autorytatywnych wartosci, ktore by mu pozwolity
zy¢ w calkowicie zmienionym $wiecie™'. Goethe stat si¢ przewodnikiem i na-
uczycielem, pomagajac mu si¢ pogodzi¢ z rzeczywistoscig. Mann traktuje poe-
te niemieckiego jako najdoskonalszy ,,owoc” niemieckiej klasy mieszczanskiej,
a przeciez do $wietno$ci mieszczanskiej cheialby autor Czarodziejskiej gory po-
wréci¢ (w sensie jej pozytywnych warto$ci i aspektow). ,,Sylwetke tego wielkie-
go cztowieka i poety, albo lepiej: wielkiego cztowieka w postaci poety, mozna
widzie¢ rozmaicie, zaleznie od historycznej perspektywy, z jakiej si¢ spojrzy.
Goethe jest [...] gtownym twoércg 1 mistrzem pewnej epoki w duchowej historii
Niemiec, klasycznej epoki, ktorej Niemcy zawdzieczaja honorowy tytul narodu
poetow 1 myslicieli; byta ona okresem idealistycznego indywidualizmu, ktory
stworzyt wlasciwe pojecie kultury niemieckiej i ktorego humanistyczny urok
polega [...] na tym, ze idea wychowawcza tworzy przej$cie, most migdzy $wia-
tem wewnetrznej osobowosci ludzkiej a $wiatem spotecznosci™®® — konstatuje
Mann oraz dodaje: ,,[...] mowic z tej perspektywy o wieku Goethego — to mie-
rzy¢ go juz nie stuleciami, a tysigcami lat [...] nikt wigc nie potrafi przewidziec,
do jakiej miary moze urosngé z czasem jego postac”®. Spotkanie z Goethem
pozwala mu odkry¢ droge wiasciwego humanizmu, z ktérym od tego momen-
tu identyfikuje si¢, krytykujac inne drogi, w tym dawng ide¢ czlowieczenstwa
(przejawia ztosliwa ironi¢ wobec bohatera Czarodziejskiej gory Settembriniego,
ukazujac, z jaka fatwoscig mozna poddac krytyce taka ideg, ktora nie ma odpo-
wiednich fundamentow; krytykuje rowniez wszelkie idee Naphty, ktore to z de-
finicji neguja wolnos¢ cztowieka). ,,Goethe [...] moéwit wszak, ze samo spojrze-
nie na ludzkie oblicze moze go wyleczy¢ z melancholii, i wypowiedzial gieboko
humanistyczng mysl: Wiasciwym stadium ludzkosci jest cztowiek™* — pisze
Mann. Swiat musi dokona¢ zatem zasadniczego rozstrzygniecia, czy podazac
bedzie dalej droga barbarzynstwa, czy powraca¢ bedzie do stabej humanistyki
Settembriniego, czy tez moze zwrdci si¢ ku najsSwietniejszym czasom kultu-
ry niemieckiej, by tam poszukiwa¢ utraconych wartosci. Mann pragnie poda-
za¢ drogg humanizmu. W centrum zainteresowania zawsze musi by¢ cztowiek.
W sporze miedzy Settembrinim a Naphta wigkszg sympatig obdarzy humanistg.
Wszak staby, ale jest to humanizm, ktory w centrum zawsze stawia cztowieka.
W stownej potyczce jednak o wlasciwy humanizm nie stanie po stronie huma-
nizmu Settembriniego, lecz humanizmu Goethego. Oznacza¢ to bedzie, ze ,,mo-

" A. ROGALSKI: Most nad przepascig. Poznan 1968, s. 348.

2 T. MANN: Goethe jako przedstawiciel wieku mieszczanskiego. W: IDEM: Dostojewski —
z umiarem i inne eseje. [Przet. J. BLONSKI et al.]. Warszawa 2000, s. 57.

% Tbidem, s. 58.

%4 Tbidem, s. 78.
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stem”, ktory probuje zbudowac, okaze si¢ proba polaczenia idei kultury, jakie
wyznacza niemiecki poeta, z ideami humanizmu wspoélczesnego (stadium przy-
padku w Czarodziejskiej gorze), ktory staje si¢ samonegacja. W mysl dialektyki
powracamy do ,,poczatku”, bogatsi o §wiadomos$¢ jego negacji.

W Czarodziejskiej gorze ten odrodzeniowo-o$wieceniowy wglad w idee
cztowieka zostat poddany ostrej krytyce, a Settembrini wzbudzal tylko pobta-
zanie 1 kpine, jego poglady za$§ szybko unicestwiali przeciwnicy. Mann jed-
nak w rozrachunku ogélnym jest przedstawicielem humanizmu, a nie totalita-
ryzmu. Jak pisze 27 lutego 1919 roku: ,,Wczoraj myslatem z ochotg i nadzieja
o Czarodziejskiej gorze, co zawdzigczam inspiracji czystego, tworczego ducha
Goethego™®, oraz dodaje 15 czerwca 1921 roku: ,,[...] uswiadomit mi si¢ jasno
sens, uswiadomita idea Czar.g. Jest ona, tak jak Hochszt[apler], na swdj paro-
dystyczny sposob humanistyczno-goethowska powiescia edukacyjna, a H[ans]
Clastorp] ma nawet pewne rysy W[ilhelma], Meistra, i moj stosunek przypo-
mina stosunek Goethego do swego bohatera, ktérego z czulym wzruszeniem
nazywa biedaczyskiem”. W postawie Settembriniego uwypukla on stabosé
wspotczesnego humanizmu mieszczanstwa — mieszczanstwa, ktore nie zdota
obroni¢ swoich racji ani walczy¢ o swoje ideaty; mieszczanstwa z tradycjami
racjonalistycznymi, zezwalajacego na uformowanie si¢ irracjonalizmu w kultu-
rze europejskiej, ktory zawtadnie calym narodem niemieckim; mieszczanstwa
z tradycjami humanistycznymi, w ktérym moze zatriumfowac ideologia barba-
rzynstwa, negujaca w sposob catkowity idee cztowieczenstwa. ,,Gyorgy Lukacs,
analizujac w licznych pracach literature mieszczanska XX wieku, odnosit sie do
niej wrogo, wskazujac, iz zdradzila ona swe postgpowe ideaty i pograzyla si¢
w irracjonalizmie i wstecznictwie; jednakze czynit jeden wyjatek, tym wyjat-
kiem byta tworczo$é Tomasza Manna. [...] Zaden [intelektualista — A T.-K.] nie
obnazyt tak przekonujagco podskoérnych nurtow drazacych rzeczywisto$¢ nasze-
go wieku” — konstatuje Rowinski.

Mozna si¢ zastanowi¢ nad tym, w jakim stopniu problem, z ktérym zma-
gal si¢ niemiecki intelektualista w XX wieku, jest aktualny dla kultury eu-
ropejskiej XXI wieku? Czy 6w ,,most” zostat wybudowany? Czy istnieje ja-
ki$ mocny fundament cywilizacji, ktéora zmaga si¢ w pamigci z tragicznymi
wydarzeniami dwoch totalitaryzméw XX wieku? Czy, nazwijmy to umownie,
,problem Settembriniego” zostat rozstrzygniety i Mannowska koncepcja hu-
manizmu stanowi obecnie trzon mysli europejskiej? Jak zauwazyt filozof kul-
tury, Leszek Kotakowski, ,,Kultura ta [europejska — A.T.-K.] tymczasem nie
tylko z zewnatrz jest zagrozona, ale bardziej moze jeszcze przez samobdjcza
mentalnos¢, w ktorej zobojetnienie na wyrozniong naszg tradycje, niepewnosc,

% T. MANN: Dzienniki. T. 1: Wybor 1918—1921. Przet. 1. i E. NAGANOWSCY. Poznan 1995,
s. 98.

% Jbidem, s. 254— 255.
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albo zgota samoniszczycielska furia, przybierajg stowng posta¢ wielkodusznego
uniwersalizmu”®. Mann domagat si¢, aby nowa humanistyka stawiata cztowie-
ka w centrum zainteresowania i aby kwestie zwigzane z jego godnoS$cig byty
traktowane zawsze w sposob fundamentalny. Taka proba, racjonalistycznej pro-
pozycji gwarancji, aby cztowiek nigdy juz nie stal si¢ narzedziem do realizacji
programu politycznego, a zawsze stanowit cel sam w sobie, byla powojenna
koncepcja praw cztowieka®. Pojecie istoty ludzkiej miato mie¢ swoje zrodio
w twierdzeniu, ze czlowiek ze swojej natury ma przypisane mu niezbywalne
i przyrodzone wolnosci osobiste. Nikt nie moze wtargngé w obszar osobistych
praw cztowieka. Takie ujecie mialo stanowi¢ granice chronigcg ludzkos¢ przed
powtdérzeniem ,,barbarzynstwa” totalitaryzmow XX wieku. To za$§ oznaczalo,
ze granica wolno$ci cztowieka konczy si¢ tam, gdzie zaczyna si¢ granica wol-
nosci drugiego cztowieka. W $wiecie liberalnej demokracji oznaczato to, ze
podstawowa warto$cia kultury europejskiej wraz z przyrodzona wolnos$cia staje
si¢ tolerancja.

Wydaje si¢, ze owo rozstrzygniecie bylo jedynym stusznym po klgsce idei
humanizmu. A jednak, ,,w$rdd niebezpieczenstw, ktore pluralistycznemu spo-
feczenstwu zagrazajag od wewnatrz — a nalezg tu rasizm, nacjonalizm, ruchy
komunistyczne i rosnaca rola panstwa — najwazniejszym, jak si¢ zdaje, jest
ostabienie psychologicznej gotowosci do jego obrony””' — zauwaza, wnikliwie
analizujac cywilizacje europejska, Kotakowski. I nast¢pnie rozstrzyga: ,,Tole-
rancja nie oznacza koniecznie oboje¢tnosci. [...] Porzadek pluralistyczny moze
swoje wartosciujace zatozenia na glos i nieprzerwanie wypowiadaé. Nie ma
w tym nic zdumiewajgcego ani oburzajgcego, jesli w spoteczenstwie plurali-
stycznym obroncy i wrogowie jego konstytutywnych wartos$ci nie sa traktowani
z tg samg obojetnoscig. [...] Pluralizm, ktéry z whasnych swoich norm wypro-
wadzaltby beztroske o swoje istnienie i czynit z niej cnote, sam by si¢ skazat na
Smier¢””?. Wspodlczesny porzadek polityczny Europy ulega zasadniczym zmia-
nom. Wegierskie, szwedzkie, francuskie, niemieckie czy tez polskie wybory
parlamentarne ukazujg owa zmiang¢ nastrojow spotecznych i politycznych. Na-
cjonalizm, skrajny konserwatyzm, rasizm, ksenofobia, antyliberalizm, silna rola
panstwa — to jedne z wielu idei powracajacych wiek pdzniej po przestrodze
Manna do kultury europejskiej. Symboliczne staja si¢ tutaj austriackie wybory
prezydenckie w 2016 roku, gdy po raz pierwszy w powojennej historii kraju

% L. KOLAKOWSKI: Szukanie barbarzyncy. W: IDEM: Cywilizacja na tawie oskarzonych.
Warszawa 1990, s. 8.
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wybory prawie zwyci¢zyt Norbert Hofer, reprezentant Wolnosciowej Partii Au-
strii — partii nacjonalistycznej, konserwatywnej i wywodzacej si¢ z neofaszy-
stowskiego ugrupowania z lat pigcdziesigtych XX wieku, ktorej idee nawigzujg
do idei negujacych mysl humanizmu, partii, w ktorej kandydatka na prezydenta
z 2010 roku — Barbara Rosenkranz krytykuje prawo zabraniajace negowania
Holocaustu”. Wydaje si¢ zatem zasadne, by powraca¢ do analiz probleméw kul-
tury europejskiej i odnosi¢ ich rozstrzygniecia do problemdéw wspotczesnych.
Problem istnieje. Kotakowski nazwat to ,,batwochwalstwem polityki”’*. Mozna
okresli¢ to mianem aktualnosci ,,problemu Settembriniego”. Rewizji wymaga
dziedzictwo humanizmu XX wieku.
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Kotakowskiego. Wybrane publikacje: Sprawiedliwos¢ w  kultu-
rze europejskiej. Red. A. Turon, W. Kaute, T. Stupik. Katowice
2011; Sceptyczna postawa Leszka Kotakowskiego wobec filozofii
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Universitatis Silesiensis”. T. 13. Red. J. Iwanek, R. Glajcar. Kato-
wice 2014; Sic et non..., czyli problem ,,batwochwalstwa polityki”
w mysli Leszka Kotakowskiego. ,,Folia Philosophica” 2015, T. 33;
Demokracja deliberatywna. Utopia czy ratunek dla demokratycz-
nych wartosci?. Red. A. Turon-Kowalska. Sosnowiec 2016.
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Niemiecki ruch identytarystow —
proba klasyfikacji ideologicznej

The Identitarians in Germany —
an attempt at an ideological classification

Agata Katabunowska*

Abstrakt

Celem postawionym w artykule jest przy-
blizenie polskiemu czytelnikowi profilu
ruchu niemieckich identytarystow oraz
proba jego ideologicznej oraz politologicz-
nej klasyfikacji. Autorka rozwaza mozli-
wos¢ umiejscowienia identytaryzmu na
politycznym spektrum prawica — lewica,
a takze przedstawia korzenie ideologiczne
ruchu w pradzie myslowym Nowej Prawi-
cy. Nastepnie prezentuje geneze, metody
dziatalnosci oraz rys ideologiczny niemie-
ckiego odtamu identytarystow i probuje
wytlumaczy¢ popularno$¢ ruchu w tym
kraju.

Stowa kluczowe: niemiecki ruch identyta-
rystow, lewica, prawica, ideologia

Abstract

The article aims at presenting the ideologi-
cal profile of the identitarian movement in
Germany. It starts with a general overview
of the issues with the classification of the
identity movements in the classical politi-
cal spectrum of left and right and then
presents the origins of the identitarian ide-
ology in the New Right. Finally, authoress
describes in details the origins, tactics and
ideological core of the German section of
the movement, trying to explain its popu-
larity in this country.

Key words: identitarian movement in Ger-
many, lefts, rights, ideology
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Wstep

Pojawienie si¢ ruchu identytarystow w Niemczech (Identitire Bewegung
Deutschland, IBD) stanowito istotng zmian¢ na niemieckiej scenie nowych, po-
zaparlamentarnych ugrupowan politycznych. Zadomowieni w RFN tradycyjni
gracze polityczni, a takze opinia publiczna, zaskoczeni zostali gwaltownos$cia
rozwoju ruchu i jego znaczng popularnoscia, zwtaszcza wsrod mlodego pokole-
nia Niemcow.

Ciekawa mieszanka ideologiczna, jakg prezentuje IBD, przedstawiana w bar-
dzo nowoczesny i chwytliwy sposob, nadaje si¢ do glebszej analizy politolo-
gicznej, spotecznej i ideologicznej. Celem postawionym w niniejszym artykule
jest proba przeprowadzenia takiej analizy, a zarazem przedstawienie polskiemu
czytelnikowi profilu ruchu, ktory w Polsce stawia swoje pierwsze kroki i kto-
rego zagraniczny sukces stanowi dla obserwatoréw zycia politycznego swoistg
zagadke intelektualna. Warto zaznaczy¢, ze brak dostgpnej literatury dotyczacej
identytarystow dotyka nie tylko polskich odbiorcow — wbrew pozorom stanowi
to takze problem w samych Niemczech. Przez dtugi czas identytarysci pozo-
stawali niezauwazeni zarowno przez dziennikarzy oraz naukowcow, jak i przez
oficjalne instytucje zajmujace si¢ monitorowaniem radykalnych ugrupowan po-
litycznych w RFN. Dopiero w 2014 roku powstat pierwszy oficjalny raport mi-
nisterialny wzmiankujacy o dziatalnosci IBD. Rowniez niemieccy akademicy
wydaja si¢ nie nadgza¢ za zmianami zachodzacymi w szeregach tamtejszych
radykatow. Ponadto wszelkie rzetelniejsze proby analizy profilu ideologicznego
ruchu sg czesto szybko i bole$nie krytykowane przez znanych badaczy ekstre-
mizmu politycznego, ktdrzy niestety nie uzupetniaja tej luki w wiedzy o wspot-
czesnym spoteczenstwie niemieckim wlasnymi publikacjami'.

Niniejszy artykut sktada si¢ z trzech czesci. W pierwszej czgsci podjeta zo-
stanie proba zakwalifikowania IBD na politycznym spektrum prawica—Ilewi-
ca. Nastepnie przyblizona zostanie geneza ruchu, wywodzacego si¢ z ideolo-
gii Nowej Prawicy. W kolejnej czg$ci zaprezentowana zostanie historia ruchu
w Niemczech, uwaga skupiona bedzie jednak glownie na rysie ideologicznym,
symbolice i retoryce IBD. Mimo ze nauka zawsze odnosi si¢ do jedynie do ak-
tualnego stanu rzeczy, warto podkresli¢, ze w przypadku zjawisk tworzacych
si¢ w przestrzeni online — a do takich wlasnie zalicza si¢ wspotczesny fenomen
identytaryzmu — konieczne jest zachowanie szczegdlnej uwagi co do aktualno-
sci informacji. Pragn¢ zatem zaznaczy¢, ze niniejszy artykut opiera si¢ na stanie
badan z poczatku 2017 roku.

! Zob. m.in. recenzje pracy ,,Rechte Kulturrevolution. Wer und was ist die Neue Rechte
von heute” autorstwa J. Brunsa, K. Glosel, N. Strobl, dokonang przez A. Pfahl-Traughber: Die
,»Neue Rechte®, http:/hpd.de/artikel/11574 (dostep: 11.01.2017). ,,Nie kazda cienka ksigzka
musi by¢ koniecznie powierzchowna” — skwitowat politolog.
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Prawa czy lewa strona sceny politycznej?

Stojac na stanowisku, ze podziat ideologiczny na polityczng lewice i prawice
wcigz istnieje, mimo licznych burzliwych dysput nad konieczno$cig dokonywa-
nia tego typu klasyfikacji, warto poswigci¢ chwilg uwagi problemom z zakwa-
lifikowaniem indentytarystow do jednej z tych grup. Wspodlczesne ruchy sku-
piajace si¢ na kwestii tozsamosci, w tym takze niemiecki IBD, czesto w swoich
deklaracjach ideowych podkreslaja niezaleznos¢ od mainstreamowej polityki,
a co za tym idzie — od tradycyjnych podzialow na scenie politycznej. Caty
ich polityczny i ideologiczny program opiera si¢, ich zdaniem, na kwestiach za-
niedbanych przez tradycyjne partie. Zmeczeni takim stanem rzeczy aktywisci
z kregdéw identytarystycznych nie chca by¢ zatem postrzegani jako pionki w tej
samej grze politycznej, ktorej zasady tak silnie krytykuja.

Alan Arwine i Lawrence Mayer w swojej pracy nad ruchami ,,tozsamoscio-
wymi” stwierdzaja, ze plasujg si¢ one poza tradycyjnie przyjeta logika podziatu
na prawice i lewice. Podzial ten miatby odpowiada¢ jedynie klasycznym partiom
politycznym, opierajacym si¢ na spoleczno-ekonomicznych konfliktach spotecz-
nych. Autorzy pisza: ,,[...] odnosimy si¢ do tradycyjnej [...] polityki, definiowanej
poprzez tradycyjne spektrum lewica—prawica jako do polityki interesu?. Ruchy
identytarystyczne mialyby wyrasta¢ w luce powstatej poprzez odchodzenie od tak
rozumianej polityki oraz spadajace poparcie dla klasycznych partii. Partie nalezace
do tego nowego typu ugrupowan politycznych ,,s3 definiowane nie poprzez prawi-
cowa badz lewicowa orientacje w ich tradycyjnym rozumieniu, co raczej poprzez
identyfikacje z kulturalnie lub etnicznie definiowang spotecznoscig badz nacjg’™.
Jako Ze pojecia spotecznosci czy narodu same w sobie nie daja si¢ zakwalifikowac
po jednej ze stron politycznego spektrum, ruchy skoncentrowane na tychze zjawi-
skach rowniez miatyby niejako mie¢ prawo pozosta¢ poza prawicowo-lewicowo
rozumiang politykg — konkluduja badacze. Polityke tozsamosci nalezy ich zda-
niem mierzy¢ inng skalg anizeli tradycyjna skala prawicowo-lewicowa. Ta nowa
0$ biec ma od szowinistycznego patriotyzmu po ,,subkulturalng secesje™.

Warto takze zaznaczy¢, ze mimo wielu punktow wspolnych z linig ideolo-
giczng skrajnej prawicy niemieckiej ruch IBD zyskuje poniekad na radykalnym
odcieciu si¢ od grup prawicowo-ekstremistycznych, uprawianym na wzor przy-
wolanej logiki ruchéw ,tozsamosciowych”. Ze wzgledu na zasztosci historycz-
ne separowanie si¢ od przymiotnika ,,skrajny” czy ,,ekstremistyczny” dziala na
korzy$¢ nowych grup spotecznych czy politycznych w Niemczech. Stosowanie

2 A. ARWINE, L. MAYER: Identity Politics as an Alternative to Conservatism and Social
Democracy. Lewiston 2011, s. 6. To 1 wszystkie ttumaczenia z jezyka angielskiego i niemie-
ckiego, znajdujace si¢ w niniejszym teks$cie, s3 mojego autorstwa.

3 Ibidem, s. 7.

4 Ibidem, s. 13.
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w politycznej dziatalnosci retoryki skupionej na kulturze, narodzie, pielegnowa-
niu wilasnych tradycji 1 jezyka sprawia wsrod obserwatoréw ruchu wrazenie, ze
jest on w pewien sposob mniej radykalny czy niebezpieczny anizeli inne ruchy
skrajne dzialajace obecnie na terenie RFN. Jest to jednak wrazenie mylne, gdy
uswiadomimy sobie, ze rasizm, ksenofobia czy antysemityzm réwniez koncen-
trujg si¢ na niewinnie brzmigcym pojgciu nacji czy grupy etnicznej, ktore dla
identytarystow sg rownie istotne. Bardzo cienka jest zatem granica tego rozroz-
nienia. Niektorzy badacze podkreslaja, ze juz sam termin ,,tozsamo$¢” moze
w niemieckich realiach brzmie¢ podejrzanie. Tozsamos$¢ jako pojecie sugeruje
bowiem dewaluujace odgraniczenie od — przedstawianych czesto jako zagroze-
nie — wszystkich ,,innych’.

Nowa Prawica jako zrodto ideologiczne ruchu i dalsze problemy
z jego klasyfikacjg

Niezaleznie od przekonan niemieckich identytarystow na temat ich wlasnej
klasyfikacji na osi lewica—prawica, w naukach politycznych panuje przekona-
nie, ze ruch ten — podobnie jak inne narodowe odlamy ,,globalnego” ruchu
identytarystow — ma swoje zrodta w gtownej mierze w pradzie myslowym No-
wej Prawicy.

Termin ,,Nowa Prawica” zostat w Niemczech po raz pierwszy uzyty w celu
przeprowadzenia kategoryzacji ugrupowania politycznego Aktion Neue Rechte
(Akcja Nowa Prawica)®. Ugrupowanie to dziatatlo w latach 1972—1974, a po-
wstato w wyniku roztamu wewnatrz Nationaldemokratische Partei Deutschlands
(Narodowodemokratycznej Partii Niemiec), ktorg od tego momentu az po dzien
dzisiejszy zalicza si¢ do klasycznych partii ,,starej” skrajnej prawicy’. ANR wy-
raznie nawigzywata do francuskiej Nowej Prawicy, a samo jej odtaczenie od
NPD nastgpito w wyniku porazki poniesionej przez to ugrupowanie w wybo-
rach parlamentarnych w 1969 roku®.

5 U. STARK URRESTARAZU: Neue Macht, neue Verantwortung, neue Identitdt? , Deu-
tschlands Rolle in der Welt™ aus identitditstheoretischer Perspektive. ,,Zeitschrift fiir Auflen-
und Sicherheitspolitik” 2015, Nr. 1, s. 174.

© S. SALZBORN: Renaissance of the New Right in Germany? A Discussion of New Right
Elements in German Right-wing Extremism Today. “German Politics and Society” 2016,
No 2, s. 36. Warto dodac¢, ze niektorzy badacze, jak cytowany w dalszej czg$ci opracowania
M. Maciejewski, widzag w tym wydarzeniu jedynie jeden z elementéw kreowania Nowej Pra-
wicy, ktorej zalazki ideologiczne pojawity si¢ juz w Niemczech wezesnie;.

" R. St0ss: Die extreme Rechte in der Bundesrepublik. Opladen 1989, s. 141.

8 Porazka ta nota bene zakonczyta tzw. 11 fale rozwoju skrajnej prawicy w Niemczech,
ktora miata przybraé na sile ponownie dopiero w latach 80. i 90.
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Niemieccy badacze przyjmuja jako definicje Nowej Prawicy nastepujg-
ce stwierdzenie: prad myslowy wewnatrz skrajnej prawicy, odwotujacy sie¢ do
ideologii rewolucji konserwatywnej czasow Republiki Weimarskiej, ktorej ce-
lem jest reorientacja przyjetego systemu wartosci — cho¢ nie wszyscy sa co
takiego podsumowania zgodni’. Nowoprawicowe partie, ruchy i wydawnictwa
skupiaty si¢ przede wszystkim na popularyzacji kwestii tozsamosci narodowe;j'.
Za gtownego teoretyka ruchu w RFN uznaje si¢ Henninga Eichberga, ktorego
dzieto Nationale Identitdt (Monachium 1978) stanowi gtowny punkt odniesie-
nia dla wszystkich kolejnych ugrupowan powstatych pod szyldem niemieckiej
Nowej Prawicy''. Lata $wietno$ci naukowych i politycznych dyskusji nad tym
pradem myslowym w Niemczech przypadaja jednak dopiero na ostatnia dekade
XX wieku, gtownie w kontekscie pojawienia si¢ na scenie politycznej partii Die
Republikaner (republikanie).

Samuel Salzborn dywagujac nad rozumieniem terminu ,,Nowa Prawica”,
z jednej strony jako odnoszacego si¢ do okresowych, czasowych zmian wewnatrz-
prawicowego ekstremizmu, z drugiej za§ — w najwezszym ujeciu — do ruchow
neoprawicowych, stwierdza, ze wspolng cecha wszelkich prob wyjasnienia Nowej
Prawicy jest po prostu fakt jej odseparowania od prawicy ,,starej”. Zaznacza si¢
ono zaré6wno pod wzgledem organizacyjnym, strategicznym, jak i ideologicznym.
Celami politycznymi tej odnowionej prawicy maja by¢ zarowno intelektualizacja
programu oraz przekazu politycznego, jak i dazenie do osiggniecia kulturalnej
hegemonii, budowanej na tych nowych intelektualnych podstawach'?. Osiggnigcie
hegemonii kulturowej ma dokonywac si¢ migdzy innymi dzieki wykorzystaniu
mediow 1 prasy w celu dotarcia do jak najliczniejszego grona odbiorcow. Alain
de Benoist, teoretyk francuskiej Nowej Prawicy, podsumowuje ten cel wyraznie
stwierdzeniem, ze zwolennikom tego pradu myslowego chodzi przede wszystkim
o przeprowadzenie ,.kulturalnej rewolucji z prawa””. Nie rzecz wigc zatem we
wprowadzeniu kilku zmian w prawicowym systemie mys$lenia, lecz w radykal-
nej reorientacji jego calej politycznej i spotecznej filozofii. Jak wykazane zostanie
w dalszej czgsci tekstu, jest to idea bardzo bliska niemieckim identytarystom.

Tak zarysowane dazenia ruchow Nowej Prawicy kontrastowaty je wyraznie
z tradycyjnymi ugrupowaniami skrajnej prawicy, skoncentrowanymi w duzym
stopniu na ,,niezintelektualizowanym” militaryzmie i dzialalnosci bojowkar-

> A. BRAUNER-ORTHEN: Die Neue Rechte in Deutschland. Antidemokratische und rassi-
stische Tendenzen. Opladen 2001, s. 12.

10 Tbidem, s. 21.

" G. HENTGES, G. KOKGIRAN, K. NoTtTBOHM: Die Identitire Bewegung Deutschland (IBD)
— Bewegung oder virtuelles Phdnomen? ,,Forschungsjournal Soziale Bewegungen* 2014,
Nr. 3, s. 2.

12 Ibidem, s. 36—38.

13 M. MACIEJEWSKI: Z problematyki ksztaltowania si¢ radykalnej prawicy w Niemczech
po Il wojnie swiatowej. ,,Politeja” 2004, nr 2, s. 233.
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skiej. Nowoprawicowi aktywisci krytykowali takze dziatalno§¢ parlamentarng
starej prawicy i skupiali swoja uwage na innych formach dziatalnosci politycz-
nej, anizeli tylko 1 wytacznie ugrupowaniach parlamentarnych. Ta cecha wyraz-
nie zaznacza si¢ takze w przypadku ruchu IBD.

Przedstawione cechy ideologiczne zarysowuja si¢ wyraznie w pismach
zwigzanych z ruchem Nowej Prawicy. W Niemczech byty to (lub sa do dzi$)
pisma ,,Criticon* (Krytyka), ,,Wir Selbst (My sami), ,,Junge Freiheit“ (Mtoda
wolnosc), ,,Mut*“ (Odwaga), ,,Sezession™ (Secesja) czy ,,Blaue Narzisse* (Nie-
bieskie narcyzy). Ich publikowanie stanowito krok milowy na drodze do reali-
zacji, jakim byta che¢ osiagniecia kulturowej hegemonii. Ideologiczne zaplecze
niemieckiej Nowej Prawicy stanowi rowniez spoleczno$¢ intelektualistow zgru-
powanych w tzw. Thule Seminar, a takze organizacje: Institut fiir Staatspolitk
(ktérego nazwe mozna by przettumaczy¢ jako instytut ds. polityki panstwa) czy
Bibliothek des Konservatismus (Biblioteka Konserwatyzmu). Warto zaznaczyc,
ze oprocz identytarystéw, do wspotczesnych ,,wyznawcdéw” ideologii Nowej
Prawicy zalicza si¢ w Niemczech obecnie takze Pegide oraz parti¢ Alternatywa
dla Niemiec, w nieodleglej Austrii zas — kontrowersyjng Wolnos$ciowa Parti¢
Austrii'. Ich obecno$¢ na wspotczesnej scenie politycznej dowodzi ciaglej ak-
tualnosci tego pradu myslowego

W sferze praktycznej dziatalnosci ruchy Nowej Prawicy adaptowaty pewne
elementy tradycyjnie przypisywane ruchom lewicowym, co tym bardziej utrud-
nia wspomniang klasyfikacje polityczng. Juz sama che¢ intelektualizacji ruchu
wskazuje na takie lewicowe zapozyczenie. Innym jest na przyktad dazenie do
tworzenia luzniejszych i mniej zinstytucjonalizowanych form dziatalnosci®.
Rowniez polscy badacze przestrzegajg przed sugerowaniem si¢ przymiotnikiem
»prawica” w nazwie Nowej Prawicy. ,,Nie zawsze wymienione okreslenia traf-
nie odzwierciedlaja polityczny charakter ugrupowan nazwanych w ten sposob,
bowiem niektore z nich byly badz sg raczej organizacjami lewicowymi niz
prawicowymi — przynajmniej w tradycyjnym znaczeniu tego drugiego poje-
cia” — pisze Marek Maciejewski'®. Autor ten stwierdza ostatecznie, ze w re-
aliach niemieckich Nowg Prawicg nalezy umiesci¢ pomiedzy ,,starg” prawica
a ,,skompromitowanym faszyzmem”’. W kontek$cie samego IBD prasa nie-
miecka podaje z kolei, ze zajmuje on miejsce na ziemi niczyjej, ktora znajduje
si¢ na prawo od CDU®. Autorzy oficjalnej broszury informacyjnej landu Dolna

14 Zob. S. SALZBORN: Renaissance of the New Right...; J. BRUNs, K. GLOSEL, N. STROBL:
Rechte Kulturrevolution. Wer und was ist die Neue Rechte von heute. Hamburg 2015.

15" G. HENTGES, G. KOKGIRAN, K. NoTtTBOHM: Die Identitire Bewegung Deutschland...,
s. 39.

1 M. MACIEJEWSKI: Z problematyki ksztaltowania si¢ radykalnej prawicy..., s. 220.

17 Ibidem, s. 223.

8 V. WEIs: Die Identitiiren. Nicht links, nicht rechts — nur national ,,Zeit Online‘
21.03.2013 — http:/www.zeit.de/2013/13/Die-Identitacren/komplettansicht (dostep: 6.02.2017).
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Saksonia zauwazajg z kolei wigksze podobienstwo do idei niemieckiego cesar-
stwa w stylu Bismarcka anizeli do socjalizmu narodowego czy neonazizmu'®.
Zdania sg zatem wyraznie podzielone.

Autorka niniejszego tekstu stoi w tych dywagacjach na stanowisku, ze ist-
nieja silne podstawy do klasyfikacji niemieckiego IBD jako ugrupowania skraj-
nie prawicowego. Doktadniejsza analiza dzialalno$ci niemieckiego ruchu iden-
tytarystow, dokonana w dalszej czgsci tekstu, wskaze na wyrazne podobienstwa
ideologiczne z prawicowym ekstremizmem. Warto jednak juz w tym miejscu
wspomnie¢ o wymienianych przez badaczy cechach, laczacych identytarystow
(jako cztonkéw odtamu Nowej Prawicy) z szersza sceng skrajnie prawicows.
Cechami tymi sg: postulowanie prymatu niemieckich intereséw narodowych?’;
poszanowanie tradycji i kultury ojczystej; propagowanie tradycyjnego modelu
rodziny, nacechowanego dodatkowo antyfeministycznie i homofobicznie; przy-
wigzanie do spotecznej hierarchizacji; volkistowska koncepcja spoteczenstwa;
tendencja do rewizjonizmu historycznego?. Niektorzy autorzy posuwajg si¢
do stwierdzenia, ze jest to jedynie nowe opakowanie dla starych haset — toz-
samo$¢ narodowa i etnopluralizm zastepuja rase i apartheid, a Volksgemein-
schaft wyparta zostaje przez tzw. kolektyw??. Blizsza analiza historii i dzialal-
nosci ruchu pozwoli rozjasni¢ wskazane watpliwosci.

Identitdre Bewegung Deutschland

Niemiecki ruch identytarystow zaistniat w sferze publicznej w pazdzierni-
ku 2012 roku jako grupa na portalu spolecznosciowym Facebook. Powstat na
wzor francuskiego Génération Identitaire, bedacego z kolei mtodziezéwka ruchu
aktywistycznego Bloc Identitaire. To wlasnie migdzy innymi poprzez skojarze-
nie z odpowiednikami francuskiej Nouvelle Droite i czerpanie z ich dorobku
ideologicznego znajdujemy podstawy do zaklasyfikowania IBD wewnatrz pradu
myslowego Nowej Prawicy. W grudniu 2012 roku we Frankfurcie nad Menem
odbylo si¢ pierwsze ogoélnoniemieckie spotkanie cztonkéw ruchu. Identytary-
$ci przeanalizowali — krytyczng ich zdaniem — sytuacj¢, w jakiej znajduja

1" Niedersdchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport — Verfassungschutz: Iden-
titdre Bewegung Deutschland (IBD). ldeologie & Aktionsfelder — https:/www.verfas-
sungsschutz.de/de/oeffentlichkeitsarbeit/publikationen/pb-rechtsextremismus/publikatio
nen-landesbehoerden-rechtsextremismus/broschuere-ni-2016-11-identitaere-bewegung-deut
schland, s. 6 (dostep: 15.01.2017).

20 M. MACIEJEWSKI: Z problematyki ksztaltowania si¢ radykalnej prawicy..., s. 221.

21 S. SALZBORN: Renaissance of the New Right..., s. 45.

22 A. BRAUNER-ORTHEN: Die Neue Rechte in Deutschland..., s. 27.
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si¢ dzisiejsze Niemcy i cata Europa. Podkreslano, ze problemy wewngtrzne, jak
na przyktad spadek dzietnosci europejskich spoteczenstw, poglebiane sg przez
obecnos¢ ,,obcych”. Nawotywano do podjecia aktywnosci pod prostym, dycho-
tomicznym hastem ,,rekonkwista lub Eurabia”, sugerujac, ze brak podj¢cia ini-
cjatywy mogltby oznacza¢ catkowity upadek europejskiej kultury, gospodarki
i przede wszystkim tozsamosci®. Podkresla si¢, ze tym spotkaniem IBD zapo-
czatkowal swoje wyjscie ze $wiata Internetu do realnej rzeczywistosci.

W rok od rozpoczecia dziatalnosci, w pazdzierniku 2013 roku, niemieckie
ministerstwo spraw wewngtrznych raportowato istnienie ponad 50 lokalnych
oddziatow IBD*. Od 2014 roku IBD zarejestrowane jest w Niemczech jako
stowarzyszenie®, prowadzi takze fachowo redagowang i atrakcyjng wizualnie
stron¢ internetowa. Obecnie ich grono ,,fanow” na portalu spoteczno$ciowym
Facebook liczy prawie 50 tys. 0osob*®. Mimo ze, jak wspomniano, identytarysci
dokonali znacznego postepu na drodze do wyprowadzania swojego ruchu ze
$wiata wirtualnego do ,,realu”, wcigz centrum ich dziatalno$ci aktywistycznej
stanowi Internet. Z tego tez powodu trudno doszukac¢ si¢ w niemieckiej litera-
turze chociazby szacunkowych danych dotyczacych faktycznej liczby cztonkow
ruchu. Akcje dokonywane w przestrzeni publicznej przez zaledwie kilku ak-
tywistow, rozpropagowywane sa i udost¢pniane przez setki kolejnych, dziata-
jacych w Internecie. W prasie mozna doszukac si¢ doniesien, jakoby w catych
Niemczech dziatato okoto 400 cztonkow IBD?.

Identytarysci okreslajg siebie jako mlodziez bez pochodzenia migracyjnego
(ohne Migrationshintergrund), ktora czuje, ze wspotczesna mainstreamowa po-
lityka nie oddaje ich polityczno-spolecznych potrzeb. Ich zdaniem poprawnos¢
polityczna przestonila rzadzacym prawdziwy obraz rzeczywistosci i poprzez
swoja tolerancj¢ i otwartos¢ na odmienno$ci odwrdcili si¢ oni od prawdziwej
niemieckiej oraz europejskiej tozsamosci etniczno-kulturowej®. Z tego powodu
daza usilnie poprzez kreatywnie przeprowadzane akcje w Internecie i w prze-
strzeni publicznej do tego, by ,,odzyska¢ przestrzen do dyskusji, zdominowana

3 G. HENTGES, G. KOKGIRAN, K. NoTtTBOHM: Die Identitire Bewegung Deutschland...,
s. 7.

2 A. SPEIT: Revolution in neuem Gewand — http://www.bpb.de/politik/extremismus/
rechtsextremismus/180895/revolution-in-neuem-gewand (dostep: 9.02.2017).

% Gléwnie z powoddéw finansowych — nowa forma dziatalnosci umozliwiata ruchowi
gromadzenie datkéw na swoja dziatalno$é. Zob. Niedersdchsisches Ministerium fiir Inneres
und Sport...,, s. 15.

%6 Stan: styczen 2017.

27 A. TieG: Identitire Bewegung. Alarmstufe gelb. ,,Zeit Online” 30.08.2016 — http://
www.zeit.de/2016/36/identitaere-bewegung-hamburger-verfassungsschutz/komplettansicht
(dostep: 6.02.2017).

28 J. BRUNS, K. GLOSEL, N. STROBL: Rechte Kulturrevolution. Wer und was ist die Neue
Rechte von heute? Hamburg 2015, s. 8.
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dotychczas przez lewicowo-liberalng hegemoni¢””. Identytarysci wybieraja dla
siebie na politycznym spektrum miejsce pozaparlamentarnego ruchu opozycyj-
nego. Cheg za pomoca ,,pokojowego aktywizmu” 1 politycznego ksztalcenia
szerzy¢ wartosci, takie jak ojczyzna, wolno$¢ i tradycja®®. Okreslaja si¢ takze,
bardzo podobnie do zwolennikéw Pegidy, jako patriotycznych Europejczykow.
Zdaniem identytarystow koniecznoscig staje si¢ niezwloczne podjecie akcji oraz
zaangazowanie jak najwigkszej liczby osob. Obecna sytuacja w Niemczech i —
szerzej — w Europie jest wedlug nich bardzo krytyczna. Europejska tozsamos¢
chyli si¢ ku upadkowi. Poczucie wspdlnego zagrozenia niemieccy identytarysci
podzielaja z innymi europejskimi odtamami ruchu. Szczegolnie bliska wspot-
prace, ze wzgledu na wspolnote jezyka, prowadza przede wszystkim z austria-
ckimi identytarystami (Identitire Bewegung Osterreich)®’.

Program i struktura ruchu celowo sformutowane s3 w sporym stopniu nie-
jasno*>. Wizja polityczna IBD zamyka si¢ w szesciu hastach, wymienionych
i doktadnie opisanych na ich oficjalnej stronie internetowej. Sa to:

— utrzymanie tozsamoS$ci etnokulturowej — postulat wzmocnienia poczucia
swiadomos$ci wlasnej tozsamosci oraz odcigcia si¢ od idei jednego $wiata;
ochrona réznorodnos$ci narodow i kultur powinna — zdaniem cztonkow ru-
chu — stanowi¢ podstawowa zasadg wspotczesnego spoteczenstwa;

— obrona ,,swojego” — zamykajaca si¢ w checi przywrocenia ,,zdrowego” po-
dejscia do patriotyzmu i umitowania wlasnej ojczyzny; nota bene tym wias-
nie postulatem identytarysci zblizajg si¢ do wszystkich pozostatych prawico-
wych ugrupowan skrajnych w Niemczech, ktérych cztonkowie uwazaja, ze
polityczna poprawnos$¢ panujaca w tym kraju, a takze wzglad na zaszlosci
historyczne, wypaczyly rozumienie mitosci do wlasnej ojczyzny; identyta-
rysci pisza: ,,[...] chcemy, zeby kazdy mogt otwarcie i1 szczerze przyznac si¢
do swojej wihasnej kultury i tradycji, bez bycia posagdzonym o wykluczenie
i dyskryminacj¢”;

— otwarta dyskusja nad tozsamoscig — postulat otwartej debaty nad kwestig
tozsamosci w jej XXI-wiecznym wydaniu — kwestig, wokot ktorej zamyka-
ja si¢ ,,najwazniejsze pytania wspolczesnosci’;

— ,remigracja” — twierdzenie, ze konieczne jest odsytanie z Niemiec i Europy
wszelkich nielegalnych imigrantow wedlug humanitarnych standardow oraz
tworzenie warunkow umozliwiajacych odwrdcenie obecnych tendencji mi-
gracyjnych, okreslanych pejoratywnie mianem mieszanki ludnosci;

2 Was bedeutet der Begriff ,,Reconquista? — https://www.identitacre-bewegung.de/
category/faq/ (dostep: 6.02.2017).

30 Wer oder was ist die Identitire Bewegung? — https://www.identitaere-bewegung.de/
category/faq/ (dostep: 6.02.2017).

3V Niederscdchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport..., s. 13.

32 V. WEs: Die Identitdiiren...
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— pomoc na miejscu — hasto rowniez zwigzane z polityka migracyjna, ozna-
czajace pomoc strukturalng i humanitarng dla krajow, z ktoérych imigranci
masowo przybywaja do Europy;

— bezpieczne granice — postulat ochrony granic przez europejskie panstwa
oraz ich suwerenno$ci w tworzeniu wiasnej i konsekwentnej polityki gra-
nicznej*.

Warto zaznaczy¢, ze wraz ze zmiang szaty graficznej strony internetowej
IBD zmienity si¢ rowniez publikowane tam wytyczne programowe. Poprzednio
zamykaty si¢ one w czterech punktach, o zasadniczo tej samej tresci. Podkresla-
no w nich jednak, o wiele mocniej niz obecnie, ze cele ruchu sa demokratyczne.
Jedna z dwczesnych zasad — ,,0% rasizmu, 100% tozsamo$ci” — szczegdlnie
zapadta w pamig¢ opinii publicznej i jest czesto przytaczana, by stresci¢ ideolo-
gie identytarystow.

Znaczenie przywotanych postulatow oraz ich ideologiczne konotacje przy-
blizone zostang w dalszej czesci tekstu. Warto tutaj wymieni¢ jeszcze kilka
dodatkowych definicji, podawanych na stronie IDB w zaktadce pod nazwa
,»Czesto zadawane pytania” (FAQ), ktora w pewnym stopniu mozna uzna¢ za
obrong przed czg¢sto stawianymi identytarystom zarzutami. Ustosunkowujg si¢
oni w tym miejscu miedzy innymi do pytan o to, czy sa nastawieni przeciw-
ko obcokrajowcom oraz czy sg ugrupowaniem skrajnie prawicowym. Jako od-
powiedz na te watpliwosci czytamy, ze IDB pragnie krytykowa¢ nie tyle imi-
grantow (jako jednostki badz grupy), ile polityczne elity, ktore stworzyty dla
tychze imigrantéw zachety do przybycia na kontynent europejski, oraz catg ideg¢
wspolczesnej polityki azylowej i migracyjnej, ktéra doprowadzita do obecnego
»azylowego obtedu”. Oprocz tak zarysowanej definicji negatywnej, identytary-
$ci pisza takze: ,,[...] jest dla nas waznym, aby oprocz krytyki biezacej polityki,
ponownie odbudowaé §wiadomy [dost. pewny siebie] stosunek do wiasnej toz-
samosci etniczno-kulturowej [...] bez popadania w odruchy ksenofobiczne*.
Rowniez na pytanie o swoje rzekome cigzenie ku politycznemu ekstremizmo-
wi, identytary$ci odpowiadaja zdecydowanym ,,nie”. ,,Postulujemy patriotycz-
ng normalnos$¢ dla Niemiec, ktora nie ma nic wspdlnego z ekstremizmem czy
rasizmem” — dodajg™®.

Do metod dziatania IBD nalezg przede wszystkim: rozdawanie ulotek i bro-
szur; organizacja tzw. flash mobdw; zaktdécanie wydarzen publicznych, podczas
ktorych propagowane sa tresci odmienne od tych, za ktéorymi optuje sam ruch;
okupacja instytucji i budynkow publicznych; organizowanie demonstracji, spot-

3 Politische Forderung — https:/www.identitaere-bewegung.de/category/politische-
forderungen/ (dostep: 9.02.2017).
34 Seid ihr gegen Auslinder? — https://www.identitaere-bewegung.de/category/faq/

(dostep: 9.02.2017).
35 Sind eure Ziele nicht rassistisch/extremistisch? — https://www.identitaere-bewegung.
de/category/faq/ (dostep: 6.02.2017).
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kan, wyktadow otwartych oraz wszelkie inne formy zaliczane do tzw. obywatel-
skiego niepostuszenstwa. Jeszcze do niedawna w niemieckiej prasie mozna byto
znalez¢ stwierdzenia, jakoby ruch ograniczat si¢ jedynie do zdobywania nowych
zwolennikoéw na portalu Facebook. Ich obecno$¢ w przestrzeni publicznej sta-
wala sie jednak z czasem coraz bardziej wyrazna. Wymienienie w tym miejscu
kilku przyktadow takich politycznych happeningéw IBD pozwoli zrozumie¢
charakter ich dziatalnosci.

W czerwcu 2015 roku identytarysci okupowali jednoczesnie dwa lokale par-
tyjne nalezacego do koalicji rzadzacej ugrupowania SPD (Sozialdemokratische
Partei Deutschlands, Socjaldemokratyczna Partia Niemiec). W Berlinie byt to
stynny Dom Willy'ego Brandta, w Hamburgu za§ — lokalny budynek partyjny.
W obu tych lokalizacjach identytarysci roztozyli plakaty z napisami, w ktorych
opowiadali si¢ przeciwko polityce migracyjnej rzadu. Akcja trwata zaledwie kil-
ka minut i aktywisci ruchu rozpierzchli si¢ jeszcze przed przybyciem policji®.
IBD zdat jednak z tego wydarzenia obszerng relacj¢ w Internecie, przyznajac si¢
tym samym do przeprowadzenia akcji. Jeszcze wigcej uwagi przyciagneta ich
akcja wdrapania si¢ na Brame¢ Brandenburska w sierpniu 2016 roku. Rowniez
tym razem akcja trwata zaledwie kilka minut, zostata jednak sfilmowana i roz-
propagowana na szeroka skale w Internecie. Aktywisci rozwiesili na Bramie
symbole swojego ruchu oraz wielki plakat z napisem ,,Bezpieczne granice —
bezpieczna przyszto$¢”. Na przeprowadzenie tego manifestu obrali szczegodlny
dzien, jakim byt dzien otwartych drzwi niemieckich instytucji rzadowych, po-
$wiecony w danym roku tematom integracji i imigracji*’. Mtodzi Niemcy na-
lezacy do ruchu protestowali takze przed siedzibg prezydenta ze sztandarami
»Mlodziez bez pochodzenia migracyjnego — zapomniana, ale nie bezbronna*.
Zdarzyto im si¢ takze zakltoci¢ nadawang na zywo audycje radiowa, po§wigcong
tematom zwigzanym z religia, miedzy innymi z problemem noszenia nakry¢
glowy przez muzutmanskie kobiety. Dyskutantow wyzwali, trzymajac w rekach
symbole ruchu, od ktamcéw i hipokrytow™.

W sierpniu 2016 roku aktywisci IBD w Hamburgu oraz w Dolnej Sakso-
nii przeprowadzili happening odnoszacy si¢ do wydarzen z nocy sylwestrowej
2015/2016 roku, kiedy to w Kolonii ogromna grupa imigrantéw podczas zabawy

36 Rechtsextreme besetzen Balkon der SPD-Zentrale — http://www.spiegel.de/politik/
deutschland/spd-zentralen-in-berlin-und-hamburg-rechte-besetzen-balkon-a-1041130.html
(dostep: 1.02.2017).

31 Identitire” klettern auf das Brandenburger Tor — http://www.rbb-online.de/abends-
chau/index.htm/doc=!content!rbb!rbb!politik!beitrag!2016!08!brandenburger-tor-besetzt-
berlin-identitaere-bewegung.html (dostep: 1.02.2017).

B Groffer Austausch — https://www.identitaere-bewegung.de/kampagnen/grosser-au
stausch/ (dostep: 1.02.2017).

3 N. AL SaIDL: Hip, internetaffin und aggressive. Deutschlandfunk 21.10.2016 — http://
www.deutschlandfunk.de/rechtsextreme-identitaere-bewegung-hip-internetaffin-und.724.
de.html?dram:article_id=369227 (dostgp: 1.02.2017).
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na otwartym terenie dopuscita si¢ kradziezy i molestowania seksualnego wobec
kobiet — Niemek i turystek. Akcja IDB przypominajaca wydarzenia tej sylwe-
strowej nocy polegata na ustawieniu obok siebie trzech dziewczat — aktywistek
ruchu. Pierwsza z nich, o przecigtnym, mtodziezowym wygladzie, trzymata
w rekach kartke z napisem ,,Kobiety w Niemczech 2006”. Druga, reprezentujaca
kobiety z roku 2016, byla ucharakteryzowana na kobiete pobita i wykorzystang.
Trzecia za$, reprezentujaca czarng wizje przysztosci Niemiec, byta od stop do
glow ubrana w muzutmanskie nakrycia gtowy i ciata*. W pazdzierniku, w akcji
o podobnym charakterze, identytarysci rozdawali kobietom gaz pieprzowy do
ich samoobrony przed atakami podobnymi do tych z wydarzen w Kolonii.

Symbolika. Do najwazniejszych symboli niemieckich identytarystow nalezy
grecka litera lambda, ktorej kontur widnieje w oficjalnym logo IBD w kolorze
z6ttym, na czarnym tle (te dwa kolory to znak rozpoznawczy ruchu). Symbo-
lizuje ona tarcze zotnierzy spartanskich, na ktérej réwniez widniata ta grecka
litera, jako pierwsza litera nazwy Lakonii — historycznej krainy, ktorej stolica
byta Sparta. W konteks$cie ruchu identytarystow mowi si¢ o ich przywigzaniu
nie tyle do tej mitologicznej krainy badz ludu, ile do konkretnego wydarzenia
z roku 480 przed narodzeniem Chrystusa, kiedy to mata grupa Spartan, zaopa-
trzona we wspomniane tarcze, pokonata pod Termopilami armi¢ Perséw. Cho-
dzi wigc zatem o wiele bardziej o mit heroicznej walki z obcg silg i wrogimi
wplywami, ktore groza rodzimej tozsamo$ci*'. Ruch nawigzuje réwnie czesto
publikowanymi grafikami do amerykanskiego filmu 300, odnoszacego si¢ do
tych samych wydarzen ze §wiata antycznego. Niemieccy dziennikarze komentu-
ja ten symbol z wyrazng pogardg. W ,,Die Zeit” czytamy na przyktad: ,,Lambda
znalazta w koncu droge od krwawego, skandalicznego filmu hollywoodzkiego
do samego centrum prawicowej polityki symbolicznej™?.

Roéwnie wazne i symboliczne znaczenie ma uzywanie na okreslenie poli-
tycznego celu ruchu terminu ,,rekonkwista”. Stowo to byto uzywane w historii,
by nazwac¢ $redniowieczny okres walki chrzescijan z muzulmanami stuzacej
uwolnieniu Potwyspu Iberyjskiego spod wptywow tych drugich. W jej wyniku
wiekszo$¢ innowiercoOw musiata opuscic tereny 6wczesnej Hiszpanii. Pojecie re-
konkwisty wystepuje w wickszosci artykutéw prasowych w Niemczech, odno-
szacych sie do problematyki ruchu IDB, urastajac w opinii publicznej do rangi
ich znaku rozpoznawczego. Identytarysci ttumacza ten poniekad militarystycz-
ny termin takimi stowami: ,,[...] z pewno$cig nie znajdujemy si¢ obecnie w zad-
nej bezposredniej militarnej konfrontacji, mimo to dominuje obecnie poprzez
ideologie multikulti duch samodestrukcji. Jest to wiec przede wszystkim walka

40 Niedersdchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport..., s. 41.
4 A. SPEIT: Revolution in neuem Gewand...
2 V. WEis: Die Identitiren...
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o idee, pojecia i polityczne pozycje™?. Niezaleznie od sity przytoczonej argu-
mentacji ruchu, $ciste nawigzywanie do historii antycznych i sredniowiecznych
wojen prowadzonych przeciwko zagrazajacym ,,obcym”, z jednej strony nasuwa
podejrzenia o naduzywanie skojarzen historycznych do wtasnych celow, z dru-
giej za$§ wyraznie przypomina taktyke stosowang przez wszystkie ugrupowania
skrajnie prawicowe. Wystarczy tu jedynie dla przyktadu powota¢ si¢ na polskich
narodowcow, lubujacych sie¢ w nawigzywaniu do polskiej tradycji powstanczej
czy tez do historii Zotnierzy Wykletych. Dla niezorientowanego odbiorcy sa
to hasta bardzo chwytliwe, sprawiajace wrazenie, ze ruch nawigzujacy do tak
chwalebnych postaci i momentéw w historii narodu czy $wiata nie moze dziata¢
w niestusznej sprawie.

Wszystkie przywotane symbole i hasta znajdujg praktyczne zastosowanie
wsérod cztonkéw ruchu pod postacig tzw. wlepek lub koszulek z nadrukami.
Oprocz wymienionych gltdéwnych motywow, czesto pod wpltywem biezacych
wydarzen powstaja nowe, szybko rozdawane Iub udostepniane inne formy gra-
ficzne. Przykladem moze by¢ tutaj zupetnie odmienna interpretacja przez ruch
wydarzen zwigzanych z zamachem terrorystycznym na redakcje francuskiego
pisma ,,Charlie Hebdo” ze stycznia 2015 roku. Podczas gdy glownym hastem
wyrazajacym wowczas solidarno$¢ z ofiarami zamachu, z ideg wolnosci stowa
oraz catym panstwem francuskim, byt slogan ,,Je suis Charlie” (,,Jestem Char-
lie”), identytarysci obrali wowczas alternatywne hasto ,,Je suis Charlie Mar-
tel” (,,Jestem Charles’em Martelem” tzn. Karolem Mtotem). Umitowanie przez
cztonkéw IBD postaci wladcy panstwa Frankéw zwigzane jest z jego walka
z Saracenami, jak okreslano w starozytnosci Arabow. Rowniez liczba oznacza-
jaca rok, w ktorym odbyta si¢ najwigksza bitwa tej arabsko-frankonskiej wojny,
732 ma dla ruchu symboliczne znaczenie*. Te wyszukane skojarzenia historycz-
ne i kulturowe stanowig zdecydowany przetom w symbolice skrajnie prawico-
wej, w ktorej gtéwne znaczenie odgrywaly dotychczas powigzania z postacia
Hitlera badz znakami nazistowskimi.

Rys ideologiczny. Wszystkie zarysowane akcje protestacyjne, tres¢ identy-
tarystycznych wpiséw w Internecie, ich argumentacja i symbolika skupione sg
wokot kilku istotnych poje¢, ktore postaram si¢ pokrotce przyblizy¢. Czesto sg
one explicite wylozone w programie polityczno-spotecznym IBD, cze$¢ za$ po-
zostaje ukryta w programowej retoryce. Zwracaja jednak na nie uwage badacze
niniejszego tematu.

Kluczowa idea ruchu — tozsamo$¢ — ma dla jego zwolennikow hierarchicz-
ne znaczenie. Najistotniejszym sktadnikiem tozsamosci ludzkiej jest tozsamo$é
rozumiana w kontek$cie regionalnym jako przywigzanie do wlasnego miasta

S Was bedeutet der Begriff ,, Reconquista“?
4 Niederscchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport..., s. 33.



112 Teoria polityki i my$li polityczna

lub wsi. Na tym poziomie tak bardzo krytykowana przez IBD réznorodnosé
wydaje si¢ paradoksalnie elementem korzystnym. ,,Dialekty, zwyczaje, obycza-
je i regionalne historie ksztaltujg te tozsamo$¢é w szczegdlnosci’™ — piszg na
swojej oficjalnej stronie. Kolejnym poziomem jest tozsamos¢ narodowa, rozu-
miana jako przywigzanie do wlasnego narodu lub panstwa. Absolutyzacja tego
poczucia tozsamos$ci w mys$l dogmatycznego nacjonalizmu zostaje jednak przez
ruch odrzucona. Tozsamos$¢ narodowa dopetnia niejako pierwsza i najwazniej-
sza tozsamos¢ regionalng. Dopiero w dalszej kolejnosci znajduje si¢ tozsamosc
cywilizacyjna, w przypadku Niemiec — tozsamo$¢ europejska*®.

Jednym z istotnych elementow identytarystycznej wizji porzadku spotecz-
nego jest Befreiungsnationalismus — nacjonalizm uwalniajacy. Ma on stanowic¢
symptom zywotno$ci zdrowych narodow, ktorych celem powinno by¢ poszuki-
wanie swojej wlasnej ludowej, etnicznej tozsamosci w oderwaniu od uniwersa-
lizmu narzucanego przez zewnetrzne sity?’. Idea ta przenika niemal wszystkie
treSci, ktore propaguja identytarysci. W przypadku RFN tamtejszy ruch bije
na alarm — szerzy wizje zblizajacej si¢ katastrofy i unicestwienia narodu nie-
mieckiego przez ogromny zalew przybyszow z zewnatrz, ale takze poprzez
pielegnowany przez lata specyficzny, w pewnym stopniu wstydliwy stosunek
Niemcoéw do wlasnej tradycji narodowej, okres§lany czesto w literaturze mianem
Selbsthass — dostownie: nienawi$¢ do siebie.

To specyficzne podejscie do idei narodu warunkuje spojrzenie identytary-
stow na grupy ludzkie w ogole. Wskazuje si¢, ze Nowa Prawica, tak jak kazdy
inny odtam skrajnej prawicy, zaktada nieréwno$¢ ludzi — jedynie uzasadnie-
nie tej nierdbwnosci zmienia si¢ z podstawy rasowej na etniczng*®. Takie zatoze-
nie ideologiczne wystepuje wsrdd identyrystow pod pojeciem etnopluralizmu.
Uznawane jest ono niekiedy za jedyny nowatorski element wprowadzony przez
Nowa Prawice do ideologii skrajnie prawicowej, dlatego warto poswigci¢ mu
W tym miejscu wigcej uwagi.

Etnopluralizm ma odroéznia¢ si¢ od biologicznego rasizmu innym propono-
wanym sposobem segregacji ludzi. Podstaw¢ do warto$ciowania jednostek sta-
nowi w tym wypadku nie identyfikacja rasowa, ale przynalezno$¢ do konkretnej
grupy etnicznej badz kulturowej. Sposobem za$ eliminacji jednostek nieakcep-
towanych w przyjetej wizji spoteczenstwa jest z kolei nie eksterminacja, lecz se-
gregacja w mysl zasad etnopluralizmu®. W mysl tej idei zaktada si¢, ze narody
i grupy etniczne stanowia zamkniete systemy, ktore pod zadnym pozorem nie

4 Was heifst fiir euch eigentlich ,,Identitit”? — https://www.identitacre-bewegung.de/
category/faq/ (dostep: 6.02.2017).

46 Tbidem.

47 G. HENTGES, G. KOKGIRAN, K. NOoTTBOHM: Die Identitire Bewegung Deutschland. ..,
s. 3.

4 S. SALZBORN: Renaissance of the New Right..., s. 41.

4 Ibidem.
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powinny si¢ miesza¢ ani zy¢ wewnatrz jednego spoteczenstwa, lecz zasiedlac
osobne, rozgraniczone terytoria®. Powinna zatem nastgpi¢ etniczna homogeni-
zacja przestrzeni geograficznych tak, aby kazda grupa mogta zy¢ w przestrzeni
przewidzianej tylko dla niej.

Stad blisko juz do haset w stylu ,,Polska dla Polakow”, ,,Niemcy dla Niem-
cow” czy ,,Turcja dla Turkéw”, postulujgcych etniczng lub narodowa czystos¢
wewnatrz wspolczesnych panstw. Ruch identytarystow nie odzegnuje si¢ od
przypisywanej mu wrogosci wobec obcych. Wrecz przeciwnie, tlumaczy, ze
w ,,postrzeganiu kazdego »my« zamyka si¢ zawsze postrzeganie »innych«’™!,
W mysl etnocentryzmu identytarysci nie skupiajg si¢ na poszukiwaniu elemen-
tow wspodlnych pomigdzy grupami etnicznymi, narodowymi czy religijnymi,
lecz na podkreslaniu i pielggnowaniu réznic. Egalitaryzm, propagowany w pro-
gramie krytykowanej silnie przez IBD lewicy, zostaje radykalnie odrzucony. Nie
ma wiec w takiej ideologii miejsca na jakiekolwiek pokojowe wspotzycie roznych
grup etnicznych wymieszanych na konkretnym terytorium. Dopiero doktadne
oczyszczenie 1 odseparowanie od siebie poszczegdlnych grup wewnatrz spote-
czenstw lub panstw pozwala, zdaniem identytarystow, zy¢ wszystkim w zgodzie
i harmonii. Wszyscy imigranci, ,,mieszajacy” si¢ w struktury spoteczne danego
narodu, uznawani sg za element niekorzystny dla tegoz narodu. Stanowia oni
bowiem zagrozenie na niemalze wszystkich polach Zzycia spotecznego, a przede
wszystkim zagrozenie dla tozsamosci lokalnej i narodowej. W przypadku RFN,
w kontekscie tzw. kryzysu migracyjnego, zagrozenie dla tozsamos$ci niemie-
ckiej upatrywane jest w naplywajacej spotecznosci muzutmanskiej o cechach
odmiennych od tradycyjnie rozumianej spoteczno$ci niemieckiej. Wyjasnia to
zasadno$¢ przypisywania ruchowi przymiotnika islamfeindlich, oznaczajacego
tyle co: nastawiony wrogo wobec islamu. Jedng ze swoich kampanii IBD nazwat
sloganem ,,Wielkiej wymiany” (,,Der GroBle Austausch®). Jest to okreslenie pe-
joratywne, sktadajace si¢, zdaniem dziataczy ruchu, na obecny kryzysowy stan,
w jakim znajdujg si¢ RFN i inne kraje europejskie. ,,Wielka wymiana” oznacza
powolny proces, w ktorego wyniku rdzenne zamieszkate na danym terenie spo-
leczenstwo zostaje wypierane i zmienione poprzez imigracj¢ z regionOw poza-
europejskich®. W centrum akcji przeprowadzanych pod tym hastem od pierw-
szej potowy 2015 roku stoi polityka migracyjna, ktora rozprasza i ,,rozpuszcza”
idee regionalnej i narodowej tozsamo$ci®. Ponadto nie stanowi ona rozwigzania
problemdéw demograficznych, jakie doskwieraja obecnie spoteczenstwu niemiec-

50 G. HENTGES, G. KOKGIRAN, K. NoTTBOHM: Die Identitire Bewegung Deutschland.. .,
s. 3.

SU Was heifst fiir euch eigentlich ,,Identitdt”? — https://www.identitaere-bewegung.de/
category/faq/ (dostep: 9.02.2017).

52 Was meint der Begriff ,,Grofer Austausch* und we ist schuld daran? — https://www.
identitaere-bewegung.de/category/faq/ (dostep: 9.02.2017).

53 Niedersdchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport..., s. 36—37.
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kiemu. W przesadny dosy¢ sposob identytarysci dowodza, ze przedtuzanie si¢
takiego stanu rzeczy sprawi, ze niedtugo ,,Niemcy stang si¢ mniejszoscia we
wiasnym kraju™,

Krytycy idei etnopluralizmu podkreslaja, ze nie odréznia si¢ on w zasadzie
od rasizmu i definiuja go krotko jako ,,rasizm bez rasy”. Inni z kolei proponuja
tu wprowadzenie okreslenia ,,rasizm kulturowy””. Mimo Ze nacisk w przypad-
ku idei etnopluralizmu potozony jest na inng lini¢ klasyfikacji spotecznej, wcigz
mamy do czynienia z retoryka podziatéw i dychotomicznym spojrzeniem na
swiat. Wszyscy nienalezacy do konkretnej grupy etnicznej — w tym przypad-
ku Niemcow (co wazne — Niemcoéw bez pochodzenia migracyjnego) — przed-
stawieni sa jako wrogowie, jako grupa gorsza. Podobnie jak w odniesieniu do
innych grup skrajnych, do wrogoéw identytarysci zaliczaja takze pras¢ i elity
polityczne, przypisujac im w pewnym stopniu odpowiedzialno$¢ za obecny stan
rZeczy.

Jak zauwazamy, punkt cigzko$ci zostaje w przypadku etnopluralizmu prze-
suniety na inng kategori¢ podzialu, wcigz jednak brakuje refleksji nad tym, ze
jednostka reprezentowa¢ moze sobg o wiele wiecej, anizeli sugerowataby to jej
przynalezno$¢ do konkretnej, dezawuowanej, wickszej grupy osob. Identytary-
$ci w swoim etnopluralizmie stoja na stanowisku stricte antyindywidualistycz-
nym. W centrum ich ideologii stoi nie jednostka, ale spotecznos¢, rozumiana
najczesciej jako grupa etniczna. Takie spojrzenie na cztowieka i spoteczenstwo
w realiach niemieckich jest ponadto nacechowane ideg volkizmu.

Podobnie jak wczesniej istniejace odtamy radykalnie prawicowe, rowniez
identytarys$ci proponujg rozwigzania spoteczne, gospodarcze i polityczne, okre-
slane mianem ,,trzeciej drogi” (,,Der Dritte Weg“). Réznica w pordwnaniu ze
,starg” skrajng prawicg polega¢ ma jednak na innej zawarto$ci merytorycznej
tego stwierdzenia. Podczas gdy pomiedzy II wojng §wiatowg a upadkiem ko-
munizmu w Niemczech mowa byla o posrednich rozwigzaniach pomiedzy ka-
pitalizmem a komunizmem, o tyle obecnie ,trzecia” — i do tego etnokulturowa
— ,,droga”, polega¢ ma na homogenicznej koncentracji narodéw europejskich
i europejskiej kultury wobec zagrozenia ideg heterogenicznego i pluralistyczne-
go spoteczenstwa’®,

Istotnym elementem ideologii ruchu jest rowniez metapolityka rozumiana
jednak w specyficzny sposdb, nie tyle jako teoria filozoficzna, ile jako miejsce,
w ktorym polityka jest uprawiana. Identytarys$ci twierdza, ze wtasnie metapoli-
tyka, jako ,,przedpolityczna przestrzen”, stanowi ich pole operacyjne. Przedsta-
wiciele IBD wychodza z zatozenia, ze polityka nie musi by¢ uprawiana jedynie
w parlamencie i tylko za pomoca tej formy dziatalnosci publicznej, jaka jest

5% Grofser Austausch. ..
55 Niedersdchsisches Ministerium fiir Inneres und Sport..., s. 23.
% Ibidem, s. 21.
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partia polityczna, lecz moze rozgrywac si¢ w przestrzeni kulturowej, na uli-
cach i w mediach”’. W tak zarysowanej przestrzeni przedpolitycznej niemieccy
identytarysci, w mysl idei metapolityki, realizujg przywolane zatozenia ideolo-
giczne.

Obserwacja przez Urzad Ochrony Konstytucji. Ze wzgledu na szerzone
przez IBD hasta ruch znalazt si¢ pod obserwacja odpowiednich niemieckich
urzedow, ktorych zadaniem jest monitorowanie wszelkich zachowan niebeda-
cych w zgodzie z niemieckg konstytucja. Na poczatku 2014 roku dolnosakson-
ski odtam IBD znalazt si¢ pod obserwacja lokalnego oddziatu Urzedu Ochrony
Konstytucji pod pretekstem wykazywania ,,dgzen skrajnie prawicowych”. Bro-
szura informacyjna Ministerstwa Spraw Wewngtrznych i Sportu landu Dolna
Saksonia byla jednym z pierwszych oficjalnych dokumentow, w ktorym zwra-
cano uwage na nowy problem, jakim byto powstanie nowego ugrupowania o po-
gladach skrajnych.

Od sierpnia 2016 roku ruch obserwowany jest przez Urzad Ochrony Konsty-
tucji (Bundesamt fiir Verfassungsschutz, BfV) takze na szczeblu federalnym.
Jest to miedzy innymi oznaka uznania problemu dziatalno$ci ruchu za problem
ogodlnoniemiecki, a nie ograniczony do konkretnego niemieckiego regionu. Ba-
dacze skrajnych ugrupowan w Niemczech wiedzg jednak, ze pojawienie si¢ na
licie ugrupowan obserwowanych przez BfV zamyka bardzo czesto dalsze drogi
rozwoju partii badz ruchow. Jak do tej pory BfV nie podjal jeszcze zadnych
krokéw, majacych na celu rozwiazanie ruchu, ustalono jedynie poszlaki wska-
zujace na silne dazenia identytarystow do wykroczenia poza zasady porzadku
konstytucyjnego. Maja si¢ one opiera¢ przede wszystkim na zniestawieniu 0s6b
o0 pochodzeniu migracyjnym oraz azylantow>:.

Podsumowanie

Pojawienie si¢ na niemieckiej scenie politycznej nowego ruchu, okreslajace-
go siebie jako patriotyczng alternatywe, nastrecza licznych probleméw zaréwno
dla politologéw, jak i dla pozostatych obserwatorow zycia politycznego. W ar-
tykule przytoczono wiele argumentéw wskazujacych na trudnosci z lokalizacja
ruchu na tradycyjnym spektrum politycznym. Sam IBD uwaza si¢ za nowoczes-

ST Was ist inter dem Begriff ,, Metapolitik* zu verstehen? — https://www.identitaere-be
wegung.de/category/faq/ (dostep: 6.02.2017).

8 Bundesamt fiir Verfassungsschutz beobachtet ,, Identitire Bewegung Deutschland“ —
https:/www.verfassungsschutz.de/de/aktuelles/zur-sache/zs-2016-001-maassen-dpa-2016-08
(dostep: 9.02.2017).
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ne, pozapolityczne rozwigzanie, a ten stan zawieszenia w niemieckiej przestrze-
ni publicznej dziata w pewien sposob na ich korzys¢. Mimo licznych wysitkow
podjetych w celu nadania ruchowi swoistej merytorycznej lekkosci niemieckie
shuzby bezpieczenstwa ujawnity w ich ideologii wiele elementoéw skrajnych. Jak
wskazuja przytoczone argumenty, po glebszej analizie programu IBD, sa one
wyraznie dostrzegalne.

Dychotomiczna wizja §wiata szczegodlnie zbliza koncepcje IBD do innych
skrajnych ugrupowan prawicowych. Prasa, polityczne elity, imigranci, koncerny
mi¢dzynarodowe, obce ,,nie-niemieckie” wpltywy znajduja si¢ na ich celowniku
jako wyjatkowi wrogowie. Cho¢ metody dziatalnos$ci politycznej i sposoby pro-
pagowania obranej wizji porzadku spotecznego sprawiaja wrazenie bardzo no-
woczesnych, idee kryjace si¢ w projekcie identytarystow, niewiele odbiegaja od
znanych z historii, nastawionych wrogo ugrupowan radykalnych. Przypisywa-
ny identytarystom, szczeg6lnie rozwiniety ,,online marketing* > przykuwa by¢
moze uwage niemieckiej mtodziezy, szerzone tresci stanowig jednak potencjalne
zagrozenie dla systemu demokratycznego. Mimo ze identytarysci, podobnie jak
cztonkowie innych ruchow skrajnej prawicy, uznajg patriotyzm i umitowanie oj-
czyzny za gtowne cele dziatania, udato im si¢ uwspotczesnic¢ obraz radykalnych
ruchow prawicowych. IBD obchodzi si¢ bez formalnego biura prasowego oraz
bez sporej liczby aktywistow. Skupienie na uzytkownikach Internetu stanowi
klucz do popularnos$ci ruchu i zapewnia im poczucie zaangazowania ze strony
0soOb, ktore niechetnie wychodza na ulice w celu obrony wiasnych pogladow,
chetnie dzielg si¢ jednak nimi w §wiecie wirtualnym. Identytarysci zapowia-
daja, ze beda dziata¢ tak dlugo, az ich zadania zostang spelnione przez rzad,
a ich idee wejda do codziennej dziatalnosci politycznej. Jesli uznac te stowa za
pewnik, mozemy liczy¢ si¢ z tym, ze jeszcze przez dlugi czas bedziemy o iden-
tytarystach stysze¢. Warto zatem mie¢ swiadomos¢, jakie elementy ideologiczne
kryja sie¢ w ich chwytliwym programie spoteczno-politycznym.
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Spanish government as lawmaker

Rzad hiszpanski jako prawodawca

Jan Iwanek*

Abstract

The article presents constitutional law
analysis of the Spanish government’s role
in the lawmaking process. The govern-
ment’s capacities in the following scopes
are described: the initiation of legislative
procedure, participation in the approval
procedure (monarchical sanction), and the
right to enact statutory legislative acts and
regulatory (executive) acts. The role of the
Council of State was depicted as an adviso-
ry body to the government in the lawmak-
ing process, and the legal possibilities to
initiate preventive and subsequent review
by the Constitutional Tribunal.

Key words: Spain, government, legislative
process

Abstrakt

W publikacji dokonano analizy prawno-
konstytucyjnej roli rzadu hiszpanskiego
W procesie stanowienia prawa. Przedsta-
wiono mozliwosci rzadu w inicjowaniu
procedury legislacyjnej, udziat w postepo-
waniu zatwierdzajacym (sankcja monar-
sza), prawo stanowienia aktow prawnych
z mocg ustaw 1 aktow reglamentacyjnych
(wykonawczych). Wskazano role Rady
Stanu jako organu konsultacyjnego rzadu
W procesie prawotworczym, a takze
prawne mozliwo$ci inicjowania kontroli
prewencyjnej i1 nastgpczej przed Trybuna-
fem Konstytucyjnym.

Stowa kluczowe: Hiszpania, rzad, poste-
powanie ustawodawcze

The role of the Spanish government in the enactment of law does not, in its
essence, differ from the one typical for the executive branch in a parliamentary
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democracy.! This function is carried out on several levels: initiating the legis-
lative procedure in the parliament, participation in the sanctioning of statutes
by the monarch (countersignature), adoption of regulatory (executive) legislative
acts, and passing, under certain conditions, of statutory legislative acts. Beside
these entitlements of direct character, one can encounter a number of others,
which indirectly affect the process of enacting law and determining its contents.
In particular, one can enumerate here the right to refer requests to the Constitu-
tional Tribunal, to consult the Council of State, and the government’s participa-
tion in the qualification of the initiatives submitted by Autonomous Communi-
ties, as well as popular initiatives, and the possibility to submit them to the
parliamentary process. The legal basis for performance of the above function
and tasks is, predominantly, the Constitution of 29 December 1978 (hereinafter:
CE).? It should be reminded that its preparation, contents, the procedure of adop-
tion and entry into force met the highest democratic standards. The Constitution
was a fundamental element of the constitutional transformation of democratic
Spain following the death (on 20 November 1975) of generalissimo, head of
the state (Jefe del Estado), leader (Caudillo), regent and head of the govern-
ment in the years 1939—1973 (self-appointed to all these positions) — Fran-
cisco Paulino Hermenegildo Teddulo Franco y Bahamonde Salgado Pardo. It
was preceded by the Political Reform Law of 4 January 1977 (adopted after its
acceptance in the referendum of 15 December 1976). This highly important leg-
islative act concluded not only the period of dictatorship but also the so-called
controlled opening (apertura) of “enlightened” Franquists during the rule of the
prime minister (Presidente del Gobierno de Espaiia) Carlos Arias Nawarro, the
last head of the government appointed by the Caudillo. The Political Reform
Law — including only five articles, proclaimed the principle of sovereignty of the
people, supremacy of statutory law, return to bicameral parliamentarianism, free
elections, protection of fundamental rights (habeas corpus), referendum, and en-
trusted the government with the organization of the first free elections and the
right to submit the draft version of the Constitution. It clearly introduced the
principle of cooperation of the executive branch (the king and the government)
with Cortes Generales, although it omitted the questions of political responsibil-
ity of the cabinet before the parliament, and did not refer directly to the principle

' Cf. Regarding the legislative process in Spain, in a holistic constitutional law perspec-
tive: J. IWANEK: “Postepowanie ustawodawcze w Hiszpanii.” In: Postgpowanie ustawodawcze.
Ed. E. ZwierzcHOwSKI. Warszawa 1993, pp. 77—104; T. MorbAwA: “Procedura legislacyj-
na w Hiszpanii.” Przeglgd Sejmowy 1997, no. 3, pp. 64—80; IDEM: System konstytucyjny
Hiszpanii. Warszawa 2012, pp. 99—113.

2 Constitucion Espafiola de 1978. Boletin Oficial del Estado (hereinafter BOE), nim. 311
de 29 de diciembre de 1978.

3 Ley 4 de enero 1977, nim. 1/77 (Jefatura del Estado) para la reforma politica. BOE,
nim. 4 de 5 de enero 1977.
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of separation of powers. In accordance with the then applicable constitutional
law of the state, the Law used the Franquist name of Spanish Cortes (Cortes
Espariolas), which was subsequently replaced in the Constitution for General
Cortes (Cortes Generales). Nonetheless, it may be concluded that this was the
first significant weakening of the weightiness of the constitutional position of the
government in comparison to the Franquist era.

The constitutional regulations on the government, in the context of the issues
of interest to the present article, were included in a number of provisions. Al-
though the separate Chapter IV “On the Government and Administration” was
introduced to cover questions relating to the government, apart from the stipula-
tion in art. 97 that the government has the right to enact regulatory provisions
(potestad reglamentaria) “in accordance of the Constitution and statutes,” there
are no other rules in this regard. They have been included in other chapters, and
especially in Chapter II “On the Crown” (art. 64), in Chapter III “On Cortes
Generales” (art. 87.1—2, art. 88, art. 92.2, art. 95.2), in Chapter V “On the Re-
lations Between the Government and Cortes Generales” (art. 116.3), in Chapter
VII “On Economy and the Treasury” (art. 131.2, art. 134, art. 135), in Chapter
VIII “On the Territorial Organization of the State” (art. 151.2, art. 153, art. 155),
and in Chapter XI “On the Constitutional Tribunal” (art. 161.2, art. 162.1). With-
out a doubt, these are brief but crucially important provisions, which have been
developed in the regulations of the Congress of Deputies and the Senate, and in
a series of organic laws which make a direct expansion of the provisions of the
Constitution.

Legislative initiative in Spain does not have the character of an individual
personal entitlement. The informal concept of draft legislation does not fit well
into the constitutional nomenclature. The Spanish Constitution restricts that
term exclusively to the legislative initiative of the government (proyecto), which
naturally does not mean and cannot mean that it is the only body entitled to
exercise the right to initiate legislation. Other names, such as borrador (draft),
anteproyecto (preliminary draft), or proposicion (legislative proposal) may ob-
viously, in a wide sense of these expressions, be translated into plain language
as draft legislation or its non-final versions, but in fact such diversified lexicon
translates into different legal consequences. If constitutional law criteria are to
apply, only such form of legislative initiative obliges the authorized body to
proceed which, from a formal perspective, is draft legislation, but under cer-
tain conditions also a proposal. The cited provision of art. 87.1 CE reads that
“legislative initiative is vested in the government, the Congress and the Sen-
ate,” which means neither more nor less than that it has been assigned only to
collegiate authorities (rather than individual deputies or senators).* Besides, the

4 It was provided for differently in the preliminary draft of the Constitution where it was
proposed to confer the right of initiative to deputies, and to deprive the Senate of the right to
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right to initiate legislation has been conferred to the parliaments of Autonomous
Communities (art. 87.2) and a group of citizens (popular initiative) of at least
500 thousand. However, in these situations a prior approval is needed before the
proposal is submitted to the Congress, either by the government or presidium
of the Congress (indirect initiative). Therefore, the government is not only en-
titled to submit its own draft legislation but may also express its opinion, that
is influence the initiation of procedures in respect of the two indicated indirect
initiatives.

The Constitution uses two terms while referring to the executive: the gov-
ernment (Gobierno) and the council of ministers (Consejo de Ministros). This
distinction is not incidental because these two concepts are not synonymous.
The government, as a collegiate body, must operate and make decisions in ac-
cordance with a specific procedure, which is the condition of effective exercise
of the right to initiate draft legislation. The Constitution, on many occasions,
also in the titles of individual chapters, uses the term government, whereas the
concept of the council of ministers is used in specific provisions. For example,
art. 88 sets out that “draft legislation shall be approved in the Council of Min-
isters, which shall submit them to the Congress.” Manuel Aragon writes that
“the government and the Council of Ministers are not the same bodies. The
government has the legislative initiative realized by the Council of Ministers.”
Therefore, the government is recognized as a political body, since it derives
from the parliamentary majority, whereas the Council of Ministers is a body
normatively regulated in the Constitution that, according to Luis Sanchez Ag-
esta, passes legal resolutions binding upon the administration and citizens. “The
government, on the other hand, as a political body, has a peculiar characteristic
of an informal organization.”® Further differences relate to the personal compo-
sition, but also an important fact connected with the monarch’s right to preside
over meetings of the Council of Ministers (art. 62.g). Although Eduardo Entrena
Cuesta rightly points out that “it is enough to insist that the purpose of such
presidency is only to obtain information, without participation in the decision-
making process,”” however, the monarch has been recognized as a moderator
(art. 56.1) who is supposed to serve and contribute to “the regular operation
of institutions.” This role of the monarch has been left indeterminate, and fre-

directly submit drafts. This was undoubtedly a reference to the German Constitution of 1949,
which permitted to submit proposals through the government (so-called combined initiative).
Cf. Anteproyecto de Constitucion, Boletin Oficial de las Cortes, BOC, nim. 44, 5 de enero
de 1978.

5 M. ARAGON: “La iniciativa legislativa.” Revista de la Facultad de Derecho de la Uni-
versidad Comlutense 1986—1987, no. 72, p. 81.

¢ L. SANCHEZ AGESTA: “El Gobierno, la funcion del Gobierno y de la Administracion.” In:
Comentarios a las leyes politicas, Constitucion Espaiiola de 1978. Vol. 8. Ed. O. ALZAGA V.
Madrid 1985, p. 10.

7 Comentarios a la Constitucion. Ed. F. GARRIDO FALLA. Madrid 1985, p. 995.
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quently it is even mocked in the literature of the subject.® That is why its actual
assessment must involve references to constitutional practice.The governmental
procedure concerning preparation and submission of draft legislation is subject
to specific rules. Although there is no general principle to formalize the organi-
zation of the government’s work, this does not mean that no procedural rules
apply. The applicable procedures are laid down in administrative law, which
enables all ministers to familiarize themselves in due advance with the assump-
tions of a draft and its preliminary version, to hold consultations between vari-
ous ministries, to introduce authorial corrections before its formal submission
to a meeting of the Council of Ministers. Tothese purposes, within the structure
of the government, the Ministerio de la Presidencia was established (the coun-
terpart of the prime minister’s office), which has been reorganized a couple of
times. In 1986, it was transformed into the Ministry for Contacts with the Cortes
and Secretariat of the Government (Ministerio de las Relaciones con las Cortes
y de la Secretaria del Gobierno), only to restore the previous formula in 1993.
During the rule of the People’s Party (after 2011) Ministerio de la Presidencia
vy para las Administraciones Territoriales was created. Until the present date,
its tasks include, among other responsibilities, coordination of legislative works
undertaken by the government.

The government’s prerogatives in this respect are not restricted to the power
to submit draft versions of organic laws and ordinary statutes, but they extend
also to the possibility to bring forward draft amendments to the Constitution
(art. 166), that is, to initiatives in respect of constitutional reform. The govern-
ment’s role is typical of a government in parliamentary-cabinet systems. As the
only constitutional authority, it is not restricted with regard to the subject matter
of legislative drafts.

The exercise by the government of the right of legislative initiative, however,
has a rational and justified limitation. It is the Council of State (Consejo de
Estado).” The Council is one of constitutional bodies, and has been succinctly
provided for in art. 107 of the Constitution (in the chapter on the government
and the administration), as an advisory authority to the government. It is, there-
fore, an administrative authority that does not fit into the hierarchical structure
of administrative authorities. This was unambiguously decided by the Consti-
tutional Tribunal, which found that “the Council of State does not form a part
of active administration.” Quite to the opposite, it is a body with organic and
functional autonomy, which guarantees its objectivism and independence. “As
a matter of fact, it has the status of a state authority of constitutional significance

8 Cf. J. DE EsTEBAN, L. LOPEZ GUERRA: El régimen constitucional espariol. Vol. 1. Barce-
lona 1984, p. 35.

° Further on the topic, see J. IWANEK: “Rada Stanu w Hiszpanii.” In: Ustrdj polityczny
panstwa, Polska, Europa, swiat. Eds. S. SULOWSKI, J. SZyMANEK. Warszawa 2013, pp. 326—
336.
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operating at the service of the state, which was assigned by the Constitution
itself”'” As rightly commented by Ernesto Garcia-Trevijano Garnica, “there is
no genuinely independent advisory body if it has not been vested with appropri-
ate autonomy, which allows for organizational distinctness in the performance
of its tasks towards the consulted administration, whatever that administration
might be.”"" Such argumentation was developed by a former President of the
Council (1985—1991), Tomas de la Quadra-Salcedo y Fernandez del Castillo,
who wrote that “the natural function of the Council of State follows from its
direct connection to the Constitution. Naturally, all administrative bodies also
have such connections, but for the most part they operate in a hierarchical struc-
ture with a system of dependencies, subordination and loyalty [...] such situation
is not the case as far as the Council of State is concerned because it is an organ
which guarantees legality and the government’s decision-making capacities in
this area.”'? José Maria Villar y Romero adds that the “Council assumes its
procedure as an institution of the state. It does not identify with the rest of the
administration.””® These are comments of fundamental importance because, al-
though the Council is an advisory authority to the government, the legal bases of
the Council’s operation allow to include it in the group of constitutional organs
with far-reaching autonomy. It is true that the government has a certain influ-
ence on the personal composition of this body but that influence is limited.

The composition of the Council, as defined in the Organic Council of State
Law 3/1980,"* was expanded as a part of the reform introduced under the Organic
Law 3/2004." The president of the Council is freely appointed by the government
(formally, by a royal decree) from among lawyers with recognized experience and
prestige, and the president’s term is unspecified. The members (advisors) have
been divided into three categories: permanent advisors (consejeros permanentes)
appointed without any term limitations, ex officio advisors (consejeros natos) and

1 STC 56/1990 de 29 de marzo, BOE, nim. 160 de 5 de julio de 1990.

" E. GARCIA-TREVIJANO GARNICA: “Posicion institucional del Consejo de Estado.” Revista
de Administracion Publica 1990, nim. 122, p. 325.

2 T. DE LA QUADRA SALCEDO Y FERNANDEZ DEL CASTILLO: “El Consejo de Estado en un
Estado social y democractico de derecho.” In: Gobierno y administracion en la Constitucion.
Ed. J. Acosta SANCHEZ. Madrid 1988, p. 232.

13 J.M. VILLAR Y RoMERO: “El Consejo de Estado y su nueva regulacion legal.” Boletin del
Ilustre Colegio de Abogados de Madrid 1980, nim. 4, p. 7.

4 Ley Organica 3/1980 de 22 de abril de 1980 del Consejo de Estado. BOE, num. 100
de 25 de abril de 1980.

15 As noted by Angel Sanchez, this amendment was a consequence of changes to many
institutions of the state and establishment of different offices and positions within their stru-
ctures. This related not only to former prime ministers but, among others, also military com-
manders and the director of the Legal Service of the State (4bogado General del Estado).
A.J. SANCHEZ Navarro: Consejo de Estado, funcion consultiva y reforma constitucional.
Madrid 2007, p. 213.
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elected advisors — consejeros electivos. Their tenure is four years, and they are
designated by way of governmental regulations (formally, monarchal). The ex
officio advisors are presidents of the royal academies of science, the attorney gen-
eral, the president of the Economic and Social Council, the head of the General
Staff, the president of the Bar Council, the president of the Legislative Council,
the head of the Center for Political and Constitutional Studies, the president of
the Central Bank, the director of the legal service of the state (4bogado General
del Estado). They hold their position for as long as they hold the offices listed
above. Former prime ministers, if they wish to do so, become lifetime advisors
of the Council (in literature, they are referred to as ex officio lifetime advisers
(consejeros vitalicos)). It should be noted that such positions were not accepted
by Leopoldo Adolfo Suarez (prime minister in the years 1976—1981), Leopoldo
Calvo-Sotelo (1981—1982) and Felipe Gonzales (1982—1996). On the other hand,
the two following ones took their place in the Council: José Maria Aznar (prime
minister in the years 1996—2004), who, however, resigned after one year.!® So
did the prime minister from PSOE, José Luis Rodriguez Zapatero (2004—2011),
who temporarily suspended his participation in the Council in 2015.

In art. 153 item (b) of the Constitution, one can find the formulation con-
cerning the form of expression of will by the Council as the basic form of its
decision-making. In that provision, the word “opinion” (dictamen) was used.
After the reform, there arose the additional possibility to issue reports and stud-
ies. Literally, opinions by the Council can be divided according to two criteria:
1) obligatory — facultative, and 2) binding — non-binding. Nevertheless, in
the literature one may also encounter the concept of a quasi-binding (partially
binding) opinion. The above regulation gives rise to the Council’s position as
an independent and self-directed authority. Expresis verbis, this is substantiated
by the provision of art.1(2) of the above-mentioned Organic Law: “Performs the
advisory function with the observance of organic and functional independence
conferred to it so as to guarantee its objectivism and independence in accord-
ance with the Constitution and statutes.” Opinion of the Council is expressed
in a vote. After the 2004 reform, the Council issues as well its reports and
information. Their character is research- and study-related. They are prepared
at the request by the prime minister or members of the cabinet, but also on the
Council’s own initiative. In particular, the Council, acting on its own initiative,
may refer to the government conclusions deriving from its practice and experi-
ence. A given instance of the Council expressing its intention as a collegiate
body allows to include it — in the words of Ernesto Garcia-Trevijano — among
so-called perfect advisory authorities, since it is proceeded within the frame-
work of a specific administrative procedure, and it is the only manifestation
of intention, that is, the final one. For the above reason, the Council may not

16 A.J. SANCHEZ NAVARRO: Consejo de Estado..., pp. 211—212.
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act like other advisory bodies, frequently encountered in governmental depart-
ments, which in a single matter deliver a number of often mutually competitive
opinions allowing the decision-maker to pick one of them."” The Council is often
referred to as a controlling or controlling and advisory authority. “The subject of
advisory review — writes Tomas de la Quadra Salcedo y Fernandez del Castillo
— is not the general policy of the authorities but particular decisions included
in normative drafts and resolutions, and the difference between such review and
parliamentary control or control by public opinion boils down to the fact that
the former does not relate to questions of policy as such but to specific drafts,
although these may comprise directions of governmental policy.”'®

An opinion by the Council should take into consideration not only legal pre-
requisites but, as far as value-judgment is concerned, it should also account for
“possibilities and utilities.” In other words, the Council should review the matter
under analysis also from the point of view of usefulness and legitimacy (art.
2(1)). Gerardo Garcia Alvarez puts very strong emphasis on that aspect: “When
it comes to the legal procedure [in which an opinion is delivered — J.L] it does
not refer to either a strictly legal or exclusively technical opinion or report. Al-
though the activities of the Council are predominantly of legal nature, it must
take into consideration administrative usefulness, although only when the con-
sulted authority so requests or when it concludes that the character of the matter
at hand so requires.”” In general, opinions given by the Council are not binding
unless legal provisions provide otherwise.?’ In such cases, the consulted author-
ity must hold the consultation. Facultative consultations, on the other hand, are
held at the request by the prime minister, ministers and heads of governments
of autonomous communities (art. 20(1)). The Constitution, in art. 153.b, provides
for delivery of an obligatory opinion in matters of the government’s control over
autonomous communities. However, the Organic Law 3/1980 significantly ex-
tends the above scope. Under art. 21 and art. 22 of the Law (as amended in
2004), the plenum of the Council or a standing committee must consult, specifi-
cally, preliminary drafts (anteproyectos)* of a constitutional reform, drafts of

17 E. GARCIA-TREVIJANO GARNICA: “La funcion consultiva de las administraciones publi-
cas con especial referencia al Consejo de Estado y las Comunidades Autondmicas.” Revista
de Administracion Publica, enero-abril 1994, num. 113, pp. 134—135.

'® T. DE LA QUADRA SALCEDO Y FERNANDEZ DEL CASTILLO: “El Consejo de Estado en un
Estado”..., p. 221.

Y G. GARCIA ALVAREZ: Funcién consultiva y procedimiento Régimen de los dictamenes
del Consejo de Estado. Valencia 1997, p. 38.

20" Acceptance or non-acceptance of an opinion by the Council leads to the use of diffe-
rent formulas: 1) if the authority accepts the opinion (obligatorily or freely) the expression
“in accordance with the Council of State” is used, 2) in the event of non-acceptance, the
appropriate expression is “having obtained the opinion by the Council of State.”

2l For concepts concerning the Spanish legislative process, cf. J. INANEK: “Postgpowanie
ustawodawcze...,” pp. 106 ff.
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statutes relating to treaties, conventions or international agreements. The same
refers to draft legislative decrees and drafts of regulatory legislation in respect
of the Council of State itself.

The consequences of the passed opinions and reports of the Council are not
easy to specify. In most cases, we do not have to do with ex post review. I already
pointed to the expressions that the legislative authority should use, namely: “in
accordance with the Council of State” or “having obtained the opinion by the
Council of State.” It is true that legal provisions empower the Council to adopt
ex post opinions, for example to justify the position of the government in the
proceedings before the Constitutional Tribunal, however, ex ante opinions are
prevalent. This division does not correspond either with the division into obliga-
tory and facultative opinions or with the division into binding and non-binding
ones. Even though, in principle, opinions of the Council are not binding, it may
not be overlooked that “the Council’s opinion is arrived at in the course of pro-
ceedings which are enrooted in administrative procedure and, as autonomous,
may no longer be challenged.”?* In other words, to follow an opinion at the en-
actment of a legislative act does not indeed preclude the possibility to contest it,
however, it must be highlighted that the opinion is taken into consideration in
the proceedings before the Constitutional Tribunal or the Supreme Court. This
makes maintaining the contested legislative act in force significantly more prob-
able. Such opinions are in fact antecedents to the development of case law of the
Constitutional Tribunal and the Supreme Court. It is beyond any doubt that the
participation of the Council of State in the creation of law on the initiative of the
government has significant influence on the quality of legislation, maintenance
of principles of the democratic state based on the rule of law, but — which is
extremely important — it also shapes the administrative law doctrine, so crucial
in the decision-making process of administrative authorities and judicature of
administrative courts.

For obvious reasons, statutes adopted by Cortes are subject to promulgation.
In the Spanish tradition, the monarch had the power to veto (for example in the
Constitution of 1867). The Constitution of 1978 confers suspensive veto only
to the Senate. In effect, the monarch’s participation in that procedure is merely
formal and ceremonial. Art. 62.a of the Constitution provides that the monarch
“sanctions and promulgates statutes,”* and art. 91 lays down a 15-day deadline
for the granting of sanction and promulgation of statutes, and for ordering their
immediate publication. It is interesting that the right of sanction and promul-
gation have been vested in the same authority. It is all the more the case that
another element mentioned is the ordering of publication. It is probably for that

22 E. GARCIA-TREVIJANO GARNICA: “La funcién consultiva...,” p. 140.
2 The Constitution uses the verb fo sanction (typical for a monarchy) instead of repub-
lican fo sign.
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reason that Jorge de Esteban and Luis Lopez Guerra claim that in this situation
sanction is equivalent to promulgation.?* It clearly stems from the foregoing that
participation of the executive power, the monarch and the government, which
indeed must countersign the acts of sanction and promulgation, is purely formal.
There is no possibility to refuse or to abstain from the procedure of ratification
of an adopted statute. As a matter of fact, this opinion is dominant in the litera-
ture, however, one can also find different positions. This argumentation involves
a reference to the contents of the oath taken by the monarch before ascending
the throne® but also — which seems more serious — is based on the attestation
by the act of sanction and promulgation of the fulfilment of the formal require-
ments of legislative procedure. The authors mentioned above, Jorge de Esteban
and Luis Lopez Guerra, are even of the opinion that the monarch may, in case
of formal defects, abstain from granting a sanction to a statute. Nonetheless,
Juan J. Solozabal justly argues that it is the government as the countersigning
authority that assumes the entire responsibility for any possible irregularities®
and, in the same way, the monarch is not in a position to question the legislative
intention of the parliament if the procedures have been complied with.

In accordance with art. 97 of the Constitution, the government has the “regu-
latory power” (potestad reglamentaria). This means neither more nor less than
that the government has a constitutional right to pass legislative acts, which have
been conventionally named regulatory acts. In the Spanish official nomenclature,
one may come across regulations (decretos) and orders (ordenes). It should be
remembered that because of the monarch’s position as the head of state (Jefe del
Estado) decrees are, by definition, royal decrees. Under art. 62.f of the Constitu-
tion, the monarch has the right to “pass decrees adopted by the Council of Minis-
ters.” In Spain, just as in many other countries, there has been a debate between
constitutionalists and administrative lawyers as to the scope of the government’s
discretion in this respect. There is not enough room in this publication for a de-
tailed recount of that scientific dispute,”” however, one should indicate positions
which seem to be dominant. Undoubtedly, the government has the right to enact
regulatory provisions on the basis of statutory delegation, and due to the fact that
it is the beneficiary of the principle of the presumption of competence to enact
such provisions even in the absence of any express delegation. The foregoing

24 Cf. J. pE ESTEBAN, L. LOPEZ GUERRA: El régimen constitucional..., p. 38.

25 At this point, it is worth recounting that Juan Carlos, when ascending to the throne and
assuming the position of the head of the state, took an oath, swearing to the principles of the
Franquist National Movement (Movimiento Nacional) before the Franquist Spanish Cortes,
and not General Cortes.

26 J.J. SoLOZABAL ECHAVARRIA: “Sobre la sancion de la ley en el ordenamiento constitu-
cional espafol.” Revista Juridica de Castilla-La Mancha agosto 1987, nim. 1, p. 131.

27 Cf. for example, J. GArRcia FERNANDEZ: “El Gobierno en accion.” Cuardenos y debates
1995, nam. 57, pp. 226 ff.
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is related to the implementation of the legislative intention of the parliamentary
lawmaker so as to remedy intra legem conditions. Apart from such situations,
there is an area of the praeter legem, not regulated in any prior statute, that is
without the possibility to invoke any statutory provisions. The exercise of the
regulatory function is a ramification of the right entrusted to the government to
govern civil and military administration. Especially in matters of internal organi-
zation of these branches of administration. Therefore, the arguments are convinc-
ing that the government has an extra-statutory competence to enact such norma-
tive acts. Javier Garcia Fernandez, among other academic writers, refers to the
above as “independent normative power” and the “regulatory power intended to
develop statutory law.”?® Juan José Solozabal Echavaria unequivocally refers to
that extra-statutory competence of the government to enact regulatory acts with
the view to determining internal organization of the administration by means of
legislation external to a statute (ad extra) as the right to issue auto-regulatory acts
by the head of the state in respect of the creation, modification, and liquidation of
bodies within ministerial structures and their internal regulations.”

“Decree legislation” is another highly important sphere of legislative activity
of the government. Enacting statutory law in the substantive sense of the expres-
sion, in pursuance of the Constitution, consists in the exercise of two options.
The first is the classical formula: framework statute — decree. The other may be
resorted to in a situation of extraordinary and urgent need and is of temporary
character. Articles 82 and 83 enable Cortes to adopt a framework statute (ley de
bases) under which the government is assigned to pass a statutory normative act
— legislative decree (decreto legislativo). The subject of such assignment may
not be matters reserved to organic laws, and the framework statute ought to clear-
ly pinpoint the subject, scope, terms and criteria of the future decree. This makes
an extremely important reservation since it precludes constitutional amendments
to be introduced in this form. The parliamentary delegation may not be assigned
for an unspecified term or be assigned further (pursuant to the principle delegata
potestas non delegatur). It is subject to judicial review and parliamentary control
in respect of the decree’s conformity with the framework statute. Opinions in
this matter may be given by the Council of State, not to mention that the decree
may be contested before the Constitutional Tribunal.*® However, the number of
decrees adopted in accordance with in this procedure is not impressive.

2 Cf. Ibidem, p. 230.

2 El Gobierno: problemas constitucionales. Eds. M. ARAGON REYES, A.J. GOMEZ MoN-
TORO. Madrid 2005, p. 97.

30 The Constitutional Tribunal held that legislative decrees are a special form of ordina-
ry legislation and above all should be a subject to the evaluation by common courts of law,
including the Supreme Court (7ribunal Supremo). Cf. STC 29/1982 de 31 de mayo, BOE,
nim. 153 de 28 de mayo de 1982 and STC 51/1982 de 19 de julio, BOE, nim. 197 de 18 de
agosto de 1982.
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The other option is to adopt decrees-statutes (decreto-ley). Just as in the case
of legislative decrees, the prototypes of such legislative acts can be found in the
Spanish constitutionalism in the mid-19th century. They were also provided for
by the Constitution of the Second Republic of 1931, although only in situations
when Cortes did not convene. In the Franquist period, they were a very popular
form of lawmaking. Under art. 86 of the Constitution, the government is author-
ized, in the event of an extraordinary and urgent need, to adopt a decree-statute,
however, such legislative act may not regulate basic institutions of the state,
civic obligations, rights and freedoms, the electoral law and the legal system
of autonomous communities. They are subject to ex post control. The Congress
should start to proceed on them within 30 days of their enactment, and in a vote
in respect of the entirety of such decrees, it may either confirm them, reject
them or transform them into a legislative draft which may be adopted in a sim-
plified procedure with a single reading.

Spanish governments have been eager to use that method of lawmaking. In
the years 1977—1986, that is, in the period of transformation and stabilization
of the new political regime, as many as 180 of such legislative acts were passed.
In any case, this was recognized by the Constitutional Tribunal. In the opinion
of the Tribunal, the evaluation whether the precondition of extraordinary and
urgent character has been met makes a political judgment, and, consequently,
it may not determine the criteria of legitimacy or illegitimacy to use that law-
making opportunity.’’ As noted by Francisco Rubio Llorente, president of the
Council of State in the years 2004—2012, it depends on the support for the
government in the parliament, and decrees-statutes are generally passed with
the intention to avoid the simplified “single reading” procedure.*> However, the
dangers of such practice have been signaled by Ignacio A. Huarte-Mendicoa,
who claims that the procedure opens the way to unlimited possibilities of the
government to enact statutory law, and, in turn, poses certain threats to the
position of the parliament.* The governmental practice was criticized in the lit-
erature. For example, Joaguin Garcia Morillo argues that the “Government does
not assume any responsibility for the adoption of a decree-statute, and it is not
affected by any possible negative consequences of control beside the fact that it
has no opportunity to implement its political programme in practice.”** Hitherto,

31 Cf. STC 29/1982, de 31 de mayo, BOE, nim. 153 de 28 de mayo de 1982 and STC/1983
de 2 de diciembre, BOE, nim. 298 de 14 de diciembre de 1983.

32 F. RuBio LLORENTE: “El procedimiento legislativo en Espana. El lugar de la ley entre
las Fuentes de derecho.” Revista Espariola de Derecho Constitucional nim. 16 enero-abril
1986, p. 105.

3 T.A. HUARTE-MENDICOA: “Teoria y practica del decreto-ley en el ordenamiento espafiol.”
Revista de Administracion Publica nim. 106 enero-abril 1985, pp. 118, 122—123.

3% J. GARCIA MORILLO: El control parlamentario del Gobierno en el ordenamiento
espariol. Madrid 1985, p. 219.
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however, decrees were often challenged before the Constitutional Tribunal. They
have also given rise to vigorous parliamentary debates.

The government and particularly the prime minister, have the right to sub-
mit applications to the Constitutional Tribunal for the declaration of uncon-
stitutionality of statutes (and statutory legislative acts, that is, its own legisla-
tive decrees and decrees-statutes) as well as legislative acts and resolutions
adopted by authorities of autonomous communities. Such review refers as well
to regulations of parliamentary chambers and signed international agreements.
In the first group, there are also statutes of autonomous communities (stat-
utes are organic laws) and the remaining organic laws. This type of control
may be either preventive or subsequent. The second group includes ordinary
statutes and statutory legislative acts of the government (subsequent review).
In the third one, one can find regulations of the chambers of parliament and
regulations of community parliaments. The last one involves control of norma-
tive acts, including statutes, adopted by autonomous communities, and their
regulations.*® Most obviously, this opens to the government the possibilities
to initiate review procedures, which, in effect, might result in amendments
to the debated or already applicable legislative acts, and, in the same way, to
play an important role in the lawmaking process. One must also bear in mind
that Spanish governments, which are in practice one-party cabinets, have had
limited influence on the election of the Tribunal’s judges. Although the gov-
ernment is one of the bodies that may propose candidates for judges of the
Constitutional Tribunal,®® in practice, this entitlement is cumulated with the
election of judges by both chambers of the parliament. It could be the case if
governments had sufficient support of the majority of the chambers. However,
in practice, the requirement of the three-fifths majority in the vote on the elec-
tion of judges, both in the Congress of Deputies and in the Senate, is stringent
enough to effectively disenable one party from filling most of the positions
in the Tribunal. As a rule, this required agreements to be concluded between
the parties represented in the parliament, which sometimes led to delays in
the appointment of new judges.”’” In the same way, it has not been possible for
a single party, that is, the political group currently in power, to fill 10 (4+4+2)
in 12 judicial positions.

35 Cf. E. ALvaREZ CONDE: Curso de derecho constitcuional. Vol. 2. Madrid 2005,
pp. 376—377.

3¢ Judges of the Spanish Constitutional Court are appointed by the monarch (in a merely
formal act) at the request of the Congress of Deputies (4 judges) and the Senate (4 judges)
by the majority of three-fifths, the government (2 judges) and the Highest Council of the
Judiciary (2 judges).

37 This is indicated expressly by a former judge of the Tribunal and its vice-president
Francisco Rubio Llorente. Cf. F. RUBIO LLORENTE: La forma del poder, estudios sobre la Con-
stitucion. Vol. 3. Madrid 2013, pp. 1397—1399.
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The Spanish Constitutional Tribunal as well as the Council of State have the
reputation of important constitutional and independent state authorities uphold-
ing observance of the principles and rules of the democratic state based on the
rule of law, and one does not encounter any possible allegations of their political
character, understood as subordination to the government in power at a given
time.
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Wolnos¢ religii a wymog obywatelstwa polskiego
cztonkdéw wyznaniowej gminy zydowskiej

Freedom of religion and the requirement of
Polish citizenship to members of the Jewish community

Adrianna Siostrzonek-Sergiel*

Abstrakt

W prezentowanym opracowaniu przedsta-
wiono zagadnienie zgodno$ci z Konstytu-
cja RP przepisow ustawy z dnia 20 lutego
1997 roku o stosunku panstwa do gmin
wyznaniowych zydowskich w Rzeczypo-
spolitej Polskiej, ktéra wprowadza wymog
posiadania obywatelstwa polskiego dla
czlonkéw gminy zydowskiej. Zdaniem
autorki, ktéra powotuje si¢ w tym przed-
miocie na stanowisko Trybunatu Konsty-
tucyjnego, zapisy omawianej ustawy naru-
szajg przede wszystkim zasade wolnosci
sumienia i religii, dyskryminujac spolecz-
no$¢ wyznania mojzeszowego. Krytyce
poddano réwniez zapisy ustaw religijnych,
ktore wprowadzaja warunek posiadania
obywatelstwa polskiego dla 0s6b chcacych
piastowaé niektore stanowiska i1 urzedy
duchowne, jak tez korzysta¢ z czynnego
i biernego prawa wyborczego w niektérych
zwiazkach wyznaniowych.

* ada.siostrzonek@wp.pl

Abstract

The following paper presents the issue of
compliance with the Constitution of the
Republic of Poland, the Act of 20 February
1997. Relation of the State to the Jewish
communities in the Polish Republic, which
introduces a requirement to have Polish citi-
zenship for members of the Jewish commu-
nity. According to the author, who refers in
this regard to the position of the Constitu-
tional Tribunal, the provisions of the law
in question violate primarily the principle
of freedom of conscience and religion,
discriminating against the Jewish faith
community. Critique were also records of
another acts, which introduce the condi-
tion of Polish citizenship for people who
want to hold some positions of the clergy,
as well as the use of active and passive
voting rights in some of the religious asso-
ciation.
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Stowa kluczowe: wolnos¢ religii, wolnos¢ Key words: freedom of religion, freedom
sumienia i wyznania, obywatelstwo pol- of conscience and religion, a Polish citizen,
skie, cztonek gminy zydowskiej a member of the Jewish community

Bez watpienia wolno$¢ sumienia i religii jest jednym z najwazniejszych
praw cztowieka i jedng z istotniejszych swobdd obywatelskich gwarantowanych
Konstytucja RP. W art. 53 ustawy zasadniczej wymienione sg swobody i prawa,
a takze zakazy i nakazy zwigzane z realizacjg wolno$ci sumienia i wyznania.
Przez wolno$¢ sumienia nalezy rozumie¢ swobode przyjecia takiej postawy
swiatopogladowej, ktéra zgodna jest z indywidualnymi przekonaniami jednost-
ki. Z kolei przez wolnos¢ religii rozumie si¢ wolno$¢ wyrazania i realizowania
przekonan religijnych, z jednoczesng mozliwo$cig nieskrepowanej zmiany tych
przekonan. Na strazy realizacji wolno$ci sumienia i wyznania stojg przepisy
zawarte w szczegotowych ustawach z roznych galezi prawa. Przepisy chronia-
ce wolnos¢ sumienia i wyznania zamieszczone w prawie cywilnym i karnym
dotycza wszystkich kosciotéw i zwigzkow wyznaniowych oraz wyznawcow.
Chronig one swobode sumienia i religii jako dobro osobiste czlowieka, a tak-
7e nazwe, tajemnice korespondencji i nietykalnos¢ lokali kosciotow 1 zwiazkow
wyznaniowych'.

Nie ulega watpliwosci, ze wyznanie i $wiatopoglad leza glgboko w sferze
wewnetrznej kazdego czlowieka, jednak realizacja wolnos$ci religijnej moze
przejawiac¢ si¢ w sposob niezinstytucjonalizowany albo zinstytucjonalizowany.
Wolnos$¢ religii obejmuje bowiem wolno$¢ uzewnetrzniania swego wyznania,
indywidualnie lub wspoélnie z innymi, publicznie i razem z ludzmi, z ktérymi
dzieli si¢ swoja wiare. Oczywiscie sam fakt wpisania w okreslonych rejestrach
czy ksiggach zawierajacych list¢ cztonkow danego zwigzku religijnego nie jest
przeszkoda w wyznawaniu danej religii, jednak nalezy przyjac, ze mozliwosc¢
przynalezno$ci do okreslonego zwigzku wyznaniowego lub kosciola jest ele-
mentem prawa, o ktérym mowa w art. 53 Konstytucji RP.

Kwestia formalnego cztonkostwa w okreslonej spotecznosci religijnej moze
by¢ dla wyznawcy istotna rowniez z punktu widzenia mozliwosci potaczenia
jego obowigzkow zawodowych z praktykowaniem swojej religii. Nalezy bowiem
mie¢ na uwadze, ze istnieja uregulowania prawne, ktore ulatwiajg prowadze-
nie praktyk religijnych. Chodzi tu zwtaszcza o przepisy w zakresu na przyktad
prawa pracy, ktére przyznaja okreslone dni Swigteczne jako dni wolne od pracy
dla wyznawcow danej religii, czy o przepisy dotyczace dni wolnych od nauki.
W tym kontekscie formalna przynalezno$¢ do zwigzku wyznaniowego stanowi
dodatkowg gwarancj¢ wolnosci religijnej. Dlatego nalezy si¢ w pelni zgodzi¢

' L. WISNIEWSKIL: Wolnosci i prawa osobiste w Konstytucji RP z 1997 r. i prawie migdzy-
narodowym. Poznan 1998, s. 50.
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z twierdzeniem, ze przepis art. 53 Konstytucji RP w calosci pozostaje w nie-
watpliwym 1 niezaprzeczalnym zwiagzku z jej art. 25, ktory dotyczy stosunkow
Panstwo — ko$cior. Dla tych wlasnie stosunkdéw znaczenie bedg miaty przede
wszystkim ustawy regulujgce stosunki Panstwa Polskiego do poszczegdlnych
zwigzkéw wyznaniowych lub kosciotow. W tym obszarze w Polsce aktualnie
obowigzujg nastgpujace akty prawne:

L.

2.

10.

11.

12.

13.

14.

Rozporzadzenie Prezydenta RP z dnia 22 marca 1928 r. o stosunku Panstwa
do Wschodniego Kosciota Staroobrzgdowego (Dz.U. Nr 38, poz. 36),
Ustawa z dnia 21 kwietnia 1936 r. o stosunku Panstwa do Karaimskiego
Zwiagzku Religijnego w Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. Nr 30, poz. 241
ze zm.),

. Ustawa z dnia 21 kwietnia 1936 r. o stosunku Panstwa do Muzulmanskiego

Zwiazku Religijnego w Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. Nr 30, poz. 240
ze zm.),

. Ustawa z dnia 17 maja 1989 r. o stosunku Panstwa do Kos$ciota Katolickiego

w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2013 r. poz. 1169 ze zm.),

. Ustawa z dnia 4 lipca 1991 r. o stosunku Panstwa do Polskiego Autokefa-

licznego Kosciota Prawostawnego (t.j. Dz.U. z 2014 r. poz. 1726),

. Ustawa z dnia 13 maja 1994 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Ewangelicko-

-Augsburskiego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2015 r. poz. 43),
Ustawa z dnia 13 maja 1994 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Ewangelicko-
-Reformowanego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2015 r. poz. 483),

. Ustawa z dnia 30 czerwca 1995 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Adwen-

tystow Dnia Siddmego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2014 r. poz.
1889),

Ustawa z dnia 30 czerwca 1995 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Chrzes-
cijan Baptystow w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2015 r. poz. 169);
Ustawa z dnia 30 czerwca 1995 r. o stosunku Panstwa do Kosciota
Ewangelicko-Metodystycznego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U.
z 2014 1. poz. 1712),

Ustawa z dnia 30 czerwca 1995 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Polsko-
katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2014 r. poz. 1559)
Ustawa z dnia 20 lutego 1997 r. o stosunku Panstwa do Kosciota Katolic-
kiego Mariawitow w Rzeczypospolitej Polskiej (tj. Dz.U. z 2014 r. poz.
1712),

Ustawa z dnia 20 Iutego 1997 r. o stosunku Panstwa do gmin wyznaniowych
zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2014 r. poz. 1798).
Ustawa z 20 lutego 1997 r. o stosunku Panstwa do Kos$ciota Starokatolickie-
go Mariawitow w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2015 r. poz. 44),

2 M. OLszOWKA: Konstytucja RP. Komentarz. Red. M. SAFIAN, L. Bosek. Warszawa 2016

(wydanie online Systemu Informacji Prawnej Legalis, komentarz do art. 53, nb. 34).
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15. Ustawa z dnia 20 lutego 1997 r. o stosunku Panstwa do Kos$ciota Zielono-
swiatkowego w Rzeczypospolitej Polskiej (t.j. Dz.U. z 2015 r. poz. 13),

Wedtug regulacji zawartych w tych aktach przewiduje si¢, ze dany zwig-
zek wyznaniowy lub kosciot rzadzi si¢ w swych sprawach wewnetrznych wtas-
nym prawem, swobodnie wykonuje wtadz¢ duchowna i jurysdykcyjna oraz za-
rzadza wlasnymi sprawami. Niektore z tych aktéw wprowadzaja tez wymogi
podmiotowe dla 0s6b chcacych by¢ cztonkiem danego kosciota lub zwiazku,
wskazujac, ze prawo zrzeszenia si¢ przystuguje osobom danego wyznania oraz
zamieszkujacym lub przebywajacym na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, kto-
re to wymogi wydaja si¢ najzupetniej zrozumiale. Natomiast ostatni z powota-
nych uprzednio aktow prawnych, tj. ustawa z dnia 20 lutego 1997 roku o sto-
sunku Panstwa do gmin wyznaniowych zydowskich w RP, wprowadza jeszcze
dodatkowy wymog dla 0sob cheacych naleze¢ do gminy zydowskiej, a miano-
wicie wymoég posiadania obywatelstwa polskiego. Jest to rozwigzanie o tyle
zaskakujace, ze zaden inny akt prawny regulujacy stosnek Panstwa Polskiego
do poszczegolnych kosciotow lub zwigzkéw wyznaniowych takiego wymogu
nie zawiera.

Nalezatoby si¢ zatem zastanowi¢ nad zasadnoscia tego warunku. Obywatel-
stwo danego panstwa stanowi podstawe, na ktorej opieraja si¢ prawa i obowiaz-
ki w relacjach jednostka — panstwo. Z wigzi obywatelstwa wynika poddanie
jednostki prawu danego panstwa, co oznacza zaréwno konieczno$¢ wypetnia-
nia obowigzkow przewidzianych prawem, jak i mozliwo$¢ powotywania si¢ na
uprawnienia plynace z przepisow. Na gruncie ustawodawstwa polskiego mozna
takze wymieni¢ liczne uprawnienia, ktore zaleza od posiadania obywatelstwa
polskiego, w szczegolnosci istnieje wiele regulacji prawnych dotyczacych wyko-
nywania okreslonych zawodow, ktorych warunkiem koniecznym jest posiadanie
obywatelstwa polskiego. Dla przyktadu mozna wskazaé, ze obywatelstwa pol-
skiego wymagaja takie zawody, jak: inspektor transportu drogowego®, inspektor
kontroli ZUS*, inspektor kontroli skarbowej’, straznik gminny®, komornik sgdo-
wy’, zawodowy kurator sadowy®. Obywatelstwo polskie konieczne jest rowniez
dla petnienia obowigzkow cztonka Komisji Egzaminacyjnej Bieglych Rewiden-

3 Por. art. 76 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 6 wrze$nia 2001 r. o transporcie drogowym (t.].
Dz.U. z 2016 r. poz. 1907).

4 Por. art. 93 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 13 pazdziernika 1998 r. o systemie ubezpieczen
spotecznych (t.j. Dz.U. z 2016 r. poz. 963).

5 Por. art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 28 wrze$nia 1991 r. o kontroli skarbowe;j (t.j. Dz.U.
z 2016 1. poz. 720).

¢ Por. art. 24 pkt 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o strazach gminnych (tj. Dz.U.
z 2016 r. poz. 706).

7 Por. art. 10 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o komornikach sadowych
i egzekucji (tj. Dz.U. z 2016 r. poz. 1138).

8 Por. art. 5 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 27 lipca 2001 r. o kuratorach sagdowych (t.j. Dz.U.
z 2014 1. poz. 795).
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tow’, Prezesa i zastgpcy Prezesa Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Spotecznego',
sedziego oraz tawnika!'’.

Wprowadzenie wymogu posiadania obywatelstwa polskiego we wskazanych
przypadkach wydaje si¢ uzasadnione szczegolnymi uprawnieniami, w ktore wy-
posazeni sg wymienieni przedstawiciele zawodow i piastuni stanowisk, a takze
ich rola w systemie spoteczno-gospodarczym panstwa. Natomiast zupelnie ina-
czej nalezy oceni¢ wprowadzenie wymogu posiadania obywatelstwa polskiego
wobec 0sob, ktore cheg jedynie przynaleze¢ do okreslonej spolecznosci religij-
nej, w tym wypadku gminy zydowskiej. Wprowadzenie warunku posiadania
obywatelstwa polskiego przez cztonkdéw nie tylko gminy zydowskiej, ale takze
jakiegokolwiek innego zwiazku wyznaniowego lub kosciota pozostaje w jawnej
sprzeczno$ci z brzmieniem art. 53 Konstytucji RP, ktéra przyznajac wolnosc
sumienia 1 religii, postuguje si¢ sformutowaniem ,,kazdemu”.

Na przywotang niezgodnos$¢ zwrocit uwage Sad Okregowy w Krakowie,
ktoéry rozpoznajac zadanie dotyczace nakazania gminie wyznania zydowskiego
przyjecia w poczet cztonkéw osoby nieposiadajgcej obywatelstwa polskiego'?,
wystapil do Trybunalu Konstytucyjnego z pytaniem prawnym, czy art. 2 ust.
1 ustawy z dnia 20 lutego 1997 roku o stosunku Panstwa do gmin wyznanio-
wych zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej w zakresie, w jakim uniemozli-
wia petnoletnim osobom wyznania mojzeszowego, zamieszkujacym na teryto-
rium Rzeczypospolitej, lecz nieposiadajacych obywatelstwa polskiego, przyjecie
w poczet cztonkdw gminy wyznaniowej zydowskiej, jest zgodny z art. 32 ust.
11 art. 53 ust. 11 2 Konstytucji. W uzasadnieniu tego orzeczenia sad krakow-
ski wskazal, ze wobec brzmienia analizowanego przepisu osoba wyznania moj-
zeszowego znajduje si¢ w sytuacji mniej korzystnej niz osoby innych wyznan
zamieszkujacych 1 praktykujacych w Polsce, co narusza art. 32 Konstytucji RP,
ktory wprowadza jedng z wiodgcych zasad catego porzadku prawnego Polski®?,
tj. zasade rownos$ci. Zdaniem orzekajacego sadu wyznawcy wszystkich religii
powinni by¢ traktowani réwno, wedtug tej samej miary, bez podstaw do rézni-
cowania tych podmiotdéw, natomiast przepis art. 2 ustawy o stosunku Panstwa
do gmin wyznaniowych zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej ma charakter

 Por. art. 6 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 7 maja 2009 r. o biegtych rewidentach i ich
samorzadzie, podmiotach uprawnionych do badania sprawozdan finansowych oraz o nadzo-
rze publicznym (t.j. Dz.U. z 2016 1. poz. 1000).

10 Por. art. 59 ust. 4 pkt 2 ustawy z dnia 20 grudnia 1990 r. 0 ubezpieczeniu spotecznym
rolnikow (t.j. Dz.U. z 2016 r. poz. 277).

' Por. art. 61 § 1 pkt 1 oraz 158 § 1 pkt 1 ustawy z dnia 27 lipca 2001 r. Prawo o ustroju
sadow powszechnych (t.j. Dz.U. z 2016 r. poz. 2062).

12 Postanowienie SO w Krakowie z dnia 17 pazdziernika 2013 r., sygn. I C 319/13, nie-
publ.

13 P. TuLesa, W. WROBEL: Zasada réwnosci w stanowieniu prawa. W: Demokratyczne
panstwo prawne (aksjologia, struktura, funkcje). Studia i szkice. Red. H. RoT. Wroctaw 1994,
s. 139.
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odstepstwa od nakazu réwnego traktowania podmiotow podobnych (wyznaw-
cow religii), przy czym odstepstwo to nie znajduje zadnego racjonalnego uza-
sadnienia. Dodatkowo Sad Okregowy w Krakowie podnidst, ze brak obywatel-
stwa polskiego przez pelnoletnia, praktykujacg osob¢ wyznania mojzeszowego
mieszkajaca w Polsce narusza bezposrednio zasadg wolnosci religii chociazby
poprzez ograniczenie mozliwosci obchodzenia $wiagt religijnych wspodlnie ze
wspotwyznawcami danej religii, w tym przypadku zydowskie;.

W odpowiedzi na zadane pytanie prawne Trybunat Konstytucyjny umo-
rzyl postepowanie z uwagi na niedopuszczalnos¢ wydania wyroku'4, uznajac,
ze pytanie nie spetnia przestanki wymaganej do przyjecia go do rozpoznania,
a mianowicie nie wykazuje zwiazku przedmiotowego i funkcjonalnego z to-
czacy si¢ przed Sadem Okrggowym sprawg. Trybunat stanat na stanowisku, ze
w sprawie zawistej przed Sadem Okregowym Krakowie, bedacy przedmiotem
pytania prawnego art. 2 ust. 1 ustawy o stosunku Panstwa do gmin wyznanio-
wych zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej, nie daje podstawy prawnej do
natozenia na gmine zydowska obowiazku przyjecia w poczet czlonkow kaz-
dego, kto spetnia kryteria wymienione w tym przepisie. Gmina zydowska od-
rzucita zadanie przyjecia danej osoby w poczet swoich cztonkéw i uczynila to
nie na podstawie art. 2 omawianej ustawy, lecz na podstawie wewngtrznych
przepisow wyznaniowych (ktore zawierajg tozsame zapisy dotyczace wymo-
gu posiadania obywatelstwa'®). W konsekwencji, skoro bedgcy przedmiotem
zapytania prawnego do Trybunatu przepis jest nieprzydatny dla orzekajacego
w sprawie sadu, nie ma rowniez podstaw do udzielania odpowiedzi na zadane
pytanie prawne'.

Jednoczesnie jednak, pomimo umorzenia postgpowania, Trybunal dostrzegt
merytoryczng zasadno$¢ argumentéw podniesionych przez Sad Okrggowy
w Krakowie i postanowil przedstawi¢ Sejmowi Rzeczypospolitej Polskiej uwagi
o stwierdzonym uchybieniu w art. 2 ust. 1 ustawy o stosunku Panstwa do gmin
wyznaniowych zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej co do polskiego oby-
watelstwa jako ustawowego kryterium dopuszczalnosci cztonkostwa w gminach
wyznaniowych zydowskich. Trybunat Konstytucyjny stwierdzit, ze usunigcie
tego kryterium jest niezbedne do zapewnienia spojnos$ci systemu prawnego
Rzeczypospolitej Polskiej.

4 Postanowienie TK z dnia 18 lutego 2015 r., P 48/13, OTK Seria A 2015 nr 2, poz. 22

15 Por. art. 7.1. Prawa wewngtrznego wyznaniowej wspolnoty zydowskiej w Rzeczypo-
spolitej Polskiej — http://www.warszawa. jewish.org.pl/images/Dokumenty/prawo_wewnetrz-
ne 2012.pdf (dostep: 13.02.2017).

1© Warto jednak zaznaczy¢, ze jeden z orzekajacych w sprawie czlonkéw TK zglosit
zdanie odrgbne argumentujac z powotaniem si¢ na wczesniejsze orzecznictwo, ze rola Trybu-
nalu Konstytucyjnego nie jest ,,wskazywanie sagdom, ktére przepisy (normy) winny znalez¢
zastosowanie w konkretnej sprawie, a wigc moga by¢ przedmiotem pytania prawnego, a jakie
nie” i uznatl, ze nalezy przyjmowac¢ swego rodzaju domniemania, ze jezeli sad przedstawia
pytanie prawne, to przestanka, o ktorej mowa w art. 193 in fine Konstytucji, jest spelniona.
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W dniu 18 czerwca 2014 roku Marszatek Sejmu udzielit Trybunatowi odpo-
wiedzi, w ktorej stwierdzil, ze podjecie inicjatywy ustawodawcze] w zakresie
usuniecia z art. 2 analizowanej ustawy przestanki posiadania polskiego obywa-
telstwa jest niecelowe. Sejm powotujac si¢ na poglady znawcoéw prawa wyzna-
niowego i konstytucyjnego'’, stanagt na stanowisku, ze okreslanie trybu i prze-
stanek uzyskania, zawieszenia i utraty czlonkostwa w zwigzku wyznaniowym
jest jednym ze skladnikéw autonomii zwigzku wyznaniowego, co oznacza, ze
zrodtem wymogu posiadania obywatelstwa polskiego dla cztonkow gminy zy-
dowskiej nie jest ustawa, lecz regulacje wewngtrzne zwigzku wyznaniowego.
Ustawa ma charakter wtérny wobec prawa wyznaniowego i tylko powtarza jego
zapisy, zatem nawet uchylenie kwestionowane zapisu z art. 2 ustawy nie spowo-
duje zniesienia obowigzku posiadania obywatelstwa polskiego przez cztonkow
gminy zydowskiej. Wskazano takze, ze wobec brzmienia art. 25 ust. 5 Konsty-
tucji RP Sejm nie moze samoistnie dokona¢ zmiany omawianej ustawy. W ak-
tualnym stanie prawnym stosunki mi¢dzy Rzeczapospolitg Polskg a ko§ciotami
lub zwigzkami wyznaniowych reguluje ustawa uchwalona na podstawie umowy
zawartej przez Rade Ministréw z wlasciwymi przedstawicielami kosciota lub
zwigzku wyznaniowego. Przyjmujac, ze wola tych przedstawicieli powinna by¢
bezwzglednie brana pod uwage w tresci zawieranych umow'®, Sejm stwierdzit,
ze kwestia zrezygnowania z wymogu obywatelstwa zalezy tylko i wytacznie od
samej gminy zydowskiej. Jednoczesnie Sejm wskazat, ze nie ma zadnych da-
nych, ktére wskazywalyby na to, ze gmina zydowska dgzy do zmiany obecnie
obowigzujacego uregulowania.

Nie kwestionujagc ogromnego znaczenia wewngtrznego prawa wyznaniowe-
go, ktorego zasady odgrywaja istotng rolg dla wiernych skupionych w zwigz-
kach religijnych, a takze majac na wzgledzie znaczenie autonomii oraz wza-
jemnej niezaleznos$ci panstwa i zwigzku religijnego®, trzeba jednak stanowczo
opowiedzie¢ si¢ za potrzebg zmiany art. 2 ustawy o stosunku Panstwa do gmin
wyznaniowych zydowskich w RP. Okoliczno$¢, ze ograniczenia w dostepie do
cztonkostwa w gminie zydowskiej powiela rowniez wewngtrzne prawo wyzna-
niowe danej gminy nie moze stanowi¢ usprawiedliwienia dla niekonstytucyj-
nych zapisow prawa powszechnego. To polski ustawodawca odpowiada za ja-

7" A. MEZGLEWSKI, H. MiszTAL, P. STANISZ: Prawo wyznaniowe. Warszawa 2011, s. 81;
L. GarLIcKI w: Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz. Red. L. GARLICKI. T. 5.
Warszawa 2007, komentarz do art. 25, s. 18; J. MATWIEIUK: Pozycja prawna gmin wyznanio-
wych zydowskich w swietle ustawy z dnia 20 lutego 1997 roku o stosunku Panstwa do gmin
wyznaniowych Zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej. ,,Studia z Prawa Wyznaniowego”
2011, T. 5, s. 37; T.J. ZIELINSKI: Prawo wewnetrzne gmin wyznaniowych zydowskich w Polsce
a normy ustawowe. ,,Studia z Prawa Wyznaniowego” 2011, T. 14, s. 27.

' Tak T.J. ZIELINSKI: Ustawa o stosunku Panstwa do gmin wyznaniowych zydowskich
w Polsce. Komentarz. Red. A. CZoHARA, T.J. ZIELINSKI. Warszawa 2012, s. 45.

1 M. OLszOWKA w: Konstytucja RP. Komentarz. Red. M. SAFJAN, L. Bosek. Warszawa
2016 (wydanie online Systemu Informacji Prawnej Legalis, komentarz do art. 53, nb. 34).
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kos¢ polskiego prawa powszechnego i jezeli ta jakos¢ odbiega od standardow
konstytucyjnych, nalezy dokona¢ stosownych zmian. Nie ma zadnych podstaw,
aby uchyla¢ si¢ od tego obowigzku, powolujgc si¢ na zbiezno$¢ postanowien
wadliwej ustawy z zapisami prawa wewngtrznego. Fakt za$, ze prawo po-
wszechne w tym wypadku ma uwzglednia¢ stanowisko zwiazku wyznaniowe-
go lub kosciota (na podstawie art. 25 ust. 5 Konstytucji RP), moze by¢ tylko
przyczynkiem do zwrdcenia uwagi danej spotecznosci religijnej na problema-
tycznos¢ omawianych zapisow. Nawet gdyby przedstawiciele gminy zydowskiej

w trakcie zawierania umowy z Radg Ministréw co do tresci analizowanej usta-

wy stangli na stanowisku, ze chca utrzymaé¢ wymog obywatelstwa polskiego

dla swoich cztonkow, zdaniem autorki, Sejm i tak bylby w pelni upowazniony,

a nawet zobowiazany do usuni¢cia niekonstytucyjnego zapisu.

Bardzo dosadne, ale niepozbawione racji sg wypowiedzi, ktore wskazuja na
to, ze omawiany zapis ustawy religijnej mozna uznaé¢ za majagcy wymowe kse-
nofobiczng, a jego wprowadzenie mogto by¢ zwigzane z antysemickimi stereo-
typami®’. Majac na wzglgdzie wspolczesne zasady demokratycznego panstwa
prawa, nalezy przyjaé, ze zapewnienie wyznawcom judaizmu mozliwosci pet-
nego urzeczywistnienia wolnosci sumienia i wyznania jest nie tylko nakazem
politycznego rozsadku, ale przede wszystkim miarg urzeczywistnienia norm
konstytucyjnych?..

Roéwnie krytycznie nalezy oceni¢ wymog posiadania obywatelstwa polskie-
go dla osoby chcacej piastowa¢ godnosci i urzedy zwigzane z dang religig lub
wyznaniem. Wymog taki dotyczy:

— 0s0b, ktore chcg piastowac stanowiska i urzedy duchowne, jak tez korzystac
z czynnego 1 biernego prawa wyborczego w karaimskich gminach wyzna-
niowych (art. 16 ustawy o stosunku Panstwa do Karaimskiego Zwigzku Re-
ligijnego w Rzeczypospolitej Polskiej),

— o0s6b, ktére chcg piastowa¢ stanowiska i urzedy zaréwno duchowne, jak
i $wieckie oraz korzysta¢ z biernego i czynnego prawa wyborczego w Mu-
zutmanskim Zwigzku Religijnym w Rzeczypospolitej Polskiej (art. 23 usta-
wy z dnia 21 kwietnia 1936 r. o stosunku Panstwa do Muzulmanskiego
Zwiazku Religijnego w Rzeczypospolitej Polskiej),

— 0s0b cheacych by¢ cztonkami Naczelnej Rady Staroobrzedowcow (art. 5
rozporzadzenia Prezydenta RP z dnia 22 marca 1928 r. o stosunku Panstwa
do Wschodniego Kosciota Staroobrzedowego).

W okresie miedzywojennym wymog posiadania obywatelstwa polskie-
go znajdowal pewne uzasadnienie w petnieniu przez duchownych uznanych
przez panstwo zwigzkow wyznaniowych zadan funkcjonariuszy publicznych,

20 P. BORECKI: Status prawny wyznawcow judaizmu w Polsce. ,,Panstwo i Prawo” 2010,
nr 9, s. 47
2l Tbidem, s. 56.
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na przyklad w dziedzinie prowadzenia ksigg stanu cywilnego i sporzadzania
stosownych aktow??. Wspolczesnie jednak wydaje sie, ze brak uzasadnienia do
utrzymywania tego wymogu. Ograniczenie uprawnien osob nieposiadajacych
obywatelstwa polskiego w zakresie pelnienia okreslonych funkcji i godnosci
religijnych, a takze uprawnien zwigzanych z prawem wyborczym moze by¢
ocenione jako sprzeczne z zakazem dyskryminacji z jakiejkolwiek przyczyny,
o ktorym mowa w art. 32 ust. 2 Konstytucji RP, a takze jako sprzeczne z zasada
rownouprawnienia kosciotdw i innych zwigzkow wyznaniowych (art. 25 ust. 1
Konstytucji RP).

* * %k

Reasumujac niniejsze rozwazania, nalezy stang¢ na stanowisku, ze zapisy
art. 2 ustawy z dnia 20 lutego 1997 roku o stosunku Panstwa do gmin wy-
znaniowych zydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej poprzez wprowadzenie
wymogu posiadania obywatelstwa polskiego dla cztonkéw gminy zydowskiej
naruszaja zasade wolnos$ci sumienia i religii w odniesieniu do spotecznosci wy-
znania mojzeszowego. Zapis ten powinien zosta¢ z komentowanej ustawy usu-
nigty bez wzgledu na to, ze wewngtrzne prawo wyznaniowe gminy zydowskiej
rowniez taki wymog zawiera.

Trzeba si¢ catkowicie zgodzi¢ z Pawlem Boreckim, ktory zauwaza, ze ogra-
niczenia ustawowe dotyczace wymogu obywatelstwa nie odpowiadaja realiom
stosunkow spotecznych, a ich utrzymanie grozi porazka Polski przed miedzy-
narodowymi organami ochrony wolnos$ci i praw czlowieka?. Niewykluczone
jest bowiem, ze wskazane regulacje polskiego prawa moga zosta¢ uznane za
naruszajace art. 9 ust. 1 Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawo-
wych Wolnosci z 1950 roku?, ktory stanowi, iz kazdy ma prawo do wolnosci
mys$li, sumienia i wyznania, a prawo to obejmuje wolno$¢ uzewnetrzniania in-
dywidualnie lub wspoélnie z innymi, publicznie lub prywatnie, swego wyznania
lub przekonan przez uprawianie kultu, nauczanie, praktykowanie i czynnos$ci
rytualne.

22 P. BORECKI: Wolnos$¢ sumienia i wyznania cudzoziemcdw w prawie polskim — http://lai-
ckie.pl/wolnosc-sumienia-i-wyznania-cudzoziemcow-w-prawie-polskim/ (dostep: 14.02.2017).

3 Tbidem.

2 Konwencja zostata przyjeta w Rzymie w dniu 4 listopada 1950 r. i weszta w Zycie
z dniem 3 wrzesnia 1953 r. Polska ratyfikowata Konwencj¢ w dniu 15 grudnia 1992 r., doku-
ment ratyfikacyjny zostatl ztozony Sekretarzowi Generalnemu Rady Europy w dniu 19 stycz-
nia 1993 r. i w tym dniu Konwencja weszta w zycie w stosunku do Polski (Dz.U. Nr 61, poz.
284 1 285).



146 Systemy polityczne

Bibliografia

Wydawnictwa zwarte

GARLICKI L. w: Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej Komentarz. Red. L. GARLICKI.
T. 5. Warszawa 2007.

MEZGLEWSKI A., MiszTAL H., StaNisz P.: Prawo wyznaniowe. Warszawa 2011.

TULEJA P., WROBEL W.: Zasada réwnosci w stanowieniu prawa. W: Demokratyczne
panstwo prawne (aksjologia, struktura, funkcje). Studia i szkice. Red. H. RoT.
Wroctaw 1994.

WISNIEWSKI L.: Wolnosci i prawa osobiste w Konstytucji RP z 1997 r. i prawie mie-
dzynarodowym. Poznan 1998.

Artykuly w czasopismach naukowych

BoORECKI P.: Status prawny wyznawcow judaizmu w Polsce. ,,Panstwo i Prawo” 2010,
nr 9.

MATWIEIUK J.: Pozycja prawna gmin wyznaniowych zZydowskich w swietle ustawy
z dnia 20 lutego 1997 roku o stosunku Panstwa do gmin wyznaniowych Zydow-
skich w Rzeczypospolitej Polskiej. ,,Studia z Prawa Wyznaniowego™ 2011, T. 5.

ZIELINSKI T.J.: Prawo wewnetrzne gmin wyznaniowych zydowskich w Polsce a normy
ustawowe. ,,Studia z Prawa Wyznaniowego™ 2011, T. 14.

Zrédla internetowe

BORECKI P.: Wolnos¢ sumienia i wyznania cudzoziemcow w prawie polskim — http://
laickie.pl/wolnosc-sumienia-i-wyznania-cudzoziemcow-w-prawie-polskim/ (do-
step: 14.02.2017).

OLszOéwKk A M. w: Konstytucja RP. Komentarz. Red. M. SAFJAN, L. BOSEK. Warszawa
2016 (wydanie online: Systemu Informacji Prawnej ,,Legalis™)

Prawo wewngtrzne wyznaniowej wspolnoty zydowskiej w Rzeczypospolitej Pol-
skiej — http://www.warszawa.jewish.org.pl/images/Dokumenty/prawo_wew-
netrzne 2012.pdf (dostep: 13.02.2017).

Orzecznictwo

Wyrok ETPCz z dnia 16 grudnia 2004 r., numer 39023/97 (sprawa Supreme Holy
Council of the Muslim Community przeciwko Bulgarii). Opubl. Legalis.

Postanowienie SO w Krakowie z dnia 17 pazdziernika 2013 r., sygn. I C 319/13.
Niepubl.

Postanowienie TK z dnia 18 lutego 2015 r., P 48/13, OTK Seria A 2015 nr 2, poz. 22.

Adrianna Siostrzonek-Sergiel, dr, absolwentka studiow prawni-
czych na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskie-
go w Katowicach. Tematem pracy doktorskiej byto: ,,Prawo do



Adrianna Siostrzonek-Sergiel: Wolno$¢ religii a wymog obywatelstwa polskiego... 147

ochrony prywatnosci pokrzywdzonego w polskim postepowaniu
karnym”. Doswiadczenie jako prawnik zdobywata od 1996 roku,
pracujac w kancelariach adwokackich i radcowskich. Od 2003
roku wspottworzy jako redaktor merytoryczny System Informa-
cji Prawnej ,,Legalis”. Od 2006 roku wyktadowca akademicki.
Pelni réwniez funkcje prodziekana Wydziatu Nauk Spotecznych
w Wyzszej Szkole Biznesu w Dabrowie Gorniczej. Autorka publi-
kacji z zakresu prawa karnego, administracyjnego oraz konstytu-
cyjnego, w szczegolnosci dotyczacych praw i wolnosci konstytu-
cyjnych i ich realizacji w roznych galeziach prawa.






Studia Politicae Universitatis Silesiensis 2017, T. 19, s. 149—173
ISSN 1895-3492 (wersja drukowana)

ISSN 2353-9747 (wersja elektroniczna)
www.studiapoliticae.us.edu.pl

Ustawy zasadnicze Wenezueli,
Boliwii i Ekwadoru jako element rewoluc;ji
boliwarianskiej w Ameryce tacinskie;

The fundamental laws of Venezuela,
Bolivia and Ecuador as an element of
Bolivarian Revolution in Latin America

Dawid Stupik*

Abstrakt

Rozpoczeta w 1999 roku przez Hugona
Chaveza rewolucja boliwarianska swoim
zasiggiem oprocz Wenezueli objeta takze
Boliwi¢ i Ekwador. Stuszno$¢ nazywania
tego ,,rewolucja” dzi§ czesto podawana
jest w watpliwos¢.. Pewne jest jednak, iz
skutecznym efektem tych dziatan sg catko-
wicie nowe ustawy zasadnicze. Zaré6wno
w samym procesie, jak i postanowieniach
nowych Konstytucji mozna zauwazy¢
pewne podobienstwa. Niniejszy artykut
jest proba politologiczno-prawnej analizy
procesu konstytucyjnego oraz postanowien
nowych ustaw zasadniczych ze szczegdl-
nym uwzglednieniem tych podobienstw,
zwigzanych zazwyczaj z idea rewolucji
boliwarianskiej oraz z ,,socjalizmem XXI

* doktorant (dawidslupik@gmail.com)

Abstract

The Bolivarian Revolution started in
1999, by Hugo Chavez, extended to reach
not only Venezuela but also Bolivia and
Ecuador. Whether, what today is called
“the revolution”, deserves its title is often
being questioned. It is certain, though that
a lasting result of those actions is a set of
completely new fundamental laws. Some
similarities can be found both in this proc-
ess and in ratifications of new Constitu-
tions. The following article is meant to be
an attempt of political and legal analysis
of constitutional process and of the ratifi-
cations of new fundamental laws. Special
attention was given to those similarities
which were usually connected with the
idea of the Bolivarian Revolution and with
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wieku”. Poruszona zostanie réwniez kwe-
stia zagadnien, ktore znalazly odzwier-
ciedlenie w nowych Konstytucjach, i ktore
dla kazdego z tych trzech populistycznych
przywddcow, sa elementami wyrdzniaja-
cymi rewolucje boliwarianska w tych kra-

the so-called ,,Socialism of XXI century”.
Furthermore, the issues which were reflect-
ed in new Constitutions and which for each
of those three populist leaders, are the ele-
ments distinguishing the Bolivarian Revo-
lution in those countries, will be discussed.

jach. Key words: Bolivarian Revolution, Vene-

zuela, Bolivia, Ecuador, Constitution, La-
tin America

Stowa kluczowe: rewolucja boliwarianska,
Wenezuela, Boliwia, Ekwador, Konstytu-
cja, Ameryka Lacinska

Wstep

Niezadowolenie i brak spotecznego zaufania do klasy politycznej, ktora na
spoteczenstwie dokonywata neoliberalnych eksperymentow, marginalizacja lud-
nosci indianskiej, ktéra w wielu krajach Ameryki Lacinskiej stanowi niemata
czes$¢ spoteczenstwa, oraz ekonomiczny kryzys, ktory stat si¢ niemal chlebem
powszednim tej czegSci $wiata spowodowaty swego rodzaju spoteczny i niemal
masowy stan poparcia ,,nowej lewicy”. Szeroko komentowano, iz na poczatku
XXI wieku Ameryka tacinska dokonala swoistego ,,skretu w lewo”. W ostat-
nich latach taka tendencja widoczna byta wsrod wielu latynoamerykanskich po-
litykéw. Wystarczy wskaza¢, iz w 2006 roku, w roku, w ktérym do wtadzy
w Boliwii doszedt Evo Morales, Ameryka FLacinska liczyta 10! przywodcow
wywodzacych si¢ z lewicy, 11 — wliczajac do tego Kube. W roku 2009 lewico-
wych przywodcow panstw byto juz 152

Pierwszym, ktory doszedt do wladzy jeszcze pod koniec XX wieku w bory-
kajacej si¢ od wielu lat z politycznym kryzysem Wenezueli, byl Hugo Chavez. Po
czterdziestu latach funkcjonowania pakt punto fijo definitywnie przestat istniec.
Przebieg kampanii wyborczej, samych wybordéw roku 1998 oraz ich wyniki byty
odzwierciedleniem antysystemowego nastroju spoteczenstwa, wyrazanego mie-
dzy innymi w licznych protestach i spotecznych wystgpieniach. Niezadowolenie
spoleczne stalo si¢ wigc glownym przedmiotem wyborczego dyskursu Chaveza.
Populistyczny dyskurs skupit si¢ nie tylko na obietnicy przywrdcenia dobro-
bytu, zlikwidowania korupcji czy realnego wptywu spoteczenstwa na proces
decyzyjny, ale rowniez na klarownych i stanowczych obietnicach zmian ustrojo-
wych. W trakcie kampanii wyborczej Chavez obiecywat nie tylko rozmontowa-

! Wenezuela, Brazylia, Argentyna, Panama, Urugwaj, Boliwia, Chile, Peru, Honduras,
Haiti.
2 Oprocz wezesniej wspomnianych rowniez Nikaragua, Ekwador, Paragwaj, Salwador.
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nie systemu punto fijo, ale rowniez zmian¢ jego symbolu — Konstytucji z 1961
roku. Dojscie do wladzy Chaveza w 1999 roku dato poczatek procesowi, ktory
sam Chavez okreslit jako rewolucje boliwarianska. Czy podjete przez Chaveza
dziatania mozna okres$li¢ mianem rewolucji — to pytanie, na ktére brak jedno-
znacznej odpowiedzi. Negatywne opinie na ten temat opieraja si¢ zazwyczaj
na twierdzeniu, iz tym dzialaniom brak jakiegokolwiek ideologicznego podto-
za, dlatego nie mogg by¢ nazywane rewolucja. Jednak nawet gdyby przyjac, iz
faktycznie brakuje takiego ideologicznego rdzenia, to wiadomo, Ze nie tylko
ideologia rewolucja si¢ dokonuje.

Odrebng kwestig jest rowniez to, czy w omawianym przypadku rewolucja ta
dokonata sig, czy tez nie. Cztery gldwne kwestie przemawiajg za tym, iz w We-
nezueli po roku 1998 nastapity pewne procesy rewolucyjne, ktore przesadzaja
o tym, iz faktycznie mamy do czynienia z rewolucja. Po pierwsze, dokonano
obalenia systemu punto fijo, ktory przetrwat w Wenezueli okres czterech dekad.
Po drugie, w Wenezueli przeprowadzono niemal catkowitg zmiang systemu po-
litycznego, ktéora w wyniku miedzy innymi zmiany ustawy zasadniczej objela
dziatalno$¢ partii politycznych, sagdownictwa i wigkszo$ci instytucji publicz-
nych. Po trzecie, zakres zmian dotyczyl nie tylko systemu politycznego, ale row-
niez spotecznego, gospodarczego oraz kulturalnego. Po czwarte, w Wenezueli
po roku 1998 roku nastgpity pewne zmiany, ktére mozemy okresli¢ jako trwate.
Jak wskazuje Henryk Szlajfer, ,,w wymiarze politycznym emancypacja obywa-
telska klas nizszych, nawet jesli dostrzegamy w niej elementy wyraznej mani-
pulacji i instrumentalizacji oraz odnowienia relacji patron — klient, jest faktem
zarowno politycznym, jak i przetomem kulturowym. I w pewnym sensie jest
zjawiskiem nieodwracalnym lub trudno odwracalnym. Chavismo, podobnie jak
wczesniej justicialismo w Argentynie, dokonuje w tym wzgledzie rewolucji”™.

Nalezy w tym miejscu zwrédci¢ jednak uwage na pewng istotng kwestig.
Sam proces zwany rewolucja boliwarianska w pierwszej kolejnosci dokonat sig¢
w Wenezueli, i w tym kontekscie, jak uprzednio wskazano, faktycznie wydaje
si¢ usprawiedliwione postugiwanie si¢ terminem ,,rewolucja”. Ten sam proces
stat si¢ materiatem eksportowym wraz z nadejsciem w Ameryce Lacinskiej ko-
lejnych populistycznych przywodcoéw. Jednocze$nie objat on rowniez migdzy
innymi Boliwi¢ oraz Ekwador. Nie mozna jednakze zréwnywac tych procesow,
w kazdym bowiem z tych krajow przybraty one inny charakter, miaty inna
intensywnos$¢ oraz inne priorytety. Evo Morales 1 Rafael Correa wielokrotnie
identyfikowali si¢ zaréwno z dziataniami Chaveza, jak i z sama rewolucja bo-
liwarianska. Wyrazem tej identyfikacji i jednoczeénie efektem tej rewolucji sa
mi¢dzy innymi nowe ustawy zasadnicze w tych krajach. Dlatego na potrzeby ni-

3 H. SzLAJFER: Hugo Chdvez: od (niespetnionej) ,,rewolucji boliwarianiskiej” do zmody-
fikowanych patologii puntofijismo? W: Socjalizm XXI wieku. Red. A. DEMBICZ. Warszawa
2009, s. 63.
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niejszego artykutu, w odniesieniu do wszystkich wspomnianych krajow, bedzie
wykorzystywany termin ,,rewolucja”. Jednakze to, czy w Boliwii i Ekwadorze
faktycznie dokonata si¢ rewolucja, jak to miato miejsce w Wenezueli, pozostaje
otwartg kwestig.

Spoteczne, gospodarcze oraz migdzynarodowe
aspekty rewolucji boliwarianskiej

Szeroki zakres przeprowadzonych rewolucyjnych proceséw zmusza do roz-
patrywania ich w kliku wymiarach: polityczno-ideologicznym, spotecznym, go-
spodarczym oraz migdzynarodowym. Najwazniejszym i bedacym przedmiotem
niniejszego opracowania jest oczywiscie wymiar polityczno-ideologiczny, ktory
uwidocznit si¢ miedzy innymi w rozpoczeciu proceséw zmierzajacych do przy-
jecia nowych ustaw zasadniczych. Warto jednakze w kilku zdaniach odnies¢ si¢
do pozostalych wymiaréw boliwarianskiej rewolucji.

Po objeciu urzedu prezydenta 22 stycznia 2006 roku Morales stat si¢ pierw-
szym potudniowoamerykanskim sojusznikiem Chaveza*. Wsparcia Chavezowi
udzielal jeszcze przed objeciem prezydentury, w szczegodlnosci poprzez orga-
nizacje marszow poparcia dla wenezuelskiego prezydenta oraz czgste wizyty
w Caracas. Rowniez w swojej kampanii wyborczej nie stronit od wyrazania
swojej akceptacji dla przysztego sojusznika. Jeszcze przed objgciem urzedu
Morales podpisywat pierwsze umowy o wspotpracy z Kuba oraz Wenezuela,
a pierwsze oficjalne wizyty, juz jako prezydenta, w tych dwoch krajach przypie-
czgtowaly powstanie ,,0si dobra”, w przeciwienstwie do ,,0si zta” reprezentowa-
nej przez Stany Zjednoczonej oraz ich sojusznikow. Zapowiedz Moralesa walki
z liberalizmem oraz imperializmem w Ameryce Lacinskiej w pierwszej kolej-
nosci zmaterializowata si¢ w maju 2006 roku w formie nacjonalizacji surow-
cOw energetycznych oraz calego przemystu zajmujacego si¢ ich przetworstwem.
Nacjonalizacja surowcow energetycznych, w szczegolnosci gazu, jest jednym
z tych elementow, ktore charakteryzujg w Boliwii rewolucje boliwarianska.

Wkrétce po objeciu prezydentury przez Moralesa o przysztosci swojego kraju
decydowali rowniez Ekwadorczycy. W listopadzie 2006 roku wybory prezyden-
ckie w drugiej turze wygral Rafael Correa. Correa juz jako minister gospodarki
i finanséw w rzadzie Alfreda Palacia opowiadat si¢ za zrbwnowazona wspotpra-
ca polityczno-ekonomiczna z Wenezuela. Correa, podobnie jak Morales i Cha-
vez, przedstawial siebie jako kandydata antysystemowego i niejako odmawiat

4 Pierwszymi sojusznikami Chaveza w Ameryce Lacinskiej byli oczywiScie bracia
Castro.
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udzialu w tym systemie poprzez mi¢dzy innymi niewystawienie kandydatow
do Kongresu. Zapowiadal bowiem, jeszcze przed objeciem urzedu, cheé szyb-
kiego zwotania Zgromadzenia Konstytucyjnego, ktore mialo ten system zmie-
ni¢. Rowniez przysztego prezydenta Ekwadoru w kampanii wyborczej wspierat
Chavez. Prezydencki fotel Correa objal w styczniu 2007 roku, czyli niecaly rok
po wygranej Moralesa. W swoim inauguracyjnym przeméwieniu méwit miedzy
innymi o tym, iz wlasnie rozpoczeta sie¢ obywatelska rewolucja zmierzajaca do
zmiany istniejagcego systemu politycznego, spotecznego i gospodarczego, ktora
miala si¢ oprze¢ na pigciu ,,0siach”: rewolucji konstytucyjnej, walce z korupcja,
rewolucji ekonomicznej, rewolucji systemu edukacji oraz zdrowia, a takze odzy-
skaniu godnosci, suwerennos$ci i poszukiwaniu latynoamerykanskiej integracji’.
Warto zauwazy¢, iz Correa nie byt totalnym krytykiem kapitalizmu, ale uwa-
zat, ze nalezy go zmodyfikowac¢ w taki sposob, aby to spoteczenstwo czerpato
z niego korzysci. Realizujac swoja wizje ,,socjalizmu XXI wieku” oraz latyno-
amerykanskiej integracji, Correa od samego poczatku odcinat si¢ od niektorych
zatozen rewolucji boliwarianskiej, pokazujagc tym samym swoja niezaleznosc.
Nie poszedt tym samym w §lad za Moralesem i nie zdecydowatl si¢ na nacjonali-
zacje¢ sektora energetycznego. Poczynit jednak pewne kroki, ktore w przysztosci
miaty migdzy innymi sfinansowaé programy spoleczne. W pazdzierniku 2007
roku Correa podpisal dekret podnoszacy podatek z dochodéw z ropy naftowej
z 50% do 99%. W tym samym czasie, ku ogromnej uciesze Chaveza, Correa
ogtosit che¢ powrotu do OPEC, ktora Ekwador opuscit w 1992 roku.
Niewatpliwym elementem boliwarianskiej rewolucji jest wprowadzanie
w zycie idei tzw. socjalizmu XXI wieku. Jak bardzo konfliktogenne moga by¢
to dziatania, pokazuje przypadek Boliwii, gdzie Morales od samego poczatku
swojej politycznej kariery dazyt do pewnej spoleczno-politycznej rehabilitacji
ludnosci indianskiej. Obejmujac wladze, pod przykrywka walki z bieda i wpro-
wadzania programdw spotecznych podjal wiele dziatan w celu zwiekszenia roli
i znaczenia ludnosci indianskiej nie tylko w spoteczenstwie, ale rowniez na
scenie politycznej. W kraju, w ktorym do tej pory rzadzita biata mniejszos¢,
doprowadzito to do szybkiego i gwattownego zantagonizowania spoteczenstwa.
Pewnym elementem polityki spotecznej Moralesa bylo rowniez szerokie popar-
cie dla tzw. cocaleros, sposrod ktorych prezydent si¢ wywodzit. Legalne uprawy
koki w Boliwii staly si¢ rowniez jednym z najistotniejszych elementow w kon-
flikcie ze Stanami Zjednoczonymi. Wprowadzenie w zycie idei ,,socjalizmu XXI
wieku” byto sztandarowym projektem Chaveza, wprowadzanym w Wenezueli
co prawda dopiero od 2007 roku, ale zapowiadanym juz w trakcie kampanii wy-
borczej 1998 roku. W zakresie spoteczno-gospodarczego rozwoju kraju Chavez
poszukiwat drogi posredniej pomiedzy kapitalizmem a komunizmem, w kto-

5 Przemowienie inauguracyjne z 15 stycznia 2007 r. — http:/www.presidencia.gob.ec/
wp-content/uploads/downloads/2015/07/Posesion-Presidente-2007.pdf (dostep: 16.02.2017).
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rych to systemach nie poradzono sobie z podstawowymi problemami rozwoju,
takimi jak bieda, spoteczne wykluczenie, rasizm czy brak spotecznej partycypa-
cji w demokracji. Odpowiedzig na te problemy mial by¢ wiasnie ,,socjalizm XXI
wieku” opierajacy si¢ na kilku filarach: ,,moralnosci (przeciw kapitalistyczne-
mu indywidualizmowi, egoizmowi i przywilejom), demokracji partycypacyjnej,
réownosci zespolonej z wolnoscig, spotdzielczosci (cooperativismo) oraz zwiaz-
kach i stowarzyszeniach (asociativismo)™. Jak wskazywal Chavez, wprowadze-
nie w zycie ,,nowego modelu dla Wenezueli” wymagalo zidentyfikowania gtow-
nych problemow kraju: biedy oraz prywatyzacji’.

Wymiar migdzynarodowy nalezy podzieli¢ na stosunki ,,wewnatrzsojuszni-
cze” oraz wykraczajace poza ten nieformalny sojusz. Jako odpowiedz na po-
lityke liberalizmu i imperializmu w Ameryce Lacinskiej oraz w opozycji do
Strefy Wolnego Handlu Ameryk (ALCA), w 2006 roku z inicjatywy Chaveza
powstata Boliwarianska Alternatywa dla Ameryk, ktora w zatozeniu miata by¢
zupelnym przeciwienstwem ALCA. Oprocz Wenezueli do organizacji w 2006
roku przystapily jeszcze Kuba oraz Boliwia®. Chociaz Correa jeszcze przed wy-
borami prezydenckimi wyrazat swoje poparcie dla tej inicjatywy, to faktycznie
poczatkowo nie byl zwolennikiem tworzenia organizacji, ktére nie posiadaty
ogolnokontynentalnej akceptacji, i podczas jednej ze swoich wizyt w Caracas
zapowiadal, Zze bedzie probowat namawia¢ Chaveza do powrotu do Wspolnoty
Andyjskiej. Jednakze w roku 2009 do organizacji przystapit réwniez Ekwador.
ALBA nie jest oczywiscie jedynym przedsiewzigciem integrujagcym kraje regio-
nu, a rownoczes$nie realizujacym boliwarianska wizje Ameryki tacinskiej. Cha-
vez wprost wpisal w Konstytucji, ze ,,Republika promuje i wspiera integracje
latynoamerykanska i karaibska [...]”. Realizujac to zalozenie, powotano jeszcze
na przyktad Petroameryk¢ — organizacje oparta na dwu- i wielostronnych po-
rozumieniach dotyczacych regulacji kwestii eksploatacji surowcoOw energetycz-
nych, czy tez Bank Potudnia, b¢dacy odpowiedzig na dziatalnos¢ w Ameryce
Pacinskiej MFW oraz Banku Swiatowego'®. Wspolnym elementem w zakresie
polityki zagranicznej dla wszystkich tych przywodcow jest rowniez mniej lub
bardziej radykalny antyamerykanizm, przejawiajacy si¢ nie tylko w stownej ba-
talii z przywdodcami USA, ale réwniez w konkretnych dziataniach zmuszajacych
na przyktad USA do zmniejszenia swojej wojskowej obecnosci w regionie'’.

¢ Zob. A. FuaLkowska, M.F. GAWRYCKI: Wenezuela w procesie (r)ewolucyjnych prze-
mian. Warszawa 2010, s. 24.

7 Zob. H. CHAVEZ: Agenda Alternativa Bolivariana. Caracas 2014, s. 27.

8 Zob. M.F. GAWRYCKTI: Procesy integracyjne w Ameryce Lacinskiej. Warszawa 2007,
s. 67.

° Konstytucja Boliwarianskiej Republiki Wenezueli z 1999 r., art. 153.

1©W ramach tych inicjatyw wspoétdziataja rowniez Boliwia oraz Ekwador.

' Rafael Correa nie zgodzil si¢ na przedtuzenie koncesji na wykorzystywanie przez
USA bazy lotniczej w Manta, ktora konczyta si¢ w listopadzie 2009 r.
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Ustanowienie nowych konstytucii

Najwazniejszym elementem polityczno-ideologicznego wymiaru procesu
rewolucyjnego, ktory w pewien sposob scalit wszystkie poprzednie, jest oczy-
wiscie ustanowienie nowych konstytucji, w ktérych to potwierdzono dotych-
czasowe kierunki dziatan w odniesieniu do polityki zard6wno wewngtrznej, jak
i zewngtrznej tych krajow. Dotyczy to oczywiscie w szczego6lnosci Boliwii oraz
Ekwadoru, gdzie sam proces ustanawiania nowych ustaw zasadniczych trwat
bardzo dtugo. We wszystkich trzech krajach nowe ustawy zasadnicze staty si¢
symbolem walki z liberalizmem i imperializmem oraz zerwania ze starym es-
tablishmentem. Nalezy jednak podkresli¢, iz w kazdym z tych krajow na roz-
nych etapach procesu konstytucyjnego ujawnity si¢ prawno-polityczne, mniej
lub bardziej uzasadnione, zastrzezenia co do legalnosci pewnych dziatan, decy-
zji organdw czy tez samego przyje¢cia nowych konstytucji.

W lutym 1999 roku w trakcie ceremonii zaprzysiezenia na prezydenta kraju
Chavez ,,przysiagl przed Bogiem, przed ojczyzng, przed ludem i na konajaca
konstytucje”'2. W swoim pierwszym przemowieniu, odnoszgc si¢ do historycz-
nego dziedzictwa Wenezueli w postaci Bolivara, obiecujac daleko idace zmiany,
Chavez parafrazowal werset chilijskiego poety Pabla Nerudy': ,,[...] ktory budzi
si¢ raz na sto lat, kiedy budzi si¢ lud”. Obietnice Chavez zaczat spetnia¢ szyb-
ko, bo juz tego samego dnia, w ktorym formalnie objat urzad prezydenta. De-
kretem nr 3 z 2 lutego 1999 roku postanowit o przeprowadzeniu referendum!,
w ktorym spoteczenstwo mialo si¢ wypowiedzie¢, czy zgadza si¢ na powotanie
Zgromadzenia Konstytucyjnego'. Zadaniem Zgromadzenia miata by¢ transfor-
macja panstwa oraz stworzenie nowego porzadku prawnego pozwalajacego na
efektywne funkcjonowanie spolecznej i partycypacyjnej demokracji, czyli de
facto umozliwiajacego decydowanie o kompetencjach niesprecyzowanych i ni-
czym nieograniczonych. Samo sformutowanie referendalnego pytania wywotato
pewne watpliwosci natury prawnej. Konstytuanta miata bowiem zosta¢ zwota-
na wylacznie w celu opracowania projektu nowej konstytucji. Tymczasem juz
samo pytanie sugerowalo, iz zakres prac moze by¢ o wiele szerszy. Referendum
przeprowadzono 25 kwietnia tego samego roku. W warunkach zaledwie 37,65%
frekwencji, 87,75% glosujacych poparto utworzenie tego organu'®. Nalezy w tym

12 Zob. C. MALAMUD: Populismos latinoamericanos. Los topicos de ayer, de hoy y de
siempre. Madrid 2010, s. 114.

13 P. NEruDA: Un Canto para Bolivar — https://www.poemas-del-alma.com/pablo-neru
da-un-canto-para-bolivar.htm (dostegp: 15.02.2017).

4 Zob. R. GoTT: Hugo Chdvez and the Bolivarian Revolution. New York 20035, s. 143.

15 Pelna nazwa: La Asamblea Nacional Constituyente.

1 Dane za: Consejo Nacional Electoral — http://www.cne.gov.ve/web/documentos/esta
disticas/e010.pdf (dostep: 14.02.2017).
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miejscu wskaza¢, iz w Konstytucji z 1961 roku co prawda przewidywano moz-
liwos¢ catkowitej zmiany ustawy zasadniczej”, jednakze nie poprzez zwotanie
Zgromadzenia Konstytucyjnego, organu, ktory w ogole w tej Konstytucji nie
wystepuje. Dlatego tez pojawiaja si¢ gltosy, iz powotanie Konstytuanty nastgpito
z pogwalceniem postanowien Konstytucji z 1961 roku'®. Podnoszone sg rowniez
tezy, iz wprawdzie samo referendum w sprawie powolania Konstytuanty moz-
na uzna¢ za legalne, jednak z uwagi na brak regulacji wskazujacych na waz-
no$¢ przeprowadzonego referendum (w szczegodlnosci dotyczacych wymaganej
frekwencji) samych wynikow nie mozna uzna¢ za wigzace’. Dwa miesigce
po referendum przeprowadzono wybory, ktore wylonilty cztonkéw Konstytu-
anty. Zgromadzenie miato sktadac si¢ z 131 cztonkéw, w tym 128 wybranych
w wyborach powszechnych i 3 wyznaczonych jako reprezentacja spotecznosci
indianskiej. W warunkach frekwencji 42,6%%° wybory zdecydowanie wygra-
li zwolennicy Chaveza, co oznaczato, iz zdominowali Konstytuante, uzysku-
jac 125 miejsc*'. Zgromadzenie rozpoczgto prace 3 sierpnia 1999 roku. Warto
w tym miejscu wspomnie¢, iz juz w dokumencie regulujacym funkcjonowanie
tego organu wskazano zadania i przywileje znaczaco wychodzace poza kom-
petencje tego organu, to jest opracowanie projektu nowej ustawy zasadniczej.
W art. 1 wskazano, ze zobowigzuje si¢ wszystkie organy wtadzy publicznej do
podporzadkowania si¢ Konstytuancie oraz do przestrzegania wszelkich aktow
prawnych stworzonych przez ten organ. W tym samym artykule wskazano, iz
moc utrzymuje Konstytucja z 1961 roku, jednakze tylko w takim zakresie, kto-
ry nie jest sprzeczny z decyzjami Zgromadzenia lub aktami prawnymi przez
to Zgromadzenie wydanymi*. Allan Brewer-Carias podkresla, iz w pierwszym
okresie dzialalnosci Zgromadzenie dokonalo de facto zamachu stanu, wydato
bowiem wiele dekretow realnie wplywajacych na funkcjonowanie panstwa.
Jeszcze w sierpniu tego samego roku wydano dekret o reorganizacji wszystkich
organéw wiadzy publicznej, o reorganizacji systemu sgdownictwa, regulujacy
funkcjonowanie wtadzy ustawodawczej, ktory faktycznie prowadzil do zawie-
szenia funkcjonowania Senatu i [zby Deputowanych, oraz dekret zawieszajacy
wybory municypalne zaplanowane na drugie potrocze 1999 roku. Nastepnie
rozpoczeto prace nad tekstem nowej konstytucji. 17 listopada Zgromadzenie
Narodowe przyjeto ostateczny projekt nowej ustawy zasadniczej, ktéry od-

7 Konstytucja Republiki Wenezueli z 1961 r., art. 246.

18 Zob. C. PizzoLo: Populismo y rupturas constitucionales. Los casos de Venezuela, Boli-
via i Ecuador. ,,Estudios Constitucionales” 2007, Vol. 5, nam. 1, s. 379.

19 Zob. A. BREWER-CARIAS: Golpe de estado y proceso constituyente en Venezuela.
Mexico 2001, s. 126—129.

%0 Dane za: Consejo Nacional Electoral — http://www.cne.gob.ve/web/documentos/esta-
disticas/e009.pdf (dostep: 14.02.2017).

2 Dane za: A. BREWER-CARIAS: Golpe de estado y proceso..., s. 181.

2 Estatuto de funcionamiento de la Asamblea Nacional Constituyente z 7 sierpnia
1999 1.
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dany zostal 15 grudnia 1999 roku pod osad spoleczenstwa w drodze referendum.
W warunkach absencji — wynoszacej ponad 55% uprawnionych do glosowa-
nia — za przyjeciem nowej ustawy zasadniczej zagtosowato 71,78% bioracych
w wyborach udziat. Rzagdzacy po raz kolejny ogtosili wielki sukces, wskazujac,
iz spoteczenstwo ponownie zdecydowato o jednej z najwazniejszych kwestii
dotyczacych funkcjonowania panstwa. Nalezy jednak podkresli¢, iz zarowno
w referendum dotyczacym zgody na powotanie Zgromadzenia Konstytucyj-
nego, jak i w referendum przyjmujacym nowa ustawe zasadniczg, ,,za” zagto-
sowato zaledwie okoto 33%?2 uprawnionych do glosowania. Podobnie proces
opracowywania i przyjmowania nowej konstytucji wygladat w Boliwii oraz
Ekwadorze.

Jesli Boliwijczycy w ciggu ostatnich dwoch stuleci mieli czego$ w nadmia-
rze, to niewatpliwie byly to konstytucje: dzieta partii, zwycigskich ugrupowan,
efekt zamachow stanu, ktore trwaty tak dlugo, jak ich autorzy trwali przy wia-
dzy, pozostawiajac po sobie, oprocz zbednych i zazwyczaj nieudanych ustaw
zasadniczych, jedynie chaos, instytucjonalna stabos¢, polityczna niestabilnos¢
i ekonomiczng recesj¢. W swojej prawie dwustuletniej historii Boliwia docze-
kata si¢ 15 konstytucji — a 16, wliczajac w to t¢ ostatnig z 2009 roku. W nieco
ponad pot roku po zaprzysiezeniu na prezydenta Morales rozpoczat starania, by
spetni¢ swoje wyborcze obietnice dotyczace przyjecia nowej konstytucji. W lip-
cu 2006 roku przeprowadzono wybory na cztonkéw Konstytuanty, ktora zaczeta
swoje prace w sierpniu tego samego roku. Zadaniem Konstytuanty byto oczy-
wiscie przygotowanie koncepcji nowej konstytucji. W wyborach do Konstytu-
anty Morales zdobyt 137 miejsc z 255. Uzyskat co prawda wigkszo$¢, jednak
nie 2/3 migjsc (170), ktore byty konieczne do przeforsowania projektu przysziej
konstytucji, bez konieczno$ci paktowania z innymi ugrupowaniami. Ostatecz-
nie referendum przeprowadzone zostato 25 stycznia 2009 roku. Wzigto w nim
udziat 90,20%2* uprawnionych do glosowania. Opcja za przyjeciem projektu no-
wej konstytucji uzyskata 61,43%% waznych gltosow. Sam proces, poczawszy od
wyborow do Konstytuanty, byt dtugi oraz konfliktogenny?®. Nalezy wskazac, iz
w owym okresie czescig zycia politycznego w Boliwii byta tzw. kultura konflik-
tu, nie tylko relatywnie zywa, ale akceptowana przez pewne grupy spoteczne
oraz, co najwazniejsze, rzadzacych. Uliczne blokady, manifestacje czy strajki

23 Wszystkie dane dotyczgce tego referendum za: Consejo Nacional Electoral — http://
www.cne.gov.ve/web/documentos/estadisticas/e010.pdf (dostep: 14.02.2017).

% Atlas Electoral de Bolivia. T. 2: Referendum 2004—2009, s. 231 — http://www.oep.
org.bo/images/Publicaciones/ESTADISTICAS Y PARTICIPACION ELECTORAL/Atlas
Electoral tomoll_S1.pdf (dostgp: 17.02.2017).

25 Ibidem, s. 231.

26 Szerzej: A.A. ZALLES: Hundimiento de la Asamblea Constituyente y naufragio del
proyecto de Constitucion. In: La Bolivia de Evo. ;Democratica, indigenista y socialista? Ed.
F. PoLET. Madrid 2010, s. 121—123.
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mozna uznac za przejaw funkcjonujacej demokracji, jednakze hamowanie przez
parti¢ rzadzaca udzialu opozycji w pracach Kongresu, wykorzystujac do tego
miedzy innymi ludno$¢ indianska, jednoznacznie wskazuje nie tylko na jawne
tamanie zasad konstytucyjnosci, ale rowniez na pewne zapedy autorytarne rza-
dzacych.

Najwicksze watpliwosci natury prawnej pojawily si¢ w momencie proce-
dowania oraz przyjmowania przez Zgromadzenie Konstytucyjne ostatecznego
projektu konstytucji. Pierwotny termin opracowania i akceptacji przez Konsty-
tuante projektu konstytucji, przypadajacy na sierpien 2007 roku, finalnie prze-
lozony zostal na grudzien tego samego roku. Konieczno$¢ przetozenia terminu
zwiazana byla ze sktadem Konstytuanty, a doktadnie — z brakiem odpowied-
niej wigkszos$ci strony rzagdowej do przeforsowania swojej wizji nowej ustawy
zasadniczej. Zgromadzenie Konstytucyjne de facto zmarnowato siedem z dwu-
nastu miesiecy na dyskusje i przepychanki dotyczace tego, jaka wigkszoscig
gloséw projekt nowej konstytucji powinien by¢ przyjety, zgodnie bowiem z art.
25 Ley especial de convocatoria a la Asamblea Constituyente (3364) z 6 marca
2006 roku musiat zosta¢ wyrazony wigkszoscig 2/3 gltosow obecnych czlonkow
Zgromadzenia. Z uwagi na zblizajacy si¢ termin zakonczenia prac Zgromadze-
nia oraz brak konsensu Kongres postanowil o zmianie terminu granicznego na
grudzien tego samego roku®’. Jednoczesnie, ta samg ustawg zmieniono tryb
przyjecia ostatecznego projektu nowej ustawy zasadniczej. W art. 1 wskazano,
iz kazdy poszczegdlny artykul projektu zostanie poddany glosowaniu i begdzie
przyjmowany wiekszoscia 2/3 glosow obecnych cztonkéw, a dodatkowo pod glo-
sowanie oddany zostanie caty tekst projektu z koniecznoscia uzyskania 2/3 glo-
sow wszystkich cztonkéw Zgromadzenia. Zostawiono jednak furtke w postaci
referendum rozstrzygajacego, ktore miatoby by¢ przeprowadzone w przypadku,
gdyby ktory$ z poszczegdlnych artykutéw nie uzyskat wymaganej wigkszosci.
Wowczas nie byloby juz tez konieczne uzyskanie 2/3 glosow wszystkich czton-
kéw Zgromadzenia w glosowaniu nad catym tekstem projektu nowej konsty-
tucji. Ponadto ustawg nr 3792 z 28 listopada 2007 roku zmieniono art. 6 usta-
wy Ley especial de convocatoria a la Asamblea Constituyente (3364) moéwiacy
0 migjscu obradowania Zgromadzenia. Tym samym zmieniono migjsce na jakie-
kolwiek wskazane przez przewodniczacego Zgromadzenia. Nalezy podkresli¢, iz
zmiany tej dokonano post factum, juz kilka dni wcze$niej bowiem zmieniono to
miejsce z uwagi na gwaltowne wystapienia oraz zamieszki w Sucre (pierwotne
miejsce obrad). Ze wzgledu na brak udziatu opozycji w obradach Zgromadzenia
w nowym miejscu obradowania, strona rzgdowa posiadajac 2/3 gtoséw obraduja-
cych, w zaledwie kilkanascie godzin przedyskutowatla i przeglosowata wszystkie
411 artykuldéw projektu nowej konstytucji. Dla zapewnienia ptynnosci procesu
1 osiggniecia celu obradujacy cztonkowie Zgromadzenia, celowo, jednego arty-

2T Ley especial de convocatoria a la Asamblea Constituyente N° 3728 z 31 lipca 2007 r.
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kutu nie przeglosowali wigkszoscig 2/3 glosow. Pozwolito to pominaé procedure
zatwierdzenia catosci tekstu wickszoscig 2/3 gltoséw wszystkich cztonkoéw Zgro-
madzenia. Tym samym w dniu 25 stycznia 2009 roku przeprowadzono de fac-
to dwa referenda: rozstrzygajace — dotyczace jednego artykutu projektu, oraz
przyjmujace projekt nowej Konstytucji.

Rafael Correa rozpoczat proces konstytucyjny podobnie jak Hugo Chavez.
W dniu zaprzysiezenia podpisal dekret®® inicjujacy przeprowadzenie referendum
w sprawie powolania Zgromadzenia Konstytucyjnego. W dekrecie wskazano,
jakie pytanie zostanie postawione spoteczenstwu, oraz zaznaczono, iz zostanie
zalaczony Statut wyboru, powolania i funkcjonowania Zgromadzenia Konstytu-
cyjnego. W lutym 2007 roku Kongres, mimo ze Correa nie miat w nim ani jed-
nego przedstawiciela, zaakceptowat zwotanie referendum. Sama akceptacja idei
przeprowadzenia referendum nie oznaczata jeszcze, iz nowy prezydent bedzie si¢
cieszyt poparciem Kongresu, w ktorym wigkszos¢ miata opozycja. Nie oznaczato
to tym samym, iz bedzie posiadat instytucjonalne poparcie Kongresu dla swo-
ich politycznych projektow. Dlatego Correa, juz po akceptacji decyzji Kongresu
o rozpisaniu referendum zmienit postanowienia statutu, dajac tym samym przy-
sztemu Zgromadzeniu Konstytucyjnemu o wiele szersze kompetencje niz te, na
ktore wezesniej zgodzit si¢ Kongres. To dzialanie wywotalo potezny kryzys poli-
tyczny, ktory znaczaco wydtuzyl proces ustanawiania nowej ustawy zasadnicze;j.

Problem si¢ zaognit, kiedy 4 z 7 cztonkow Trybunatu Elektoralnego zatwier-
dzito zmienione warunki i rozpoczeto proces zmierzajacy do przeprowadzenia
referendum. Wigksza czg$¢ parlamentarzystow przekonana o braku legalno$ci
dziatan Trybunatu podjeta probe odwotania tych 4 cztonkéw Trybunatu wraz
z jego prezesem. Jednakze o ile w Konstytucji z 1998 roku przewidywano
procedure ,,sadu politycznego” nad sedziami Trybunatu, o tyle takie dziatanie
wobec prezesa Trybunatu byto juz pozbawione podstawy prawnej*’. W odpo-
wiedzi Trybunat, wigkszo$cig swoich cztonkéw, odwotal na mocy prawa wy-
borczego 57 parlamentarzystéw, zarzucajac im pogwalcenie bedacego w toku
procesu wyborczego oraz probg zaklocenia funkcjonowania organu wyborcze-
go. W marcu tego samego roku zaprzysi¢zeni zostali nowi parlamentarzysci,
w czesci przychylni prezydentowi. Tym samym prezydent uzyskat w Kongresie
wiekszos$¢, ktora zatwierdzita referendum w sprawie zwolania Zgromadzenia
Konstytucyjnego. Referendum odbylo si¢ 15 kwietnia 2007 roku. W warun-
kach frekwencji 72,71% uprawnionych do glosowania, spoteczenstwo bez-
sprzeczng wigkszoscig gtosow 81,72%°° zdecydowato o powotaniu Zgromadze-

2 Decreto N° 2 z 15 stycznia 2007 r.

29 Zob. H. SALGADO PESANTES: El proceso constituyente en Ecuador. Algunas reflexiones.
In: Procesos constituyentes contemporaneos en América Latina. Tendencias y perspectivas.
Ed. JM. SERNA DE LA GARZA. Mexico 2009, s. 271.

3 Dane o frekwencji oraz wynikach referendum za: J.C. MACHADO PUERTAS: Ecuador:...
hasta que se fueron todos. ,,Revista de Ciencia Politica” 2008, Vol. 28, N° 1, s. 198.
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nia Konstytucyjnego oraz przyjeciu jego statutu. Warto jeszcze w tym miejscu
wskazaé, iz Trybunat Konstytucyjny podjat probe przywrdcenia 57 parlamen-
tarzystow, uznajac dziatania Trybunatu Elektoralnego za nielegalne. Jednakze
rowniez w tym wypadku Kongres podjat kroki, ktore doprowadzity do odwota-
nia wszystkich 9 sedziow Trybunatu Konstytucyjnego. 30 wrzesnia 2009 roku
odbyty si¢ wybory do Zgromadzenia Konstytucyjnego, w ktorych prorzadowy
Sojusz PAIS zdobyt 73 miejsca na 130. Wraz z innymi ugrupowaniami popie-
rajagcymi prezydenta Correa dysponowat co najmniej 86 miejscami w Zgroma-
dzeniu Konstytucyjnym?'. Drugie w kolejnosci ugrupowanie Partido Sociedad
Patridtica zdobylo zaledwie 18 miejsc*. Zgromadzenie Konstytucyjne zainau-
gurowato dziatalnos$¢ 28 listopada 2007 roku. Swoje prace rozpoczeto miedzy
innymi od przyjecia wewngtrznego regulaminu prac, w ktorym wskazano,
podobnie jak w przypadku Wenezueli, iz Konstytucja z 1998 roku pozostaje
w mocy, o ile jej postanowienia nie beda sprzeczne z decyzjami Zgromadze-
nia, w tym przypadku wydawanymi w formie ,,praw” (leyes) lub ,,nakazow”
(mandatos). Nalezy rowniez podkresli¢, iz na mocy przyjetego regulaminu pre-
zydent Correa uzyskal $cislta kontrole nad decyzjami Zgromadzenia. Zgodnie
bowiem z art. 48 Regulaminu cztonkowie Zgromadzenia rozpoczynali prace
nad decyzjami (ley lub mandato) z poparciem co najmniej 5% cztonkow Zgro-
madzenia oraz prezydenta®. Ponadto zgodnie z Mandato N° 1 z 30 listopada
2007 roku Zgromadzenie wskazywato miedzy innymi, ze wszystkie wydane
przez nie decyzje znajdujg si¢ najwyzej w hierarchii istniejgcego systemu praw-
nego, nie moga by¢ poddawane kontroli i sa obligatoryjne w przestrzeganiu
oraz wykonywaniu przez instytucje i organy panstwowe. W tym samym doku-
mencie wskazano rowniez, ze Zgromadzenie bierze na siebie odpowiedzialnos¢
i funkcje wladzy ustawodawczej oraz ze kazdy sedzia czy urzednik, ktore be-
dzie dziatat przeciwko Zgromadzeniu, zostanie odwotany. Tym samym Zgro-
madzenie uzurpowato sobie prawa wladzy legislacyjnej, odwotywania sedziow
i urzgdnikow oraz ogdlnie rzecz biorac pomijania i ignorowania w swoich dzia-
faniach innych wtadz konstytucyjnych®. Zgromadzenie zakonczylo prace nad
projektem Konstytucji w lipcu 2008 roku. Referendum konstytucyjne przepro-
wadzono 28 wrze$nia 2008 roku. Za przyjeciem nowej konstytucji zaglosowato
63.93% biorgcych udzial®.

31 Zob. H. SALGADO PESANTES: El proceso..., s. 273.

32 Dane dotyczace wybordéw za: Informe Final. Misién de Observacion Electoral de la
Unidon Europea, 2007, s. 87.

3 Reglamento de Funcionamiento de la Asamblea Constituyente z 12 grudnia 2007 r.

3 Zob. H. PEREZ LoOSE: Ecuador y su metamorfosis constituyente. In: Procesos consti-
tuyentes..., s. 255—258.

3 Dane za: Corte Constitucional del Ecuador — https://www.corteconstitucional.gob.
ec/index.php/boletines-de-prensa/item/1685-la-constituci%C3%B3n-del-ecuador-cumple-7-
a%C3%Blos-hoy-20-de-octubre-de-2015.html (dostep: 17.02.2017).
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Jak fatwo mozna zauwazy¢ proces konstytucyjny we wszystkich wskazanych
krajach byt do siebie blizniaczo podobny. Poczawszy od wyborczej obietnicy
zmiany ustawy zasadniczej, przez szybkie przeprowadzenie referendum w spra-
wie zwotania Zgromadzenia Konstytucyjnego, przeprowadzenie wyboréw do
tego Zgromadzenia, opracowanie projektu nowej konstytucji i finalnie przyje-
cie jej w kolejnym referendum. Wszyscy trzej przywoddey predzej czy pdzniej
spetnili swojg obietnice i ustanowili, nierzadko nie tylko naginajac, ale réwniez
naruszajac prawo i starg Konstytucje, nowe ustawy zasadnicze. Nasuwa si¢ za-
tem pytanie: Czy jesli same procesy byty tak do siebie podobne, to efekt final-
ny bedzie réwnie podobny? Trudno na to pytanie jednoznacznie odpowiedziec.
Z pewnos$cig mozna znalez¢ w tych konstytucjach wiele podobienstw, ale row-
niez znaczgce roznice. Nalezy takze podkresli¢, iz sama zawarto$¢ nowych kon-
stytucji nie przesadza o obranych przez tych przywodcow politycznych drogach,
ktore z biegiem czasu beda si¢ od siebie oddalaty, co poskutkuje miedzy innymi
prébami przeprowadzenia kolejnych reform przyjetych juz Konstytucji. Nalezy
mie¢ na uwadze, iz wszyscy trzej przywodcy dokonali zmian ustaw zasadni-
czych juz w pierwszych latach swojej pierwszej prezydenckiej kadencji, zatem
proponowane zapisy musiaty by¢ na tyle ,,zrownowazone”, aby spoleczenstwo
chciato takie zmiany uzna¢. W kolejnych latach pojawig si¢ proby radykalizacji
tych zapiséw, w szczegolnosci w odniesieniu do mozliwosci prezydenckiej re-
elekcji.

Pomijajac rozwazania na temat budowy i ogolnej charakterystyki wszystkich
ustaw zasadniczych, warto wskaza¢ na jedna kwestig. Wszystkie Konstytucje
sa dokumentami bardzo obszernymi. Najkrotsza Konstytucja Boliwarianskiej
Republiki Wenezueli zawiera 350 artykuléw oraz 1 dyspozycje uchylajaca,
1 finalng oraz 18 dyspozycji przejsciowych. Nastepna w kolejnosci jest ustawa
zasadnicza Boliwii, ktora ma 411 artykutéw oraz 9 dyspozycji przejsciowych,
1 uchylajaca oraz 1 finalng. Najobszerniejsza ustawa zasadnicza jest Konstytu-
cja Ekwadoru, ktora zawiera az 444 artykuty, 30 dyspozycji przejsciowych oraz
1 uchylajaca. Ponadto do tekstu Konstytucji dotgczono tzw. regulamin przejscia,
bedacy wykladnia stopniowego przechodzenia od jednej Konstytucji do drugiej,
ktoéry zawiera dodatkowe 30 artykulow oraz 1 dyspozycje finalna.

Nowe Konstytucje jako podstawa rewolucji boliwarianskiej
Zmiany systemowo-ustrojowe

Wszystkie trzy konstytucje, w zamierzeniu pomystodawcow i autorow mia-
ty dokona¢ swoistej systemowo-ustrojowej rewolucji. Wszystkie te trzy doku-
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menty staly si¢ nie tylko elementem, ale pewnym emblematem zmian, ktore
miaty nadej$¢, oraz symbolem zerwania z przesztym juz rezimem?®*®. Zapowiedz
glebokich przeobrazen mozna juz dostrzec w preambule boliwijskiej ustawy
zasadniczej, gdzie wskazano, ze do przesziosci odchodzi panstwo kolonialne,
republikanskie i neoliberalne.

W nowej Konstytucji Boliwia okreslona zostala jako panstwo unitarne, so-
cjalne, wspodlnotowe i wielonarodowe®’. Sa to cechy, ktorych nie znajdzie si¢
w poprzedniej ustawie zasadniczej. Obok wymienionych, Boliwia okreslana
jest rdwniez jako niezalezna, niepodlegta, demokratyczna oraz wielokulturowa.
Istotny element stanowi wskazanie na to, iz Boliwia opiera si¢ na pluralizmie
politycznym, ekonomicznym, prawnym, kulturowym oraz jezykowym. Plura-
lizm ten w szczegdlnosci odnosi si¢, majac na wzgledzie istnienie prekolum-
bijskich ludéw, do ludow indianskich, ktorym Konstytucja gwarantuje szeroki
wachlarz praw i przywilejow, w tym migdzy innymi prawo do autonomii, sa-
morzgdnosci, wlasnej kultury czy uznania instytucji tych ludow*®. W uznaniu
tych praw, z tatwoscig mozna dostrzec nawigzanie do okresu kolonializmu, do
ktorego tres¢ Konstytucji, co prawda nie zawsze bezposrednio, ale czesto na-
wigzuje. Prawa podzielone zostaly na prawa fundamentalne oraz konstytucyjne
gwarancje. Wérod praw fundamentalnych mozna znalez¢ takie, jak prawo do zy-
cia, nienaruszalno$ci fizycznej*’, edukacji*® czy ochrony zdrowia*, ale rowniez
prawo do zywnosci i wody*2. Ten zapis jest oczywiscie efektem ,,wojny o wode”
z roku 2000. Dodatkowo w art. 20 Konstytucji wskazano, iz wszyscy majg pra-
wo do réwnego i swobodnego dostgpu do zasobow wody pitnej, a dostep do
wody nie moze by¢ przedmiotem koncesji czy prywatyzacji. Jest to rowniez
Konstytucja pewnej zmiany, a raczej przemiany z panstwa o charakterze stricte
unitarnym i socjalnym w panstwo wielonarodowe i wspdlnotowe, ale rowniez
zdecentralizowane politycznie i administracyjnie (autonomie). Ta zmiana i na-
wigzanie sg szczeg6lnie widoczne w art. 5 Konstytucji, ktory enumeratywnie
wskazuje 37 oficjalnych jezykow. Wielonarodowos$¢ jest wlasnie zwieficzeniem
przeobrazenia si¢ z panstwa kolonialnego, republikanskiego i liberalnego, co zo-
stalo potwierdzone, jak juz wczeéniej wskazano, réwniez w preambule. Jest tak-
ze przemiang w panstwo o szerokim zakresie praw (indywidualne, spoteczne,
zbiorowe, zwigzane ze Srodowiskiem naturalnym), obowigzkoéw i wolnosci, ze
szczeg6lnym uwzglednieniem praw ludno$ci indianskiej. Warto w tym miejscu

3¢ Zob. M. SHIFTER, D. JoYCk: Bolivia, Ecuador y Venezuela, la refundaciéon andina.
,,Politica Exterior” 2008, Vol. 22, No 123, s. 56.

37 Konstytucja Boliwii z 2009 r., art. 1.

3% Ibidem, art. 2.

3 Ibidem, art. 15.

40 Tbidem, art. 17.

4 Ibidem, art. 18.

4 Tbidem, art. 16.
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wskazaé, iz same prawa zostaty w Konstytucji wyrazone w ponad 60 artyku-
fach. Tym samym ustawa zasadnicza stala si¢ rowniez dokumentem o charakte-
rze indianskim i spotecznym.

W przypadku Wenezueli bardzo istotna zmiana wyrazona zostala juz
w pierwszym artykule, zgodnie z ktorym zmieniono nazwe kraju na Boliwarian-
ska Republike Wenezueli, ktorej system oparty zostat na moralnych fundamen-
tach doktryny Siména Bolivara. Okreslono ja jako demokratyczng i socjalng®,
federalng i zdecentralizowang*, a rzad Wenezueli zawsze be¢dzie demokratycz-
ny, partycypacyjny, elekcyjny, zdecentralizowany, wymienny, odpowiedzialny,
pluralistyczny i odwolywalny®. Inaczej niz w przypadku Boliwii, oficjalnym je-
zykiem jest tylko kastylijski, natomiast jezyki ludéw indianskich zostaty uznane
za oficjalne w uzyciu tych ludow, z jednoczesnym wskazaniem na ich kulturowe
dziedzictwo™.

Do doktryny Bolivara juz w preambule odnosi si¢ rowniez Konstytucja
Ekwadoru, ktora wskazuje, ze jest krajem demokratycznym zobowigzanym do
latynoamerykanskiej integracji, bedacej marzeniem Bolivara. W art. 1 rozwi-
nigto mysl, okreslajac Ekwador jako kraj konstytucyjnych praw i sprawiedliwo-
$ci, socjalny, demokratyczny, suwerenny, niezalezny, unitarny, wielokulturowy,
wielonarodowy, laicki i zdecentralizowany*’. Podobnie jak w przypadku We-
nezueli, oficjalnym jezykiem jest kastylijski. Kichwa i el shuar sa oficjalnymi
jezykami w relacjach interkulturalnych, natomiast pozostate jezyki ludow in-
dianskich pozostaja w oficjalnym uzyciu przez te ludy, na terenach przez nie
zamieszkiwanych*s,

Suwerenny ,lud”

Elementem, ktéry mozemy znalez¢ we wszystkich ,,boliwarianskich” usta-
wach zasadniczych, jest odwotanie si¢ do Iudu. Konstytucja boliwijska zawiera
je zarowno w preambule w kontekscie wielonarodowosci, jak i wprost w art.
7, 1 wskazuje, iz suwerennos$¢ spoczywa w ludzie. Ponadto akcentuje, ze wia-
dza sadownicza wywodzi si¢ z ludu i opiera si¢ na pryncypiach niepodlegtosci,
bezstronno$ci, jawnosci, uczciwosci, sagdowego pluralizmu i bezpieczenstwa,
interkulturalnosci, rdownosci czy spotecznej partycypacji. Jest to klasyczne po-

4 Konstytucja Boliwarianskiej Republiki Wenezueli z 1999 r., art. 2.

4 Ibidem, art. 4.
4 Ibidem, art. 6.
4 Tbidem, art. 9.
47 Konstytucja Ekwadoru z 2008 r., art. 1.
4 Ibidem, art. 2.
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pulistyczne odwotanie si¢ do ludu jako ogotu nieomylnego, prawego i bedacego
zrodtem wszelkiej wladzy. W Konstytucji Boliwii znajdziemy réwniez odnie-
sienie do historycznych korzeni boliwijskiego ludu, Konstytucja bowiem wska-
zuje rowniez na istnienie demokracji wspolnotowej wyrazanej za pomocg norm
i proceséw przynaleznych ludom indianskim, ktoére odnosza si¢ do wyboru
i mianowania swoich reprezentantow®. Jest to rownoznaczne z proba usankcjo-
nowania oddania wladzy wprost ludowi, tym samym demokracja ma by¢ juz nie
tylko dla wybranych, ale dla wszystkich.

Konstytucja Wenezueli w art. 5 wskazuje, ze suwerenno$¢ niezmiennie wy-
wodzi si¢ z ludu, ktory wypelnia swa rolg w sposob bezposredni, za pomocg na-
rzedzi wskazanych w Konstytucji, oraz w sposob posredni za pomocg organow
wladzy publicznej. Dokument akcentuje réwniez, ze to wiasnie lud jest depozy-
tariuszem pierwotnej wtadzy konstytucyjnej*’, co czyni lud jedynym podmiotem
mogacym dokonaé transformacji panstwa i stworzenia nowego porzadku praw-
nego poprzez opracowanie nowej ustawy zasadniczej. Konstytucja Ekwadoru
rowniez wskazuje na to, ze suwerennos¢ tkwi w ludzie, ktérego wola stanowi
fundament legitymacji wladzy, i ktory dziala poprzez organy wladzy publicznej
oraz w sposob bezposredni poprzez narzedzia wskazane w tej Konstytucji®'.
Dokument wskazuje ponadto, ze wladza sadownicza wywodzi si¢ z ludu i jest
wykonywana przez organy panstwowe ujete w tej Konstytucji®.

To czgste odwotywanie si¢ do demokracji partycypacyjnej oraz do same-
go ludu sprawilo, iz lud musiat zosta¢ wyposazony w narzedzia i mechanizmy,
dzigki ktorym bedzie w stanie te wladzg bezposrednia sprawowac. Jest to za-
tem niezmiernie istotny element populistycznych konstytucji, ktéry sprawit
miegdzy innymi, ze charyzmatyczny przywodca byl w stanie pociaggna¢ za soba
ten lud, ktory korzystajac z jednego z tych narzedzi, zdecydowat w referendum
o przyjeciu takiej, a nie innej ustawy zasadniczej. Konstytucja Boliwii w art.
11 wskazuje rézne formy demokracji: partycypacyjna, reprezentatywna oraz
wspolnotowa. Jest to nawigzanie wprost do populistycznego przekonania o nie-
omylnosci ludu, ktory jak najczesciej powinien wyrazaé swoja opini¢ poprzez
bezposrednie formy partycypacji w zyciu politycznym. W tym samym artykule
zaznaczono bowiem, iz demokracja urzeczywistniana jest w sposob bezposred-
ni i partycypacyjny za pomocg migdzy innymi referendum, spotecznej inicjaty-
wy legislacyjnej czy spotecznych konsultacji. Artykut 241 Konstytucji wprowa-
dza ponadto instytucj¢ spotecznej kontroli, ktora bedzie si¢ dokonywac poprzez
udziat w planowaniu dzialan wiadzy publicznej. Z art. 12 Konstytucji mozna
wywnioskowac, iz panstwo zasadniczo opiera si¢ na trojpodziale wladzy, czyli
na wladzy ustawodawczej, wykonawczej oraz sagdowniczej — rowniez wladzy

49

Konstytucja Boliwii z 2009 r., art. 26.

0 Konstytucja Boliwarianskiej Republiki Wenezueli z 1999 r., art. 347.
5! Konstytucja Ekwadoru z 2008 r., art. 1.

2 Ibidem, art. 167.
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sadowniczej przynaleznej ludom indianskim. Jednakze w ustawie zasadniczej
Boliwii znajdziemy takze wladze wyborczg oraz wspomniang wtadze spoleczng
przyznang suwerennemu ludowi, urzeczywistniang w postaci spotecznej party-
cypacji oraz kontroli. Jest to istotna roznica w stosunku do poprzedniej ustawy
zasadniczej, ktora jednoznacznie wskazywata na trojpodziat wladzy. Istotne jest
rowniez przejscie, co zostalo juz wezes$niej wskazane, za pomoca konstytucyjnej
wladzy spotecznej od demokracji reprezentatywnej do demokracji partycypa-
cyjnej.

Podobnie ta kwestia wyglada w ustawie zasadniczej Wenezueli, w ktorej
w art. 62 znajdziemy informacje, ze kazdy obywatel ma prawo wolnego udziatu
w sprawach publicznych, bezposrednio lub za pomoca swoich reprezentantow.
W dalszej czesci dokumentu mozna znalez¢ enumeratywne wskazanie srodkow
partycypacji i udziatu we wiladzy: wybory, referendum, konsultacje spoteczne,
instytucja odwolania, inicjatywa legislacyjna i konstytucyjna, cabildo abierto®
oraz zgromadzenie obywateli®*. Natomiast w ustawie zasadniczej Ekwadoru in-
formacj¢ na powyzszy temat znajdziemy w cz¢sci zatytutowanej ,,Demokracja
bezposrednia”. Artykut 103 mowi o spotecznej inicjatywie legislacyjnej. Istot-
nym elementem tej inicjatywy jest wskazanie, iz jesli inicjatywa spoleczna be-
dzie polegata na wniesieniu projektu ustawy, prezydent nie moze takiej ustawy
zawetowac, co najwyzej moze wnies¢ do niej poprawki. Inicjatywa ustawodaw-
cza moze dotyczy¢ rowniez wniesienia poprawek do Konstytucji. Kolejnymi
narzedziami sa: spoteczna konsultacja, referendum, instytucja odwotania. Row-
niez w tej konstytucji pojawia si¢ instytucja spotecznej kontroli, ktora, podob-
nie jak w Boliwii, objawia si¢ jako ,,czwarta wtadza” — obok ustawodawczej,
wykonawczej 1 sadownicze;j.

Odnoszac si¢ do szerokiego wachlarza narzedzi demokracji bezposrednie;j,
nalezy wskazaé, iz taka roéznorodno$¢ uwidacznia spadek jakosci przeprowa-
dzanych procesow politycznych, a co za tym idzie — sprawia, ze instrumenty
demokracji bezposredniej przestaja stuzy¢ stabilizacji tych procesow. Krotko
mowigc, jedynie umozliwiajg rzadzacym osiggnigcie konkretnych celow poli-
tycznych. Rzadzacy tym samym, w imi¢ doraznej korzysci politycznej, dokonu-
ja pewnego ciaggltego balansu pomigedzy demokracjg liberalng a ludowa. Ponie-
waz wigksze korzysci polityczne daje mozliwos¢ bezposredniego udziatu ludu
w rzadzeniu, tym samym wszystkie nowe konstytucje wprowadzaja de facto
demokracj¢ referendalno-plebiscytowa, w ktorej legitymacja wiadzy zostala
oparta nie na zasadach demokracji liberalnej, lecz na suwerennosci ludu.

53 Forma partycypacji spotecznej polegajaca na zobowigzaniu wybieralnych organow
regionalnej wladzy publicznej do rozpatrywania w czasie swojej pracy rowniez wnioskow
i petycji spotecznych.

5% Konstytucji Boliwarianskiej Republiki Wenezueli z 1999 r., art. 70.
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Gospodarka

Oddanie wtadzy ludowi stato si¢ rowniez usprawiedliwieniem podporzad-
kowania gospodarki tych krajow wtadzy. Usprawiedliwieniem po6zniejszych na-
cjonalizacji zasobow energetycznych i ogdlnie zasoboéw naturalnych stato si¢
wskazanie wprost w ustawach zasadniczych, iz te zasoby naleza do ludu® i tym
samym nie mogg pozostawa¢ w posiadaniu obcego kapitatu. To lud powinien
nimi administrowac i czerpa¢ z nich zyski.

Nowa Konstytucja Boliwii reguluje pewne kwestie zwigzane z ekonomia,
ktora okresla w liczbie mnogiej i na ktorg sktada si¢ ekonomia wspolnotowa,
panstwowa, prywatna oraz spoteczno-spotdzielcza®. Cate to spektrum ekono-
micznych strategii ma by¢ zespolone w Narodowym Planie Rozwoju i monito-
rowane przez panstwo — instytucje, ktora moze interweniowa¢ w kazdym jej
elemencie, w celu umacniania ekonomii wspdlnotowej, pomagania spoteczno-
-spotdzielczej, popierania panstwowej oraz gwarantowania prywatnej. Zgodnie
z art. 306 Konstytucji zréznicowana struktura ekonomiczna kraju ma swoje
zrodto w zasadzie komplementarno$ci, wzajemnosci, solidarnosci redystrybucii,
gwarancji prawnych, wspierania, rownowagi, sprawiedliwosci oraz przejrzysto-
$ci. Ponadto szczegdlng uwage zwraca si¢ na wspolnotowy aspekt ekonomicznej
struktury panstwa, rozumiany jako system produkcji i reprodukcji zycia spo-
tecznego zbudowanego na wizjach i pryncypiach oryginalnych ludéw i narodow
indianskich®’.

Istotnym elementem tego systemu ekonomicznego stato si¢ panstwo, ktorego
kompetencje w tym zakresie zostaty znaczagco wzmocnione i ktore stato si¢ ad-
ministratorem wilasnosci wszystkich Boliwijczykow. Jednoznacznie wskazano,
iz wlasno$cig Boliwijczykow sg rowniez zasoby naturalne. Tym samym panstwo
zaczelo wypetnia¢ dwie podstawowe funkcje w tym zakresie: stangto na strazy,
w imieniu ludu, prawa wlasnosci zasoboéw naturalnych oraz podjeto si¢ zadania
kontroli strategicznych proceséw produkcji oraz industrializacji wspomnianych
zasobow>?. Nalezy podkresli¢, iz dotyczy to wszystkich zasobéw naturalnych,
wiacznie z zasobami wody, ktora stata si¢ elementem fundamentalnego prawa
do zycia, spetniajacym funkcje socjalne, kulturowe oraz srodowiskowe®. Kolej-
nym istotnym i chyba najbardziej kontrowersyjnym zasobem naturalnym, co do
ktorego odnosi si¢ Konstytucja, sg liscie koki. Zgodnie z art. 384 Konstytucji
panstwo zobowigzalo si¢ do ochrony koki jako dziedzictwa kulturowego beda-

55 Konstytucja Boliwii z 2009 r., art. 349 i 359; Konstytucja Boliwarianskiej Republiki
Wenezueli z 1999 r., art. 113; Konstytucja Ekwadoru z 2008 r., art. 408.

¢ Konstytucja Boliwii z 2009 r., art. 306.

57 Ibidem, art. 307.

% Ibidem, art. 311.

% Ibidem, art. 373.
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cego zasobem pochodzacym od ludéw indianskich. Jednocze$nie wskazano, iz
koka w swoim stanie naturalnym nie jest narkotykiem. Warto w tym miejscu
réwniez podkresli¢ pewng rozbiezno$¢ kierunkow, w ktorym zmierzajg zapisy
Konstytucji. Z jednej strony nadajg regionom autonomie, ktora jest czgscig idei
decentralizacji kraju, z drugiej jednak przyzwalaja na centralizacje struktury
ekonomicznej kraju. Boliwia w tym zakresie jest krajem specyficznym. Do-
$wiadczenia ,,wojny o gaz” oraz ,wojny o wod¢” w znaczacy sposob wplynety
na ksztalt zapisow nowej ustawy zasadniczej, w tym na centralizacj¢ dziatan
w zakresie ekonomicznego systemu panstwa. Co prawda, taka centralizacja
dziatan nastgpita rowniez w Wenezueli oraz Ekwadorze, jednak najwidocznie;j-
sza jest bodajze wtasnie w Boliwii.

Konstytucja Wenezueli w swoim tytule VI odnosi si¢ do zagadnien syste-
mu socjoekonomicznego, jednakze, jak sam tytut wskazuje, co innego jest w tej
czesci Konstytucji najwazniejsze. W art. 299 wskazano, ze system socjoekono-
miczny kraju opiera si¢ na spotecznej sprawiedliwosci, demokracji, wydajnosci,
wolnej konkurencji, produkcyjnosci i solidarnosci. Dokonujac powierzchownej
analizy zagadnienia idei ,,socjalizmu XXI wieku”, mozna doj$¢ do wniosku, ze
wiasnie to byto dla Chaveza najwazniejsze. W przypadku Ekwadoru Konstytu-
cja wskazuje formy ekonomicznej organizacji: publiczne, prywatne, mieszane,
spoteczne, solidarne® oraz wspolnotowe, spotdzielcze, przedsigbiorcze publicz-
ne i prywatne, rodzinne, domowe, autonomiczne i w formie spotki®'. Warto pod-
kresli¢, iz w odniesieniu do formy publicznej 1 wspolnotowej Konstytucja po-
stuguje si¢ rowniez okresleniami ,,spoleczna i solidarna”. Bardzo istotng zmiang
w stosunku do poprzedniej ustawy zasadniczej oraz jednoznacznym przyktadem
centralizacji gospodarki w Ekwadorze jest zniesienie autonomii Banku Central-
nego. Od 2008 roku, zgodnie z art. 303 Konstytucji, projektowanie i wdrazanie
polityki monetarnej, kredytowej, walutowej i finansowej jest wylaczng funkcja
wiladzy wykonawczej, realizowang poprzez Bank Centralny.

Wielokulturowos¢ i wielonarodowos¢

Istotnym elementem wszystkich trzech konstytucji jest odwotanie si¢ do
wielokulturowos$ci, wspolnotowosci i tolerancji jako elementow walki z szeroko
pojeta dyskryminacja oraz kolonializmem. Odnosi si¢ to w szczegdlnosci do lu-
dow indianskich zamieszkujacych tereny tych krajow. Najbardziej widoczne jest
to w nowej Konstytucji Boliwii, ktéra w wielu miejscach bezposrednio lub po-

% Konstytucja Ekwadoru z 2008 r., art. 283.
¢ Tbidem, art. 319.
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srednio odnosi si¢ do ludnosci indianskiej oraz wspomnianej juz wielokulturo-
wosci 1 wspdlnotowosci. Konstytucja wskazuje, ze nardd i lud indianski, majace
wspolng tozsamos¢, kulture, jezyk, tradycje historyczna, instytucje, terytorium
i Swiatopoglad, ktore sa wczesniejsze od hiszpanskiej inwazji, w imi¢ jednosci
kraju maja szeroki katalog praw, w tym miedzy innymi do wolnosci istnienia,
do samostanowienia i terytorialnosci, wielokulturowej i wielojezycznej eduka-
cji, do udziatu w korzysciach z eksploatacji zasobow naturalnych na ich tere-
nach czy do wspdtuczestnictwa w panstwowych organach i instytucjach®.

Kolejnym poziomem tej demokratyzacji zycia politycznego jest uznanie in-
dianskiego ,,wymiaru sprawiedliwo$ci” i zréwnanie go z tym tradycyjnym —
panstwowym®. Wielonarodowy jest rowniez Trybunal Konstytucyjny® oraz
dwuizbowy parlament (Izba Deputowanych oraz Senat)®>, w wyborach do ktore-
go utworzone zostaty specjalne okregi wyborcze dla ludéw indianskich®. Zgod-
nie z art. 147, w tych okregach wyborczych nie bedzie obowigzywata zasada
proporcjonalno$ci reprezentacji w stosunku do liczby mieszkancoéw oraz geo-
graficznej cigglosci okregu, co w praktyce oznacza, iz moze wystgpi¢ sytua-
cja, w ktorej ludy indianskie beda sie cieszyly wigksza niz nalezna, na co by
wskazywata liczba ludnosci w okregu wyborczym, reprezentacja. Nalezy row-
niez zwroci¢ uwage na postanowienia art. 211, zgodnie z ktdérym narody i ludy
indianskie beda mogly wybiera¢ swoich politycznych reprezentantow i kandy-
datow w zgodzie z wlasnymi zwyczajami i tradycjami. Nadanie ludnosci in-
dianskiej — tradycyjnie marginalizowanej — tak szerokich praw bez watpienia
w wickszym stopniu demokratyzuje system polityczny Boliwii, jednakze nalezy
zwréci¢ uwage na to, iz doprowadza rowniez do sytuacji, w ktorej ludnos¢ in-
dianska moze by¢ bardziej zainteresowana dzialaniem na szkode¢ konstytucyj-
nych instytucji demokratycznych niz dziataniami je chronigcymi.

W Ekwadorze ludy indianskie prawo stanowienia oraz uznania ich narodo-
wosci uzyskaty juz na mocy Konstytucji z 1998 roku®’. Konstytucja z 2008 roku
potwierdza to prawo, jednoznacznie wskazujac w art. 1, iz Ekwador jest pan-
stwem wielonarodowym oraz wielokulturowym. Ponadto nowa ustawa zasad-
nicza rozszerza i wzbogaca katalog praw i przywilejow przynaleznych ludom
indianskim. Zgodnie bowiem z art. 57 ludy indianskie nabyly migdzy innymi
prawo do tworzenia i wcielania w zycie wlasnych systemow prawnych, tworze-
nia instytucji i organizacji, ktore te ludy beda reprezentowaty, prawo do ogra-
niczania przez rzad dzialan wojskowych na ich terenach, prawo do posiadania
wlasnych srodkéw masowego przekazu, prawo do wzigcia pod uwage réznorod-

2 Konstytucji Boliwii z 2009 r., art. 30.

% Ibidem, art. 179.

% Tbidem, art. 196.

% Tbidem, art. 145.

% Tbidem, art. 146.

7 Konstytucja Ekwadoru z 1998 r. art. 83.
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nos$ci kulturowej w systemie edukacji czy tez do dobrowolnego odosobnienia®.
Ponadto rozszerzone zostato prawo do zachowania i prowadzenia wilasnych
praktyk w zakresie oddziatywania na srodowisko naturalne o zobowigzanie pan-
stwa do opracowania we wspotpracy z przedstawicielami wspolnot programow
chronigcych $rodowisko naturalne. Rozszerzone zostato réwniez prawo udziatu
przedstawicieli wspolnot w instytucjach panstwowych o prawo do wspotplano-
wania dzialan dotyczacych tych wspdlnot i do wspotdecydowania w tym za-
kresie. Wspotkulturowos$¢ odnosi si¢ rowniez do systemu zdrowia, w ktorego
sktad zgodnie z art. 362 Konstytucji wchodzi rowniez medycyna alternatywna
i tradycyjna. Tym samym nowa Konstytucja nie tylko potwierdzita istnienie
i uznanie medycyny indianskiej®, ale rowniez wskazata na jej komplementar-
no$¢. Podobnie jak w Boliwii, rowniez nowa ustawa zasadnicza uznaje wlasny
,»System sagdowy” ludow indianskich na terenach przez te wspdlnoty zamiesz-
kiwanych. Wskazano réwniez, iz organy wladzy publicznej beda respektowaty
podejmowane w tym systemie decyzje, o ile nie bedg sprzeczne z Konstytucja
i prawami czlowieka uznawanymi przez prawo miedzynarodowe™. Rowniez
podobnie jak w przypadku Boliwii, w Ekwadorze utworzono specjalne okregi
wyborcze, z ta jednak roznicg, iz w tym zakresie ludy indianskie w Ekwado-
rze nie moga cieszy¢, az tak szerokimi przywilejami’'. Najbardziej powierz-
chownie kwestia praw i przywilejow ludow indianskich potraktowana zostala
w Konstytucji Wenezueli, co nie oznacza oczywiscie, iz s3 one w Wenezueli
w jaki$ sposob marginalizowane. Wynika to po prostu z faktu, iz wiele kwestii
regulowanych jest ustawowo, a nie wpisanych wprost w ustawie zasadniczej.
W Konstytucji Wenezueli uznaje si¢ istnienie ludow i wspolnot indianskich, ich
spoteczng, polityczng i ekonomiczng organizacje, ich kulture, zwyczaje, trady-
cje, jezyki 1 religie, ale réwniez ich $rodowisko naturalne i ziemie, ktore zaj-
muja’?. Panstwo uznaje roéwniez prawo do zdrowia i sposobu leczenia wedtug
tradycyjnych metod”. Ludy indianskie majg prawo do wilasnej etnicznej i kultu-
rowej tozsamos$ci, wizji $wiata, ochrony miejsc kultu™ oraz do swojego systemu
ekonomicznego opartego na obopdlnosci, jednosci i wymianie”. Ponadto majg
prawo do udziatu w zyciu politycznym kraju, i w tym celu panstwo gwarantuje
reprezentacje ludow indianskich w Zgromadzeniu Narodowym oraz organach
federalnych i lokalnych’.

% Nalezy w tym miejscu zwrdci¢ uwage, iz caty katalog praw w tym artykule wynosi
21 pozycji.

% Konstytucja Ekwadoru z 2008 r., art. 57.

0 Ibidem, art. 171.

"I Ibidem, art. 257.

2 Konstytucja Boliwarianskiej Republiki Wenezueli z 1999 r., art. 119.

3 Ibidem, art. 122.

* Ibidem, art. 121.

5 Ibidem, art. 123.

6 Ibidem, art. 125.
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Zakonczenie

Podsumowujac rozwazania, nalezy wskazaé, iz wiele przemawia za tym,
aby dyskuje na temat politycznych procesow w tych krajach, w szczegoélnos$ci,
jesli odnosimy si¢ do procesu powstawania nowych ustaw zasadniczych, pro-
wadzi¢ z pewnego wspdlnego punktu widzenia, skoncentrowanego na stabej
jakosciowo demokracji sygnowanej populistycznym przywodztwem o tenden-
cjach nacjonalistycznych lub/i socjalistycznych. Jednakze pomimo wspomnia-
nych podobienstw w krajach tych zaszty przemiany, ktore rdznig si¢ zaréwno
przyczynami, jak i skutkami. Evo Morales stara si¢ odbudowac¢ Boliwig¢ i stwo-
rzy¢ demokratyczny system, ktory wiaczytby ludno$¢ indianska marginali-
zowang od wielu pokolen”. Jednakze zagwarantowanie w nowej Konstytucji
spektrum narzedzi demokracji bezposredniej, w szczegdlnosci polegajacych na
mobilizacji sektorow spolecznych zwigzanych z ludnoscia indianska, sprawito,
ze w Boliwii umocnit si¢ wizerunek Moralesa jako charyzmatycznego przy-
wodcy o zapedach autorytarnych. Jednocze$nie w nowej Konstytucji wystepuja
pojecia regionalnej autonomii i silnej decentralizacji panstwa. Nalezy jednak
zwrdci¢ uwage na to, iz pojawiajg si¢ gltosy wyrazajace watpliwos¢ co do tego,
czy Boliwia jest przygotowana na tak silng polityczna decentralizacje, poniewaz
niektore autonomiczne zadania i potrzeby regionéw oraz ludno$ci indianskiej
stoja w pewnej sprzecznosci z silnym unitarnym panstwem o szerokim spek-
trum narzedzi wptywajacych na rozwdj kraju. Tym samym centralistyczne wie-
lonarodowe panstwo, ktére po szumnych zapowiedziach pojawia si¢ w nowej
konstytucji, koliduje z nowymi uprawnieniami przynaleznymi regionom. Cha-
vez objawil si¢ natomiast jako posta¢ alternatywna w stosunku do politycznie
skorumpowanego systemu de facto dwupartyjnego oraz klientelizmu i starat si¢
odbudowa¢ Wenezuele poprzez koncentracje wtadzy, militaryzacje zycia poli-
tycznego, polaryzacj¢ spoleczenstwa i wprowadzenie pewnych elementow auto-
rytarnych do charyzmatycznego i populistycznego przywodztwa. W Wenezueli
nastgpita réwniez proba decentralizacji nie tylko wladzy, jednakze podobnie jak
w przypadku Boliwii — jedynie na papierze. Faktycznie zlikwidowana zostata
izba wyzsza parlamentu, ktora powinna by¢ miejscem reprezentacji wszystkich
krajow. Ponadto nastgpila faktyczna partiokracja eliminujaca pozapartyjng spo-
teczng i polityczng reprezentacje w Zgromadzeniu Narodowym.

Z kolei Rafael Correa zafascynowany polityczng ideg Simoéna Bolivara sku-
pia sie w duzej czesci na budowaniu silnej Ameryki Lacinskiej jako regionu, nie
jako poszczegdlnych panstw. Tym samym stara dziata¢ zgodnie z przestaniem

7 Zob. L. TapiA: Bolivia. La izquierda y los movimientos. In: La nueva izquierda
en América Latina. Eds. D. CHAVEZ, C. RODRIGUEZ GARAVITO, P. BARRETT. Madrid 2008,
s. 302.
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Bolivara zawartym w Liscie z Jamajki: ,,Niezwykle ambitnym pomystem jest
starac si¢ stworzy¢ z calego nowego $wiata jeden nardd przy pomocy jednej tylko
nici, ktora taczytaby poszczegolne czesci ze sobg nawzajem i ze wszystkim. Sko-
ro ma wspolne zrodto, jezyk, zwyczaje i religie, powinna tez mie¢ wspolny rzad,
ktory zjednoczylby rozne Panstwa, ktore by powstaty; ale nie jest to mozliwe ze
wzgledu na roznorodno$¢ klimatu, rozmaito$¢ potozenia, sprzecznosc interesow,
odmiennos$¢ charakterow, jakie dziela Ameryke”’. Dlatego Correa podjat dziata-
nia zmierzajace do budowania wspotpracy regionalnej, w ktorej uczestniczytyby
wszystkie kraje regionu, a nie budowanej wokot Chéaveza 1 idei boliwarianskiej
rewolucji. Budowa silnego regionalizmu forsowanego przez prezydenta, do pew-
nego czasu stata w sprzecznosci z zalozeniami rewolucji boliwarianskiej. Byto to
wymierzone roéwniez w pewien sposoéb w aktorow pozaregionalnych, aktorow,
ktorzy probowali ingerowaé w sprawy regionu, w szczegolnosci w Stany Zjed-
noczone. W art. 5 Konstytucji wskazano, iz Ekwador stanowi terytorium pokoju
i zabronione jest, podobnie jak to zostato wskazane w Konstytucji Wenezueli”,
rozmieszczanie baz militarnych innych krajow na jego terytorium.
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Bahrain as the area of Saudi-Iranian rivalry
in the second decade of the 21st century

Bahrajn jako obszar rywalizacji saudyjsko-iranskiej

w drugiej dekadzie XXI wieku

Katarzyna Czornik*

Abstract

Despite Bahrain’s small size, the country’s
inner political and religious configuration
of powers as well as its geopolitical layout
make it an area of special interest. At the
same time, the existence of the above cir-
cumstances contributes to the perception
of Bahrain as a field of rivalry, or even
a proxy war, as was the case during the
Arab Spring of 2011, between two key
actors in the Persian Gulf, Saudi Arabia
and the Islamic Republic of Iran. One of
the factors which influence the importance
of Bahrain’s position in the region is the
fact that for decades the country has been
ruled by a more influential Sunni minor-
ity, whereas Shia Bahrainis, who constitute
majority of the population, are perma-
nently discriminated by the government in
Manama. Other factors are Bahrain’s ter-
ritorial closeness to Saudi Arabia’s East-
ern Province, a strategic region rich in oil

Abstrakt

Bahrajn, mimo iz jest panstwem o nie-
wielkich rozmiarach, to jednak ze wzgle-
du na specyfike wewnetrznego uktadu sit
religijno-politycznych oraz polozenie geo-
polityczne stanowi obszar szczegdlnego
zainteresowania, a nawet pole rywalizacji,
czy tez wojny zastepczej (proxy war) —
jak w okresie Arabskiej Wiosny w 2011
roku — pomigdzy dwoma kluczowymi
aktorami w subregionie Zatoki Perskiej
— Arabig Saudyjska i Islamska Republika
Iranu. Wérod czynnikow, ktore w tej mate-
rii wplywaja na wazkos$¢ Bahrajnu jest
fakt, ze panstwem tym od dziesig¢cioleci
rzadzi sunnicka mniejszo$¢, podczas gdy
kraj w zdecydowanej wickszosci zamiesz-
kuja szyici permanentnie dyskryminowani
przez wladze w Manamie. Drugi czynnik
to bliskos¢ terytorialna Arabii Saudyj-
skiej, ktorej strategiczng, bogata w zasoby
716z ropy naftowej Prowincje Wschodnig

* Department of International Relations at the Institute of Political Science and Journalism,
University of Silesia in Katowice (katarzyna.czornik@us.edu.pl)
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deposits, inhabited by Shiites, and its ter-
ritorial closeness to Shia Iran, which sup-
ports Bahraini Shiites, who are thereby
considered a threat to the integrity of the
Kingdom of Saudi Arabia.

Key words: the Kingdom of Saudi Arabia,
Bahrain, the United States, the Arab
Spring, proxy war

zamieszkuja szyici, oraz Iranu wspiera-
jacego szyitow w Bahrajnie, ktorzy tym
samym stanowiag zagrozenie dla integral-
nosci terytorialnej Krélestwa Arabii Sau-
dyjskiej.

Slowa kluczowe: Arabia Saudyjska, Bah-
rajn, Stany Zjednoczone, Arabska Wiosna,
wojna zastgpcza (proxy war)

Introduction

Bahrain is a small country, however, because of the specificity of its configu-
ration of religious and political powers (the country is governed by Sunni minor-
ity, even though it is populated by a vast Shiite majority, which, for centuries,
have been discriminated against by the authorities), as well as geopolitical loca-
tion — territorial proximity of Saudi Arabia and the Islamic Republic of Iran,
it has become an area of special interest and political rivalry for both of these
countries. Bahrain in the 21st century has become a territory where Riyadh and
Teheran wage one of the proxy wars taking place in the region. To win it would
mean gaining a sphere of influence, assuming an informal status of hegemon,
and achieving religious and political dominance in the sub-region. The aim of
this article is to answer a number of research questions, namely: What condi-
tions influence the shape of Bahrain’s foreign policy? What interests and goals
are dominant in the policy of Saudi Arabia and the Islamic Republic of Iran in
their relations with Bahrain? What was the significance of the Arab Spring for
the Saudi-Iranian rivalry in Bahrain? What prospects, considering the rivalry
between Riyadh and Teheran, can be expected for Bahrain’s political situation
in the second decade of the 21st century?

Background of Bahrain’s foreign policy

The Kingdom of Bahrain is a small state (archipelago of 33 islands out of
which the island of Bahrain is the largest),! located amongst strategic countries

! In the Arabic language, the name of the country denotes two seas and refers to waters
surrounding the archipelago; “Kingdom of Bahrain. History,” MINISTRY OF FOREIGN AFFAIRS —
http://www.mofa.gov.bh/Default.aspx?tabid=128&language=en-US (accessed: 14.02.2017).
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of the Persian Gulf sub-region, the so-called Eastern Arabia.”? Bahrain takes the
188th position in the world in terms of the territory size (760 km?). Regarding the
number of inhabitants, it has the lowest population of all the countries of the Per-
sian Gulf with the total number of 1,421,240 residents, which gives the country the
156th place globally. Interestingly, the urbanization indicator, due to the small size
of the country’s territory, exceeds 90%, and the coefficient of population density
in January 2017 amounted to as much as 1,997.4 persons per km2? The largest
population centres are situated in the north of the country, near the capital city —
Manama, and near Al-Muharraq. Equally important, according to the estimate of
the UN from 2015, over 50% of Bahrain’s population are immigrants, out of which
as much as 45.5% are incomers from Asia, 4.7% from other Arab countries, 1.6%
from Africa, 1% from Europe, and about 1.2% from the remaining parts of the
world.* In regard to the natural resources possessed by Bahrain, one can indicate
oil, natural gas,’ pearls, and shrimps.® The geopolitical location of Bahrain deter-
mines in large measure the shape of the foreign policy pursued by the state’s au-
thorities. This requires them to adopt elastic policy and cautiously balance/leverage
in relations with much larger neighbours, especially Saudi Arabia and the Islamic
Republic of Iran, for which Bahrain (similarly as Yemen’) is an area of proxy war.®

Despite the small territory and population, it would be illegitimate to say that
Bahrain is a country without significance in the regional (sub-regional) arena.
Bahrain’s importance is to a large extent based on three determinants. First, its

> Bahrain is a part of Eastern Arabia along five other countries: Kuwait, Qatar, Saudi
Arabia (its strategic Eastern Province, to be precise), United Arab Emirates (UAE), and
Oman. These countries form a part of the Arabian Peninsula and are surrounded by waters
of the Persian (Arabian) Gulf and the Arabian Sea; J. ZDANOWSKI: Historia Arabii Wschodniej.
Wroctaw—Warszawa—Krakow 2004, p. 5.

3 It is expected that Bahrain’s population at the beginning of 2018 will amount to
1,443,093 persons, which means that each day there will be 68 new inhabitants; “Bahrain
Population” — http://countrymeters.info/en/Bahrain (accessed: 16.02.2017).

4 “Bahrain,” CIA, The World Factbook — https://www.cia.gov/library/publications/the
-world-factbook/geos/ba.html (accessed: 14.02.2017).

5 “National Oil and Gas Authority” — http:/www.noga.gov.bh/index.php?page=4400
(accessed: 15.02.2017).

¢ Ch.G. SMmITH, J.A. CrYSTAL: “Bahrain” — https:/www.britannica.com/place/Bahrain
(accessed: 14.01.2017).

7 D. BEDNARZ, Ch. REUTER, B. ZAND: “Proxy War in Yemen: Saudi Arabia and Iran Vie
for Regional Supremacy,” April 3, 2015, Spiegel Online International — http://www.spiegel.
de/international/world/saudi-arabia-and-iran-fighting-proxy-war-in-yemen-a-1027056.html (acces-
sed: 14.02.2017).

8 Bahrain is separated from Saudi Arabia by the distance (strait approximately 24 km
wide) of approximately 24 km. However, these countries are linked by a causeway named
after King Fahd, opened in 1986; S. MaBON: “The Battle for Bahrain: Iranian-Saudi Rivar-
ly, Middle East Policy Council,” Middle East Policy Council, Summer 2012, Volume XIX,
Number 2 — http://www.mepc.org/journal/middle-east-policy-archives/battle-bahrain-iranian
-saudi-rivalry (accessed: 13.02.2017).
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geographical location. The fact that Bahrain is situated in the Persian Gulf means
for the Western countries which place their interests in that part of the world that
it is a part of an important transport route of petroleum from the Persian Gulf sub-
region to the open ocean. Secondly, an important role should be attributed to the
natural deposits controlled by Bahrain. Since 1970, it is a member of the Organi-
zation of Arab Petroleum Exporting Countries (OAPEC).’ Thirdly, the Sunni-Shia
power relations in that country translate into both the distribution of forces and
the policy of the powers in the region. Most followers of Islam there are Shiites
(70—75%), however, since 18th century the state is governed by Sunni minority
(Khalifa dynasty).° It is worth adding that when it comes to the general divi-
sion of population according to religious confession, Muslims are 70.3%, Chris-
tians 14.5%, Hindus 9.8%, Buddhists 2.5%, and 0.6% of Bahrain’s population
are Jews.!!

While analyzing the background of Bahrain’s foreign policy, including the
population growth factor, it should be noticed that Bahrain’s population is not
an aging one. In as much as 56% it is dominated by persons aged 24—56, and
seniors (65 and more) are only 2.85%. In 2016, the natural growth rate oscillated
around 2.33%. The population of Bahrain is made up in 62.6% of men, and in
37.4% of women."”? The people of Bahrain are characterized by a high level of
literacy — 95.7%. Interestingly, and quite rarely in this part of the world, lit-
eracy figures are comparable for men (96.9%) and women (93.5%).®

° Oil deposits were discovered in Bahrain in 1932. It must be emphasized that the
energy resources of Bahrain are not the greatest, but the state remains an important inter-
national stakeholder in this respect as it is inscribed in the gas and petroleum policy of the
largest countries in the sub-region of the Persian Gulf. As regards the documented resources
of gas under Bahrain’s control, it occupies the mere 55th position in the world, and in terms
of oil — 73rd place (as of 1 January 2016). When it comes to extraction of oil, in 2015 it was
ranked 55th in the world, and regarding natural gas — 35th; “OPEC Annual Statistic Bulle-
tin 2016. Organisation of the Petroleum Exporting Countries” — http://www.opec.org/opec_
web/static_files project/media/downloads/publications/ASB2016.pdf (accessed: 14.02.2017);
“Natural Gas Exports. Export of natural gas by the countries of the Word” — http:/world.
bymap.org/NaturalGas Exports.html (accessed: 14.02.2017).

1 The Sunni Khalifa dynasty took over the power in Bahrain in 1783. In the 19th cen-
tury, by entering into multiple arrangements with London, Bahrain became a British protec-
torate. Only on 15 September 1971, the country gained the status of a fully independent state.
In 1968, it left the Federation of Arab Emirates, which it had co-created together with the
Treaty Oman and Qatar. The day of 15 August is recognized in Bahrain as the date of gain-
ing independence from the United Kingdom. On the contrary, 16 December 1971 was the day
when Bahrain was liberated from British protection. This day has been officially recognized
as a national holiday; J. ZDANOWSKI: Historia Arabii Wschodniej..., pp. 310—313.

1"S. BRAUN: Islam. Powstanie — dzieje — nauka. Trans. M.M. DzIEKAN. Warszawa 2003,
pp. 63—77.

12 “Bahrain Population” — http://countrymeters.info/en/Bahrain (accessed: 16.02.2017).

13 “Bahrain,” CIA, The World Factbook — https:/www.cia.gov/library/publications/the
-world-factbook/geos/ba.html (accessed: 14.02.2017).
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As far as the political and legal background is concerned, it must be indicated
that since 1971 Bahrain has been an independent constitutional monarchy. The
constitution in force was adopted on 14 February 2002 and amended in 2012."
The legal system of Bahrain makes a sui generis hybrid of Islamic law, English
common law, Egyptian civil, penal and commercial codes, and customary law.
In Bahrain, it is inadmissible to have multiple nationality. Citizenship may be
acquired if one’s father was a Bahraini national. The prerequisite of naturaliza-
tion is meeting the requirement of permanent residence for at least 15 years in
respect of citizens of Arab states, and 25 years for all the others. The right of
suffrage, in accordance with the amendments approved in May 2011, is vested in
citizens who have attained 18 years (previously, the age threshold was 20 years).
Since 6 March 1999 the head of the state is King Hamad bin Isa Al-Khalifa,
who appoints the prime minister and members of the cabinet. The monarchy is
hereditary and the crown devolves to members of the Bana Al-Khalifa family.
When it comes to the administrative structure, Bahrain is divided into five gov-
ernorates (Muhafaz)."” Tt should be added that the judicial power in Bahrain rests
on two pillars: the system of civil courts and the system of Sharia law courts.
The latter can be further subdivided into Sunni and Shia jurisdiction.

The legislature in Bahrain is bicameral. The country’s National Assembly
consists of the Advisory Board (Majlis al-Shura), comprised of 40 seats.'® Tts
members are appointed by the monarch. The second chamber of the parliament
is the Council of Deputies (Majlis al-Nuwab), which, as the name suggests, is
a representative body since the 40 seats available are voted for in universal and
direct suffrage held in single-seat constituencies and decided by absolute major-
ity of votes (it is possible to hold two rounds of elections). The term of latter
chamber is four years. It is worth adding that the last election to the Council of
Representatives took place in two rounds on 23 and 29 November 2014." The
next one is scheduled for November 2018. Bahrain has been divided into five
constituencies, and also women have run in elections.'® To summarize the re-
sults of the vote, it should be pointed out that no party achieved decisive victory.

4 The first constitution was adopted in 1973; Arabowie. Stownik encyklopedyczny. Ed.
M.M. DziekaN. Warszawa 2001, pp. 97—99.

15 “Bahrain,” CIA...

' The Advisory Board was appointed by the monarch only in 1992 and included 30
members. It was chiefly an advisory body. Four years later, the emir decided to expand its
composition to 40 representatives; “The Constitutional Law and the Legal system of the
Kingdom of Bahrain,” April 2010 — http:/www.nyulawglobal.org/globalex/Bahrain.html
(accessed: 17.01.2017).

17 E. DICKINSON: “Bahrain’s Elections and the Opposition,” Middle East Institute, Decem-
ber 23, 2014 — http:/www.mei.edu/content/article/bahrains-elections-and-opposition (accessed:
6.01.2017).

18 “Elections in Bahrain,” 2014 — http://www.vote.bh/En/275?cms=iQRpheuphYtJ6pyX
UGiNgtMAczEW UgPf (accessed: 18.01.2017).
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The Council of Representatives was entered into by 36 independent representa-
tives, 2 representatives of the organization Al-Asalah (Sunni Salafist), 1 rep-
resentative of the Islamic Minbar (Sunni) and one unaffiliated representative.
At this point, it should be noted that there are no classical political parties in
Bahrain. Such is the case since the activity of political parties was officially
prohibited. Nonetheless, in accordance with the Act of July 2005, political plu-
ralism is based on the operation of political associations, among which one can
enumerate: Al-Wifaq (Al-Wifaq National Islamic Society), Arab Islamic Center
Society, Constitutional Gathering Society, Islamic Asalah, Islamic Saff Society,
Islamic Shura Society Movement of National Justice Society, National Action
Charter Society, National Democratic Action Society, National Democratic As-
sembly, National Dialogue Society, National Fraternity Society, National Islamic
Minbar, National Progressive Tribune, National Unity Gathering, Unitary Na-
tional Democratic Assemblage."”

Let us mark that the elections to the National Assembly were held for the first
time in the history of Bahrain in December 1973. However, already two years
later, as a result of a dispute between the government and the parliament over the
governmental draft of a State Security Act was passed allowing to detain a per-
son without a judicial warrant even for a period of three years. As a response to
a wave of strikes, the emir dissolved and suspended the National Assembly for
an indefinite period.? In the same way, he violated provisions of the constitution,
which only stoked the social frustration already increased by growing economic
problems. In the following years, social dissatisfaction escalated until it reached
the level which found a vent in 1994, when a part of the population struggled
against governmental forces. The opposition against the Sunni authorities was
mounted mainly by Shiites, who had been discriminated in Bahrain for many
years, but also Sunnis declared themselves against the monarch’s dictatorship, de-
manding reform and restoration of the National Assembly. In the following years,
the political situation in Bahrain did not change. There were outbreaks of violence
and brutal fights of the population with the police and security services in which
citizens of Pakistan, Jordan, and other Arab states performed duties. Such per-
sons were treated by the natives as mercenaries whose services were employed
by the authorities against Bahraini nationals. The riots ended with numerous
detentions and penalties of imprisonment (thousands of people wounded up in
custody or prison). The opposition was supported by emigrant anti-government
organizations, such as the Islamic Front for the Liberation of Bahrain seated in
Iran (and financed by that state)’! or the Bahrain Freedom Movement seated in

19 “Bahrain,” CIA...

20 Arabowie. Stownik encyklopedyczny..., p. 98.

2 “The origins of Bahrain’s political opposition: Part 11,” 26 June 2014 — http:/www.
citizensforbahrain.com/index.php/entry/the-origins-of-bahrain-s-political-opposition-part-11
(accessed: 12.01.2017).
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London.” Anti-government demonstrations temporarily stopped at the time of
death of the Emir Isa bin Salman Al-Khalifa, who had been in power since 1961,
which took place on 6 March 1999. The successor to the throne was his son Ha-
mad bin Isa Al-Khalifa.”> The new ruler had a more pro-social attitude, which
found its manifestation in many of his political decisions. The first of them was
the nationwide referendum held in 2001, as a result of which Bahrain became
a kingdom.** In February 2002 the new constitution was adopted, and under
its provisions the country became a constitutional monarchy.”> Hamad bin Isa
Al-Khalifa was given the title of king (in the period 1999—2002 his title was
emir). Pursuant to the provisions of the newly adopted Fundamental Law, a bi-
cameral parliament was established.”® Although its legislative role was limited, it
was in fact invaluable that one of the 40-member chambers was elected in uni-
versal suffrage. At that time, women gained both the right to vote and the right
to stand for election.”’

On 24 and 31 October 2002, for the first time in 35 years, elections were
held on the local level. This time, the voter turnout rate was 52%. However, at
the same time, it must be noted that the adopted constitutional solutions, leaving
vast prerogatives to the monarch and providing for a merely symbolic status of
the legislative body, led to further protests of the opposition, which, dissatisfied
with the results of the election, called for liberalization of political life and ex-
pansion of civic freedoms. The vote in 2002 was boycotted principally by Shia
political organizations.?® The discontent among the Shiite majority escalated.
On 5 September 2004, the police arrested a human right activist, Abd Al-Hadi
Al-Khawaja. This took place the day after he publicly criticized the economic

22 Bahrain Freedom Movement, seated in London, forms a part of the opposition center
named Alliance for a Republic operating both in Bahrain and abroad; “Written evidence from
Bahrain Freedom Movement,” 18 November 2012, https:/www.publications.parliament.uk/pa/
cm201314/cmselect/cmfaff/88/88vw22.htm (accessed: 12.01.2017).

23 “Bahrain, The Al-Khalifa Dynasty” — http:/www.royalark.net/Bahrain/bahrain10.
htm (accessed: 12.01.2016).

24 “Bahrain’s National Charter Referendum, Human Rights Watch Backgrounder Feb-
ruary 2001, HRW World Report 2000: “Bahrain” — https:/www.hrw.org/legacy/back-
grounder/mena/bah-bck-0212.htm (accessed: 12.01.2017).

» “Constitutional history of Bahrain” — http:/www.constitutionnet.org/country
/constitutional-history-bahrain (accessed: 25.02.2017).

26 In the years 1783—1971, the ruler of Bahrain had the title of hakim, then the emir, and
since 2002 king; K. CZAJKOWSKA, A. DIAWOL-SITKO: Systemy polityczne wybranych panstw
Bliskiego Wschodu. Warszawa 2012, pp. 299—301.

27 However, no sooner than in 2004 did the first woman in Bahrain become a minister
— Nada Haffadh was appointed the minister of health; M. Lipska-Toumr: Wprowadzenie do
ustroju i prawa panstw arabskich. Lublin 2015, pp. 69—74.

28 “Bahrain’s October 24 and 31, 2002 Legislative Elections. Prepared by The Nation-
al Democratic Institute for International Affairs,” NDI, 2002 — https://www.ndi.org/sites
/default/files/2392 bh_electionsreport_engpdf 0925 2008.pdf (accessed: 12.01.2017).
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policy carried out by the Prime Minister Khalifa bin Salman Al-Khalifa and
the latter’s restrictions of fundamental civic freedoms. This event was met with
criticism by international human rights organizations, which demanded his in-
stantaneous release. Also in the society which started the wave of unrest one
could spot opposition against the policy of the authorities towards the liberal
opposition.? In February 2005, people took to the streets because of the deten-
tion of opposition bloggers, Ali Abdulemam and his colleagues.’® In the same
year, during the Formula One Grand Prix race, the Shiite association Al-Wefaq
initiated street demonstrations during which people called for reforms, which
was intended not only to produce social resonance but also to draw the attention
of the international community.*' Nevertheless, the political and social situation
remained unchanged, and the authorities, except for the repression used, paid no
attention to social postulates.

The following parliamentary elections were held in November 2006. Just
as the previous ones, they stirred massive social unrest and instigated waves of
protests. This time the pro-reform opposition and discriminated Shiites accused
the authorities of gerrymandering — manipulating the borders of constituencies
by the elites in power to achieve the desired result of the vote. Despite the illegal
dealings of persons who had an influence on the shape and size of the constitu-
encies, the Shia formations Al-Wifaq (Islamic National Accord) and the National
Democratic Action Society, which took part in the election, received over 40%
support,* with the voter turnout reaching 72%, which was their unquestionable
electoral success. Out of the available 40 mandates, Shia representatives took as
many as 17, whereas Sunni representatives ended up with only 15 seats. On the
contrary, the radical group Al-Haq boycotted the election.*

According to the adopted electoral calendar, on 23 and 30 October 2010,
the following elections were held in Bahrain. The situation before the vote was

2 “Bahrain: Activist Jailed After Criticizing Prime Minister” — https:/www.hrw.org
/legacy/english/docs/2004/09/ 29/bahrai9413.htm (accessed: 12.01.2016).

30 L. SCHLEUSENER: “From Blog to Street: The Bahraini public sphere in transition.” 4rab
Media & Society, issue 1, Spring 2007 — http:/www.arabmediasociety.com/?article=15
(accessed: 12.02.2017).

31 Protests organized during the Formula One Grand Prix race took place also in April
2013 in Manama, when protesters raised the slogans: “Your race is a crime,” “Down with
Hamad,” or “The people want the fall of the regime”; see “Bahraini police clash with Formula
One protesters,” 13 April 2013 — https:/www.rt.com/news/bahrain-formula-one-protests-776
(accessed: 14.01.2017).

32 “Parliamentary and municipal elections in Bahrain 2006: Islamic Sunnis are leading
the second elections in Bahrain,” 13 December 2006 — http://www.constitutionnet.org/files
/N0.%2014%?20Parliamentary%20and%?20 municipal%?20elections%20in%20Bahrain%202006
.pdf (accessed: 12.01.2017).

33 “Bahrain profile — Timeline,” 1 September 2016 — http://www.bbc.com/news/world-
middle-east-14541322 (accessed: 12.01.2017).



Katarzyna Czornik: Bahrain as the area of Saudi-Iranian rivalry... 185

analogous to that from before four years. The Shia opposition accused the au-
thorities of gerrymandering to the opposition’s detriment. In addition, numerous
anti-governmental protests took place because of the absence of the promised
political, social and economic reforms, which were to eventually improve the
situation of Shiites in the country. In the months directly preceding the election,
multiple arrests took place among political activists who defied the authorities.*
In August, eight leaders of the opposition were detained and accused of posing
a threat to national security. On 14 August, Abduljalil al-Singace, the leader of
the oppositional formation Al-Haq, was arrested. In September, the authorities
arrested 23 Shiite political activists, who were accused of setting up a terrorist
network both home and abroad with the intention to make attempts at toppling
the regime in power.* In September 2010, a bomb attack took place, as a result
of which several police vehicles were damaged (it should be added that in Bah-
rain terrorist attacks are rare).® Despite a wave of social discontent, two rounds
of parliamentary election were carried out at the end of October 2010. This time,
the voter turnout was about 67%. Importantly, Shia formations maintained the
status quo in respect of the number of the mandates held. They entered the
Council of Representatives with 18 mandates. Sunnis won only 5 seats. The
remaining places were split among independent candidates.>” The parliamentary
elections which took place in Bahrain in October 2010 was the last one before
the outbreak of the Arab Spring in that country and the subsequent intervention
by Saudi Arabia in 2011.

When analyzing the background of the foreign policy of Bahrain, one should
pay attention to the fact that although Bahrain is a small-sized country, it takes
an active part in several dozens of international organizations (global and re-
gional). Among others, it is a member of the United Nations Organization, the

3 Tt must be noted that the activities of the elites in charge of Bahrain, which adopt-
ed a pro-American position in foreign policy, were entirely supported by US authorities.
Subsequent arrests of Shia activists were presented in the reports of the US Department
of State as effective struggle of the government with terrorist activist, also ones connected
with Al-Qaida of the Arabian Peninsula (AQAP); “Chapter 2. Country Reports: Middle East
and North Africa Overview, Country Reports on Terrorism 2010,” U.S. Department of State,
August 18, 2011 — https:/www.state.gov/j/ct/rls/crt/2010/170257.htm (accessed: 24.01.2017).

3 E. MickoLrus: Terrorism, 2008—2012: A Worldwide Chronology. Jefferson, NC 2013,
p- 147.

3¢ On 14 January 2017, in Bahrain, death penalty was performed for the first time since
2010. The convicts were three Shiites accused of carrying out a bomb attack in March 2014.
In the attack, three policemen were killed, including two from Bahrain and one from the
UAE; “Bahrain executes three for killing police officers,” February 18, 2017 — http:/gulf
-news.com/news/gulf/bahrain/bahrain-executes-three-for-killing-police-officers-1.1961954
(accessed: 17.02.2017).

37 “BAHRAIN. Majlis Al-Nuwab (Council of Representatives), ELECTIONS IN
2010, Inter-Parliamentary Union — http://www.ipu.org/parline-e/reports/arc/2371 10.htm
(accessed: 27.01.2017).
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International Monetary Fund, the World Bank, the International Atomic Energy
Agency and the World Health Organization, and on the regional scale, of the
League of Arab States, the Organization of Arab Petroleum Exporting Coun-
tries, the Gulf Cooperation Council, as well as the Organization of the Islamic
Conference.®

When it comes to economy, it must be emphasized that Bahrain is an industri-
alized country. Its national income, in the most part (approximately 86%) comes
from the extraction of oil and natural gas as well as from the oil-processing
industry. A crucial role is also played by the services sector, whereas agriculture
is of marginal character (approximately 0.3%). As far as economic indicators
are concerned, it should be added that the unemployment rate in Bahrain is
very low. In 2014, it amounted to mere 4.1%. Nevertheless, in the recent years,
because of the global decrease in oil prices and the destabilization of economy
resulting from the events of the Arab Spring, Bahrain recorded a budget deficit
of approximately USD 4 billion (13% GBP). To avoid such situation, already in
the first decade of the 21st century, the government of Bahrain implemented
measures aimed at a widely understood diversification of the sources of budget-
ary income. One of such initiatives was the implementation on 11 January 2006
of the United States-Bahrain Free Trade Agreement (FTA) — an agreement es-
tablishing free trade between the United States and the countries of the Persian
Gulf.*® Also, the authorities tried to expand the transport and communication
network in Bahrain. Generally speaking, it can be concluded that it is because
of the perfectly developed telecommunication and transport network in Bah-
rain that the country has become the seat of many international firms that place
their interests in the Persian Gulf sub-region, and that it has become a leading
banking centre in the sub-region.** The principal trade partners of Bahrain, to
which predominantly petroleum products and oil as well as aluminum and cloths

3 “Bahrajn. Informacja o stosunkach gospodarczych z Polska,” Ministry of Development
— https://www.mr.gov.pl/ media/22829/BAHRAIN 18 07 2016.pdf (accessed: 16.02.2017).

% The body appointed under the agreement to supervise its execution is the Joint Commit-
tee. It is worth adding that the FTA made one of instruments of the American policy towards
the Middle East, intended to promote the advancement of economic reforms and liberalization
in the region. In May 2001, USA and Bahrain, as a part of cooperation in that area, entered into
a bilateral treaty concerning investment (The United States-Bahrain Bilateral Investment Treaty
— BIT); “Bahrain Free Trade Agreement,” Office of the United States Trade Representative —
https://ustr.gov/trade-agreements/free-trade-agreements/bahrain-fta (accessed: 27.01.2017).

40" As regards the advantages for foreign investors placing their interests in Bahrain, the
following are quoted: easy access to the market of Persian Gulf; high level of economic lib-
eralism, especially in respect of taxes; long experience in participating in international busi-
ness; competitive, as compared to other countries of the Persian Gulf, costs of carrying on
business activity and residence; highly educated and well qualified labour force (whose asset
is bilingualism — the official language in Bahrain is Arabic, but English has remained the
language of business); “Business Friendly Bahrain” — http:/www.bahrain.com/en/bi/Pages
/default.aspx#.WKIsM_KME98 (accessed: 12.02.2017).
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are exported, are: Saudi Arabia (3.6%), United Arab Emirates (2.4%), and the
United States of America (2.2%). On the other hand, as far as import is con-
cerned, mainly of unprocessed petroleum, machines and chemicals, Bahrain’s
largest partners are: Saudi Arabia (21.1%), the United States of America (9.5%),
China (7.6%), Japan (6.6%), Australia (5.1%), India (4.9%).*! Resultantly, it can
be easily noticed that Bahrain’s economic ties with Riyadh, but also with the
United States are strong and that they are assuming a more formalized charac-
ter, whereas economic relations with Iran are only marginal.

Bahrain’s relations with Saudi Arabia and the Islamic Republic of
Iran before the outbreak of the Arab Spring

The fact that Bahrain is governed by Sunni minority, and for many decades
the Shia minority has been discriminated against, determined both in the 20th
and at the beginning of the 21st century the shape of the foreign policy followed
by Manama.

When analyzing briefly Bahrain’s relations with Teheran as well as with Ri-
yadh and Washington* before the onset of the Arab Spring, it should be noted
that in the view of Iran (especially radical conservative formations), Bahrain is
often referred to as the “fourteenth Iranian province.™ Iran, due to historical**
and religious factors, beyond any doubt, has strong influence on the Shiites in
Bahrain. On the other hand, it should be added that most Shiites in Bahrain
recognize Ayatollah Ali al-Sistani from Iraq, and not Ali Khamenei from Iran
as their model spiritual leader.* However, Teheran, especially since the events

4 “Bahrain,” CIA...

42 In 1958, Bahrain concluded a sea border treaty with Saudi Arabia.

4 A. BLOMFIELD: “Bahrain hints at Iranian involvement in plot to overthrow govern-
ment,” 6 September 2010 — http:/www.telegraph.co.uk/news/worldnews/middleeast/bah-
rain/7983095/Bahrain-hints-at-Iranian-involvement-in-plot-to-overthrow-government.html
(accessed: 27.01.2017).

4 Historically, Bahrain was a part of the Persian territory, until 1782, when Persians
were defeated by the Al-Khalifa family who captured the archipelago. Then it became a Brit-
ish protectorate. Moreover, Iran under the rule of the Pahlavi dynasty made territorial claims
to Bahrain, which were abandoned only on the conclusion of a secret British-Iranian arrange-
ment and agreement on the demarcation of border between Iran and Bahrain, which took
place in March 1970; Z. LANDOWSKI: Swiat Arabski. Leksykon. Historia, gospodarka, kultura.
Warszawa 2008, pp. 37—38.

4 K. STRACHOTA: “Islam w irackim Pax Americana.” In: Konsekwencje wojny z Irakiem
dla bezpieczenstwa Bliskiego Wschodu, Materialy Konferencyjne. Ed. W. WASZCZYKOWSKI.
Warszawa 2003, pp. 105—117.
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of the Islamic Revolution of 1979 and the slogans preached at that time about
the need to export the Islamic Revolution to other Arab countries,* has tried to
exert influence on the internal situation in Bahrain, which was justified by the
necessity to defend and provide assistance to Shiites, who make up a vast ma-
jority of Iranian population and who were suppressed by the Sunni authorities
in Manama. It was manifested, among others, by the financing of anti-regime
opposition and attempts at direct impacts on the configuration of social and po-
litical powers in Bahrain. In the 1980s, two coups d’états were thwarted, which
were organized by Bahraini Shiites and inspired by Iran. The coup attempts
were made by the Shia organization Islamic Front for the Liberation of Bahrain,
financed by the Iranian Revolutionary Guard Corps*’ In 1981, after an unsuc-
cessful coup attempt, which was to install as the Bahraini head of state Hujjat
al-Hadi al-Islam Mudarrisi, an emissary of the theocratic authorities in Teheran,
several activists of that organization were arrested in Dubai, and Shiites resid-
ing in Bahrain to an ever larger extent began to be subjected to repression.*
Although the Islamic Republic of Iran denied its participation in these dealings,
they had negative influence on bilateral relations between Teheran and Manama,
and led to even more radical cooling of those relations and consolidation of
Bahrain’s turn towards the Sunni monarchies in the Persian Gulf and the West
(especially the USA). After the creation, on the initiative of Riyadh, in May 1981
of the Gulf Cooperation Council, which also included Bahrain,* and which has
been perceived by the government in Teheran as a threat to the realization of its
own interests in the region, one of the aims of the policy of the Islamic Repub-
lic of Iran was to weaken this organization and the consistency of its activities.
It must be reminded that the organization itself was formed as reaction to the
events of the Islamic Revolution in Iran and the overthrow of the regime of
Shah Mohammad Reza Pahlavi, as well as to the war between Iran and Iraq.
Activities of the GCC, including the ones pursued in the recent years, intended
to expand the group by new members — Yemen, Morocco, and Jordan, have

4 Ch. HEMMER: Which Lessons Matter? American Foreign Policy Decision Making in
the Middle East, 1979—1987. New York 2000, pp. 47—90.

47 In 1987, a member of the Shia community, acting as a member of the organization,
was arrested and accused of planting a bursting charge under a petroleum installation. Impor-
tantly, however, following the end of the Iran-Iraq war, Teheran minimized its support for
the Islamic Front for the Liberation of Bahrain; Encyklopedia terroryzmu. Warszawa 2004,
pp. 364—365.

4 J. RIverA: “Iran’s Involvement in Bahrain: A Battleground as Part of the Islamic
Regime’s Larger Existential Conflict.” Small Watch Journal, March 11, 2015 — http://small
warsjournal.com/jrnl/art/iran%E2%80%99s-involvement-in-bahrain (accessed: 22.01.2017).

4 “Gulf Cooperation Council” — http://www.gcc-sg.org/en-us/Pages/default.aspx (ac-
cessed: 22.02.2017).

S0 E. KarsH: “Lessons of the Iran-Iraq War.” In: Sandstorm. Middle East Conflicts &
America. Ed. D. PrpEs. Boston 1993, pp. 220—222, 236—237.
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been perceived in Teheran as an element of Riyadh’s conscious policy aimed at
consolidating and expanding its own sphere of influence and interference with
the sphere of influence of the Islamic Republic of Iran.’' It must be added that
the relations between the governments in Bahrain and Teheran have also been
determined by the pro-American policy of the former, manifest, among other
things, in the consent to the stationing in the Bahraini territory of the base of
the Fifth Fleet of the US Navy and strengthening of ties with Washington in
respect of security.*

After over 25 years of strongly distanced relations between Bahrain and Iran,
only on 17 November 2007, the then President of Iran, Mahmud Ahmadinejad
paid his first official visit to Manama. At that time, he met with King Hamad bin
Isa Al-Khalifa. During the meeting, the representatives of both parties discussed
topics relating to the need to conclude bilateral agreements for the supply of gas
from Bahrain,® which was a signal that the relations between the countries en-
tered a phase of normalization. Consequently, it may be concluded that the event
which once again led to a crisis in the mutual relations between Teheran and
Manama and significantly impaired the process of harmonization of bilateral
relations were the fresh events of the Arab Spring in Bahrain — protests which
broke out in Spring 2011, and especially their ramifications — intervention of
GCC member states, which was decidedly condemned by Iran as a threat to its
own interests in the sub-region.

It should be noted that despite the pressure exerted by the Islamic Republic of
Iran, the direction of Bahrain’s foreign policy towards the end of the 20th century
and in the first two decades of the 21st century remained quite clearly pro-Saudi
and pro-American. Just as the Sunni Saudi Arabia became a client state of the
USA,** also Bahrain has been more and more dependent on Washington in its

ST.C. Ryan: “Jordan, Morocco and an Expanded GCC.” Middle East Research and
Information Project, April 15, 2014 — http:/www.merip.org/jordan-morocco-expanded-gcc
(accessed: 22.02.2017).

52 The first American warship that crossed the Strait of Hormuz in 1879 was USS Ticon-
deroga. Because of the growing interest of the USA in the Middle East region, which only
intensified after the end of the Second World War, Washington decided that it was necessary
to establish permanent presence in that part of the world — strategic as in the context of
the cold war rivalry for the spheres of influence with the Soviet Union and huge deposits
of petroleum situated in the Middle East. When in 1971 Bahrain gained independence from
British protection, the United States leased a base in that country from the United Kingdom
and named it Administrative Support Unit, Bahrain. In 1999, the base was renamed to Naval
Support Activity, Bahrain, which was to reflect its tasks; “U.S. Naval Forces Central Com-
mand” — http://www.cusnc.navy.mil/ Subs-and-Squadrons/ (accessed: 22.02.2017).

53 B. O’ROURKE: “Iran: Ahmadinejad’s Bahrain Visit New Piece In Complex Pattern,”
November 15, 2007 — http://www.rferl.org/a/1079134.html (accessed: 22.02.2017).

5% Ch.M. BLANCHARD: “Saudi Arabia: Background and U.S. Relations,” CRS Report
for Congress, June 19, 2012 — http://www.fas.org/sgp/crs/mideast/RL33533.pdf (accessed:
22.02.2017).
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foreign policies. One could point to at least a few key decisions which confirmed
such position of the government in Manama. Already in 1947, Bahrain, still as
a British protectorate, created a space for American activities in the sub-region
of the Persian Gulf, and a couple of decades earlier, the activity of the American
Mission Hospital in Bahrain affiliated with the Evangelical Church was initiat-
ed.” Once Bahrain attained independence in 1971, the relations between Manama
and Washington were immediately formalized. On 21 September 1971, after the
official establishment of diplomatic relations between both countries, the embassy
of the United States in Manama was opened, and Joseph W. Twinam (from 1974)
became the first ambassador. The Bahraini embassy in the United States was
opened in 1977.5¢ During the second war in the Persian Gulf, in August 1990,
Bahrain made its territory accessible to the US and British air forces in order
to support the liberation of Kuwait after the Iraqi invasion on that state.’” In the
years 1991 and 1994, Bahrain entered into agreements with the United States in
respect of the state’s security. They covered cooperation in the field of defense,
provided for joint maneuvers and use by the United States of the military installa-
tions located in the territory of Bahrain, and the possibility to react from that ter-
ritory in the event of crisis situations.”® Following the attacks on the World Trade
Center and Pentagon of 11 September 2001, Bahrain took part in the American
Invasion on Afghanistan. In October 2001, it was granted the status of major
non-NATO ally.* It needs to be added that over the three last decades one of the
manifestations of good relations between both countries were relatively frequent
visits of the highest level. In October 1991, the Emir Isa bin Salman Al-Khalifa
was welcomed in Washington. His deputy, Hamad bin Isa Al-Khalifa, on a cou-
ple of occasions paid visits to Washington, including in 2001, 2003, 2004 and
2008. During the last visit, which was of special significance for the tightening
of cooperation, the king and his advisors met the president of the United States,
George W. Bush, and the leading topic of the discussions were economic issues.*

3 “American Mission Hospital” — http://www.amh.org.bh/history/ (accessed: 22.02.2017).

56 “U.S. Relations With Bahrain,” Bureau of Near Eastern Affairs, U.S. Department of State,
February 2, 2017 — https://www.state.gov/r/pa/ei/bgn/26414.htm (accessed: 22.02.2017).

57 K. Katzman: “Bahrain: Reform, Security, and U.S. Policy,” CRS, October 3, 2014 —
https://digital.library.unt.edu/ark:/67531/metadc463514/m1/1/high_res_d/95-1013_20140ct03
.pdf (accessed: 22.02.2017).

8 K. KATZMAN: “Bahrain: Reform, Security, and U.S. Policy,” CRS, October 28 — 2016,
https://fas.org/sgp/crs/ mideast/95-1013.pdf (accessed: 14.02.2017).

% On the contrary, in 2003, Manama condemned the American invasion on Iraq and
offered the latter’s leader, Saddam Hussein, shelter in the territory of Bahrain; “Bahrain
Becomes a ,Major Non-NATO Ally’ - 2001-10-26,” October 30, 2009 — http:/www.voanews
.com/a/a-13-a-2001-10-26-13-bahrain-67542952/387338.html (accessed: 22.02.2017).

% S. HENDERSON: “Small Island, Big Issues: Bahrain’s King Visits Washington,” March
24, 2008 — http:/www.washingtoninstitute.org/policy-analysis/view/small-island-big-issues
-bahrains-king-visits-washington (accessed: 21.02.2017).
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The rapprochement between Bahrain and the United States, as seen from Mana-
ma’s perspective, was not only a guarantee of security in the face of a potential
intervention by Iran but also a guarantee of sovereignty in a situation of perma-
nent consolidation of Saudi Arabia’s position, which is also observed by Bahraini
authorities with a sense of anxiety.

In summary, it is worth emphasizing that both in the 20th century and at
the beginning of the 21st century, the dominant problem of Bahrain were the
frictions and intersection in that country of multiple influences exerted both by
internal centres and external stakeholders, which, at Bahrain’s expense, strive
for realization of their own interests. In Bahrain, one can observe competition
between Sunni and Shiite groups, as well as the influences of Saudi Arabia,
United States, and Iran. Such rivalry was especially evident in that country in
the period of the Arab Spring, which found its manifestation in the intervention
of external forces (Saudi and Emirati).

The events of the Arab Spring in Bahrain
and their implications for the Saudi-Iranian proxy war

The political upheaval and social rebellion initiated in Tunisia in December
2010 inspired a wave of pro-civic activity also in other countries of the Middle
East and North Africa, including Saudi Arabia and Bahrain.®!

The Arab Spring in Saudi Arabia was much calmer than in other countries
of the region.®” The strong political and social position of the Saudi monarch, the
promise to improve the welfare situation of Saudi Arabs, and threats of the rul-
ers addressed to the protesters (in the second decade of the 21st century, Saudi
Arabia has remained a feudal monarchy in which strikes and social protests are
forbidden®), contributed to the nearly peaceful course of the wave of the Arab

" In January 2011, revival took place of a movement for political reform, which had
already existed in Saudi Arabia. Among other postulates, protesters demanded establish-
ment of a fully electable parliament in place of the Advisory Board, fight against corrup-
tion, women’s rights, and release of political prisoners; S. ABUDAYEH: “Poczatek wiosny arab-
skiej w Tunezji, Egipcie, Jemenie, Libii i Bahrajnie.” In: Bliski Wschod coraz blizej. Eds.
J. DANECKI, S. SuLowskI. Warszawa 2011, pp. 65—66.

2 Libya and Syria became examples of states in which the Arab Spring implicated disor-
ganization of the country and bloody civil war; [.A. EL-HUSARI: “Yet Another Version of the
‘Arab Spring’. Ramifications of the Syrian Armed Conflict for the Existing Arab Order and
Beyond.” Central European Journal of International and Security Studies 2014, Vol. 8, Issue 3,
pp. 130—145.

9 G. MALACHOWSKT: System konstytucyjny Arabii Saudyjskiej. Warszawa 2011, p. 6.
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Spring in that country.** On the other hand, a real challenge for Riyadh were
the protests that broke out in the neighbouring states, and which were perceived
as dangerous for Saudi interests — this was especially the case of Yemen and
Bahrain.

Consequently, it must be noted that the Arab Spring in Bahrain, a venue of
strategic importance from the point of view of Saudi and Iranian interests, had
a rather turbulent course and was not peaceful in character. The overrepresen-
tation of Sunnis in the state authorities of Bahrain, as well as the worsening
economic status of Bahraini residents, coupled with the increasing number of
employed immigrants had, for a couple of years, become the factors which even-
tually led to the situation in which Shiites, in a very decisive manner, demanded
widening of their participation in the political and economic life of their country.
The events of the Arab Spring in Tunisia and Egypt in late 2010 and early 2011
only encouraged Bahraini Shiites, who were in opposition to their government,
in mass manifestations against the Sunni and the allegedly pro-Saudi Al-Khalifa
dynasty.

The symbol of the Arab Spring in Bahrain was the Pearl Roundabout, on
which demonstrators assembled for the first time on 14 February 2011. Among
the postulates made by the gathered crowd, there were: reform of the constitu-
tional system (strengthening of the parliament); end to the political discrimination
against Shiites; reduction of unemployment; improvement of economic status of
the discriminated social strata; and deposition of the Prime Minister Hamad bin
Isa Al-Khalifa who had been the Bahraini prime minister for 40 years.®

Because, day after day, the protesters’ demands were growing stronger and
the authorities had no intention to meet them, the rulers decided to solve the
problem of escalating demonstrations by force. On 17 February 2011, security
forces attacked the demonstrators gathered on the Pearl Roundabout, using rub-
ber bullets and tear gas. Four persons died as a result. Despite the pressure from
the international community to alleviate the situation, by negotiations and by
attempts to reach consensus, the protests did not cease. However, on 13 March
2011, when demonstrators blocked the financial district of Manama, the situa-
tion became very strained. What is more, a danger arose of a possible foreign
intervention in Bahrain by the forces of Saudi Arabia or the GCC.*’

%Y. Al. ZAHRANL: “Saudi Arabia and the Arab Spring. Reshaping Saudi Security Doc-
trine.” Central European Journal of International and Security Studies 2014, Vol. 8, Issue 4,
pp. 99—112.

% G. KEPEL: “Arabska droga cierniowa. Dziennik 2011—2013.” Trans. A. SZEPTYCKI,
K. PAcHNIAK. Warszawa 2014, pp. 49—115.

% A.A. YATEEM: “The Predicament of Shia Fundamentalism in Bahrain.” Central Euro-
pean Journal of International and Security Studies 2014, Vol. 8, Issue 3, pp. 97—117.

7 R. STEFANICKI: “Saudyjscy zotierze wkroczyli do Bahrajnu.” Gazeta Wyborcza of 15
March 2011.
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Officially, the potential intervention was justified by the concern that Shia
protesters in Bahrain might obtain vast support from Teheran, which could give
rise to a serious regional conflict. In fact, however, the Saudi government was
afraid of the “spill over” effect — having the Shiite spilt over the Eastern Prov-
ince. The Sunni Saudi dynasty was anxious that, as a part of the Arab Spring,
a Shia rebellion might break out. Shiites make about 10—15% of the 22.5-million
population of Saudi Arabia and live mainly in the mentioned Eastern Province,
where rich deposits of petroleum are located.®® Moreover, if, as a consequence of
the protests, the rule in Bahrain was taken over by the Shiites, this would pose
a threat to the stability of Saudi Arabia, strengthen the position of the Islamic Re-
public of Iran in the region at the expense of Saudi influences, and make a dan-
gerous precedent for other countries in which Shiites are in minority or majority.

In the situation at hand, on 13 March 2011, the pro-Saudi government of
Bahrain requested the countries which form the Gulf Cooperation Council for
aid under the casus foederis clause provided for in the Mutual Defense Agree-
ment of 2000. Such decision would be in the interest of Riyadh, which imme-
diately and positively responded to the proposal of the Bahraini authorities. On
14 March 2011, 1,200 Saudi soldiers entered Bahrain, together with 20 tanks
and armoured vehicles and approximately 600 policemen from the United Arab
Emirates (troops of the Peninsula Shield Force — armed wing of the Gulf Co-
operation Council).® The external intervention was to guarantee preservation of
the status quo in Bahrain, or even, in a wider perspective, in the sub-region of
the Persian Gulf. The authorities in Iran immediately protested the intervention,
accusing Riyadh of interference in the internal affairs of a sovereign state and
permanent deprivation of rights of the Shiite majority in Bahrain. The Iranian
establishment even demanded an instantaneous reaction of the UN, accusing
Saudi Arabia of violating fundamental principles of international law. After the
intervention, the bilateral relations between Teheran and Manama once again
cooled dramatically. Only after several months, on 12 August 2012, the Bahraini
Minister of Foreign Affairs, Sheikh Khalid al-Khalifa announced that Iran re-
stored its ambassador to Bahrain.”

Accordingly, the armed forces of Saudi Arabia and security forces of the
United Arab Emirates forcefully quelled the unrest being a part of the Arab

% Shiites inhabit the cities — Qatif and Al-Hasa. Smaller Shia communities live also in
Mecca and Medina and Najran near the border with Yemen; M. BELFER: “Bahrain’s al Khalifa
Dilemma.” Central European Journal of International and Security Studies 2014, Vol. 8,
Issue 4, pp. 6—10.

% R. CHALACZKIEWICZ: Zjednoczone Emiraty Arabskie. Historia, raj i ludzie. Puttusk—
Warszawa 2011, pp. 336—337, p. 357.

" S. MaBON: “The Battle for Bahrain: Iranian-Saudi Rivalry.” Middle East Policy
Council, Summer 2012, Vol. 19, No 2 — http:/www.mepc.org/journal/middle-east-policy-
archives/battle-bahrain-iranian-saudi-rivalry?print (accessed: 22.02.2017).
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Spring in Bahrain and drove demonstrators out of the Pearl Roundabout in Man-
ama. At that time, they demolished the monument standing in the roundabout,
which became a symbol of the protests. After the intervention, King Hamad bin
Isa Al-Khalifa declared three-month state of emergency.”

The situation in Bahrain was stabilized by means of military instruments
(hard power). Any recourse to soft power, in the opinion of Riyadh, would not
be effective and would not bring any effects. The use of diplomatic methods was
not in the interests of Saudi Arabia. It should be indicated that the countries in
the sub-region of the Persian Gulf eagerly aided Bahrain for fear of an escala-
tion of the protests, which could implicate Shia rebellion in other countries of
the region, especially in Saudi Arabia. It was feared that the Islamic Republic of
Iran was going to try and abuse the situation with the intention to enhance its
influence in the sub-region of the Persian Gulf, which was not in the interest of
the so-called East Arabia.

The intervention of Saudi Arabia and the United Arab Emirates in Bahrain,
carried out in March 2011 had ramifications both for Bahrain itself and intra-
regional relations, as well as for the policy of the United States in the Persian
Gulf sub-region.

When analyzing the situation in Bahrain following the intervention, it must
be emphasized above all that the scale of pro-civic protests decreased, and many
activists (especially Shiite ones) lost their jobs or were arrested as a part of re-
pressions. According to government data, about 30 persons were killed in the
disturbances. In addition, many Shia mosques were demolished (about 16), and
other Shiite places of worship were destroyed. Foreign troops removed demon-
strators from the Pearl Roundabout, and since 1 June 2011, in Bahrain, there
was a state of emergency declared by King Hamad. The monarch announced
the necessity to engage in dialogue with the opposition. He also appointed the
Independent Investigation Board which was to examine the way in which the
authorities reacted to the protests. On 30 October 2011, the Board presented an
over 500-page report on its own activities, which contained information con-
firming the use of force against the demonstrators in the Pearl Roundabout.”
By contrast, the report did not provide any evidence for the alleged ties of Iran
with the protests which broke out as a part of the Arab Spring in Bahrain, or for
their inspiration, of which Teheran had multiply been accused by the authorities
of Saudi Arabia and Bahrain. What is more, after the settlement of the internal
situation, the rulers of Bahrain decided to introduce a few social and economic
reforms. Basically, however, the situation of the politically discriminated Shiites
was not improved. Therefore, the intervention of Saudi Arabia and the United

"I J. ARMBRUSTER: Arabska Wiosna. Rewolucjaw swiecie islamskim. Trans. R. KEDZIERSKI.
Wroctaw 2011, pp. 87—92.
2 G. KEPEL: Arabska droga cierniowa. Dziennik 2011—2013..., pp. 295—317.
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Arab Emirates resulted in the preservation of the political status quo ante in
Bahrain.”

Secondly, it should be stressed that the intervention of Saudi forces in Bah-
rain was not carried out without a certain consent from the United States, which
was manifest in the absence of any decided reaction of the White House to the
events of the Arab Spring in those countries. In Bahrain (Manama), the central
headquarters of Fifth Fleet of the US Navy is situated,” and it is therefore quite
unlikely that the American administration had not been informed in advance
about the planned Saudi intervention in that country. In regard to Saudi Ara-
bia, Bahrain, the United Arab Emirates, or Yemen, the United States stressed
the need to introduce political reforms and resolve protests peacefully, however,
they clearly indicated that they had no intention to directly intervene and exert
any influence on the internal situation of those countries. However, this did not
follow from the requirement to observe international law and the principle of
non-intervention in the internal affairs of another country but from pragmatic
fulfilment of the interests and aims of the policy of the United States, as pursued
for many decades in the sub-region of the Persian Gulf. At that time, such posi-
tion was to be associated with the growing nuclear aspirations of Iran and per-
ception of that country as a threat to the American allies in the region, includ-
ing Saudi Arabia and Israel.”” Therefore, it can be clearly stated that the Saudi
intervention in Bahrain was in accord with the interests of the White House.
Both Washington and Riyadh wished above all to preserve the status quo in
the region and not to let Shiites take over the power. Such situation would open
the possibility or consolidation of the influences of the Islamic Republic of Iran
in this part of the globe, and that was something both the USA and Saudi Ara-
bia — the enemies of Teheran — wanted to avoid at any cost. In the following
months of 2011, the United States reinforced the bilateral relations with Saudi
Arabia and the United Arab Emirates, which only confirmed their acceptance of
the policies implemented by both these conservative monarchies.

On 11—13 April 2011, the security advisor to the President Barack Obama,
Tom Donilon, paid an official visit to Saudi Arabia and the United Arab Emir-
ates. He met the leaders of both these Arab states. In the formal declaration
made after the end of the visits, the American party emphasized the importance
of the relations between Washington, Riyadh, and Abu Dhabi (UAE). The White

» K. DEYOUNG: “In Arab Spring speech, Clinton defends U.S. stance on Syria, Bahrain.”
The Washington Post, November 8, 2011 — http:/www.washingtonpost.com/world/national-se
curity/clinton-defends-us-stance-on-syria-bahrain/2011/11/07/gIQAsAJ9xM _story.html (ac-
cessed: 19.02.2017).

7 “Bahrain protests a worry for US and its fifth fleet” — http://www.theguardian.com
/world/2011/feb/17/bahrain-protests-us-fifth-fleet (accessed: 15.02.2017).

s D. GoLp: “Iran’s nuclear aspirations threaten the World,” August 6, 2009 — http://arti
cles.latimes.com/2009/ aug/06/opinion/oe-gold6 (accessed: 22.02.2017).
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House pointed to the historical interdependencies and long-term commitments
of the partners, the need to carry on consultations and preserve friendship be-
tween the countries, and emphasized that resolution of internal problems of the
states remained the exclusive competence of themselves and the Gulf Coopera-
tion Council.’®

In the speech delivered in Washington on 19 May 2011, President Barack
Obama referred to Bahrain as a long-term partner, the security of which was in
the vital interests of the United States. It was on that occasion that he criticized,
for the first time, the authorities in Bahrain for the violent crackdown of protests.
Importantly, however, the president of the USA did not make any reference to
the Saudi intervention in that state. The thesis that, in the view of the White
House, reinforcement of the defense capacity of Saudi Arabia was a key element
for the preservation of the regional security was confirmed by the information
released on 29 December 2011 on the conclusion by the United States and Saudi
Arabia of an agreement involving a financial amount of USD 29.4 billion. The
agreement referred to the sale of 84 new combat airplanes F-15SA and moderni-
zation of 70 F-15s used by Saudi air forces. Both these arrangements confirmed
the fact that the relations between the United States and the countries of the Per-
sian Gulf were strategic. Joshua Earnest, while announcing the conclusion of the
agreement with Saudi Arabia, clearly declared that it affirmed the intensity and
constant character of the mutual relations between both countries.”” In the same
way, in 2014, Saudi Arabia became the largest importer of American weaponry,
and even overtook India in this regard.”®

Conclusion

When analyzing the social and political situation in Bahrain following the
wave of Arab Spring, which affected also that country, it must be concluded that
over the last couple of years there has been no profound political change. The

6 “Statement from NSC Spokesman Tommy Vietor on the National Security Advisor’s
visit to Saudi Arabia and the United Arab Emirates,” The White House, April 13,2011 — http://
www.whitehouse.gov/the-press-office/2011/ 04/13/statement-nsc-spokesman-tommy-vietor-na
tional-security-advisor-s-visit-s (accessed: 10.02.2017).

77 “Statement by Principal Deputy Press Secretary Joshua Earnest on U.S. Sale of Defense
Equipment to Saudi Arabia,” The White House, December 29, 2011 — http://www.whi
tehouse.gov/the-press-office/2011/12/29/  statement-principal-deputy-press-secretary-joshua
-earnest-us-sale-defens (accessed: 25.02.2017).

8 N. SYEED: “Saudi Arabia Topped India as Largest Weapons Importer Last Year,” March 8,
2015 — http://www.bloomberg.com/news/articles/2015-03-08/saudi-arabia-topped-india-as-lar
gest-weapons-importer-last-year (accessed: 12.02.2017).
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power is still held by the Sunni Al-Khalifa dynasty, which permanently controls
and restricts the political rights and freedoms of the Shia majority in that state.
According to the data of the Freedom House from 2017, Bahrain is considered
a state in which there are no civic freedoms and liberties (status: “not free”).”
Although in 2014 another parliamentary election was held, and the next one is
scheduled for 2018, its results did not bring any political change. Political discus-
sions between the government and the opposition failed to produce any political
consensus, and the constantly growing social discontent about the maintenance
of the political status quo makes a factor leading to sporadic frictions between
demonstrators and security forces.

What is also important, Bahrain has remained an arena of Saudi-Iranian
rivalry for influence. From the point of view of the Saudis, Shiites pose a per-
manent potential threat to the territorial integrity of Saudi Arabia. The authori-
ties are anxious about the loyalty of Saudi Shiites towards their own country as
well as their ties with the principal rival in the Persian Gulf sub-region — the
Islamic Republic of Iran. That is why the Saudi government has remained viv-
idly interested in the development of the political situation in Bahrain, which is
perceived in Riyadh as a sui generis safety buffer between Saudi Arabia and
Iran, and the fact that in Bahrain the Sunni minority has remained in power is
also perceived as a guarantee of strategic stability of the petroliferous — Saudi,
Shia — Eastern Province.

In the second decade of the 21st century, in the foreign policy of Manama,
there arose also other, new challenges, relating to the Islamic Republic of Iran. At
this place, special attention should be paid to the conclusion of the agreement of
six powers (group P5+1 — Russia, China, France, United Kingdom, and Germa-
ny, which was not represented in the Security Council of the UN) with Teheran
in mid-July 2015, which envisaged limitation of the Iranian nuclear programme
and resignation of that country on its aspirations to obtain nuclear weapons in
exchange for a gradual lifting of sanctions imposed on that country by the West.
The Resolution 2231 of the UN Security Council adopted in this matter on 20
July 2015 laid down that if Teheran observed the nuclear agreement, seven UN
resolutions adopted in 2006 imposing sanctions on Iran would be repealed.®® This
arrangement, which implicated the cancellation of sanctions at the beginning of
2016, worried Bahrain, Saudi Arabia, the other member states of the GCC, and
Israel. In all those countries, the abolishment of sanctions which for ten years had
been imposed on Iran was perceived as a threat to the regional security and the
preserved status quo, as well as dangerous legitimation of the expansive actions

" “Freedom in the World 2017” — https:/freedomhouse.org/report/fiw-2017-table-co
untry-scores (accessed: 10.02.2017).

80 “Resolution 2231 (2015) Adopted by the Security Council at its 7488th meeting, on
20 July 2015,” Security Council, 20 July 2015 — http:/www.un.org/en/ga/search/view_doc
.asp?symbol=S/RES/2231 (2015) (accessed: 25.02.2017).



198 Stosunki migdzynarodowe

taken by the Islamic Republic of Iran in the Middle East region, especially in the
sub-region of the Persian Gulf® The policy of Barack Obama’s administration,
which supported the concluded agreement, was considered both in Jerusalem and
in capitals of the member states of the GCC as one of the worst mistakes in the
Middle Eastern policies of the United States. Those countries tried — in vain —
to exert pressure on Washington to change that decision.

In the opinion of Riyadh, cancellation of the sanction system which effec-
tively restricted the actions taken by Teheran®’ made it become once again the
largest political, cultural (religious) and economic rival of Riyadh in the region
of the Middle East. As for Bahrain, it has remained an area of proxy war be-
tween Saudi Arabia and the Islamic Republic of Iran.
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After ten years following the change of the name of our country from the
People’s Republic of Poland to the Republic of Poland a key transformation of
the legislation on the school system was effected. One of the results of that
change was the introduction of junior secondary schools (called gimnazjum in
Polish). Nearly 20 years later, another large educational reform was launched, in
consequence of which junior secondary schools are going to be abolished. The
present article characterizes the transitions in the school system, as planned and
implemented in the years 1998—2016, and their political background. These
problems not only made one of the areas of political dispute, but also attracted
attention of the public opinion and posed a challenge to units of territorial self-
government, which were entrusted with the responsibility for managing schools.
For the above reason, their exploration from the perspective of political science
seems of special importance.

The reform under which junior secondary schools were established was put
in place by the government formed by the Electoral Action Solidarity and Free-
dom Union (AWS and UW, respectively). The cabinet was headed by Jerzy Bu-
zek, and the Minister of Education was Mirostaw Handke. Beside the school
system, the reforms also encompassed the public administration (namely, the
establishment of a three-tier territorial self-government), the healthcare system
(as a part of which Patients’ Funds were instituted), the system of social security
(by creation of insurance “pillars”). Initiation of the educational reform along
with reforms of other important areas of social life was intended, as declared by
its authors, to contribute to the success of that general undertaking. Such opi-
nion was also voiced by UNESCO experts for educational reforms." At the same
time, as highlighted by Krzysztof Konarzewski, modification of the educational
system differed from the remaining reforms launched by the J. Buzek’s cabinet
inasmuch as it was the only one to be preceded by independent scientific rese-
arch. The respondents in the research process were the authors of curricula and
textbooks, school administrators, and headmasters, teachers, students, and their
parents.” Moreover, the premises of the educational reform were consulted with
experts from the Organization for Economic Co-operation and Development
(OECD), the General Council for Higher Education and the Advisory Board for
the Reform of National Education. Opinions in this matter were also expressed
by trade unions, self-government institutions, associations, and representatives
of different Churches.’

As of today, the effects of the three of four big reforms of J. Buzek’s go-
vernment have been diminished. In 2004 Patients’ Funds were replaced by the

' C. Kurisiewicz: Projekty reform edukacyjnych w Polsce. Warszawa 2006, p. 70.

2 K. KONARZEWSKI: Reforma oswiaty. Podstawa programowa i warunki ksztatcenia. War-
szawa 2004, p. 7.

3 A. CWIKLINSKL: Zmiany w polskiej edukacji w okresie globalizacji, integracji i transfor-
macji systemowej. Poznan 2005, p. 339.
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National Health Fund. In 2011 amendments were introduced to the retirement
system — contributions paid to the second insurance pillar (so-called Open Pen-
sion Funds) were decreased, and a significant portion of funds gathered therein
was shifted to the first pillar, managed by the Social Security Institution (ZUS).*
In addition, in 2016, new school law provisions were enacted,” under which,
starting on 1 September 2017, junior secondary schools are being gradually li-
quidated. According to the planned transition timetable, these institutions will
cease to exist on 1 September 2019, which means that by that time they will
have been in operation for exactly 20 years.

The legislation reforming the school system under which junior secondary
schools were instituted, was adopted in 1998, and its provisions entered into for-
ce in 1999. Among the principal aims of the amendment, one could distinguish:
1) promotion of secondary and higher education, which was to contribute to the

improvement of the society’s educational level;
2) equalization of educational opportunities;

3) improvement in the quality of education.

Fulfilment of all the above assumptions was to be facilitated by bringing
about a series of transformations in the school system. As a part of the reform,
the common mandatory education was prolonged from 8 years of study in the
elementary school to 9 years in the elementary school and the junior secondary
school. In this way, the moment of splitting up the school career paths was post-
poned. Moreover, following from the adoption of the new legislation, specific
stages of the structure of the educational system covered children and young
people at the same level of mental and physical development.® Due to the above,
it was intended to adjust the functioning of a school to the specific needs of a gi-
ven age group. The amendments affected also vocational education, which, after
1998, was provided in basic vocational schools, technical schools and speciali-

4 As announced by the politicians of the Law and Justice party, the political group wiel-
ding power in Poland since November 2015, also the National Health Fund is going to be abo-
lished. Further transformations are to affect retirement insurance. According to the plans of
the Minister of Development and Finances, Mateusz Morawiecki, as of 1 January 2018 Open
Pension Funds will cease to exist, and a significant part of their assets (75%) is going to be trans-
ferred to the third insurance pillar (Individual Pension Accounts), while the remaining 25%
will be shifted to the Demographic Reserve Fund. The Economic Division of the Polish Press
Agency — http://biznes.pap.pl/pl/news/pap/info/1757149,srodki-z-akcji-dla-obywateli--najbar
dziej-prawdopodobne-rozwiazanie-ws--ofe---morawiecki (accessed: 10.02.2017).

5 Educational Law Act of 14 December 2016 [Dz.U. 2017, item 59], Act of 14 December
2016 — Provisions Implementing the Educational Law Act [Dz.U. 2017, item 60].

¢ After the reform, the first education stage included grades I—III of the elementary
school, the second one — grades IV—VI of the elementary school, the third one — junior
secondary school, the fourth one — upper-secondary school. See B. DYrDA, S. KoczoN-
-ZUREK, 1. PRZYBYLSKA: Podstawy prawne i organizacyjne osSwiaty. Skrypt dla studentow
pedagogiki. Katowice 2008, p. 45.
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zed secondary schools. On top of that, supplementary secondary and technical
schools were created for graduates of vocational schools who wished to carry
on education on a higher level. In this manner, permeability of the system was
guaranteed. It made a significant novelty as compared to the status quo ante —
when vocational school graduates planning to study at universities had to com-
plete a full educational course in a secondary school whose completion entitled
to take the matriculation exam. Additionally, the reform introduced external
examinations (sixth-grade test, junior secondary school exit exam, matriculation
exam, and vocational exams) prepared and graded by external entities (Central
Examination Board and District Examination Boards).” The school system, after
the amendment introduced by the ministry under M. Handke looked as follows:
6-year elementary schools, 3-year junior secondary schools, 3-year general se-
condary schools, 3-year specialized secondary schools, 4-year technical schools,
2- or 3-year basic vocational schools and 2- and 3-year supplementary secondary
and technical schools.®

The educational reform put in place on 1 September 1999 amounted to
a holistic change since it had a comprehensive character, covering the entire
system. The reform was implemented in stages — in the years 1999—2002,
3-year junior secondary schools were introduced, in the years 2002—2005, in
turn, 3-year general secondary schools and 3-year specialized secondary schools
were instituted, and in the years 2002—2006 — 4-year technical schools. Mo-
reover, in 2002, for the first time ever, two external exams took place — the
sixth-grade test and junior secondary school exit exam, and in 2005 first junior
secondary school graduates took the matriculation exam. Apart from the major
modifications to the structure of the educational system, also the methods of ad-
ministering schools were changed, as well as school programmes and curricula,
methods of evaluation of students’ knowledge and skills, qualification require-
ments for teachers, their promotion paths, and terms of remuneration.’

The reform of the school system also involved a change in school curricula.
For each subject taught at school a handful of proposals were prepared. This
confronted schools and teachers with the need to choose the curriculum, and the
textbooks based thereon. Moreover, teachers were guaranteed the possibility to
draw up their own curriculum, which then had to be confirmed by the super-
intendent of schools. At the same time, adoption of uniform core curricula and
standard requirements was to guarantee that students had the same level of kno-
wledge and skills — regardless of the specific curriculum followed in a specific
school. Modification of curricula was accompanied by resignation on overbur-
dening of the teaching contents with encyclopedic knowledge and its replace-

" Reforma systemu edukacji w Polsce. Projekt. Warszawa 1998.

8 B.DYRDA, S. KOCZON-ZUREK, . PRZYBYLSKA: Podstawy prawne i organizacyjne oswia-
ty..., pp.- 48—55.

% A. CWIKLINSKI: Zmiany w polskiej edukacji w okresie globalizacji. .., pp. 337—339.
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ment by the tendency to develop thinking and understanding of phenomena. The
issues presented at school should, in the view of the experts who prepared the
core curricula, depict the world comprehensively, which is why so-called cross-
curricula education paths were introduced, as a part of which a single problem
was discussed at various classes.'

The reform of the school system of 1999 did not win full social acceptance,
although it must be admitted that it gave rise to more positive than negative opi-
nions. The results of the survey carried out by TNS OBOP (Public Opinion Poll
Center) in the first weeks of implementation of the amendment (in September
1999) reveal that most Poles (59%) were interested in the educational reform. At
the same time, 51% of the persons interested in that matter claimed that it was
legitimate to introduce the reform. Its assumptions were contested by 35% of the
respondents interested in the problem.!! The change, however, was not accepted
by teachers, that is its direct executors, who argued that the reform was imple-
mented without consultations with the teacher environment. In response to the
undertakings of the ministry run by M. Handke, the largest trade union active in
the industry — the Polish Teachers’ Union organized, in the period 1999—2000,
nationwide strikes of teachers and educational staff in the defense of the Polish
school."?

In the opinion of Marta Zahorska, as far as the assumptions underlying the
1999 reform of the educational system are concerned, one can trace efforts to
satisfy politicians and sympathizers of the two formations represented in the
cabinet of J. Buzek — right-wing and conservative Electoral Action Solidari-
ty (AWS) and neoliberal Freedom Union (UW).B In the process of reforming,
emphasis was put on rationalization of expenses, introduction of elements of
competition between educational institutions. It was stressed that parents had
the right to choose their child’s school and influence its operation. Nonetheless,
among the objectives of the reform, there was also a postulate to equalize educa-
tional opportunities, which is most frequently put forward by left-wing parties.

10 M. ZAHORSKA: “Sukcesy i porazki reformy edukacji” — http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/ele
ment/bwmetal.element.desklight-0e2f8088-b4f1-4f41-ae70-d6671257adad/c/Marta_Zahor
ska.pdf (accessed: 12.02.2017).

I TNS OBOP: “Polacy o reformie o§wiaty” — http://tnsglobal.pl/archiv_files/130-99.pdf
(accessed: 12.02.2017).

12 B, SLIWIERSKI: Problemy wspdlczesnej edukacji. Dekonstrukcja polityki oSwiatowej IIT
RP. Warszawa 2009, p. 153.

3 The educational reform of 1999, to a large extent, complemented the neoliberal
visions of the Polish state’s development. In its effect, principal focus at school was placed
on democratic values, rule of law, social and economic development, as well as freedom,
tolerance and openness to different opinions. Simultaneously, school contributed to intensi-
fication of pro-social behaviours amounting to more frequent than previously engagement of
students in voluntary services, and, in the same way, to development of the third sector and
civil society.
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This means that the reformers based the educational change on broad ideological
foundations."

In the 1999 reform of the school system, one can find both positive and ne-
gative aspects. Most certainly, it was advantageous to introduce the system of
external exams, and to increase the qualification requirements for teachers. In
the process of educational reform, it was also necessary to introduce changes
in respect of the administration of the school system. Such changes specifically
followed from the creation of two new tiers of territorial self-government, name-
ly the powiat and the self-governmental voivodeship. It also seemed necessary
to modernize school curricula and programmes. Nevertheless, it must be noted
that the new proposals were also met with criticism. A part of teachers perceived
them as attempts to lower the requirements envisaged for students and to dec-
rease the level of teaching. Worse still, the hastily prepared curricula oftentimes
included mistakes and gaps. In addition, curricula intended for upper secondary
schools were not duly prepared — they comprised almost the entire previous
didactic material, although after the reform teachers were to implement it with-
in a period shorter by year. The role of specialized secondary schools was not
clarified (these schools were successors of vocational secondary schools) and,
resultantly, graduation from such institutions did not imply award of professio-
nal qualifications.”” Also the establishment of junior secondary schools was not
met with full approval. Their critics argued that such schools gathered young
people at the difficult puberty age. Moreover, junior secondary schools failed to
fulfil another aim intended for those institutions, namely to equalize educatio-
nal opportunities.'® It must be emphasized that a key role in this respect should
be played by kindergartens, and only later, schools, including junior secondary

4 M. ZAHORSKA: “Sukcesy i porazki reformy edukacji”...

15 Tbidem.

1 In the first decade of operation of junior secondary schools in Poland, the phenome-
non of inequalities in education was still present. As argued by the authors of the Report
on the condition of education in 2010, the level of a child’s education was at the time most
often dependent on his/her parents’ education. If in a student’s family at least one of the
parents had higher education, the chances that the child would also complete it were 73%. If,
however, the highest educated parent had only secondary education, the odds that the child
would obtain a university degree were merely 34%. Moreover, the report indicated that young
people in technical schools, specialized secondary schools and basic vocational schools were
on average poorer students. This means that the mere fact of attending a given school type
translated into higher or lower educational opportunities. A similar regularity related to the
student’s residence. It turned out that there were still high discrepancies between urban and
rural areas. Rural areas were inhabited by people of lower education and income levels, and
lower living standards. Moreover, there were also differences within the cities — children
and the youth living in so-called poverty ghettos stood lower chances for educational suc-
cess. THE EDUCATIONAL RESEARCH INSTITUTE: Raport o stanie edukacji 2010. Warszawa 2011,
pp. 201—214. See N. STEPIEN-LAMPA: Szanse edukacyjne dzieci i mlodziezy z obszarow wiel-
komiejskiej biedy w Siemianowicach Slgskich. Raport z badan. Katowice 2016.
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schools, which make the third stage in the education chain."” On the other hand,
it seems that the goal set out by the reformers for Polish schools, namely promo-
tion of secondary and higher education, was successfully achieved.'® And yet, it
would be impossible to determine to what extent this was a consequence of the
reform itself, and to what extent it resulted from the evolution of the society."”

During the first couple of years of the educational system being reformed,
both teachers and students, as well as their parents, familiarized themselves with
the new terms of operation of their schools. However, already at the initial stage
of implementation of the reform, one could trace advantageous changes, as com-
pared to the previous amendment period, which proves that the quality of edu-
cation in Poland improved. Success of the transition made in the school system
may be illustrated by the fact that in 2003 Polish 15-year-olds attending junior
secondary schools achieved better results in the PISA testing than graduates
of 8-year elementary schools in 2000.%° In 2000, as many as 23% of students
did not develop the skills of reading and interpretation at a satisfactory level.
However, in 2003, when the tested group were second-grade students of newly
established junior secondary schools, the percentage of pupils with lowest skills
decreased. However, the results of Polish students did not exceed the average
results for OECD member states. In 2006, the constant character of such state of
affairs was confirmed.”

One decade after the initiation of the process of reforming the school system,
a particularly crucial modification was introduced to education. This amendment

7 M. ZAHORSKA: “Roéwni, rowniejsi i... najmniej réwni, czyli o spolecznych barierach
w dostepie do edukacji.” Polityka Spoteczna 2009, No 9, p. 52.

8 1t is noteworthy that the reforms constitutive for the educational system were cha-
racterized by the fact that the promoted model of the graduates of specific school types
and education levels seemed to correspond to the assumed and implemented processes of
development of the Polish state. Such thesis may be confirmed by expansion of secondary
and higher education and depreciation of vocational training, the tendencies dominant in the
period of social-political-economic transformation, and the related restructuring of heavy
industry. Today, one can rather observe opposite tendencies in education.

9 Cf. M. ZaHORSKA: “Polski ‘boom edukacyjny’ i jego nastepstwa.” In: Polska po 20
latach wolnosci. Eds. M. BucHoLc, S. MANDES, T. SZAWIEL, J. WAWRZYNIAK. Warszawa 2011,
pp. 175—190.

20 The PISA tests (Programme for International Student Assessment) are carried out by
an international consortium supervised by OECD and representatives of its member states.
The testing covers 15-year-olds and verifies the following skills: reading and interpretation,
mathematical skills, reasoning in natural sciences. In each PISA edition, one of the above
makes a leading discipline. Poland participates in the programme since 2000, and its subse-
quent editions take place every three years. Since 2013, evaluation of students as a part of the
PISA testing has been entrusted to the Educational Research Institute. Previously, it had been
carried out by the Institute of Philosophy and Sociology of the Polish Academy of Sciences.

2l EDUCATIONAL RESEARCH INSTITUTE— http:/www.ibe.edu.pl/pl/projekty-miedzynarodo
we/pisa (accessed: 13.02.2017).



214 Polityka spofeczna

was made by the government of the Civic Platform and the Polish People’s Party
(PSL), and the person in charge of the ministry responsible for education was at
that time Katarzyna Hall. The legislation implementing the reform was adopted
in 2008.% The reform consisted in the introduction, in the years 2009—2015, of
a new core curriculum for general education. The change of the core curricu-
lum was, in the first place, dictated by the fact that in the system of education,
as shaped by M. Handke’s reform, junior and upper secondary school taught
twice the same teaching material to their students. With the view to preventing
repetition of the material, under the new core curriculum, these two types of
school institutions were combined in terms of the syllabus (but not structurally).
Moreover, as a result of the modernization of the educational system, speciali-
zed secondary schools were abolished. These institutions, from the moment of
their creation, recorded poor educational figures (measured predominantly with
the students’ achievements at the matriculation exam), and less and less young
people decided to attend them. Also supplementary secondary and technical
schools were shut down, which was justified by high interest of young people
in schools preparing for the matriculation exam and high accessibility of edu-
cation in such institutions. For another thing, cross-curricula educational paths
were done away with under the amendment. Finally, adoption of the new core
curriculum for general education forced changes relating to external exams. In
2012, students for the first time took the new junior secondary school exit exam,
and in 2015 for the first time the new sixth-grade test was carried out, as well as
matriculation exam under a different formula.? It is also natural that in addition
to the amendments to the core curriculum, it was necessary to prepare and print
new textbooks.

Implementation of the new core curriculum for general education was not
socially contested. At that time, attention of the public opinion was focused on
the lowering of the starting age of mandatory school education. The process
of introducing 6-year-olds to elementary schools and covering 5-year-olds with
mandatory kindergarten care in the reception class came along with implementa-
tion of the core curriculum. It was initially scheduled for the years 2009—2012.

*2 The new core curriculum for general education was adopted under the Regulation by
the Minister of National Education of 23 December 2008 Amending the Core Curriculum for
Kindergarten Education and General Education in Specific School Types [Dz.U. 2009, No.
4, item 17]. This piece of legislation was then repealed and replaced by the Regulation by
the Minister of National Education of 27 August 2012 Concerning the Core Curriculum for
Kindergarten Education and General Education in Specific School Types [Dz.U., item 977]
and the regulations amending the foregoing passed in the years 2014—2016.

2 For example — since 2009, history is taught in junior secondary schools up to 1918,
and the remaining material is to be analyzed by students only in upper secondary schools.
THE MINISTRY OF NATIONAL EDUCATION (hereinafter: MEN): Co warto wiedzie¢ o podstawie
programowej? Warszawa 2008.



Natalia Stepien-Lampa: The main changes in the school system in the years 1998—2016... 215

This deadline was, however, extended and some of 6-year old kids started obli-
gatory school education no sooner than on 1 September 2014.%

In 2015, as a consequence of parliamentary elections, the power in Poland
was taken over by the Law and Justice. On 16 November 2015, the cabinet of the
Prime Minister Beata Szydlo was sworn in, and the Minister of National Edu-
cation became Anna Zalewska. According to the declarations made during the
election campaign, the Ministry of Education almost instantly started working
on a fundamental reform of the school system, as a result of which the 8-year
elementary school shall be restored and junior secondary schools are going to
be abolished.”

On 16 September 2016, A. Zalewska presented a draft of a new statute na-
med Educational Law Act, which would govern all questions relating to educa-
tion.? The draft legislation was passed by the Council of Ministers on 8 Novem-
ber, and on 14 December 2016 the Act was adopted by the Sejm.?” The new law
will enter into force on 1 September 2017. The Ministry of Education launched
a website on which the principal assumptions behind the planned reform were
published. The change in the educational system was promoted by the slogan
“A good school,” which was a reference to the slogan used by the Law and Ju-
stice in the 2015 election — “A good change.”?® When justifying the draft legis-
lation introducing the educational reform, it was indicated that junior secondary
schools did not contribute to equalization of educational opportunities or impro-
vement of the results and quality of teaching. What is more, a considerable por-

24 The Act of 30 August 2013 Amending the Educational System Act and the Act Amending
the Educational System Act and Certain Other Acts [Dz.U., item 1265].

% It should be noted that the first decision made by the Law and Justice in education
was the increase as of 1 September 2016 of the obligatory kindergarten education age (from
5 to 6) and mandatory school age (from 6 to 7). See the Act of 29 December 2015 Amending
Educational System Act and Certain Other Acts [Dz.U. 2016, item 35].

Along with the increase of the mandatory education age, amendments were introduced
to the core curriculum for kindergarten education and general education for the first grade of
elementary school. See the Regulation by the Minister of National Education of 17 June 2016
Amending the Regulation Concerning the Core Curriculum for Kindergarten Education and
General Education in Specific School Types [Dz.U., item 895]; Regulation by the Minister
of National Education of 17 June 2016 Amending the Regulation Amending the Regulation
Concerning the Core Curriculum for Kindergarten Education and General Education in Spe-
cific School Types [Dz.U., item 896].

% The reform of education put in place by B. Szydto’s cabinet comes in line with the
State and National Agenda of Development of the Polish State and Strategy of Departing
from the Neoliberal Thought in Poland, as adopted by the Law and Justice. Beside the change
in the school system, it relates as well to transformations made to specific core curricula in
specific subjects. Special emphasis was put by the reformers on teaching Polish and history.

27 The Senate passed the Act on 16 December, and on 9 January 2017 it was signed by
the President of the Republic of Poland, Andrzej Duda.

2 MEN — http:/reformaedukacji.men.gov.pl (accessed: 18.02.2017).
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tion of these institutions in large cities conducted selective recruitment, which
gave rise to high diversification of such schools when it came to the results
of the junior secondary school exit exam. It was argued that junior secondary
schools were to be linked in terms of curricula with upper secondary schools,
but in practice they often functioned in the form of school complexes jointly
with elementary schools. The ministry also emphasized that in the future, in the
context of a demographic decline, there will arise problems with the financing of
junior secondary schools, to be experienced by the self-government.?

The reform of education undertaken by Law and Justice is going to introduce
key changes to the existing school system.’® After its implementation the struc-
ture of schools will comprise: 8-year elementary schools, 4-year general secon-
dary schools or, alternatively, 5-year technical schools, 3-year trade schools of
the first degree, 3-year specialized schools preparing for future work, 2-year tra-
de schools of the second degree, and post-secondary schools.’ The reform will
be implemented gradually. According to the presented timetable, on 1 Septem-
ber 2017 former 6-grade elementary school graduates shall become the seventh-
grade students in 8-year schools. This is to be correlated with gradual abolish-
ment of junior secondary schools. Basic vocational schools, on their part, will
be transformed into 3-year trade schools of the first degree (2-year trade schools
of second degree will be instituted on 1 September 2020). On 1 September 2019,
junior secondary schools will cease to exist, and the entire reform is going to be
concluded in 2023 (then, the last year of junior secondary school graduates will
graduate from 4-year technical schools).*?

The reform of the school system aroused many controversies and attracted
attention of the public opinion. As demonstrated by the results of the surveys
carried out by the Center for Public Opinion Research, in January 2017 the Po-
lish society was divided on that issue. 34% of the responders perceived the re-

» MEN — https:/men.gov.pl/wp-content/uploads/2016/10/uzasadnienie-przepisy-wpro
wadzajace.pdf (accessed: 18.02.2017).

30 The drawbacks of the Polish school system after 1989 frequently invoked in the public
debate are the decreasing prestige of vocational education and low level of adjustment of
schools to the needs of the evolving labour market. The authors of the 1999 reform did
not seem to pay due attention to these problems, and they were not considered constitutive
assumptions underlying the transformation. On the other hand, a part of postulates of the last
reform relates to the thus far depreciated vocational education. It is noteworthy that repre-
sentatives of nearly all political factions agree that the desired model of vocational training
should be dual (following the German pattern), where general knowledge is presented to
students at school and professional training takes place at a workplace. Such solution would
enable to gear vocational training to the needs of the labour market.

3 MEN — http://reformaedukacji.men.gov.pl/o-reformie/uczen-i-rodzic/struktura-szkol
-po-zmianach.html (accessed: 18.02.2017).
32 MEN — http://reformaedukacji.men.gov.pl/o-reformie/uczen-i-rodzic/jak-beda-prze

biegaly-zmiany-w-kolejnych-latach.html (accessed: 18.02.2017).
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form as grounds for hope rather than fear, 31% had mixed feelings, and 27%
expressed more fear than belief in the undertaking’s success. At the same time,
94% of people who took part in the opinion poll declared to have heard about the
reform, but only 49% claimed to know what the reform was to consist in. Con-
cerns of the responders related predominantly to their conviction that the reform
had not been duly prepared. Most of the interviewees (57%) accepted liquidation
of junior secondary schools and the return to 8-year elementary schools, 4-year
general secondary schools and 5-year technical schools. The percentage of re-
sponders opposed to the systemic change was 24%, and 19% had no opinion on
that subject. Almost a half (44%) of the persons who participated in the survey
believed the reform is going to be a high financial burden for the territorial
self-government.” The results of the opinion poll carried out by the Center for
Public Opinion Research corresponded, in large measure, to the atmosphere do-
minating in mass media concerning the educational reform at the turn of 2016
and 2017. The questions included in the survey were often discussed by experts
and commented on by politicians.*

Already in the first months of 2016, the expressed intentions of the Ministry
of Education relating to the reform gave rise to concerns of a considerable group
of educational staff. Once the draft legislation was published, a part of teachers
voiced their doubts about the abolishment of junior secondary schools they
would have to leave schools or be employed on a part-time basis. The draft bill
was criticized by the Polish Teachers’ Union, which in December 2016 initiated
the industrial disputes procedure, and announced industrial action scheduled for
March 2017, which was to consist in abstaining from work by teachers and per-
sonnel employed in school administration and operating staff.%

In addition, the planned reform of the school system gave rise to a num-
ber of doubts among representatives of self-government units, and it is the self-
government that will be directly responsible for implementation of the amend-

33 CENTER FOR PUBLIC OPINION RESEARCH: Polacy o reformie edukacji. Warszawa 2017.

3% A critical opinion on the Draft Educational Law Act, and especially on the liquidation
of junior secondary schools was, for example, drawn up by experts of the Centre of Analysis
of the Jagiellonian Club — Dominika Hofman-Kozlowska, Mikotaj Herbst, Barbara Stry-
charczyk, Sylwia Sysko-Romanczuk. According to these authors, the arguments deployed by
the Ministry in favour of the reform were backed by unbalanced research exclusively suppor-
tive of reforming the school system. This, in turn, gives an impression of unanimity of the
scientific environment on that matter, while in fact it has been divided. At the same time, the
Club’s experts were decidedly against liquidation of junior secondary schools. D. HOFmaN-
-Kozr.owska, M. HERBST, B. STRYCHARCZYK, S. SYskO-RoMANczUK: “Komentarzdo wybranych
rozwigzan zawartych w projekcie ustawy Prawo oswiatowe z 16 wrze$nia 2016 roku” —
http://cakj.pl/2016/10/14/komentarz-do-wybranych-rozwiazan-zawartych-w-projekcie-ustawy
-prawo-oswiatowe-z-16-wrzesnia-2016-roku (accessed: 18.02.2017).

35 PoLisH TEACHERS’ UNION — http://www.znp.edu.pl/element/2941/SPOR_ZBIOROWY _
STRAJK. Krok po kroku (accessed: 18.02.2017).
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ment. Under the new legislation, up until 31 March 2017, units of territorial
self-government were to adopt resolutions adjusting the network of schools to
the new system. Previously, however, the respective draft resolutions were to
be receive a positive opinion of the competent school superintendent, who had
to deliver such opinion within 21 days. At the same time, the ministry declared
to provide financial support to self-government units, which is going to partly
cover the costs incurred in connection with the educational reform.*

Additionally, critics of the actions taken by the Ministry of Education poin-
ted to the haste which, in their opinion, accompanied the reform. In this con-
text, they invoked especially a significant delay in the works on the new core
curricula. They also pointed out numerous errors that could be found in those
documents. This issue is especially important since only after the conclusion of
works on the core curricula will it be possible to prepare new textbooks, which
are needed for a part of the students already from 1 September 2017.%

Arguments for persons opposed to the liquidation of junior secondary schools
were also provided by the results of the PISA tests published by the Educational
Research Institute (IBE) on 6 December 2016. The testing was carried out in
2015 and covered over 500 thousand 15-year-olds from 72 countries. In Poland,
these were junior secondary school attendees. Polish students managed to rank
10 in the European Union in natural science reasoning, 4 in reading and inter-
pretative skills and 6 when it came to mathematical skills. The results achieved
by the young people from Poland were above the average for the OECD mem-
ber states in each of the categories mentioned above, whereas before the 1998
reform, the situation was quite different. However, it should be noted that the
results of tests of Polish 15-year-olds in 2012 had been slightly better. Experts of
the Educational Research Institute (IBE) explain that the worse results in the last
edition of the PISA testing might be justified by the fact that for the first time in
history tests were carried out with the aid of computers, and on such occasions
Polish students usually achieve lower results.*®

Most definitely, the reform of the educational system prepared by the mini-
stry run by A. Zalewska is the largest modification of that type since 1998 and
for that reason, its implementation involves intensified organizational efforts and
considerable financial outlay. Both self-governmental authorities and headma-
sters, teachers, students and their parents will have to familiarize themselves
with the principles of operation of the school system in the first years following

3 MEN — http://reformaedukacji.men.gov.pl/o-reformie/samorzad/rola-samorzadow
-podczas-wprowadzania-reformy.html/ (accessed: 18.02.2017).

37 These works were concluded on 14 February 2017. MEN — https:/men.gov.pl/projekt
-podstawa-programowa (accessed: 18.02.2017).

3% EDUCATIONAL RESEARCH INSTITUTE: “Program Migdzynarodowej Oceny Umieje¢tnosci
Uczniéw. Wyniki badania 2015 w Polsce” — http:/www.ibe.edu.pl/pl/projekty-miedzynaro
dowe/pisa (accessed: 20.02.2017).
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its implementation, as was the case after 1998. Questions which spring to mind
in that context are whether the subsequent turbulences relating to education were
necessary and if liquidation of junior secondary schools and prolongation of the
study period at general secondary schools and technical schools is going to im-
prove the quality of education in Poland. By the present day, these questions
have remained unanswered. Nonetheless, it should be noted that the undertaken
reform of the school system, involving, among other elements, abolishment of
junior secondary schools, was the implementation of the promises made by the
Law and Justice during the election campaign preceding presidential and parlia-
mentary elections of 2015. Moreover, liquidation of junior secondary schools as
such was socially accepted.

The changes in the education introduced by the ministers M. Handke and
A. Zalewska have stirred controversies. Although the common feature of the
transformations was their gradual implementation, both were criticized for haste
in preparing the core curricula. Such haste is undesired, because those docu-
ments condition the didactic process, and it is on their basis that publishers draw
up textbooks and respective committees prepare external exams. Moreover, de-
spite the consultations held by the respective ministries of national education
(in the years 1997—1998 and 2015—2016), teachers approached both reforms
with skepticism, and they were also criticized by a considerable group of trade
union members. It means that the direct authors of the reforms treated them as
top-down activities imposed by politicians, which definitely did not affect the
reforming process positively.

Introducing educational reforms in the Polish social and political reality is
nearly a permanent process. Most frequently, the transformations implemented
by political decision-makers are then disavowed by their successors. It is diffi-
cult to speak of any accumulation of the hitherto achievements. What is even
worse, education frequently makes an area of political disputes, and this, most
certainly, is not favourable for Polish schools. The mechanisms described above
may also be observed in the processes of reforming the educational system in
the years 1998—2016.
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Oczekiwania pracodawcow wobec dziennikarzy —
na podstawie analizy ofert rekrutacyjnych

Employers expectations towards journalists —
based on the analysis of recruitment offers

Dariusz Krawczyk*

Abstrakt

W artykule zaprezentowano wnioski
z weryfikacji ogloszen zawierajacych oferty
pracy dla dziennikarzy i redaktoréw opub-
likowanych w 2016 roku. Wsréd podstawo-
wych oczekiwan pracodawcow wymienié
nalezy do$wiadczenie redakcyjne zapisane
jako wymog w 72% analizowanych anon-
sow. Kandydaci odpowiadajac na propozy-
cje podmiotow rynku medialnego, powinni
takze cechowac si¢ znajomoscia jezykow
obcych (45%), umiejetnoscig obstugi kom-
puterow i wykorzystania narzedzi inter-
netowych (44%), a takze wyksztalceniem
wyzszym lub $rednim (30%). Wigkszo$¢
wydawcow pragnie pozyskac¢ osoby o roz-
legtej wiedzy, wyjatkowych zdolnosciach
komunikacyjnych i zamitowaniu do pracy.
Dyspozycyjnos¢ wraz z zaangazowaniem,
kreatywnoscia i odpornoscia na stres
ulatwi¢ moga znalezienie zatrudnienia
w zawodzie, ktorego formula wykonywa-

Abstract

This paper presents the conclusions from
verification of job offer advertisements
for journalists and editors, published in
2016. The main expectations of employers
include experience as an editor, specified
as a requirement in 72 percent of the ana-
lysed advertisements. Candidates replying
to the offers of the media market should
also know foreign languages (45 percent),
have computer skills and be able to use
Internet tools (44 percent), and be edu-
cated to a degree level or to a secondary
school level (30 percent). Most publish-
ers want to acquire individuals with vast
knowledge, excellent communication skills
and engaged in their jobs. Availability
combined with engagement, creativity and
resistance to stress may make finding a job
in the profession, the practical formula
of which is continuously transformed as
a result of technological progress, easier.

* Urzad Miejski w Zabrzu (d.krawczyk@olpress.pl)
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nia — wraz z postgpem technologicznym Key words: journalism, media jobs, expec-
— ulega statym przeksztatceniom. tations for reporters, modern media

Stowa kluczowe: dziennikarstwo, praca
w mediach, oczekiwania wobec reporte-
row, wspodlczesne media

Wstep

W mysl prawa prasowego dziennikarzem ,,jest osoba zajmujaca si¢ redago-
waniem, tworzeniem lub przygotowywaniem materiatlow prasowych, pozostaja-
ca w stosunku pracy z redakcja albo zajmujaca si¢ taka dziatalno$cig na rzecz
i z upowaznienia redakcji”, a redaktor to ,,dziennikarz decydujacy lub wspotde-
cydujacy o publikacji materiatéw prasowych”?. Definicyjne ujecie zakresu zadan
merytorycznych pracownikéw srodkéw masowego przekazu nie oddaje w pelni
roznorodnosci charakteru aktywnosci zawodowej oséb zatrudnionych w prasie,
radiu, telewizji oraz dzialajacych na rzecz nadawcow internetowych. Nie doty-
czy to tylko réznic wynikajacych z odmienno$ci nosnikéw wykorzystywanych
do upowszechniania materiatow prasowych, a co za tym idzie — postepujace;
specjalizacji czynnosci redakcyjnych. Bez watpienia specyfika pracy dziennika-
rza ,,wiaze si¢ ze zdobywaniem i przetwarzaniem informacji; chodzi tu nie tylko
o umiejetnosci wylacznie techniczne, lecz takze o intelektualne przygotowanie
ulatwiajgce oceng, wybor i sposdb przedstawienia zebranych danych™. Rozwdj
technologiczny, a szczegolnie konsekwencje procesu konwergencji, zdecydowa-
nie wplywaja na zakres obowigzkéw przypisanych dziennikarzowi lub redak-
torowi. Od struktury organizacyjnej i procedur obowiazujacych w konkretnej
redakcji zalezy, czym faktycznie zajmuje si¢ osoba zatrudniona na dziennikar-
skim stanowisku pracy. Przykladowo — zadaniem dziennikarza prasowego
moze by¢ wylacznie zbieranie informacji i tworzenie artykutow do biezacego
wydania gazety, lecz do jego obowigzkéw moze naleze¢ réwniez migdzy in-
nymi wykonywanie fotografii, utrwalanie materiatow audiowizualnych, montaz
1 dystrybucja plikow multimedialnych na potrzeby portali, aplikacji mobilnych,
kanatow filmowych czy profili obstlugiwanych przez redakcje lub korporacje
wydawnicza, publikowanie zapowiedzi danego wydarzenia w mediach spotecz-
nos$ciowych, udziat w zarzadzaniu komunikacja zwrotng w cyberprzestrzeni,

' Art. 7, ust. 2, pkt 5 i 6 ustawy z dnia 26 stycznia 1984 roku Prawo prasowe (Dz.U.
z 1984 r., nr 5, poz. 24).

2 Ibidem.

3 T. SASINSKA-KLAS: Dziennikarstwo — zawéd czy wyzwanie. W: Dziennikarstwo i Swiat
mediéw. Nowa edycja. Red. Z. BAUER, E. CHUDZINSKI. Krakow 2008, s. 471.
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a takze opracowywanie i aktualizowanie zawarto$ci artykutdw upowszechnia-
nych w internecie itd.

W pierwszym przypadku redakcja zapewne posiada¢ musi wyodrebnione
dzialy fotografii czy komunikacji internetowej, a w drugim na dziennikarzach
spoczywa realizacja zadan zwigzanych zaréwno z przygotowaniem tradycyj-
nego (papierowego) wydania gazety, jak tez roznorodnych form upubliczniania
przekazow w wersji elektronicznej. Faktem jest wigc, ze ,,mozliwos¢ taczenia
r6znych mediow w przestrzeni cyfrowej oznacza liczne zmiany rowniez dla sa-
mego $rodowiska dziennikarskiego, ktore w dobie konwergencji mediow stoi
przed powaznym wyzwaniem’™. Wraz z przeksztalceniami formy wykonywania
obowigzkoéw zmianie ulegaja wymogi pracodawcow wobec 0sob zamierzajacych
podjac¢ prace redakcyjng. Informacje o procesach rekrutacyjnych prowadzonych
przez podmioty rynku medialnego stanowi¢ moga ciekawy obszar badawczy
pozwalajacy uchwyci¢ tendencje w ewoluowaniu warunkow stawianych osobom
pragnacym rozpocza¢ lub zmieni¢ pracg. Dlatego na potrzeby niniejszego ar-
tykutu przeprowadzona zostata analiza zawartosci ofert pracy® z branzowego
portalu przeznaczonego dla dziennikarzy oraz redaktorow prasy, radia, telewi-
zji 1 redakcji internetowych. Badaniu podlegaty przede wszystkim oczekiwania
pracodawcow wobec cztonkow zespotow redakeyjnych, preferowane umiejetno-
$ci 1 postawy pracownikow, ich kompetencje zawodowe oraz dodatkowe umie-
jetnosci majace wplyw na przebieg procesu rekrutacji. Przedmiotem weryfikacji
byty takze techniczne i finansowe warunki $wiadczenia pracy oraz zakres obo-
wigzkow przypisanych do danego stanowiska.

Oczekiwania pracodawcow wobec kandydatéow na dziennikarzy

Analiza tre$ci ogloszen opublikowanych w 2016 roku pozwalata sformuto-
wac¢ wniosek, ze pracodawcy poszukujacy dziennikarzy oczekiwali aplikacji
gtéwnie od erudytéw cechujacych sie nie tylko — co oczywiste — znajomos-
cig jezyka polskiego, ale takze kreatywnoscia, dyspozycyjnoscia, zaangazowa-
niem i innowacyjnoscia, a nade wszystko doswiadczeniem redakcyjnym. Cze-
sto powtarzano zarazem sformutowanie, ze dziennikarzy wyréznia¢ powinno

4 M. WigckIEwWICZ: Czy radio moze by¢ telewizjq, a telewizja radiem? Analiza zjawiska
konwergencji mediow na przyktadzie Programu IV Polskiego Radia i stacji TNV24. W: Kon-
wergencja mediow masowych i jej skutki dla wspolczesnego dziennikarstwa. Red. M. GIERU-
LA, P. Szostok. T. 2. Katowice 2012, s. 182.

5 Badanie wlasne autora polegato na weryfikacji 219 ogloszen o naborze do pracy w cha-
rakterze dziennikarza lub redaktora opublikowanych od stycznia do grudnia 2016 r. przez
branzowy portal Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich pod adresem — http://sdp.pl/praca
(dostep: 2.01.2017).
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tzw. lekkie pioro. Stownik frazeologiczny podaje, iz zwrot ,,mie¢ lekkie pioro”
oznacza ,,Jatwo$¢ formutowania mysli na pismie, pisanie w sposob zrozumiaty;
pisanie z tatwoscia™, chociaz na rynku medialnym oznacza¢ moze na przyktad
,,umiejetnosci pisania pod katem potrzeb docelowej grupy czytelniczej (lekkie
pioro)””. Jeden z wydawcow sformutowanie ,,lekkie pioro” okreslit nastepujaco:
»[-..] umiejetno$¢ jasnego, precyzyjnego wyrazania mysli w formie pisemnej”®.
Co ciekawe, znajomos¢ jezyka polskiego doprecyzowywano, wskazujac na ko-
nieczno$¢ prawidtowego postugiwania si¢ zasadami ,,stylistyki, interpunkcii,
gramatyki oraz ortografii’.

Szczegotowe wymagania poszczegolnych pracodawcow — podobnie jak
w innych sektorach — podzieli¢ mozna na: 1) warunki konieczne do spetnienia
oraz 2) kryteria pozadane. Wiele zalezy od charakteru redakcji, zasiggu tery-
torialnego, a takze kategorii odbiorcow, do ktérych adresowany jest przekaz.
I tak ,,do$wiadczenie w pracy lokalnego dziennikarza newsowego” moze zostaé
okreslone jako ,,wymoég bezwzgledny”'® w procesie rekrutacji dziennikarza do
lokalnego serwisu informacyjnego, lecz w przypadku innych redakeji jest tylko
mile widzianym elementem odpowiadajacym charakterystyce stanowiska.

Najczesciej formulowanym wymogiem koniecznym — wystepujacym w 72%
badanych ogloszen — byto posiadanie doswiadczenia redakcyjnego. Zazwyczaj
wystarczat jakikolwiek staz pracy na podobnych stanowiskach w innych redak-
cjach, chociaz zdarzaly si¢ precyzyjne dyspozycje typu: ,,minimum 3-letnie do-
swiadczenie dziennikarskie (mile widziane doswiadczenie w dziennikarstwie
informacyjnym)”'!. Doktadno$¢ w okresleniu wymagan determinowat nierzad-
ko zakres specjalistycznych obowigzkow dziennikarskich, ktory w przypadku
przywolanego ogloszenia o naborze redaktora w wydawnictwie podatkowym
przedstawial si¢ nastepujaco: ,,[...] pisanie artykulow i udzielanie odpowiedzi
na pytania czytelnikéw dotyczace podatku dochodowego, w tym m.in.: opodat-
kowania podatkiem dochodowym podmiotéw gospodarczych i 0séb fizycznych
nieprowadzacych dziatalno$ci gospodarczej, obowigzkow platnikow podatku
dochodowego; przygotowywanie opracowan o zmianach w prawie podatkowym

¢ Wielki stownik frazeologiczny jezyka polskiego. Wyrazenia, zwroty, frazy. Red.
P. MULDNER-NIECKOWSKI. Warszawa 2004, s. 531.

" Definicja poj¢cia podana w ogloszeniu Wydawnictwa Bauer poszukujacego ,,Redakto-
ra Prowadzacego wydania specjalne”. Publikacja z 18.05.2016 r.

8 Ogtloszenie o poszukiwaniu przez Zesp6t Doradcow Gospodarczych TOR kandydata
na stanowisko ,,Korespondenta portali internetowych”. Publikacja z 17.02.2016 r.

® Ogloszenie o naborze ,,Dziennikarza/Reportera Lokalnego” do serwisu Fakt24.pl
nalezacego do Ringier Axel Springer Polska. Publikacja z 2.03.2016 r.

1" Wymagania dla ,,Dziennikarza/Reportera Lokalnego” serwisu Fakty24.pl nalezacego
do Ringier Axel Springer Polska. Oferte adresowano dla kandydatow poszukujacych zatrud-
nienia w Suwatkach, Bialymstoku, Lublinie, Rzeszowie”. Publikacja z 2.03.2016 r.

" Ogtoszenie Polskiej Agencji Prasowej poszukujacej ,,Dziennikarza gospodarczego”.
Publikacja z 3.11.2016 r.
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i jego interpretacjach™?. Oczywiste jest, ze w takim przypadku doswiadcze-
nie dziennikarza newsowego moze okazaé si¢ niewystarczajgce. Wsparte lub
wrecz zastgpione — zdaniem pracodawcy — powinno by¢ wiedzg ksiggowa
i doswiadczeniem z zakresu ekonomii, a konkretnie systemow podatkowych.

Preferowane kierunki studiow

Pracodawcy rekrutujgcy dziennikarzy i redaktorow brali tez pod uwage
wyksztalcenie kandydatow. Oczekiwania dotyczace ukonczenia studiow (lub
zdecydowanie rzadziej — szkoty Sredniej) umieszczono w okoto 30% ogloszen
poddanych analizie. Generalnie pracodawcy preferowali osoby posiadajace wy-
ksztatcenie wyzsze — w tym szczegdlnie dziennikarskie. Okreslajac profil, na
przyktad ,,dziennikarstwo i/lub dodatkowo public relations”, niekiedy formuto-
wano dalsze wymogi, zaktadajac jednak, ze absolwent podczas studiéw posiadt
umiejetnosc¢ ,,nienagannego postugiwania si¢ jezykiem polskim, zarowno w mo-
wie, jak i pismie”. Kolejny kierunek cieszacy si¢ zainteresowaniem pracodaw-
cow, to filologia (jesli podstawowym wymogiem byta dobra znajomos$¢ jezyka
polskiego wskazywano na przyktad: ,,[...] najmilej widziani absolwenci filologii
polskiej”*). Wydawcy poszukiwali tez absolwentow studiow ekonomicznych lub
prawniczych. Czasami kierunek studiow mial by¢ branzowo zwigzany z profi-
lem przyszlej pracy jak na przykiad ,,[...] wyksztalcenie wyzsze ogrodnicze,
rolnicze lub pokrewne”" dla redaktora portalu ogrodniczego. Incydentalnie zda-
rzaly si¢, adresowane réwniez do studentéw, ogloszenia typu: ,,[...] do wspot-
pracy zapraszamy zarowno absolwentow uczelni wyzszych, jak i studentow 4.
oraz 5. roku studiow™®, ,[...] mile widziane wyksztalcenie wyzsze lub student
ostatnich lat studiow zaocznych”'” badz ,,[...] ukonczone studia wyzsze lub stu-
denci 5. roku (filologia polska)”®. Propozycje pracy adresowano tez do osob

12°W anonsie Wydawnictwa Podatkowego GOFIN. Poszukujacego ,,Redaktora z zakresu
podatku dochodowego”. Publikacja z 13.01.2016 r.

13 Z ogloszenia o poszukiwaniu dziennikarza przez Serwis Agencyjny MondayNews.
Publikacja z 21.09.2016 r.

14 Z anonsu o naborze ,,Mlodszego redaktora” przez wydawce ,,Dziennika Ubezpiecze-
niowego” oraz ,,Miesi¢gcznika Ubezpieczeniowego”. Publikacja z 20.07.2016 r.

15 W ogloszeniu Oficyny Wydawniczej OIKOS poszukujacego ,,Redaktora”. Publikacja
7 29.06.2016 1.

16 Informacja o naborze na stanowisko ,,Dziennikarz w sekcji Nowych Mediéw” orga-
nizowanym przez Polskie Radio Regionalna Rozglosnia w Koszalinie Radio Koszalin. Pub-
likacja z 24.02. 2016 r.

'” Informacja o naborze ,,Redaktora w Sekcji Lifestyle” telewizji TVN. Publikacja
z 6.04. 2016 .

18 Anons o poszukiwaniu przez Loc At Heart osoby na stanowisko ,,Redaktor — Korek-
tor — Ttumacz”. Publikacja z 28.09.2016 r.
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posiadajacych wyksztatcenie srednie lub ,,studiujacych dziennikarstwo w trybie

zaocznym”".

Spodziewane cechy, postawy i kompetencje

Od przysztych pracownikéw wymagano kompetencji w zakresie dziatan
komunikacyjnych — niekiedy potwierdzonych wyksztatceniem kierunkowym,
lecz czg¢$ciej opierajacych si¢ na samoocenie kandydata. Prowadzacy nabor do
pracy w $srodkach masowego przekazu zdawali si¢ preferowac osoby nie tylko
postugujace si¢ nienaganng polszczyzng, lecz tez cechujace si¢ postawg twor-
cza, zdolnosciag do odnajdywania oryginalnych rozwigzan, samodzielnos$cia,
inicjatywa, ciekawoscig $wiata i ,,otwartg glowg”?’. W ten obszar wpisuja si¢
rowniez — zaczerpniete jako cytat z analizowanych ogloszen — takie walory,
jak: dobra organizacja pracy, odpornos¢ na stres, umiejetnos¢ funkcjonowania
w zespole redakcyjnym, umiej¢tnos¢ analitycznego myslenia, wysoka motywa-
cja, precyzja, systematycznos$¢, odpowiedzialnos¢, aktywnos¢, pomystowosc,
spostrzegawczo$¢, dokladnosé, skrupulatnosé, samodyscyplina, punktualnosc,
zdolno$¢ do dziatania pod presja czasu, a takze wysoka kultura osobista. Ze-
spot cech, umiejetnosci i postaw oczekiwanych od kandydatow zwiezle okreslit
ogloszeniodawca poszukujacy cztonka zespotu redakcyjnego, ktory bedzie oso-
bg ,,multizadaniowg?'.

Procz tak szeroko pojetych predyspozycji liczyly si¢ jednak dla pracodaw-
cow tez konkretne umiejetnosci, do ktorych nalezato na przyktad tworzenie
poszczegdlnych form wypowiedzi pasowych zgodnych ze specyfika gatunkow
dziennikarskich, korekta i adiustacja tekstow. W przypadku mediéw elektronicz-
nych liczyla si¢ takze miedzy innymi umiej¢tnos¢ przygotowywania materiatow
wideo, mita aparycja oséb pragnacych wykonywaé obowiazki prezentera tele-
wizyjnego, biegta obstuga internetowych narzedzi komunikacyjnych czy nawet
tworzenie galerii zdj¢¢, ankiet i quizow. Dla zainteresowanych pracg w stacjach
telewizyjnych i radiowych waznym kryterium byla nienaganna dykcja oraz tzw.
dobry glos. Znajdowato to bezposrednie odzwierciedlenie w stawianych wy-
maganiach, gdzie potencjalny pracodawca oczekiwat: ,, do§wiadczenia w pracy
przed mikrofonem, doskonatego glosu i dykcji”?%. Potwierdzeniem miaty by¢ na

¥ Wymagania firmy Web INnovative Software poszukujgcej dziennikarza do pracy we
Wroctawiu. Publikacja z 10.02.2016 r.

20 Ogtoszenie TVN S.A. o poszukiwaniu Redaktora dla TVN24 (Lokalizacja: Warsza-
wa). Publikacja z 28.09. 2016 r.

2 Okredlenie uzyte w ogloszeniu o naborze ,,Autora newsowego serwisu Gazeta.pl”
nalezacego do Agory. Publikacja z 13.01.2016 r.

2 Informacja o poszukiwaniu kandydatow na stanowisko ,,Dziennikarz/Reporter”
w Radiu ESKA we Wroctawiu nalezacym do Grupa ZPR Media. Publikacja z 24.02.2016 r.
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przyktad nagrania ,,demo” w formacie mp3 stanowigce obowigzkowy zatgcznik
do aplikacji zawierajacej CV kandydata.

Znajomos¢ jezykow obcych

Blisko 45% ogloszen zawieralo wymog znajomosci jezykow obcych.
Zwykle dotyczylo to jezyka angielskiego. Zarowno polskie redakcje, jak tez
migdzynarodowe koncerny wydawnicze od kandydatow na dziennikarzy lub
redaktorow oczekiwanie to stawiaty czesto w formie wymogu niezbgdnego.
Przyktadowo, wydawnictwo bedace przedstawicielem w Polsce niemieckie-
go holdingu wymagato znajomosci ,,jezyka angielskiego i/lub niemieckiego
w mowie 1 w piSmie”, co uzasadniano zakresem obowigzkéw redaktora zlozo-
nym miedzy innymi z ,,obstugi dziennikarskiej konferencji prasowych, targow
i innych wydarzen w kraju i za granica oraz kontaktow z firmami, bedacymi
uczestnikami opisywanego rynku”?. Oczekiwanie ,,.bardzo dobrej znajomos¢
jezyka angielskiego” przez portal zajmujacy si¢ promocja polskiej gospodarki
morskiej uzasadniano zakresem obowigzkéw dziennikarskich, w ktérego sktad
wchodzi¢ miato ,,pisanie i redagowanie tekstow dziennikarskich w jezyku pol-
skim i angielskim”?*. Z kolei wymog ,,znajomosci jezyka niemieckiego na
poziomie mocnego B2” polska firma posiadajaca przedstawicielstwa migdzy
innymi w Berlinie i Zurychu wyjasniata, oczekujac ,,gotowosci do wyjazdow
do Niemiec”®. Zazwyczaj jednak w przypadku bieglosci jezykowej praco-
dawcy nie podawali preferowanego poziomu tych umiejetnosci w okreslonej
klasyfikacji, ograniczajac si¢ do sformutowania typu: ,,dobra znajomos¢ jezy-
kéw obeych”, ,,znajomos$¢ jezyka angielskiego” czy ,,znajomo$¢ przynajmniej
jednego jezyka obcego”, chociaz sporadycznie wystepowaly tez oczekiwania
typu: ,,znajomos¢ jezyka angielskiego na poziomie komunikatywnym i umoz-
liwiajagcym rozumienie tekstu pisanego™®. Ciekawostka jest, ze wsrdd prefero-
wanych umiejetnosci lingwistycznych znalazla si¢ rowniez ,,znajomos$¢ jezyka
kaszubskiego”?’.

2 Propozycja pracy dla ,,Redaktora” w firmie Raven Media. Publikacja z 3.11.2016 r.

24 Postepowanie rekrutacyjne na stanowisko ,,Redaktor ds. gietdy i finansow” spotki
Media-press.tv. Publikacja z 20.01.2016 r.

%5 Ogtoszenie o naborze ,,.Dziennikarza” do portalu GospodarkaMorska.pl. Publikacja
7 6.04.2016 r.

26 Informacja z ogloszenia o naborze ,,Redaktora/ki Online” do redakcji portalu Gala.pl
nalezacego do Burda Publishing Polska. Publikacja z 3.02.2016 r.

27 Z ogloszenia o poszukiwaniu dziennikarza przez ,,Twoja Telewizj¢ Morska”. Publika-
cja z 21.09.2016 r.
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Obstuga komputeréw i komunikacja w cyberprzestrzeni

Potencjalni pracodawcy akcentowali takze oczekiwania wobec dziennikarzy
zwigzane z aktywnosciag komunikacyjna w cyberprzestrzeni. W nieco ponad
44% analizowanych ogloszen znajdowaly si¢ wzmianki o umiejgtnosci obstu-
gi komputeréw czy wykorzystania specjalistycznego oprogramowania albo tez
swobodnego poruszania si¢ w sieci komputerowej ze szczegdlnym uwzglednie-
niem mediéw spolecznosciowych.

Oprocz prostego wskazania na kompetencje w zakresie technologii interne-
towych poszukujacy pracownikéw na stanowiska redakcyjne niekiedy mniej lub
bardziej szczegotowo doprecyzowywali wymagania, liczac na przyktad na ,,za-
interesowanie 1 znajomo$¢ kanatow social media (Facebook, Instagram, Linke-
din, Twitter, Google+ i inne)”?. Jesli jednak specyfika przyszlej pracy opierac
si¢ miata wprost na aktywno$ci w Internecie, od osoby aplikujacej oczekiwano
profesjonalnego postugiwania si¢ narzedziami internetowymi w celach komuni-
kacyjnych, czyli na przyktad ,,zainteresowania i bardzo dobrej znajomosci social
media (Facebook, Instagram, Linkedin, Twitter, Google+ i inne), znajomosci na-
rzedzi do profesjonalnej obstugi kanatéw social media (Facebook Ads, Facebo-
ok Bussines Manager, Power Editor), a takze zewngtrznych narzedzi do analizy
i monitorowania swoich profili oraz Google Analytics”*, co znacznie przekra-
czato zwyczajowy poziom wymagan od kandydata na stanowisko redakcyjne.

Kwalifikacje branzowe

Wsrod wymogow stawianych kandydatom na dziennikarzy znajdowaty
si¢ umiejetnosci ogdlne oraz wazne dla specyfiki pracy w konkretnej redak-
cji. Stad niezbedna okazywala si¢ na przyklad ,,znajomos$¢ historii Warszawy”
czy ,,$wietna znajomo$¢ probleméw i topografii Stolicy” dla zainteresowane-
go aplikowaniem do stotecznego serwisu informacyjnego, ,,znajomos¢ tematyki
zdrowia i diety” to wazne kryterium weryfikacji kandydatow do pracy w cza-
sopismie ,,0 zdrowiu™!, a ,,doskonata znajomo$¢ przepisow w zakresie podat-
ku dochodowego w praktyce”? przesadza¢ miata o zatrudnieniu redaktora

2 Anons o poszukiwaniu ,,Redaktora/Dziennikarza” do Wydawnictwa Inzynieria
sp. z o.0. Publikacja z 21.09.2016 r.

2 Wymogi okre$lone w ogloszeniu Wydawnictwa Inzynieria sp. z o.0. Publikacja
z 8.06.2016 1.

30 Ogloszenie dla kandydatéw do warszawskiego serwisu internetowego ,,Wawalove”
pragnacych podja¢ pracg¢ w charakterze ,,Redaktora”. Publikacja z 3.11.2016 r.

31 Anons firmy AVT — Korporacji sp. z 0.0. poszukujacej ,,Redaktora i autora tekstow
do czasopisma o zdrowiu”. Publikacja z 13.01.2016 r.

32 Informacja o naborze na stanowisko ,,Redaktora” w Wydawnictwie Podatkowym
Gofin. Publikacja z 13.01.2016 r.
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w czasopi$mie o tematyce fiskalnej. Oczywistym wymogiem wobec kandyda-
ta na stanowisko ,,Redaktor serwiséw motoryzacyjnych” byta ,,szeroka wiedza
0 motoryzacji i znajomo$¢ branzy motoryzacyjnej”®, a ,,pasja do podrdézowa-
nia i znajomo$¢ branzy turystycznej”* okazywaty sie niezbedne w przypadku
kandydata na stanowisko ,,Redaktor serwisow turystycznych™>. W tej kategorii
miescito si¢ wiele innych wymogow dedykowanych konkretnym stanowiskom
pracy, jak na przyklad ,,gust i wyczucie stylu oraz [...] zrozumienie grupy do-
celowej kobiety 30+73¢,

Gotowo$¢ do wykonywania obowigzkow redakcyjnych w chwili, gdy dojdzie
do nadzwyczajnego wydarzenia lub — coraz czgsciej — w kazdym wskazanym
przez pracodawce momencie, wydaje si¢ przypisana do zawodu dziennikarza.
Ogtoszeniodawcy niekiedy wskazuja na statos¢ tej relacji, podkreslajac znacze-
nie dyspozycyjnosci: ,,[...] dotaczajac do naszego zespotu, bedziesz pracowac
zmianowo, rowniez w weekendy i $wieta™’, informujgc o pracy ,,w trybie zmia-
nowym oraz w weekendy”*. Oczywiscie mobilno$¢ dziennikarza uzalezniona
jest od formuty funkcjonowania redakcji i niekiedy opis zadan przedstawiac si¢
moze nastgpujaco: ,,[...] praca zdalna z domu, ale wymagane chodzenie m.in.
na konferencje prasowe czy spotkania™. Z kolei wydawca czasopism z branzy
elektrotechnicznej wymagajac od kandydatéw na redaktora posiadania prawa
jazdy, uzasadniat to dodatkowym oczekiwaniem w postaci ,,gotowosci do po-
drozy stuzbowych™0,

Systemy wynagradzania

Analiza ogloszen przyniosta szczatkowe dane o finansowych warunkach wy-
konywania zawodu dziennikarza. Wérod ofert przewazaty bowiem anonse za-
powiadajace przyktadowo ,,atrakcyjne formy zatrudnienia” lub ,,statg umowe”,

3% Qgloszenie Grupy Wirtualna Polska. Publikacja z 24.02.2016 r.
3% Tbidem. Publikacja z 23.03.2016 r.
3 Ibidem.
Ogtloszenie o naborze ,,Redaktora-Stylisty” przez Westwing.pl. Publikacja z 6.04.
2016 r.

37 Anons o poszukiwaniu ,,Redaktora dziatu wideo Wyborcza.pl” spotki Agora. Publi-
kacja z 20.01.2016 .

3% Informacja o rekrutacji na stanowisko ,,Redaktora” w Grupa Defence24. Publikacja
7 24.02.2016 r.

¥ Anons o poszukiwaniu ,,Dziennikarza” do redakcji portalu branzy medialnej, rekla-
mowej, internetowej, telekomunikacyjnej i public relations Wirtualnemedia.pl. Publikacja
z 28.09. 2016 r.

40 Ogtoszenie firmy Publikatech poszukujacej ,,Redaktora prowadzacego”. Publikacja
z 10.02.2016 1.
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a w najlepszym razie ,.etat”. W niewielu przypadkach zawieraly one przedziat
kwotowy przewidzianych uposazen lub — jeszcze rzadziej — konkretng sume.
Czesciej podawano zasady ksztaltowania pensji typu: ,,wynagrodzenie: podstawa
+ premia od wynikow™! dla redaktora naczelnego. Postugiwano sie tez sformu-
lowaniami ,,0 wynagrodzeniu adekwatnym do wykonywanej pracy, na podsta-
wie umowy o dzieto™ lub — jeszcze szerzej — proponujac ,,wynagrodzenie
adekwatne do doswiadczenia i kompetencji™. Chetnie opisywano tez formg re-
lacji zawodowych, jak na przyktad ,,zatrudnienie w oparciu o wybrang forme
wspotpracy — umowe o praceg, umowe cywilnoprawng badz wtasng dziatalnosé
gospodarczg™*. Podawano tez rodzaj umowy (np. na zastepstwo okoto 1 roku)
badz ogolne informacje typu: ,,[...] najlepszym kandydatom oferujemy: umowe
zlecenie (ok. 120h miesigcznie)™. Zdarzato sig, ze pracodawcy zamiast informa-
cji 0 wynagrodzeniu wymagali — jak mozna si¢ domysla¢ — udziatu w procedu-
rze aukcyjnej, gdyz prosili o przestanie aplikacji zawierajacej ,,propozycje: stawki
godzinowej lub stawki za dyzur (8 godz.) lub miesigcznego wynagrodzenia przy
zalozeniu, ze praca bedzie si¢ odbywata w przedziale 40 godz. tygodniowo™®.
Oferty pracy zawierajace wysoko$¢ wynagrodzenia przewidzianego dla oso-
by wylonionej w procesie rekrutacji wystepowaty raczej w formie przedziatu
kwotowego, przyktadowo: poszukiwany byt ,,Redaktor — Korektor” gotowy
podjaé¢ prace za ,,wynagrodzenie: 2—4 tys. zF*’. Konkretng wysokos$¢ uposa-
zenia podano w przypadku dziennikarza odpowiedzialnego za ,,pisanie, reda-
gowanie 1 publikacje tekstéw, reportazy i wywiadoéw, wykonywanie zdje¢ do
publikacji, publikacje galerii i plikow foto/wideo™s, ktory poza ,przyjazna

4 Anons o poszukiwaniu kandydata na ,,Redaktora naczelnego” do podmiotu ,,Mfind
it” prowadzacego serwis ubezpieczeniowy i administrujacego porownywarka ubezpieczen
komunikacyjnych. Publikacja z 13.04.2016 r.

4 Ogtoszenie Wydawnictwa Bauer o rekrutacji kandydata na stanowisko redaktora
do wspotpracy z wroctawskg redakcja magazynu ,,.Swiat Wiedzy” oraz pomocy w pracach
redakcyjnych w tworzeniu magazynéw z grupy ,,Swiat Wiedzy” — w tym ,,Swiat Wiedzy
Historia”, ,,Swiat Wiedzy Ludzie” oraz ,,Swiat Wiedzy: Sekrety Medycyny”. Publikacja
z 13.04.2016 1.

4 Ogloszenie o poszukiwaniu ,,Dziennikarza/Redaktora” przez portal wSensie.pl. Pub-
likacja z 20.04.2016 r.

* Informacja z anonsu o poszukiwaniu przez spotk¢ Agora osoby na stanowisko
,Redaktor Next Gazeta.pl”. Publikacja z 27.04.2016 .

45 Z anonsu o poszukiwaniu ,,Redaktora” do pracy w Aptece Internetowej z siedziba
w Lodzi. Publikacja z 7.12.2016 r.

46 7 ogloszenia Serwisu Agencyjnego MondayNews poszukujacego ,,Dziennikarza”.
Publikacja z 21.09.2016 r.

47 Oferta Wydawnictwa ITEM Publishing specjalizujacego si¢ w publikacjach medycz-
nych przygotowywanych dla lekarzy, pacjentow i farmaceutow poszukujacego ,,Redaktora”.
Publikacja z 3.11.2016 1.

4 Stawka z ogloszenia firmy Milenium Media poszukujacej osoby do pracy na stanowi-
sku ,,Dziennikarza”. Publikacja z 3.02.2016 r.
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i tworcza atmosfera w zespole” *° liczy¢é mogt na wynagrodzenie ,,w oparciu
o umowe o dzieto (ok. 2000 zt netto)”. Natomiast dziennikarz branzowego
magazynu ekonomicznego adresowanego do osob zarzadzajacych i wihascicieli
autoryzowanych stacji samochodowych (podejmujacego tematy z zakresu za-
rzadzania przedsigbiorstwem, biznesu, finansow, sprzedazy i marketingu) prace
podejmowat za ,,wynagrodzenie migdzy 3,5 a 4 tys. z} brutto™'. Pensja obej-
mowata zakres obowigzkéw zlozony migdzy innymi z codziennego przegladu
prasy, wspottworzenia strony internetowej czasopisma oraz pisania tekstow. Na-
tomiast ,,wynagrodzenie od 2500 do 6000 PLN" przygotowano dla ,,Redaktora
— Specjalisty ds. Kontentu”, ktory obok pracy redakcyjnej miat utrzymywac
relacje z ,,partnerami merytorycznymi w zakresie materialow zwigzanych ze
szkoleniami”™, a takze ,,partnerami technologicznymi w zakresie tresci zwiaza-
nych z promocja/informacja dotyczaca technologii/rozwigzan prezentowanych
na portalu™* oraz ,,odpowiednimi komérkami partnerskich korporacji samorza-
du terytorialnego™.

Techniczne warunki pracy

Analiza zawartos$ci ogloszen wskazuje, ze przed rozmowa kwalifikacyjna
osoba zainteresowana zlozeniem aplikacji wysokos$ci pensji raczej nie pozna,
lecz za to przeczyta¢ moze opis z zaakcentowaniem mozliwosci pracy w przyja-
znym, mtodym i profesjonalnym zespole, udziale w nowych, ciekawych projek-
tach, szansach na ciekawe wyjazdy zagraniczne, poznanie fantastycznych ludzi,
mozliwosci realizacji wlasnych pomystéw. Niektore redakcje oferowaly takie
,profity”, przyktadowo: mozliwos$¢ publikacji tekstow czy niezbedne narzedzia
pracy. Niekiedy pojecia te byly jednak dookreslone i przybieraly postac na przy-
ktad laptopu, telefonu oraz systemu CRM, czyli rozwigzan informatycznych
(ang. Customer Relationship Management) stuzacych poprawie kontaktu migdzy
organizacja a jej otoczeniem. Pisanie tekstow na rzecz redakcji — zdaniem pra-
codawcoéw — pozwalato natomiast na budowe swojej marki jako dziennikarza
czy poszerzenie portfolio wlasnych publikacji o eksperckie artykuty tematycz-
ne oraz wywiady z przedstawicielami korporacji, dziatajacych w skali ogdlno-

4 Ibidem.

50 Tbidem.

I Informacja firmy Dealer Consulting Group Konieczny i Wspélnicy o poszukiwaniu
,Dziennikarza” do miesi¢cznika ,,Dealer”. Publikacja z 24.04.2016 .

52 Informacja firmy Twigger ukierunkowanej na dziatalnos$¢ doradcza, szkoleniowa
i wydawniczg. Publikacja z 11.05.2016 r

53 Ibidem.

54 Tbidem.

55 Ibidem.
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polskiej i miedzynarodowej. Trzeba odnotowaé, ze oprocz dosé iluzorycznych,
z pracowniczego punktu widzenia, atutéw zatrudnienia wymieniano takze
konkretne zalety, typu: prywatna opieka medyczna, karta Multisport, zajecia
sportowe, kursy jezykéw obcych, vouchery podarunkowe oraz bony swigteczne,
$niadania firmowe, firmowy osrodek wypoczynkowy. Oferowano ponadto: moz-
liwos¢ poznania innych mediow z grupy, pakiet szkolen wewngtrznych w ra-
mach adaptacji do stanowiska pracy, bezptatne szkolenia (w tym studia pody-
plomowe), prac¢ blisko centrum miasta z mozliwo$cig parkowania samochodu
na bezplatnym parkingu itd. Zatrudnienie z mozliwoscig awansu uzupetniata
mozliwos$¢ dalszego ksztalcenia si¢ i rozwijania kompetencji zawodowych pod
okiem do$wiadczonych kolegéw. Deklarowano tez coaching przez caly okres
trwania wspotpracy, czyli oparty na wykorzystaniu zasad psychologii trening
optymalizujgcy aktywnos$¢ zawodowg. Mozliwo§¢ przychodzenia do pracy
z psami miata z kolei podnies¢ komfort pracy sekretarza redakcji ogolnopol-
skiego magazynu modowego. Ale odpowiadajac na wickszos$¢ ogloszen, kandy-
daci spodziewa¢ si¢ mogli raczej pojedynkéw na redakcyjnym PlayStation niz
samochodu stuzbowego.

Niestandardowe formy wspotpracy

W gronie klasycznych pracodawcow poszukujacych oséb do wykonywa-
nia prac redakcyjnych zdarzali si¢ przedsigbiorcy zainteresowani pozyskaniem
dziennikarzy (w zespotach dwu- lub trzyosobowych) do prowadzenia miejskich
portali informacyjnych. Zasady wspotpracy przedstawiali nastepujaco: ,,[...] my
udostepniamy serwis, domeneg, szablon i pelne wsparcie techniczne, a Ty 1 Twoi
wspolpracownicy zapetniacie strong trescig redakcyjng i prowadzicie regularne
dziatania zwigzane z prowadzeniem serwisu informacyjnego’™®, co wigcej, ,,nie
ingerujemy w charakter strony, nie interesuje nas sposob pozyskiwania klientow
reklamowych, nie przeszkadzamy w tworzeniu tre$ci — udost¢pniamy jedy-
nie know-how, a cala reszta nalezy do Was™’, co w efekcie powodowaé miato,
ze ,,90% zyskow z artykulow sponsorowanych i reklam réwniez trafiaja w Wa-
sze rece’™®. Wspoldzialanie takie ograniczato si¢ wigc do umozliwienia dziatan
redakcyjno-marketingowych w wykupionych w skali catego kraju obszarach
cyberprzestrzeni i czerpania z tego tytu korzysci opartych na efekcie synergii.

¢ Anons podmiotu Times Press poszukujacy ,,Dziennikarza”. Publikacja z 15.06.2016 r.
57 Ibidem.
58 Tbidem.
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Zakres obowigzkow redakcyjnych

Redakcja w opinii pracodawcow to nie tylko zaktad pracy, lecz niekiedy tez
,,Sposob na realizacje swoich zawodowych ambicji, ale tez miejsce, gdzie spo-
tykaja si¢ ludzie otwarci, ktorzy tworzg kreatywna atmosfere w miejscu pracy
i poza nim™’. Specyfika redakcji determinowata cele i zadania pracownikow.
Stad sytuacje, gdy misj¢ profesji dziennikarskiej (rozumiang jako sens wyko-
nywania zawodu) zdefiniowano nastgpujaco: ,,pokazywanie roli budownictwa
mieszkaniowego w spoteczenstwie™. W zaleznosci od indywidualnego charak-
teru funkcjonowania poszczegdlnych redakcji w ogloszeniach ewoluowaty za-
kresy obowigzkow dziennikarzy. Dominujacg tendencjg byto ukierunkowywanie
czynno$ci zawodowych na sferg technologii cyfrowych, cho¢ czasem znajomos$¢
nowych mediow mogta nie wystarczy¢, gdy pracodawca poszukiwal osob ,.ko-
niecznie z do§wiadczeniem w prasie — najlepiej lokalnej lub regionalnej. Ko-
nieczna znajomos$¢ tematyki lokalnej, samorzadowej, spotecznej, kryminalnej™!,
podkreslajac jednoznacznie: ,,[...] szukamy tylko 0sob z do§wiadczeniem w pra-
sie — nie w Internecie, blogach itp.”®?. Zdecydowanie przewazaly jednak ogto-
szenia taczace dziennikarstwo z cyberprzestrzenia, nierzadko juz w samej na-
zwie stanowiska, gdy pracownik stawat si¢ na przyktad ,,Redaktorem Online”.
Wtedy zakres jego czynnosci moze przedstawiac si¢ nastgpujaco: ,,[...] tworzenie
artykutow wilasnych i redagowanie gotowych materiatow, wspotpraca z Biurem
Reklamy przy organizacji i obstudze akcji specjalnych, redagowanie i optymali-
zacja tresci pod wyszukiwarki internetowe, szukanie/kreacja tematow, zbieranie
materialow, pozyskiwanie tekstow do publikacji w serwisie, tworzenie nowych
dziatan majacych na celu zwigkszenie atrakcyjnosci serwisu, wymyslanie inter-
akcji do poszczegolnych tekstow/tematow, prace redaktorskie, w tym obrobka
tekstow i umieszczenie ich w systemie CMS”%,

Multizadaniowos$é dziennikarska

Pracodawcy chetnie korzystali tez ze skondensowanej formuly §wiadczenia
pracy przez dziennikarza, ktérego obowigzkiem jest przygotowywanie mate-

% QOgloszenie firmy Business Insider poszukujacej ,,Redaktora”. Publikacja z 13.01.2016 1.

% Ogtoszenie firmy Murapol S.A. poszukujacej ,,Dziennikarzy” do ogolnopolskiego
magazynu (wraz z internetowym serwisem informacyjnym) poswigconego szeroko rozumia-
nej branzy deweloperskiej. Publikacja z 13.01.2016 r.

o1 Ogtloszenie spotki Milenium Media poszukujacej ,,Dziennikarza” do pracy w Socha-
czewie. Publikacja z 14.09.2016 r.

2 Tbidem.

% Informacja o rekrutacji na stanowisko ,,Redaktorki/Redaktora Online” do serwisu
Gotujmy.pl zarzadzanego przez Edipresse Polska. Publikacja z 27.04.2016 r.
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riatow zaréwno do tradycyjnych (papierowych) wydan gazety, jak tez jej wersji
elektronicznych oraz wszelkich innych narzedzi komunikacyjnych dostgpnych
w cyberprzestrzeni, a stosowanych w polityce redakcyjnej. Dlatego obowigz-
kiem dziennikarza bywa przyktadowo ,,tworzenie tekstéw dziennikarskich do
wszelkich wydan print i online produkowanych przez wydawnictwo*, a redak-
tor zajmuje si¢ przede wszystkim ,,pisaniem prasowek z prasy zagranicznej, prze-
ktadaniem tekstow z papieru do internetu, redagowaniem tytutow i leadow”®.

Analiza zawartosci ofert pracy wskazuje, ze w niektorych redakcjach dzien-
nikarz moze tez mie¢ znacznie zawgzony zakres obowigzkoéw. Niekiedy defi-
nicyjne redagowanie, tworzenie lub przygotowywanie materialow prasowych
ogranicza si¢ przede wszystkim do czesci dziatan zwiazanych z etapem wstep-
nym lub fazg montazowa, jak na przyklad zakres dzialan obejmujacy ,,propo-
nowanie tematéw reportazy i sposobu ich realizacji, dokumentacj¢ i realizacje
materiatéw reporterskich, prace przy postprodukcji.

Z kolei obowigzkiem dziennikarza telewizyjnego moze by¢ precyzyjnie
rozpisany zakres zadan, jak na przyktad ,,zbieranie i przekazywanie informa-
cji 1 wiadomosci o faktach, wydarzeniach, pogladach i opiniach interesujacych
opini¢ publiczna; opracowywanie, selekcja i redagowanie tekstow; utrzymywa-
nie kontaktu z instytucjami zycia spoteczno-politycznego, gospodarczego i kul-
turalnego; przeprowadzanie rozméw, wywiadow i opracowywanie ich w for-
mie gotowej do publikacji; wspotpraca z grafikami, operatorami telewizyjnymi
i dzialem technicznym, w celu nadania odpowiedniego ksztattu graficznego

i wizualnego materiatom przeznaczonym do publikacji™®’.

Miedzy informacjg a promocja

Zakres kompetencyjny redaktora obrazowo przedstawial anons wyjasniaja-
cy, ze osoba taka zajmuje si¢ ,,decydowaniem o tym, jakie tematy sg gorace,
a ktore nikogo nie obchodzg™®. W praktyce redaktor zajmuje si¢ tez ,,tworze-
niem tekstow redakcyjnych: artykuldw, wywiaddéw, komentarzy, materiatow
referencyjnych, studiow przypadku oraz tworzeniem tekstow marketingowych:

% Z anonsu o poszukiwaniu kandydata do pracy dziennikarskiej w Myszkowie przez
wydawnictwo Polska Press Grupa. Publikacja z 7.09.2016 r.

% QOgtoszenie o poszukiwaniu osoby na stanowisko ,,Redaktor/Redaktorka serwisu
Wysokie Obcasy” Grupy Medialnej AGORA. Publikacja z 14.09.2016 r.

% Informacja o naborze ,,Dziennikarza” do ,,redakcji programu o profilu interwencyj-
nym i para-newsowym telewizji TVN”. Publikacja z 20.01.2016 r.

¢7 Ogloszenie o poszukiwaniu ,,Dziennikarza” do pracy w stacji ,,Twoja Telewizja
Morska”. Publikacja z 21.09.2016 r.

% Qgloszenie o naborze ,,Redaktora serwisow rozrywkowych portalu gazeta.pl”. Publi-
kacja z 7.09.2016 r.
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broszur, ulotek, haset, infografik, prezentacji”®. Wérod zadan redaktora znala-
zto si¢ ,,poszukiwanie autoréw i nawigzywanie wspotpracy z nimi”.

Do zwyczajowo przyjetej nazwy stanowiska ,redaktor” determinujg-
cej zakres kompetencji zawodowych niektorzy pracodawcy dodajg okreslenia
typu ,.kreatywny”, aby wzbogaci¢ sfere wymagan i obowiazkow na przyktad
o0 potrzebe ,.braku ograniczen, by wyjs¢ ze strefy komfortu, zaczepia¢ obcych
ludzi i zasypywaé ich niewygodnymi pytaniami lub zadaniami””'. Wobec re-
daktora formutowano ponadto wymogi (budzace kontrowersje w gronie zwo-
lennikow tradycyjnego modelu dziennikarstwa) typu: ,wspieranie zespotu
sprzedazowego”’. Na marginesie warto doda¢, ze redaktor to coraz czeSciej za-
wod nie tylko ze sfery przekazu informacji, lecz takze komunikacji perswazyj-
nej, co dokumentuja takie ogloszenia, jak anons o poszukiwaniu ,.kandydata na
stanowisko mtodszego redaktora kreatywnego w obszarze: reklama natywna”’.
Dotyczy to aktywnosci reklamowej (ang. native advertising) majacej sprawiaé
wrazenie tresci redakcyjnej lub przynajmniej wkomponowanej w stylistyke da-
nego nosnika bagdz w umiejetny sposob lokujaca dany produkt.

Podsumowanie

Po weryfikacji ofert rekrutacyjnych mozna sformutowa¢ wniosek, ze na ryn-
ku medialnym najwicksze szanse uzyskania zatrudnienia maja osoby majace
doswiadczenie redakcyjne. Stazu pracy w zawodzie dziennikarza wprost ocze-
kuje bowiem az 72% firm lub instytucji poszukujacych pracownikow. Kolejne
artykutowane oczekiwania dotycza rowniez znajomosci jezykdéw obcych (45%
wskazan), umiejetnosci sprawnego poruszania si¢ w cyberprzestrzeni z wyko-
rzystaniem internetowych narzedzi komunikacyjnych (44% wskazan) oraz po-
siadania odpowiedniego wyksztatcenia (30% wskazan).

Analiza wymogow stawianych przez pracodawcow potwierdzila zarazem,
ze od kandydatow na dziennikarzy oczekuje si¢ kompetencji w zakresie funk-
cjonowania podmiotow medialnych w sieci komputerowej. Obszar ten taczy¢

% Ogtoszenie o poszukiwaniu ,,Redaktora” przez firm¢ Business Edge. Publikacja
7 2.03.2016 r.

7 Anons o poszukiwaniu kandydata na stanowisko ,,Redaktor ds. prawa budowlanego”
w Wydawnictwie C.H.Beck. Publikacja z 24.02.2016 r.

"I Z zakresu obowigzkow ,,Redaktora Kreatywnego” Grupy Onet-RAS Polska. Publika-
cja z 26.11.2016 r.

2 Wymogi dla kandydata na ,,Redaktora” w spotce Raven Media. Publikacja z 3.11.2016 1.

* Komunikat firmy Media Impact Polska, ktora jest spotka powstata z potaczenia biur
reklamy Grupy Onet.pl, Zumi i Ringier Axel Springer Polska. Publikacja z 27.01.2016 r.
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moze zazwyczaj oczekiwane do$wiadczenie dziennikarskie z potrzebg zna-
jomosci jezyka angielskiego i koniecznoscig uzytkowania specjalistycznego
oprogramowania pozwalajacego redakcji funkcjonowa¢ w cyberprzestrzeni.
Sprawna obstuga nowych mediow to istotne wyzwanie dla nadawcow, gdyz
,posiadaja one zdolnos¢ komunikowania asynchronicznego oraz archiwizowa-
nia tekstow stanowigcych bazy danych dost¢gpnych w kazdej chwili i na kazde
zadanie. W dodatku stanowig podstawg kontaktow interpersonalnych — zapo-
sredniczonych. Odbiorcy zatem nie sg skazani na komunikaty plynace z me-
diéw tradycyjnych obarczonych wplywami finansowo-ekonomicznymi, a takze
politycznymi i kulturowymi”’. Takze dzigki temu popularno$¢ nowych mediow
wzrasta. Zainteresowanie odbiorcow powoduje naturalne dazenie wydawcow do
implementacji mechanizméw pozwalajacych w tej przestrzeni generowac korzy-
sci ekonomiczne. Wptywy z reklam lub sprzedazy abonamentowe] wymagaja
jednak zwigkszania atrakcyjnosci czytelniczej rowniez poprzez udostepnianie
produktow zawierajacych tresci informacyjne i publicystyczne. Sytuacja taka
znajduje odzwierciedlenie w zakresie obowigzkow dziennikarzy, a takze tech-
nicznych i finansowych warunkach pracy redakcyjnej.

Rozwoj technologiczny przyczynit si¢ ,,do poszerzenia sfery aktywnosci
zawodowej dziennikarza i1 zwigkszenia obcigzen zwigzanych z praca na rzecz
dynamicznie rozwijajacych si¢ pol eksploatacji determinowanych uruchamia-
niem przez redakcje kolejnych portali internetowych, kanatéw filmowych, pro-
fili w mediach $rodowiskowych, aplikacji na urzadzenia mobilne itd.””. W ten
sposob wiele zarowno koncernéw medialnych jak tez matych firm wydawni-
czych zwielokrotnilo liczbe czynnosci, ktore w ramach stosunku pracy wyko-
nywa¢ ma pracownik redakcji bez zwigkszania naktadéw na wynagrodzenia lub
honoraria. Wprowadzajac tego typu racjonalizacje, czyli redukujac koszty bie-
zacej dziatalno$ci, podmioty wplywaty jednak na obnizanie atrakcyjnosci wy-
konywania profesji dziennikarza. Deprecjonowanie zawodu, czynigcego prze-
ciez wolne media tzw. czwartg wladza, przejawialo si¢ nawet trescia niektorych
ogloszen o prace typu: jezeli ,,robisz zdjecia swoim telefonem [...]. To znaczy,
ze masz zadatki na dziennikarza”’®. Obnizanie uposazen, ograniczanie znacze-
nia w organizacji, a w konsekwencji spadek spotecznego autorytetu wpisuje si¢
— niestety ze szkoda zaréwno dla dziennikarzy jak tez publiczno$ci medialne;j
— w kierunek utozsamiania dziennikarstwa ze sprawnoscig w obstudze sprzetu
redakcyjnego.

" S. MICHALCZYK: Jednostka i spoleczeristwo w Swiecie mediow. Klasyczne i wspolczes-
ne idee w teoriach sredniego zasiegu. Katowice 2015, s. 202.

5 D. KRAWCZYK: Zmiany w spolecznym postrzeganiu prestizu zawodu dziennikarza
wobec przeksztatcen rynku medialnego. W: Teorie komunikacji i mediow. T. 9: Seria projek-
towanie komunikacji. Red. M. GRASZEWICZ, M. WszOLEK. Wroctaw 2016, s. 240.

% Ogtoszenie o poszukiwaniu ,,Dziennikarza Kuriera Mragowskiego”. Publikacja
7 30.11.2016 r.
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Rywalizacja o fotel prezydencki: obraz gtownych
kandydatow w kampanii wyborczej 2015 roku

w ,Wiadomosciach” TVP1

The game of presidency: the image
of the main candidates in the election campaign 2015

in “Wiadomosci” TVP1

Rafat Klepka*

Abstrakt

We wspoétczesnych demokracjach media
petnia kilka istotnych rdl: informowanie
wyborcéw o kandydatach i ich progra-
mach, tlumaczenie dziatan kandydatow
i ich oponentéw, kontrolowanie rzadza-
cych oraz mobilizacja polityczng wybor-
cow. Szczegblng role odgrywa tu telewi-
zja, gdyz 81% respondentow wskazato,
ze glownym zrodltem informacji na temat
polityki s dla nich telewizyjne programy
informacyjne. Artykul przedstawia wyniki
badan analizy zawartosci ,,Wiadomosci”
TVP1 przed wyborami prezydenckimi
w 2015 roku w Polsce. Celem badan byta
ocena, czy kampania relacjonowana byta
W sposOb zrownowazony czy stronniczy.

Abstract

In contemporary democratic state there is
expected the mass media to serve several
roles: informing voters about the candi-
dates and their ideas, interpreting actions
of candidates and their opponents, control-
ling those in power and mobilizing voters
politically. The television is still very
important source of political information.
81% of respondents indicated that TV news
programs are the main source of political
news. The article presents the results of
media content analysis of ,,WiadomoS$ci”
TVP1 before presidential election in 2015
in Poland. The purpose of the research was
to evaluate if the campaign coverage was
balanced or biased. Visibility and media’s

* Instytut Bezpieczenstwa i Edukacji Obywatelskiej Uniwersytetu Pedagogicznego im.
Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie (klepka@up.krakow.pl)
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Komunikowanie spoteczne i polityczne

Analizie poddano widoczno$¢ medial-
na oraz wydzwigk newsow dotyczacych
dwoéch gtownych kandydatow.

Stowa Kkluczowe: stronniczos¢ medialna,

rownowaga medialna, telewizyjne progra-
my informacyjne, relacjonowanie wybo-

favorability of two main candidates were
examined in the analysis of the most
watched TV news program.

Key words: partisan media bias, political
balance, TV News Programs, coverage of
presidential elections, content analysis

row prezydenckich, analiza zawartos$ci

Wprowadzenie

Dnia 3 maja 2015 roku, a wigc na kilka dni przed pierwsza turg wyboréw
prezydenckich, w studiu Telewizji Polskiej miat miejsce spektakularny incydent.
Zaproszony w charakterze goscia ,,Wiadomosci” TVP1 oraz nastepujacej po nim
audycji ,,Dzi§ wieczorem” w TVP Info, Marcin Mastalerek, éwczesny rzecznik
Prawa i Sprawiedliwos$ci, w sposob demonstracyjny opuscit studio TVP, podkre-
slajac, ze ,,Wiadomosci” sa stronnicze i zbyt rzadko pokazujg kandydata PiS na
urzad prezydenta RP, Andrzeja Dudg. Mastalerek powiedziat: ,,Za nami ostatni
weekend kampanii, trzy wazne dni. W tym czasie szeSciokrotnie na zywo byt
pokazywany Bronistaw Komorowski, a Andrzej Duda, pomimo ze mial wiele
waznych wystapien, ani razu”. Wszedt przy tym w utarczke stowng z prowa-
dzacym program, Piotrem Kraska, o$wiadczajac: ,,My w takiej farsie nie be-
dziemy bra¢ udziatu. Nazwijcie TVP Info »Komorowski Info«, bo tak po prostu
nie mozna. My si¢ na to nie godzimy”. Opisane wydarzenie dowodzi tego, jak
wielkie znaczenie dla kandydatow w wyborach ma sposob ich prezentacji w me-
diach. Ponadto nie bez znaczenia pozostaje przyciagnigcie uwagi odbiorcow,
gdyz incydenty takie, jak ten omowiony, s3 tez pdzniej szeroko komentowane.

Rola medidow we wspolczesnych systemach demokratycznych okreslana jest
jako kluczowa przez badaczy zajmujacych si¢ zaréwno teorig demokracji, jak
i koncepcjami odnoszacymi si¢ bezposrednio do mediow'. We wspdlczesnym
swiecie idea wyborow bez mediéw bytaby w ogole nie do pomyslenia, poniewaz
staty si¢ one gldéwnym forum, na ktérym kandydaci majg kontakt z elektora-
tem. Tu wiasnie prezentuja oni swoje programy, kieruja postulaty i deklaracje

' R.A. DAHL: On Democracy. New Haven 2015; G. SARTORI: The Theory of Democracy
Revisited. Part One: the contemporary debate. Chatham 1987; P. Norris: A Virtuous Circle:
Political Communications in Postindustrial Societies. New York 2000, s. 3 i n.; B. McNAIR:
Journalism and Democracy: An Evaluation of the Political Public Sphere. London—New
York 2012, s. 1 i n.; J. CURRAN: Media and Power. London—New York 2002, s. 217 i n.;
J. STROMBACK: In Search of a Standard: Four Models of Democracy and Their Normative
Implications for Journalism. “Journalism Studies” 2005, Vol. 6, No 3, s. 331—345.
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dotyczace dziatan i zmian, czynigc media platforma wyborczej debaty’. W tej
sytuacji nie moze dziwi¢ fakt, ze wszyscy kandydaci startujacy w wyborach
daza do tego, aby byli w nich obecni jak najczesciej oraz w sposob z ich punktu
widzenia korzystny.

Dyskusja na temat stronniczosci mediow, w szczegolnosci telewizji, zarzuty
faworyzowania ktoregos z kandydatéw czy umniejszania roli innego wystepuja
w zasadzie w toku kazdej kampanii wyborczej nie tylko w Polsce. Taki stan
rzeczy ttumaczy¢ nalezy przynajmniej dwoma czynnikami. Po pierwsze, w tra-
dycji europejskiej od telewizji, w odroznieniu od prasy — zwlaszcza publicznej,
ktora z zatozenia miata charakter partyjny i stronniczy, oczekiwano bezstron-
nego prezentowania rzeczywistosci poprzez ukazywanie szerokiego spektrum
opinii, nie za$§ jedynie punktu widzenia wybranych grup interesu’. Po drugie,
mimo rosngcego znaczenia Internetu telewizja wcigz pozostaje bardzo waznym
zrédtem informacji o polityce. Badania sondazowe (por. rys 1.) przeprowadzone
na ogolnopolskiej, reprezentatywnej probie 1000 mieszkancow Polski w wieku
15 1 wigcej lat przez TNS OBOP, na kilka miesigcy przed wyborami prezy-
denckimi dowodzg, ze dla 81% respondentéw gtownym zrodtem informacji na
temat polityki sg telewizyjne programy informacyjne®.

Majac na uwadze role telewizji w prezydenckiej kampanii wyborczej w Pol-
sce w 2015 roku, wielkie emocje politykow, publicystow, a takze wyborcow
wokot jej stronniczosci, a w szczeg6lnosci dzialania zwigzane z mediami pub-
licznymi przedsiewzigte po wyborach parlamentarnych w tym samym roku, za-
sadne wydaje si¢ postawienie pytania o to, jak gtéwne wydanie najpopularniej-
szego telewizyjnego programu informacyjnego prezentowalo dwoch glownych
kandydatéow na prezydenta. Celem podjetym w niniejszym opracowaniu jest
przedstawienie wynikow badania zawartos$ci programu ,,Wiadomos$ci” emitowa-
nych przez publicznego nadawce TVP1 i ustalenie, czy, a jesli tak, to w jakim
stopniu, program sprzyjal Komorowskiemu lub Dudzie, w jakim za$ ekspono-
wat negatywne cechy kandydatow.

2 D. WARD: Introduction. In: The Media and Elections : A Handbook and Comparative
Study. Ed. B.-P. LANGE, D. WARD. Mahwah— New Jersey—London 2004, s. XIII.

3 D.N. HopmaNN, P. VAN AELST, G. LEGNANTE: Political Balance in the News: A Review of
Concepts, Operationalizations and Key Findings. “Journalism” 2011, Vol. 13, No 2, s. 242.

* Raport z badari TNS OBOP: Wiarygodne informacje — czy sq dzis w cenie? — http://
www.tnsglobal.pl/wp-content/blogs.dir/9/files/2015/04/K.031 Wiarygodne-informacje
003a-15.pdf (dostep: 20.01.2017).
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telewizyjne programy
informacyjne

internetowe portale
informacyjne

rodzina, przyjaciele,
znajomi

radiowe programy
informacyjne

prasa codzienna
(wydania papierowe)

tygodniki (wydania
papierowe) 8 1 0/0 telewizyjne
programy informacyjne
339%0 internetowe

serwisy portale informacyjne

spotecznosciowe 239%b rodzina, przyjaciele,
znajomi

fora internetowe

blogi internetowe

zadne z powyzszych

Rys. 1. Wyniki badania sondazowego dotyczacego zrodel, z ktorych ankietowani czerpia
informacje na tematy takie, jak polityka, gospodarka, nauka, technika

Zrodto: Raport z badai TNS OBOP: Wiarygodne informacje — czy sq dzis w cenie? — http://www.
tnsglobal.pl/wp-content/blogs.dir/9/files/2015/04/K.031 Wiarygodne-informacje O03a-15.pdf (dostep:
20.01.2017)

Metodologia

Badanie przeprowadzono, postugujac si¢ analiza zawartosci mediow. Isto-
tg tej techniki badawczej, jak wskazywat jeden z jej prekursoréw — Bernard
Berelson, jest uzyskanie obiektywnego, systematycznego i iloSciowego opisu
jawnej tresci komunikatu®. Ta klasyczna koncepcja badania zawarto$ci mediow
wydaje si¢ dzi§ w duzej mierze kontrowersyjna i niepetna. Podkresli¢ nalezy
bowiem, ze analizie iloSciowej zwykle towarzyszy takze analiza jako$ciowa.

5 B. BERELSON: Content Analysis in Communication Research. New York 1952, s. 18.
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Podejmujac si¢ okreslenia tego, jaki byt odsetek wydan programu pozytywnie
prezentujacych kandydata na prezydenta, w istocie rzeczy zaréwno dokonujemy
obliczen, jak i oceniamy wydzwick materiatu, co stanowi juz element badania
o charakterze jakosciowym. Podobnie niezwykle trudne wydaje si¢ dzi§ doko-
nywanie opisu jedynie jawnej czesci komunikatu. Na ogot badacze poszukuja
takze ukrytych znaczen, takich jak drwina, cynizm, zart, pamigtajac o tym, ze
zdanie o pozornie pozytywnej tresci, moze nie$¢ nawet silnie negatywny tadu-
nek emocjonalny i odwrotnie®.

Analizie postanowiono podda¢ zawarto$¢ najpopularniejszego wieczornego
telewizyjnego programu informacyjnego w okresie doktadnie dwdch miesigcy
poprzedzajacych date drugiej tury wyboréw prezydenckich. Wedtug danych
Nielsen Audience Measurement program ,,Wiadomosci” TVP1 cieszyt si¢ naj-
wieksza ogladalno$cia w okresie prezydenckiej kampanii wyborczej. W tabe-
li 1 zestawiono dane na temat ogladalnosci wieczornych programéw informa-
cyjnych nadawcy publicznego TVP oraz dwoch nadawcow prywatnych, Polsatu
i TVN, w marcu, kwietniu i maju 2015 roku. Badaniem objeto zatem wszystkie
wydania ,,Wiadomosci” TVP1 od 24 marca do 23 maja 2015 roku. Ogotem zare-

Tabela 1

Ogladalnos¢ gtéwnych telewizyjnych programéw informacyjnych w okresie marzec —
maj 2015 roku

Tytut Marzec 2015 Kwiecien 2015 Maj 2015
Wiadomosci TVP1 19.30 3840751 3430403 3067926
Fakty TVN 19.00 3484819 2942063 2581225
Wydarzenia Polsat 18.50 2481679 2220331 2069 669

Zrodto: Opracowanie wlasne na podstawie danych Nielsen Audience Measurement dla portalu wirtual-
nemedia.pl, M. KURDUPSKI: ,, Wiadomosci” na czele dziennikéw w marcu. ,, Wydarzenia” stracily najwie-
cej — http:/www.wirtualnemedia.pl/artykul/wiadomosci-na-czele-dziennikow-w-marcu-wydarzenia-
stracily-najwiecej (dostep: 12.02.2017); IpeEm: ,, Wiadomosci” liderem, mimo utraty 200 tys. widzow.
Fakty” stracity w TVN 400 tys. Oglgdajqgcych — http://www.wirtualnemedia.pl/artykul/wiadomosci-
liderem-mimo-utraty-200-tys-widzow-fakty-stracily-w-tvn-400-tys-ogladajacych (dostep: 12.02.2017);
IpEM: |, Teleexpress” zyskatl 360 tys. oglgdajqcych. ,,Fakty” i ,,Wiadomosci” stracily widzow — http://
www.wirtualnemedia.pl/artykul/teleexpress-zyskal-360-tys-ogladajacych-fakty-i-wiadomosci-stracily-
widzow (dostep: 12.02.2017).

¢ Wiele szczegdétowych uwag na temat analizy zawarto$ci i procedur jej stosowania,
zob.: J.E. RICHARDSON: Analysing Newspapers: An Approach from Critical Discourse Analy-
sis. Houndmills— Basingstoke—Hampshire—New York 2007; D. RIFFE, S. Lacy, F.G. Fico:
Analyzing Media Messages: Using Quantitative Content Analysis in Research. Mahwah—
New Jersey—London 2005; K. KRIPPENDORFE: Content Analysis: An Introduction to Its
Methodology. Thousand Oaks—London—New Delhi 2004; Text Analysis for the Social
Sciences: Methods for Drawing Statistical Inferences From Texts and Transcripts. Ed. C.W.
RoBERTS. Mahwah—New Jersey 1997; W. PISAREK: Analiza zawartosci prasy. Krakow 1983;
M. L1SOWSKA-MAGDZIARZ: Analiza zawartosci mediow. Przewodnik dla studentow: wersja 1.1.
Krakéw 2004.
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jestrowano 61 audycji. Jako jednostke rejestracji przyjeto pojedynczg informacje
(newsa), jednostkg pomiaru za$ byta 1 sekunda.

Na potrzeby badan stworzono klucz kategoryzacyjny obejmujacy dwie cze-
$ci. Pierwsza z nich odnosita si¢ do ilosciowych parametréw audycji i pojedyn-
czych newsow, takich jak czas trwania audycji, odsetek newséw poswigconych
problematyce wyborow prezydenckich, pozycjonowanie newsow wyborczych
w strukturze audycji czy odsetek czasu catej audycji poswigcony problematyce
wyborczej. Gromadzi ona zatem dane umozliwiajace wstgpne zapoznanie si¢
ze zgromadzonym materiatem. Druga czes¢ klucza odnosita si¢ do ilosciowo-
-jakosciowych elementow analizy audycji, przy czym uwage skoncentrowano tu
w szczegblnosci na postawionym pytaniu badawczym o neutralno$¢ przekazu
informacji dotyczacych dwoch gltownych kandydatow na urzad prezydenta.

Nie ulega watpliwosci, ze analiza jakoSciowa stanowi o wiele wigksze wy-
zwanie metodologiczne i wymaga znacznie wigkszego wysitku, albowiem to
od oceny badacza i konstrukcji samego klucza uzalezniony moze by¢ ostatecz-
ny wynik calego badania. Trudnos$ci te maja dwojaka nature. Z jednej strony
to wiedza, do§wiadczenie i subiektywny punkt widzenia badacza moga mie¢
wplyw na zakwalifikowanie okreslonego newsa jako bardziej lub mniej fawory-
zujacego danego kandydata. Z drugiej za$ strony ogromnag role odgrywa wybor
odpowiednich kategorii oraz ich precyzyjny opis, ktory dawaltby gwarancje, ze
kazdy badacz, ktory chciatby powtdérzy¢ procedurg badawcza, uzyskatby w jej
efekcie takie same wyniki.

Zarysowane trudnos$ci metodologiczne sktonity uczonych zajmujacych si¢
analiza zawartosci telewizyjnych programéw informacyjnych do podjecia wy-
sitku w celu ujednolicenia wybranych kategorii analitycznych oraz stworzenia
na potrzeby przysztych badan wspélnych konceptualizacji i operacjonalizacji’.
Istotng zaletg tej propozycji uczonych z Network of European Political Com-
munication Scholars jest poréwnywalno$¢ wynikéw analiz zawartosci newsow
w ramach okreslonej konceptualizacji. W przeprowadzonych badaniach wyko-
rzystana zostala koncepcja pomiaru rownowagi newsow (political balance in
the news) rozumiana jako przeciwienstwo stronniczo$ci (partisan media bias),
czyli uprzywilejowania w zakresie prezentowania okreslonej partii lub polity-
ka®. Poza samg operacjonalizacja kategorii neutralnos$ci zaproponowano takze
narzedzie badawcze, ktore stosowane przez rdéznych badaczy zawartosci new-
sOW pozwala na poréwnywanie ich analiz, a ponadto daje szans¢ na wysoki po-
ziom obiektywizmu wynikow badan. W przeprowadzonej analizie w obszarze
badan ilo$ciowo-jako$ciowych wykorzystane zostato narzedzie zaproponowane

7 F. ESSER, J. STROMBACK, C.H. DE VREESE: Reviewing Key Concepts in Research on
Political News Journalism: Conceptualizations, Operationalizations, and Propositions for
Future Research. “Journalism” 2011, Vol. 13, No 2, s. 139 i n.

8 D.N. HopMANN, P. VAN AELST, G. LEGNANTE: Political Balance in the News.: A Review...,
s. 241.
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przez Davida N. Hopmanna, Petera Van Aelsta i Guidona Legnante. Tabela 2
przedstawia zmodyfikowana na potrzeby niniejszego badania wersj¢ klucza ka-
tegoryzacyjnego wykorzystanego do analizy zawartosci ,,Wiadomosci” TVPI.

Tabela 2

Klucz kategoryzacyjny do badania zawartosci ,,Wiadomosci” TVP1 —
analiza iloSciowo-jakosciowa

Kategoria Instrukcja kodowania

Widocznosé W badaniu kodowani sa dwaj gtowni kandydaci do urzedu prezydenta RP,
ktérzy wystepuja w newsach.

Zmienna moze zosta¢ zakodowana na jeden z czterech sposobow:

(W) ,wymieniony” — wspomniane zostaje nazwisko polityka lub jego
funkcja w taki sposob, ze oczywistym jest, o kim jest mowa, przy czym
polityk nie jest pokazywany,

(C) ,,cytowany” — polityk nie jest pokazywany, ale wspomina si¢ o nim
cytujac tre$é jego wypowiedzi,

(P) ,,pokazany” — polityk jest widoczny w newsie,

(M) ,,méwi” — polityk wypowiada jakiekolwiek stowa, ktore widz moze
rozpoznaé, zrozumiec.

Kodowana jest najwyzsza z kategorii (czyli jesli polityk zostat wymieniony
»W” i pokazany ,,P”, news zakodowany zostaje jako ,,P”)

Wydzwigk W badaniu kodowani sg dwaj gtéwni kandydaci do urzedu prezydenta RP,
ktorzy wystepuja w newsach.

Zmienna moze zosta¢ zakodowana na jeden z czterech sposobow:

(K) korzystny — news ma jednoznacznie pozytywna dla polityka kono-
tacje,

(N) niekorzystny — news ma jednoznacznie negatywna dla polityka kono-
tacje,

(A) ambiwalentny — news moze zosta¢ odebrany zarowno pozytywnie jak
i negatywnie,

(Ne) neutralny — news nie zawiera ani pozytywnych, ani negatywnych
znaczen czy konotacji.

Zrodto: Opracowanie wiasne na podstawie D.N. HOPMANN, P. VAN AELST, G. LEGNANTE: Political
Balance in the News: A Eeview of Concepts, Operationalizations and Key Findings. “Journalism” 2011,
Vol. 13, No 2, s. 257.

Wyniki

Prezydencka kampania wyborcza traktowana byla przez tworcow ,,.Wiado-
mosci” TVPI jako wydarzenie donioste, ktoremu poswigcono uwagg w zdecy-
dowanej wigkszosci wydan audycji. W okresie dwoch miesigcy poprzedzajacych
dzien II tury wybordéw prezydenckich w 61 analizowanych wydaniach programu
tylko w okresie ciszy wyborczej przed dniem I tury wybordéw oraz w dniu sa-
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mej elekcji, a takze w dniu poprzedzajacym II ture glosowania zaden news nie
byt poswiecony wyborom prezydenckim. W tych wydaniach audycji materiaty
poswigcone wyborom nie mogly si¢ zatem znalez¢ niezaleznie od intencji auto-
row programu. Ponadto ,,Wiadomos$ci” nie zawieraly newsow dotyczacych wy-
boréw w dniach, w ktérych w ogole tematy polityczne schodzity na dalszy plan,
w szczegolnosci w okresie Swiat Wielkanocnych oraz rocznicy $mierci papieza.

W sumie materialy po$wiecone kampanii wyborczej wyemitowane zosta-
ly w 49 wydaniach ,,Wiadomosci” TVPI1, co stanowito ponad 80% wszystkich
analizowanych wydan programu. Szczegdty dotyczace rozktadu w kolejnych ty-
godniach wydan zawierajacych informacje dotyczace prezydenckiej kampanii
wyborczej przedstawione zostaty na wykresach 11 2.

24-28.03 (5 dni) I 5

29.03-04.04 IS 3
05-11.04 I 2
12-183.04 I 7
19-25.04 I 7

26.04-02.05 I 7
03-09.05 I 5
10-16.05 I 7
17-23.05 I e

Wykr. 1. Liczba wydan ,,Wiadomos$ci” TVP1 w kolejnych tygodniach badania, w ktérych
pojawity si¢ newsy dotyczace prezydenckiej kampanii wyborczej

Zrb6dto: Opracowanie whasne

Dane dotyczace rozktadu liczby newsow poswigconych wyborom w zesta-
wieniu z ogdlng liczbg newsow pozwalaja wskazac, ze w przypadku I tury za-
interesowanie wyborami bylo tym wieksze, im blizsza byta data glosowania.
Z kolei w okresie pomigdzy I a II turg wyboréw liczba newsoéw poswieconych
kampanii wyborczej byta wicksza niz przed I turg wyboréw. Od 11 do 21 maja
tylko raz liczba wiadomosci poswigconych wyborom byta nizsza od 3.

Poza liczbg newsow przeanalizowano takze czas trwania informacji doty-
czacych wyborow na tle ogélnego czasu trwania programu (por. tab. 3). Podda-
ne analizie wydania ,,Wiadomo$ci” TVP1 trwaty tacznie 26 godzin, 12 minut
i 6 sekund, w tym 6 godzin, 5 minut i 15 sekund poswigcono tematyce wybor-
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Wykr. 2. Rozktad liczby newsow dotyczacych prezydenckiej kampanii wyborczej na tle
liczby wszystkich newsow w ,,Wiadomosciach” TVP1 w kolejnych dniach badania

Zrodto: Opracowanie wasne

czej, co stanowito 23% catego badanego materiatu. W analizowanym okresie po-
przedzajacym I ture wyboréow prezydenckich 17% czasu ,,Wiadomosci” TVPI
poswiecily problematyce wyborczej, w okresie za§ pomiedzy I a II turg wyborow
— az 46,33% czasu trwania audycji po§wiecono problematyce wyborczej. Z jed-
nej strony, zgodnie z oczekiwaniami, im blizej do dnia elekcji, tym wiecej czasu
poswiecano tematyce kampanii, z drugiej za$ strony to w okresie kampanii wy-
borczej przed drugg turg wybordéw ,,Wiadomosci” TVPI traktowaty wybory jako
wydarzenie niezwykle wazne, po$wiecajac mu niemal polowe czasu antenowego.

Tabela 3

Czas trwania programu ,,Wiadomosci” TVPI oraz newsow poswigconych prezydenckiej
kampanii wyborczej w analizowanym okresie

Czas trwania Czas trwania newsow Odsetek czasu
Badany okres vt Windomotet® | prezydenciel kompanii | prezsdenchie emmpani
TVP1 wyborczej wyborczej
Przed I turg (24.03—10.05) 20:38:31 03:30:42 17,01%
Przed II turg (11.05—23.05) 05:33:35 02:34:33 46,33%
Razem 26:12:06 06:05:15 23,23%

Zrodto: Opracowanie wlasne
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Dane te w sposob bardziej szczegotowy ilustruje analiza relacji dtugosci
czasu poswigconego kampanii wyborczej do trwania catego programu w bada-
nym okresie (por. wykr. 3).

00:36:00
00:28:48
00:21:36
00:14:24
00:07:12

00:00:00

MMM S S S T S S S S S S S e T
=

—@— czas trwania programu —8—czasposwigcony problematyce wyborczej

Wykr. 3. Czas trwania wszystkich newséw oraz newsdéw dotyczacych prezydenckiej kampa-
nii wyborczej w ,,Wiadomosciach” TVP1 w kolejnych dniach badania

Zrodto: Opracowanie wiasne

O duzym znaczeniu analizowanej problematyki $§wiadczy takze pozycjono-
wanie newsow dotyczacych kampanii wyborczej w badanych wydaniach ,,Wia-
domosci” TVPI1. Program otwierata informacja dotyczaca wyborow w przy-
padku wigkszosci wydan pomiedzy I a II turg glosowania oraz w tygodniu
poprzedzajacym I ture. W okresie wcze$niejszym informacje na temat kampanii
wyborczej rzadziej wystepowaty jako pierwsze. W przypadku pozycjonowania
newsow istotnym czynnikiem decydujacym o ich kolejnosci pozostaje istnie-
nie waznego, specyficznego czy spektakularnego wydarzenia, ktore jest na tyle
elektryzujace czy interesujgce, ze to od niego rozpoczyna si¢ program. Egzem-
plifikacje takiego spektakularnego newsa stanowi informacja rozpoczynajaca
»Wiadomosci” 19 kwietnia dotyczaca tego, ze dyrektor FBI w swojej wypowie-
dzi odpowiedzialnos$cig za Holokaust obcigzyl Polakéw. Przez caly tydzien od
tego zdarzenia ,,Wiadomosci” nie rozpoczynaty si¢ newsem dotyczacym kam-
panii wyborczej, ale wlasnie spekulacjami i zapowiedziami dotyczacymi tego,
czy dyrektor FBI powinien przeprosi¢, czy wyrazi stowa ubolewania oraz kto
i co powinien uczyni¢, jezeli jednak dyrektor nie przeprosi. Pozycjonowanie
newsOw w programie potwierdza zatem w duzej mierze tezg, ze materialom na
temat kampanii przypisywano tym wigksza wage, im blizej bylo do dnia sa-
mych wyboréw. Wyrazato si¢ to w czestotliwos$ci pojawiania sie takich newsow,
w ich liczbie, a takze w czestotliwosci rozpoczynania od nich gtéwnego wyda-
nia ,,Wiadomosci” TVP1 (por. wykr. 4).
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24-28.03(5dni) N 1

29.03-04.04 0

05-11.04 0
12-18.04 | ——— ©
19-25.04 0

26.04-02.05 N 2
03-09.05 I s
10-16.05 [————— 6
17-23.05 | ——— 6

Wykr. 4. Liczba wydan ,,Wiadomos$ci” TVPI1, ktore zaczynaty si¢ od informacji na temat
prezydenckiej kampanii wyborczej

Zrodto: Opracowanie wlasne

W dalszej cze$ci badania analizie poddano zasadniczy problem opracowania
dotyczacy sposobu prezentacji dwoch gtownych kandydatéw na urzad prezyden-
ta w wieczornych wydaniach programu ,,Wiadomos$ci” TVP1. Pierwszym czyn-
nikiem, ktory zostat wzigty pod uwage, byta widocznos¢ kandydatow.

W analizowanym materiale badawczym, na co zwracano juz uwage w tabe-
li 2, charakteryzowano oddzielnie widoczno$¢ obydwu kandydatoéw, przy czym
wyrozniono cztery formy widoczno$ci: wymienienie nazwiska kandydata (W),
zacytowanie jego wypowiedzi (C), pokazanie go (P) lub prezentacj¢ jego wypo-
wiedzi (M). Jezeli w jednym newsie widoczno$¢ kandydata mozna bylo opisac
z uzyciem wigcej niz jednej formy, zapisywano ja tylko raz, wybierajac naj-
wyzszg z nich. Jezeli za§ wypowiedzi kandydata w jednym newsie pojawia-
ly si¢ kilkukrotnie, wowczas liczono je jako oddzielne przypadki widocznos$ci
(podnoszace liczbe wystapien M). W materiale badawczym stosunkowo rzadko
odnotowano newsy, w ktorych polityk zostat wymieniony, zacytowany czy po-
kazany, ale cho¢by przez sekunde nie mowitl.

Jak wynika z wykresu 5 prezentujacego wszystkie formy widocznosci me-
dialnej analizowanych kandydatow na prezydenta RP w ,Wiadomos$ciach”
TVPI1, odnotowano dwa przypadki, gdy kandydat zostal jedynie wymieniony
W newsie, przy czym sytuacja taka miata miejsce jedynie w przypadku Ko-
morowskiego. Ani razu nie odnotowano przypadku, by w newsie kandydat byt
jedynie cytowany. Siedmiokrotnie miala miejsce sytuacja, gdy polityk zostat
pokazany w programie, ale nie zaprezentowano jego wypowiedzi. Pigciokrot-



254 Komunikowanie spoteczne i polityczne

nie taki przypadek dotyczyt Dudy, dwukrotnie zas§ Komorowskiego. Najwicksze

zroéznicowanie pomig¢dzy kandydatami, a jednoczes$nie najwicksza liczbe wysta-

pien odnotowano w ostatniej analizowanej formie widocznosci, czyli prezento-

waniu wypowiedzi politykow.
180 162

160

140

138

120
100

80

60

40

20 5

Duda Komorowski

Polityk: W - wymieniony C - cytowany P - pokazany M - mowi

Wykr. 5. Widocznoé¢ Andrzeja Dudy i Bronistawa Komorowskiego w ,,Wiadomog$ciach”
TVP1 w okresie od 24 marca do 23 maja 2015 roku

Zrodto: Opracowanie wiasne

Duza liczba emitowanych wypowiedzi kandydatow na urzad prezydenta
w glownym wydaniu programu stata si¢ sygnatem do poglebienia tego obszaru
analizy. Dokonano obliczen, ile doktadnie sekund trwaty wypowiedzi kandy-
datow nadawane w ,,Wiadomosciach” TVP1 oraz jaki byl ich rozklad w czasie.
Wyniki zaprezentowano na wykresach 6 1 7.

Podejmujac szczegdtowo analiz¢ uzyskanych wynikow, nalezy podkreslic,
ze w badaniu widocznosci kandydatéw w ,,Wiadomosciach” TVP1 wzigto pod
uwagg jedynie newsy, nie uwzgledniono natomiast ostatniego fragmentu pro-
gramu, bedacego zapowiedzig innej audycji zatytulowanej ,,Dzi§ wieczorem”.
Wspomniany fragment ,,Wiadomos$ci” przedstawial prowadzacego program
z gosciem, z ktorym nastgpnie rozmowa odbywaé miata si¢ na antenie programu
TVP3. W okresie poprzedzajacym I ture wyborow prezydenckich kazdy z kan-
dydatéw na prezydenta byt jednokrotnie przez okoto 1 minuty prezentowany
w programie informacyjnym, a przeprowadzona z nim rozmowa stanowila za-
powiedz dhuzszego wywiadu, jakiego kandydat udzielil juz poza programem
»Wiadomos$ci”. Zaré6wno Duda, jak i Komorowski byli takze przed I tura jed-
nokrotnie gosémi ,,Wiadomosci”, a ta rozmowa z kazdym z nich trwata w przy-
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Wykr. 6. Czas (w sekundach) wypowiedzi Andrzeja Dudy i Bronistawa Komorowskiego
w ,,Wiadomosciach” TVP1 w okresie od 24 marca do 23 maja 2015 roku

Zré6dto: Opracowanie whasne
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Wykr. 7. Rozktad w czasie dtugosci (w sekundach) wypowiedzi Andrzeja Dudy i Bronista-
wa Komorowskiego w ,,Wiadomos$ciach” TVP1 w okresie od 24 marca do 23 maja 2015 roku

Zrb6dto: Opracowanie whasne
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blizeniu tyle samo. Nalezy jednak podkresli¢, ze Komorowski, z uwagi fakt kan-
dydowania i pelnienia funkcji prezydenta, nie znajdowat si¢ w czasie tego w wy-
wiadu w studiu TVP, jak Duda, lecz w Belwederze, gdzie odbyta si¢ rozmowa.
W okresie pomiedzy I a Il turg wyboréw gosciem programu ,,Dzi$ wieczorem”
byt jedynie Komorowski, ktory tym razem osobiscie pojawil si¢ w studiu TVP,
a rozmowa z nim na antenie TVP1 trwala niecale 2 minuty.

Oceniajac widoczno$¢ obydwu kandydatow, warto zwroci¢ uwage na wspo-
minany uprzednio fakt, iz Komorowski petnit w czasie kampanii wyborczej
takze funkcje glowy panstwa. Taki stan rzeczy prowadzit do sytuacji jego obec-
no$ci w programach informacyjnych w podwojnej roli: prezydenta i kandydata.
Czesto nie bylo ponadto obiektywnej mozliwos$¢ oddzielenia materiatéw prezen-
tujacych Komorowskiego w kazdej z tych rol. Polityk ten niejednokrotnie pre-
zentowany byt w miejscu, w ktorym jego obecnos¢ wynikata z petnionego juz
urzedu, ale wypowiadat si¢ tam takze jako kandydat. W toku badania w kluczu
kategoryzacyjnym wyodrgbniono szczegdlng grupe newsow, ktore obejmowaty
te przypadki, w ktorych Komorowski wystepowal wylacznie w roli glowy pan-
stwa. Wtedy to udato si¢ wskaza¢ 18 takich newsoéw. Tytutem egzemplifikacji
wskaza¢ nalezy informacj¢ prezentujacag wypowiedz prezydenta Komorowskie-
go zwigzang z obchodami rocznicy likwidacji przez NKWD obozow w Koziel-
sku, Starobielsku i Ostaszkowie czy Zyczenia prezydenta z okazji Swiat Wiel-
kanocnych, przedstawiane zwyczajowo w programie informacyjnym w kazdym
roku, nie tylko wyborczym, przez kazdego urzedujacego prezydenta. Majac jed-
nak na wzgledzie dazenie do mozliwie najbardziej obiektywnego wyniku bada-
nia, w analizie widocznosci kandydatéw uwzgledniono takze newsy, w ktorych
Komorowski wystepowal jako prezydent, a nie jako kandydat.

Dane liczbowe dowodza, ze wieczorne wydania ,,Wiadomosci” przedstawity
0 24 — zawierajace wypowiedzi Komorowskiego — newsy wigcej od mate-
rialow, w ktorych wypowiadat sie¢ Duda. Roznica ta jest jednak zdecydowa-
nie mniejsza, jesli odrgbnie policzy¢ 18 newsow, ktore byty brane pod uwage
w badaniu, a dotyczyly wypowiedzi Komorowskiego wynikajacych z petnienia
urzgdu. Dane dotyczace czasu wypowiedzi obydwu kandydatéw silnie koreluja
z liczbg ich wystapien. Majac na wzgledzie zastrzezenie dotyczace newsow in-
formujacych o dziataniach glowy panstwa, wyrazna pozostaje przewaga czasu
poswigconego Komorowskiemu.

Interesujacych wnioskow dostarcza rozktad w czasie liczby 1 dtugosci trwa-
nia newsow zawierajacych wypowiedzi obydwu kandydatow na prezydenta.
W badanym okresie przed I turg wyboréw 65% wszystkich wypowiedzi oby-
dwu kandydatéw nalezato do Komorowskiego, 35% za$ — do Dudy. Nalezy
jednak podkresli¢, ze w pierwszych tygodniach badanego okresu urzedujacy
prezydent, wedtug sondazy, mogt cieszy¢ si¢ poparciem okoto pigc¢dziesigcio-
procentowym, na jego glownego rywala za§ gotowych byto zaglosowac niewiele
ponad 20% biorgcych udziat w sondazu. Wigcej czasu w tym okresie poswigco-
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no wiec urzedujgcemu prezydentowi, bedgcemu takze kandydatem, mogacemu
liczy¢ na dwukrotnie wyzsze poparcie niz kandydat Prawa i Sprawiedliwosci.
Analiza widocznosci kandydatow w okresie pomigdzy dniem I i II tury wybo-
row prowadzi do wniosku o wiekszej rownowadze w zakresie czasu prezento-
wania wypowiedzi dwoch glownych konkurentow w tym okresie. Urzedujacy
prezydent wypowiadat si¢ tylko o trzy razy wigcej niz jego kontrkandydat (83
razy Komorowski, 80 razy Duda), jednak to Duda zostal pokazany o jeden raz
wiecej niz Komorowski. Takze analiza czasu, jaki poswigcono na prezentacje
wypowiadajacych si¢ kandydatow, pozwala méwi¢ o wzglednej rdownowadze.
Duda wypowiadat si¢ przez 46,7% czasu poswigconego na wypowiedzi oby-
dwu kandydatow, Komorowski za$§ przez 53,3% czasu. W odroznieniu od okre-
su poprzedzajacego 1 ture wybordw, przed Il turg nie odnotowano wystgpienia
specjalnej grupy newsow, ktore w sposob jednoznaczny prezentowatyby jedynie
wypowiedzi Komorowskiego jako prezydenta, a nie jako kandydata na urzad
glowy panstwa. Bardzo trudno za taki uzna¢ bowiem nawet materiat o ogto-
szeniu referendum dotyczacego miedzy innymi jednomandatowych okregéw
wyborczych.

W dalszej czgsci badania poddano analizie wydzwigk newsow (por.
wykr. 8), w ktorych mowiono o obydwu kandydatach na urzad prezydenta.
W przypadku kazdego z nich wystapita przewaga newsoéw neutralnych, ktorych
odsetek wsrod wszystkich newsow dotyczacych kandydata wynosit odpowied-
nio 54% w przypadku Dudy oraz 68% w przypadku Komorowskiego. Wyrazna
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Wykr. 8. Wydzwigk newséw dotyczacych Andrzeja Dudy i Bronistawa Komorowskiego
w ,,Wiadomosciach” TVP1 w okresie od 24 marca do 23 maja 2015 roku

Zrodto: Opracowanie wasne
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pozostaje jednak tendencja w zakresie oceny kandydatow. W przypadku Dudy
wystepuja newsy prezentujace go w sposob niekorzystny lub ambiwalentny, od-
powiednio 17% i 29% wszystkich newsow na temat kandydata, nie wystapit
natomiast zaden news prezentujacy Dude w korzystnym swietle. Z odwrotng
tendencja mamy do czynienia w przypadku Komorowskiego. Tylko 3% newsow
na jego temat miato wydzwigk negatywny, 10% newsow miato wydzwigk ko-
rzystny dla urzedujgcego prezydenta, 19% za§ — ambiwalentny.

Wydzwiek materiatdéw poswieconych Dudzie i Komorowskiemu w ana-
lizowanych wydaniach programéw przed I turg wyboréow prezydenckich i po
niej nieznacznie si¢ roznit. Trend w zakresie korzystniejszego prezentowania
urzgdujacego prezydenta w ,,Wiadomosciach” TVP1 po ogloszeniu wynikow
I tury wyboréw wyraznie ostabt. Pojawily si¢ pierwsze newsy o wydzwig-
ku negatywnym (11% wszystkich po I turze), ambiwalentnym (33%) i tylko 1
news miat wydzwigk korzystny (6%). Z kolei w przypadku Dudy, podobnie jak
w przypadku okresu przed I tura, nie pojawil si¢ ani jeden news jednoznacz-
nie korzystny, dwukrotnie czesciej niz w przypadku rywala emitowano newsy
o wydzwigku niekorzystnym, natomiast niemal potowa materialow poswigco-
nych Dudzie w okresie pomiedzy I a II turg wyborow miata wydzwigk ambiwa-
lentny.

W badanym okresie mozna wyrdznic trzy etapy w zakresie sposobu prezen-
towania gtownych kandydatéw na prezydenta:

— przedstawianie Komorowskiego jako lidera sondazy, ktory moze zwyciezy¢
juz w I turze, za nim za$ jest wielu zarejestrowanych kandydatow, wsrod
ktorych najpowazniejszym konkurentem jest Duda; etap ten trwat do konca
kwietnia,

— prezentowanie Dudy i Komorowskiego jako kandydatow, ktorzy spotkajg si¢
najprawdopodobniej w 1I turze; etap ten trwal od poczatku maja do dnia
I tury wyboréow prezydenckich,

— etap przedstawiania dwoch glownych kontrkandydatéw jako majacych po-
dobne szanse w II turze wyboréow prezydenckich z silnym akcentowaniem
w newsach zaskoczenia wyzszym wynikiem Dudy od wyniku urzgdujacego
prezydenta.

Pierwszy etap cechowal si¢ wzgledng rownowaga w zakresie prezentacji
wszystkich kontrkandydatéw Komorowskiego. Stopniowo w tym okresie coraz
wiecej uwagi poswiecano w ,,Wiadomosciach” Dudzie. W ostatnich dniach mar-
ca autorzy programu podejmowali problem zbierania podpisoéw i rejestrowania
list wyborczych, przedstawili takze dyskusj¢ o przyjeciu w Polsce euro, wska-
zujac, ze byla ona wywotana przez Dude, cho¢ w okresie tym nie wdrazano ja-
kichkolwiek procedur, ktore zblizatyby Polske do znalezienia si¢ w strefie euro.
W programie marginalnie wspomniano takze o tym, ze Andrzej Duda pilotowat
ustawe o SKOK-ach z ramienia prezydenta Lecha Kaczynskiego. Do watku tego
»Wiadomosci” dwukrotnie wracaty jeszcze w marcu i kwietniu.
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Relacjonowanie prezydenckiej kampanii wyborczej w odniesieniu do dwoch
gtéwnych kontrkandydatéw rozpoczeto si¢ w kwietniu materiatem w negatyw-
nym $wietle stawiajagcym Dude. W programie wyemitowano nagranie, na kto-
rym matka Dudy zbierala podpisy w czasie zaj¢¢ ze studentami w krakowskiej
uczelni, w ktorej pracowala. Z uwagi na okres $wiateczny watek ten nie byt
kontynuowany w kolejnych programach. W kwietniowych programach przed-
stawiano pierwsze spotkania kandydatow z wyborcami i ich podréze po Pol-
sce autobusami wyborczymi. W programie pokazano takze materiaty o tym,
ze Komorowski nie wezmie udziatu w debacie kandydatow przed I turg wybo-
row prezydenckich, o podsumowaniu przez Komorowskiego jego prezydentury,
o jego przekonaniu o brutalizacji kampanii. W ,,Wiadomos$ciach” podjeto takze
problematyke tego, co politycy zwiazani z Dudg mogg mie¢ na mysli, kiedy
$piewaja piesn ,,Boze, cos$ Polske”, akcentujac w niej fragment ,,0jczyzne wolna,
racz nam wroci¢ Panie”.

W drugim etapie relacjonowania kampanii gtownych rywali podkreslano, ze
wybory nie zakoncza si¢ w I turze. Poza prezentacja kolejnych spotoéw wybor-
czych kandydatow oraz ich rozméw z wyborcami i podrozy po Polsce uwage
zwrocono na poparcie, jakie zostato udzielone Andrzejowi Dudzie przez Piotra
Dudg, przewodniczacego ,,Solidarnosci”. Wydarzenie to przedstawiono w spo-
sob wysoce niejednoznaczny, akcentujac pytanie o apolityczny charakter zwigz-
ku zawodowego. Przedstawiano takze ostatnie wyborcze spoty, konwencje wy-
borcze oraz wyrazy poparcia 0sob znanych udzielane kazdemu z kandydatow.

Trzeci etap relacjonowania kampanii wyborczej rozpoczat si¢ od szerokiej,
ambiwalentnej, a niekiedy takze krytycznej wobec Komorowskiego, analizy
przyczyn zajecia przez niego drugiego miejsca. Zwracano uwage na powszech-
ne zaskoczenie, rozwazano, jakie biedy popetnil byly prezydent, pytano takze
o ewentualne rozliczenia w sztabie wyborczym. Tematem wielu wydan progra-
mu byty problemy poparcia, jakiego Dudzie lub Komorowskiemu udziela poli-
tycy, ktorzy zajeli dalsze miejsca, w szczegdlnosci Pawet Kukiz. Wydarzeniem,
do ktorego wracano wielokrotnie w ,,Wiadomosciach”, byta zapowiedz oglosze-
nia przez prezydenta referendum dotyczacego, miedzy innymi, jednomandato-
wych okregow wyborczych, co jednak przedstawiano w negatywnym S$wietle
jako dziatanie majace w sztuczny sposob przyciagnaé¢ do gltosowania na urze-
dujacego prezydenta wyborcow Kukiza. W pozytywnym $wietle prezentowano
z kolei pomyst Dudy stworzenia biura pomocy prawnej, ktore by udzielato porad
w miastach odwiedzanych przez kandydata. ,,Wiadomosci” TVP1 przedstawialy
takze materiaty dotyczace przygotowan, przebiegu i wynikow debaty pomigdzy
kandydatami, jednak w programie nie sugerowano zwyciestwa ktoregos z ry-
wali. ,,Wiadomos$ci” TVP1 dwukrotnie nawigzaly do wydarzenia, jakim byla
rozmowa Komorowskiego w czasie wiecu wyborczego z mlodym cztowiekiem,
ktory zapytat o siostre¢ dwa lata szukajgcg pracy. Prezydent nie zostal w tym
materiale przedstawiony korzystnie.
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Analiza jako$ciowa, ilustrujaca tematy kampanii wyborczej podejmowane
w wieczornych wydaniach ,,Wiadomosci” TVPI, nie pozwala wskaza¢ na da-
zenie do prezentowania ktorego$ z dwoch kandydatow w sposob silnie stronni-
czy. Materiaty negatywne dotyczyly kazdego z kandydatéw, cho¢ wyraznie data
si¢ zaznaczy¢ tendencja do bardziej krytycznego spojrzenia na Komorowskiego
w obliczu wynikow I tury wyborow.

Whioski

Zaprezentowane wyniki badan dowodza, ze w ,,Wiadomosciach” TVP1 nie
mozna mowic¢ o pelnej rownowadze w zakresie widocznosci 1 wydzwigku ma-
teriatow poswieconych gtownym kandydatom w prezydenckiej kampanii wy-
borczej. Nalezy zwréci¢ przy tym uwage na fakt, ze w przypadku polskiego
publicznego nadawcy nie mamy do czynienia, jak w niektoérych panstwach,
z istnieniem réwnowagi medialnej dotyczacej relacjonowania kampanii narzu-
conej przez system polityczny, normy czy rozwigzania instytucjonalne. Zasady
takie czesto wystepuja w panstwach, w ktorych istnieja dwaj dominujacy akto-
rzy polityczni (systemy dwupartyjne lub dwublokowe) lub funkcjonuja stosowne
regulacje precyzujace sposob nagtasniania kampanii wyborczej’. Tym samym
sposob relacjonowania kampanii wyborczej w ,,Wiadomosciach” TVP1 zalezy
od rutyny dziennikarskiej i przekonan redakcji.

Badania empiryczne dowodza, ze o czestotliwosci prezentowania kandydata
oraz o przychylnosci mediow — w przypadku braku narzuconych rozwigzan
normatywnych — decyduja: znaczenie kandydata lub partii politycznej na sce-
nie politycznej mierzone obecnym lub spodziewanym poparciem, atrakcyjnosc¢
polityka i jego charyzma oraz orientacja polityczna'®. Wyniki przeprowadzonych
badan silnie koresponduja z danymi empirycznymi pochodzacymi z analiz prze-
prowadzonych w czasie kampanii wyborczych w Holandii i Niemczech. Wydaje,
ze czynnikiem kluczowym pozostawata rola kandydata na scenie politycznej
i mierzona sondazami szansa na zwyciestwo w wyborach lub przynajmniej do-
stanie si¢ do II tury. Tym miedzy innymi nalezy tlumaczy¢ coraz wiecej czasu
poswiecanego Dudzie wraz ze wzrostem jego sondazowych notowan.

Czynnikiem, ktdorego rola pozostawata widoczna w sposobie prezentowania
kandydatow, byta ich orientacja polityczna. Nie nalezy zapominac, iz TVP jako
publiczny nadawca pozostawal w najscislejszych relacjach z rzadzacym obo-

° Ibidem, s. 106.

10 K. SCHOENBACH, J. DE RIDDER, E. LAUF: Politicians on TV News: Getting Attention
in Dutch and German Election Campaigns. “European Journal of Political Research” 2001,
Vol. 39, No 4, s. 519.
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zem politycznym. Wobec faktu, iz prezydencka kampania wyborcza przypadata
na okres 6smego roku rzadoéw koalicji Platformy Obywatelskiej oraz Polskie-
go Stronnictwa Ludowego, mozna bylo spodziewac si¢, ze rzadzacy prezydent
wywodzacy si¢ z Platformy Obywatelskiej, bedzie mogt liczy¢ na szczegdlng
przychylnos¢, a jego glowny konkurent — na mniejsza obecno$¢ w programie
i mniej korzystny sposob prezentacji. Zgodnie z oczekiwaniami czg$ciej, dtu-
zej 1 korzystniej prezentowano Komorowskiego, rzadziej za$, krocej i mniej ko-
rzystnie — Dude.

Warto jednak wskaza¢ kilka dodatkowych uwag odnoszacych si¢ do prezen-
tacji politykow. Podkresli¢ nalezy, ze zwykle polityk sprawujacy urzad, czyli
inkumbent, prezentowany jest w mediach lepiej, korzystniej, a w szczegolno-
$ci czgsciej niz pretendent, czyli kandydat, ktory dopiero ubiega si¢ o urzad.
Zjawisko to, analizowane zarowno w wymiarze teoretycznym, jak i badane na
poziomie empirycznym, potwierdza istnienie tzw. bonusu inkumbenta czy bo-
nusu kanclerskiego'!. Cze$¢ newsow prezentujgcych Komorowskiego, zwlaszcza
w okresie przed I turg glosowania, prezentowata go jedynie jako glowe panstwa
wykonujaca swoje biezace obowiazki i w tym konteks$cie przyja¢ mozna, ze
prezydent bylby pokazywany takze w sytuacji, gdyby nie byt jednoczesnie kan-
dydatem.

Interesujaca pozostaje takze tendencja dotyczaca ilosci czasu poswigcanego
kandydatom oraz wydzwicku materiatéw na ich temat w okresie przed I turg
glosowania i po niej. Wydaje sie, ze wraz ze wzrostem szans Dudy na objecie
funkcji prezydenta RP, w ,,Wiadomos$ciach” TVP1 zaczegto poswigca¢ mu wig-
cej czasu, a takze przedstawia¢ materiaty o negatywnym wydzwicku na temat
Komorowskiego. Nalezy wiec przyjaé, ze nawet jesli w ,,Wiadomosciach” TVP1
faworyzowano urze¢dujacego prezydenta, po I turze glosowania czyniono to zde-
cydowanie stabiej. W badanym okresie przed I turg wyborow wypowiedzi Dudy
w programie zajely 35% czasu wypowiedzi dwoch glownych kandydatow, a juz
w okresie przed II turg glosowania — 47%. Mozna zatem pokusic¢ si¢ o stwier-
dzenie, ze wptyw partii rzadzacych na TVPI nie byl w tym okresie znaczacy.

Reasumujac, stwierdzi¢ nalezy, ze w ,,Wiadomos$ciach” TVP1 prezentowa-
no Dude i Komorowskiego w czasie prezydenckiej kampanii wyborczej we-
dtug redakcyjnej logiki. Kandydaci nie mieli identycznych szans na obecno$¢
w gltéwnym telewizyjnym programie informacyjnym TVP. Szczegotowa analiza
zawartosci dokonana w okresie dwoch miesigcy poprzedzajacych dzien II tury
wyboréw prezydenckich pozwala mowi¢ o stabym faworyzowaniu urzedujacego
prezydenta, co jednak — jak pokazaly wyniki wyborow — nie uniemozliwito
zwyciestwa jego konkurentowi.

" D.N. HopmANN, C.H. DE VREESE, E. ALBEK: Incumbency Bonus in Election News Cove-
rage Explained: The Logics of Political Power and the Media Market. “Journal of Commu-
nication” 2011, Vol. 61, No 2, s. 264 i n.
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W zwiazku z licznymi wskazaniami ptynacymi ze strony sztabu wybor-
czego Dudy, ze kampania wyborcza byla relacjonowana niekorzystnie dla tego
polityka, zasadne wydaje si¢ kontynuowanie badan nad sposobem nagtasnia-
nia prezydenckich kampanii wyborczych. Zmiany, jakie dokonaty si¢ w TVP
po wyborach parlamentarnych, kaza z wielka uwaga $ledzi¢ kolejne wybory
1 sposob ich relacjonowania przez ,,Wiadomosci” TVPI. Interesujaca wydaje si¢
w szczegolnosci mozliwo§¢ powtorzenia badania na podstawie danych empi-
ryczne pozyskanych w czasie nastgpnych wyborow prezydenckich z uzyciem
identycznej metodologii. Istniataby wowczas mozliwo$¢ porownania sposobu
prezentacji gtownych rywali w kolejnych wyborach prezydenckich. Wyniki ta-
kich badan pozwolityby oceni¢, czy zmiany w TVP doprowadzity do wigkszej
rownowagi czy tez do wigkszej stronniczosci w relacjonowaniu kampanii wy-
borczej, niz miato to miejsce w 2015 roku.
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Obrazy wojny w powiesci graficzne;

War pictures in graphic novel

Matylda Sek-lwanek*

Abstrakt

Niniejszy artykul poswigcony jest rozwa-
zaniom nad znaczeniem i funkcja obra-
zOw wojny w powiesci graficznej oraz ich
miejsca w budowaniu pamigci zbiorowej
i prawdy historycznej. Perspektywa ta jest
komplementarna wobec nauk o polity-
ce, bezpieczenstwie oraz nauk prawnych.
W teks$cie przeanalizowano obrazy przed-
stawiajace histori¢ oblgzenia Sarajewa oraz
wojny w Bo$ni i Hercegowinie, w powiesci
graficznej Faks z Sarajewa Joego Kuberta.
Badania komiksu przeprowadzone zosta-
ty w $wietle teorii obrazéw wojny Susan
Sontag, wyltozone] w Widoku cudzego
cierpienia. Okazjonalnie przywolywano
prace Joego Sacco Strefa bezpieczenstwa
Gorazde, aby wskaza¢ na istotne korelacje
w strukturze narracji. Zwrdécono rowniez
uwage na miejsce reportera w dyskur-
sie wizualnym zwigzanym z konfliktami
zbrojnymi.

Stowa Kkluczowe: powies¢ graficzna,
komiks, komiksy wojenne, komiks i foto-

Abstract

This article is devoted to discussing the
meaning and function of the depiction of
war in graphic novels and its place in the
creation of collective memory and historical
truth. This proposed perspective is comple-
mentary to the study of armed conflict as
conducted by political, security and legal
sciences. The paper’s main theme is the his-
tory of the siege of Sarajevo and the war in
Bosnia and Herzegovina, as portrayed in Joe
Kubert’s graphic novel Fax from Sarajevo.
The study has been conducted in light of the
war image theory, proposed by Susan Sontag
in Regarding the Pain of Others. In some
instances an additional graphic novel was
invoked — Joe Sacco’s Safe Area Gorazde:
The War in Eastern Bosnia 1992—1995 —
to indicate significant correlations in narra-
tive structure. Lastly, the article underlines
the place and role of the reporter in visual
discourse related to armed conflict.

Key words: graphic novel, comic books,
comics and photography, Joe Kubert, Joe
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grafia, Joe Kubert, Joe Sacco, dziennikar- Sacco, comic book journalism, comic book
stwo komiksowe, reportaz komiksowy, reportage, armed conflict.
konflikty zbrojne.

lkonografia cierpienia ma diugi rodowod'.

[lustracja, ktora miata unaocznia¢ okrucienstwa, ale rowniez i chwate wojny,
istniata od zarania dziejow, upami¢tniajac czyny wielkich bohateréw. W pra-
sie szczegblnie dobrze miata si¢ w XIX wieku, kiedy to w gazetach pracowali
artysci rysujacy ilustracje zaréwno do codziennych artykutow, jak i do relacji
z catego $wiata. Czesto cytowany jest William Randolph Hearst piszacy do Fre-
dericka Remingtona (rysownika), przebywajacego na Kubie: ,,Ty mi dostarcz
obrazki, a ja dostarcz¢ wojng”?. Pierwsi prasowi giganci zdawali sobie spra-
we z sily, jaka daje prasie obraz. Wraz z rozwojem technologii druku prasg
zawladneta fotografia, ktora wyparta rysunek. ,,Poczatkowo fotografia wojenna
pojawiata si¢ gtownie w dziennikach i tygodnikach. (Gazety drukowaty zdjecia
od lat osiemdziesigtych XIX wieku)”. Potem ilustracje fotograficzne wykorzy-
stywane byly przez czasopisma takie, jak “National Geographic”. Ukazywaly
si¢ rowniez bardzo popularne, wysokonaktadowe tygodniki, ktorych gtéwnym
materiatem byty zdjecia opisane krotkimi tekstami oraz historie fotograficzne
— serie zdje¢ jednego autora — podsumowane dramatyczng opowiescig. Susan
Sontag podkresla, ze w gazecie fotografia byta tylko dodatkiem, ilustracjg opo-
wiesci®. W historii fotografii wojennej szczegodlnie istotna role odegraty zdjecia
z okresu II wojny §wiatowej, zwlaszcza wykonane podczas wyzwalania obo-
zo6w koncentracyjnych. Powstaty stowarzyszenia i organizacje miedzynarodowe
zrzeszajace fotoreporterdw. Fotoreportaz stat si¢ czyms$ wigcej niz tylko ilustra-
cja prasowa, jego misja byto dokumentowanie rzeczywistosci, wspolczesnosci,
relacjonowanie $wiata, takim, jakim jest: ,,[...] miat tworzy¢ kronike swoich
czasow, zardbwno wojny, jak pokoju, i dawa¢ wywazone $wiadectwo, wolne od
szowinistycznych przesadow’™.

Zaangazowanie ze strony reporterow, ktore wyraznie zapisato si¢ na kar-
tach historii zurnalistycznej fotografii, wywotal konflikt w Bo$ni (1992—1995).
Dziennikarze przebywajacy w Sarajewie byli oczami catego $wiata, skierowa-
nymi na obl¢zone przez Serbow miasto. Wojna ta miata wymiar ponadlokalny,

' S. SoNTAG: Widok cudzego cierpienia. Przet. S. MAGALA. Krakow 2010, s. 51.

2 A. NYBERG: Theorizing Comics Journalism. ,,JJOCA” 2006, Vol. 8, No 2, s. 101.
3 S. SONTAG: Widok...,s. 42.

4 Ibidem.

5 Ibidem s. 45.
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zrodta konfliktéow za§ — a bylo ich wiele — charakter uniwersalny. ,,W wojnie
w Bosni dostrzegano opor matego, raczkujacego jeszcze panstwa w potudnio-
wej Europie, ktore chciato zachowaé swojg wielokulturowosé oraz niezaleznosc¢
od regionalnej potegi i jej neofaszystowskiego programu czystek etnicznych™.

Komiks, podobnie jak fotografia, od samego poczatku swojego istnienia
umozliwia poruszanie istotnych probleméw spotecznych. Pierwsze komiksy,
zwigzane z rozwojem amerykanskiej prasy, juz na przetomie XIX i XX wieku
stuzyly komentowaniu zycia miejskiego, na przyktad w komiksie The Yellow
Kid Richarda F. Outcaulta. Komiksy wojenne, zarowno te poruszajace aktualne
tematy, jak i komiksy historyczne lub o superbohaterach, byty zawsze popular-
ne wsrod czytelnikéw. ,,Superman zadebiutowal w 1938 roku, kiedy burzowe
chmury zbieraty si¢ juz nad Europa, tak wiec catkiem mozliwe, iz komiks zro-
dzit si¢ na wojnie”’. Podobnie Kapitan Ameryka, ktorego tworcami byli Jack
Kirby i Joe Simon (Marvel Comics), po raz pierwszy ukazat si¢ publicznosci
w 1941 roku. Reprezentowat potege militarng Ameryki i patriotyzm. Byt ikong
antyhitlerowskiej agitacji — na okladce pierwszego komiksu, w ktorym wysta-
pil, uderzat piescig w twarz Adolfa Hitlera®. Wspolcze$nie komiks historyczny,
reportaz komiksowy oraz komiks diarystyczny o tematyce okotowojennej sa
bardzo poczytne. Do ich popularnosci przyczynit si¢ z pewnoscia Art Spiegel-
man, autor Mausa — powiesci graficznej o Holokaus$cie, uhonorowanej w 1992
roku Nagroda Pulitzera. Duzym uznaniem, za sprawg glo$nego animowanego
filmu pelnometrazowego, ciesza si¢ réwniez komiksy Marjane Satrapi Perse-
polis, bedace wspomnieniami autorki z dziecinstwa spedzonego w Iranie pod-
czas rewolucji islamskiej. Nieco podobna, zarowno pod wzgledem graficznym,
jak 1 narracyjnym, jest historia opowiedziana przez Zein¢ Abirached w Grach
Jaskotek. To autobiograficzny komiks o dojrzewaniu w pochtonigtym wojng do-
mowa Libanie.

W Polsce rowniez komiks historyczny, w tym wojenny, byt i jest popularny,
o czym $wiadczy migdzy innymi bogaty materiat przedstawiony przez Justyne
Czaje¢ w Historii Polski w komiksowych kadrach® czy publikacje Barttomieja
Janickiego'®. Ponadto komiks zawsze byt doskonatym narzgdziem indoktryna-
cji, wiec stuzyt czesto tatwemu pokazywaniu preferowanej wersji wydarzen'!.

¢ Tbidem s. 47.

7 OVN. SpaLL: Comic Books go to War — A Bery Brief History of the War Comic. ,,Huffpost
Entertainement” — http:/www.huffingtonpost.co.uk/owen-van-spall/comic-books-go-to-war-
a-v_b933643.html (dostep: 30.01.2015).

8 S. Corp: Captain Marvel. In: Encyclopedia of Comic Books and Graphic Novels. T. 1.
Ed. M.K. BookEer. Greenwood 2010, s. 82—84.

® J. CzAJA: Historia Polski w komiksowych kadrach. Poznan 2010.

10 B. JANICKI: Dydaktyczny potencjal komiksu historycznego. Poznan 2016; IDEM: Polski
komiks historyczny (lata 1920—2010). Opole 2010.

' Comics behind the Iron Curtain. Red. M. SLOMKA. Poznan 2009 (praca zbiorowa,
towarzyszaca wystawie o tym samym tytule).
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»l.--] dla wladz komunistycznych komiks byt szczegolnie klopotliwy. Z jednej
strony uwazaty one obrazkowe medium za produkt zgnitego Zachodu, z drugiej
zdawatly sobie sprawe z jego mozliwosci propagandowych'?. Licznie organizo-
wane s3 konkursy na najlepszy komiks historyczny, wystawy i publikacje oko-
liczno$ciowe czy tez upamigtniajace wazne wydarzenia z historii Polski.

O rozwoju reportazu komiksowego jako nowego gatunku mowi si¢ dopiero
od 1993 roku, kiedy Joe Sacco rozpoczat publikacje cyklu Palestyna. ,,Kristian
Williams" wskazuje jako poczatek ery dziennikarstwa komiksowego wczesne
lata 70, kiedy The Comics Journal zachgcat do powaznych badan nad sztuka
komiksu. Przywotuje w tym konteks$cie tez prace Joyce’a Brabnera i Thomasa
Yeatesa Brought to Light z 1989 r.” " Duzym powodzeniem gatunek ten cieszy
si¢ na Zachodzie, gdzie kazdego roku premier¢ majg kolejne reportazowe albu-
my komiksowe". Do najbardziej znanych zalicza si¢ migdzy innymi komiksy
Joego Sacco, reportaze Patricka Chapatte A.D. New Orleans after the Deluge
Josha Neufelda czy W cieniu nieistniejgcych wiez Arta Spiegelmana.

Niniejszy artykut poswiecony jest rozwazaniom nad znaczeniem i funkcja
obrazéw wojny w powiesci graficznej oraz ich miejsca w budowaniu pamieci
zbiorowej i prawdy historycznej. Perspektywa ta jest komplementarna wobec
nauk o polityce, bezpieczenstwie oraz nauk prawnych. W teksécie przeanalizo-
wano obrazy przedstawiajace histori¢ oblgzenia Sarajewa oraz wojny w Bo$ni
i Hercegowinie w powiesci graficznej Faks z Sarajewa Joego Kuberta's. Ba-
dania komiksu przeprowadzone zostaly w $wietle teorii obrazéw wojny Susan
Sontag, wylozonej w Widoku cudzego cierpienia. Okazjonalnie przywotywano
prace Sacco Strefa bezpieczenstwa Gorazde', aby wskazac na istotne korelacje
w strukturze narracji.

Wojna domowa w Bos$ni i Hercegowinie (1992—1995), bedaca najkrwaw-
szym konfliktem w Europie po II wojnie $wiatowej, byta bardzo waznym te-
matem medialnym Starego Kontynentu. Wage tego konfliktu odzwierciedla
rowniez duze zainteresowanie artystow komiksowych tym tematem. Procz
wspomnianych juz prac mozna wymieni¢ Presque Sarajewo Pierra Wazema,
Passage en douce Heleny Klakocar czy The Fixer: A Story from Sarajevo oraz

12°S. FRACKIEWICZ: Recenzja ,,Comics behind the Iron Curtain” — http://centrala.org.uk/
pl/sklep/45-89-comics-behind-the-iron-curtain-komiks-za-zelazna-kurtyna/ (dostgp: 12.09.
2017).

13 K. WiLL1aMmS: The Case for Comics Journalism. ,,Columbia Journalism Review” 2005,
March/April, s. 51—55.

4 M. SEK: Nowe dziennikarstwo — comics journalism. W: Od dziennikarstwa tradycyyj-
nego do mobilnego. Red. M. GIERULA, M. JacHiIMOWSKI. Katowice 2015, s. 144.

15 S. FRACKIEWICZ: Dziennikarstwo obrazkowe. ,,Dwutygodnik” 2009, nr 14 — www.
dwutygodnik.com (dostep: 30.01.2015) .

16 J. KUBERT: Faks z Sarajewa. Przet. K. ULIsZEWSKI. Warszawa 2017.

17 J. Sacco: Strefa bezpieczenstwa GoraZde. [Przet. M. CIESLIK, M. CHACINSKI]. Warsza-
wa 2013.



Matylda Sek-lwanek: Obrazy wojny w powiesci graficznej 269

War’s End: Profiles from Bosnia 1995—96 Joego Sacco. Perspektywe serbska
przedstawit Aleksandar Zograf w Pozdrowieniach z Serbii.

Faks z Sarajewa to oparta na faktach powies¢ graficzna autorstwa Kuberta,
przedstawiajaca histori¢ Ervina Rustemagica, ktory przebywat w Sarajewie od
marca 1992 roku do wrzesnia 1993 roku. Rustemagic¢ byt europejskim agentem
Kuberta. Podczas wojny utknat on z zong i dzie¢mi w obl¢zonym miescie. Tytu-
towy faks byt jego jedyng formg komunikowania si¢ z przyjaciotmi i klientami
zza granicy. Przez pottora roku dziennikarze i artysci z catego $wiata wspierali
1 probowali wydosta¢ go wraz z rodzing z pograzajacego si¢ w chaosie wojny
kraju. Faks z Sarajewa zdobyl liczne wyrdznienia, miedzy innymi prestizowe
Nagrody Eisnera i Harveya za najlepsza powies¢ graficzng w 1996 roku. Jest
intymnym zapisem przezy¢ rodziny oraz wciggajaca historig wojny batkanskie;j.
Po raz pierwszy komiks zostal wydany w Polsce w 2017 roku.

Joe Kubert urodzit si¢ w 1926 roku w polskich Jezioranach (obecnie Ukrai-
na) w zydowskiej rodzinie. Jego rodzice Jacob i Etta Kubertowie wyemigrowali
przed wojng do Nowego Jorku. Komiksy zaczat rysowac juz w latach czterdzie-
stych, tworzyt opowiesci o Tarzanie i Hawkmanie'®, pracowat dla najwigkszych
wydawcow, takich jak DC Comics czy Marvel Comics. Jest autorem ogrom-
nej liczby komiksow, wsrod nich rowniez alternatywnej historii swojej rodzi-
ny: ,,W 2003 roku Joe Kubert wydat komiks Josel. 19 kwietnia 1943. Opowiesé
0 powstaniu w warszawskim getcie, histori¢ o tym, co mogtoby si¢ wydarzy¢,
gdyby jego rodzice nie zdecydowali si¢ opusci¢ Polski”". Jerzy Szytak ma jed-
nak sporo zastrzezen dotyczacych faktow przedstawionych w tym utworze®.
Josel... w przeciwienstwie do Faksu... jest fikcyjnym wyznaniem, dziennikiem
intymnym, probg rozliczenia si¢ z wlasnymi Igkami i historig.

Faks z Sarajewa sktada si¢ z dwunastu rozdziatdow. Kazdy z nich otwie-
ra i zamyka tytulowy faks — korespondencja miedzy autorem komiksu a jego
bohaterem. Listy ukazane sa w komiksie w sposob jak najbardziej wiarygod-
ny, opatrzone data i miejscem, podpisem oraz niekiedy logo. Zostaty zebrane
przez Kuberta od znajomych oraz z jego wtasnych archiwow i postuzyty za o$
narracyjng utworu. Fotografie, ktore byly materiatem bazowym dla rysowni-
ka, zostaja udostepnione czytelnikowi w Epilogu, wraz z krétkimi notatkami.
Po przebrnigciu przez trudng i wzruszajaca lekture czytelnik poznaje wreszcie
prawdziwa rodzine Ervina, raz jeszcze stajac oko w oko ze zniszczonym wojna
Sarajewem (por. ilustr. 1).

18 J. Szyrak: Cos wigcej, czego$S mniej. Poszukiwania formuly powiescie graficznej
w komiksie. Poznan 2016, s. 392—395.

19 7. SWIDZINSKI: Granica $wiadectwa/§wiadectwa granicy. ,,Zeszyty Komiksowe” 2010,
nr 10, s. 129.

20 J. Szyeak: Cos wiecej, czegos mniej. .., s. 392—394.
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Ilustr 1. Kadr z komiksu Faks z Sarajewa Joego Kuberta

Wydarzenia przedstawione zostaty w komiksie z dwoch perspektyw — opowiesci
Ervina oraz artystycznej interpretacji Kuberta. Mamy do czynienia z podwojnym
lub zwielokrotnionym zaposredniczeniem. Na etapie procesu tworczego pierwsze
zaposredniczenie nastepuje za sprawg wyobrazenia tworcy, drugie — za sprawa



Matylda Sek-lwanek: Obrazy wojny w powiesci graficznej 271

obrazu opartego na fotografii wykonanej przez inng osob¢ — korespondentow
wojennych, Ervina lub Karima Zaimovica (24-letniego polegtego fotografa, ko-
legi Rustemagicia), samo zdjgcie — to trzeci poziom zaposredniczenia. Rowniez
w warstwie narracji nie otrzymujemy bezposredniej relacji, poniewaz Kuberta
nie byto na miejscu, ponadto Ervin opowiada historie zastyszane od innych ludzi.
W komiksie, w celu uwiarygodnienia przekazu wykorzystano komunikaty praso-
we i telewizyjne oraz fragmenty z gazet. W warstwie graficznej w dziele Kuberta
dominuje kolorowa plama i realistyczna, amerykanska kreska komiksowa.

Inaczej prezentuje si¢ relacja w opowiesci Sacco, ktéry byt dziennikarzem
wojennym. Jego rysunki sg czarno-biate, odrealnione, rysownik korzysta z tra-
dycji wizualnej komiksowego undergroundu. ,,Z aparatem fotograficznym,
dyktafonem i notatnikiem w r¢ku wyrusza, by rozmawia¢ z prostymi ludzmi,
wystuchiwaé ich opowiesci. Daje mu to przewagg nad reporterami telewizji,
ktorych kamery i skomplikowany sprzet oniesmielaja rozmowcow”?. Tworca
takze korzysta z relacji innych osob, opowiadajacych swoje historie, jednak
mozliwo$¢ przebywania w strefie wojny pozwala zbudowaé mu zupetnie inng
atmosfere. Postacie przedstawione przez niego sg autentyczne.

Sacco w opowiesci o Gorazde nie idealizuje swoich bohaterow, sg zwyktymi
ludzmi, czasem irytujagcymi i meczacymi, a ich zachowania bywaja trywialne.
Jednak mimo braku heroicznego rysu, ktory pojawia si¢ u bohatera Kuberta,
Sacco opowiada ich historie w sposéb dojmujacy i realistyczny. ,,Sacco zdaje
si¢ pytac: czy chcemy odwroci¢ oczy od zaglady i wynaradawiania ludzi tak
bardzo podobnych do nas samych, rownie niedoskonatych? On w kazdym razie
nie chciat; i bardzo dobrze”?.

W dziele Sacco poruszane sg po czesci podobne problemy, jak u Kuberta,
jednak niektore watki zostaty znacznie bardziej rozbudowane. Osiag historii row-
niez jest jeden czlowiek — Edin, chociaz pojawiaja si¢ relacje przezy¢ innych
0s0b, ktore Sacco spotyka, przebywajac w Gorazde. ,,Joe Sacco odniodst sukces,
tworzac reportaze o historii wspotczesnej dziejacej sie w miejscach konfliktow
na Batkanach i Bliskim Wschodzie. Nauczyt si¢ opowiadac¢ historie odwotujace
si¢ nie tylko do oficjalnych dokumentéw, ale rowniez do opowiesci ludzi, ktorzy
brali udzial bezposrednio w wydarzeniach historycznych albo przekazujacych
historie zastyszane od $wiadkow”?,

* * %k

3 marca 1992 roku Bosnia i Hercegowina, po przeprowadzonym wcze$niej
referendum, ogtlosila niepodlegtos¢, a nastgpnie zostata uznana przez wspolnote

2l M. BEAZEICZYK: Obrazkowe reportaze. ,,Zeszyty Komiksowe” 2004, nr 2, s. 57.

22 C. HiTCHENS: Wstep. W: J. SAcco: Strefa bezpieczehistwa Gorazde. [Przet. M. CIESLIK,
M. CHACINSKI]. Warszawa 2013.

3 P. TIMOFIEJUK: O komiksie historycznym na $wiecie. ,,Zeszyty Komiksowe” 2011,
nr 12, s. 89.
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migdzynarodowg za panstwo niepodlegte. Wywotato to niemal natychmiastowo
walki. Po nieudanej probie odzyskania kontroli nad Sarajewem przez Armi¢ Ju-
gostowianskg rozpoczelo sig, trwajace 3,5 roku, oblezenie miasta. Latem 1993
roku Serbowie opanowali gory Igman i Bjelasnica, caltkowicie odcinajac Sara-
jewo od swiata. ,,Ulice srodmiescia w Sarajewie pograzyly si¢ w chaosie. Po-
ciski artyleryjskie spadaty czesto i najwyrazniej losowo. Ratusz, poczta, Hotel
Evropa i pobliskie apartamentowce staty w ogniu. Serbskie samoloty wojskowe
zniszczyly nadajnik telewizyjny na szczycie gory Hum. Proba inwazji pancer-
nej wyprowadzila na ulice Zielone Berety, Lige Patriotyczna, obrong terytorial-
na. Miasto znajdowalo si¢ teraz pod kontrola szeregu niezaleznych bosniackich
milicji, ktore nie odpowiadaty Zzadnej strukturze dowodczej, niektore bedace
dobrze zorganizowanymi jednostkami paramilitarnymi, inne byty tylko uzbro-
jonymi gangami przedwojennych kryminalistow”.

Radovan Karadzi¢ pragnat podzialu Sarajewa na strefy dla Serbéw, Chor-
watow 1 muzulmanow. Sektor muzutmanski miat by¢ najmniejszy, najbardziej
tloczny w miescie. ,,To lezy w zwyczaju muzutmandw, aby zy¢ w ten sposéb,”
stwierdzita Biljana Plavsi¢. ,,Oni lubig zy¢ jeden na drugim. To ich kultura. My
Serbowie potrzebujemy przestrzeni”*.

Dobrinja, w ktorej mieszkata rodzina Ervina, byla jedng z najatrakcyjniej-
szych, najlepiej rozwijajacych si¢ dzielnic Sarajewa, zaprojektowang specjalnie
na zimowe igrzyska olimpijskie w 1984 roku. Popularna wsrdéd mtodych ludzi
z klasy $redniej. 2 maja 1992 roku rozpoczeta si¢ ofensywa oddziatéw serbskich
w Sarajewie. Po tygodniach ostrzeliwania stolicy z otaczajacych ja wzgdrz woj-
ska Karadzi¢a przystapily do realizacji planu podziatu Sarajewa i wkroczyly do
miasta. Kolumny wozéw opancerzonych, czolgi i pojazdy artyleryjskie wjecha-
ly do poszczegolnych dzielnic i centrum miasta, ostrzeliwujgc kwaterg gtdéwna.
Czes¢ wojsk skierowala sie w strong dzielnic mieszkalnych, stacji telewizyjnej
i redakcji gazety ,,Oslobodjenje”. Zajeto rowniez tereny przy lotnisku. Dobrin-
ja zostata catkowicie otoczona, odcigta od miasta — oblezenie wewnatrz ob-
lgzenia®.

Podczas wojny w Bosni i Hercegowinie zginglo przeszto 200 tys. osob, po-
nad potowa ludnosci kraju zostata uchodzcami. W Bosni i Hercegowinie istniato
blisko 200 serbskich obozow, w ktérych przetrzymywano okoto 130 tys. muzut-
manow?’. UNPFOR wskazuje, ze dziennie na Sarajewo spadato: w spokojne dni
200—300 pociskéw, a podczas zaostrzonych atakow 800—1000%. Kompletnie

24 L. SILBER, A. LITTLE: The Death of Yugoslavia. London 1996, s. 234.

% Ibidem.

26 Tbidem, s. 233.

27 http:/www.unic.un.org.pl/jugoslawia/index.php?id=wojna_w_bosni_i_hercegowinie
(dostep: 15.09.2017).

28 J. OPPENHEIM, W.-J. VAN DER WOLEF: Global War Crimes Tribunal Collection. Vol. 2.
Part 3. Nijmegen 1999, s. 69.
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zniszczonych zostato 35 tys. budynkow. W samym Sarajewie zgineto 11 tys.”
ludzi, a okoto 35 tys. zostato rannych. Elementem czystek etnicznych byta prze-
moc seksualna — tysigce bosniackich kobiet zostato zgwatconych (ilustr. 2)%.

Kubert w komiksie, za pomocg medium obrazowego, zwraca uwageg na
zmiany, jakie zaszly po upadku komunizmu — eskalacje przemocy i nienawi-
$ci, poglebianie si¢ podzialow miedzy muzutmanami, Chorwatami a Serbami.
Stosuje bardzo proste zabiegi retoryczne, zaznaczajac jedynie pewne kwestie
pojedynczymi komiksowymi paskami czy kadrami. Nie omawia tych zagad-
nien wprost, ale wynikaja one z kontekstu, z tego, co dzieje si¢ wokdt bohate-
row. Ow subtelny sposob konstruowania senséw sprawia, ze mimo iz komiks
nie jest przetadowany trescia, akcentuje wiele powaznych problemoéw tej wojny.
Konstrukcja paska komiksowego ukazujacego fragment wystapienia telewizyj-
nego Slobodana MiloSevica, jest niezwykle perswazyjna. Posta¢ wypowiada
jedno zdanie przez trzy kadry (plan bliski, zblizenie, detal). Na stowa doty-
czace czystek etnicznych — ,,Teraz nadszedt czas [...] by oczysci¢ si¢ z innych
narodowo$ci™! — natozony jest obraz wykrzywionej nienawiscig i obrzydze-
niem, ale i satysfakcja twarzy Milosevica. Komiks jako medium mimetyczne,
jedynie nasladujace rzeczywistos¢, kondensuje znaczenia, o ktére w rzeczywi-
stosci bytoby trudno w kilkusekundowej sekwencji telewizyjne;.

Kwestia czystek etnicznych poruszana jest w powiesci Kuberta na réznych
plaszczyznach; autor moéwi o obozach zaglady, o strzelaniu do bezbronnych,
o mordowaniu catych wiosek, polowaniu snajperéw na dzieci, rozstrzeliwaniu
mezezyzn i gwalceniu kobiet. Roéwniez Sacco porusza te same problemy, nawet
w bardziej dostowny sposob. Mimo ze jego kreska nie jest realistyczna, obrazy
sa bardzo sugestywne — na przyktad opowies¢ o gwattach dokonywanych na
kobietach przebywajacych na oddziale potozniczym. W obu komiksach pojawia
si¢ rowniez watek stosunkow sgsiedzkich migdzy Serbami a Bo$niakami i mu-
zutmanami. O wieloetnicznos$ci Sarajewa Kubert pisze: ,,Przez dwadziescia lat
mojej znajomosci z Ervinem nie wiedziatem, Ze jest muzulmaninem. On sam
przyznaje, ze nigdy nie czul si¢ muzulmaninem. Byl mieszkancem Sarajewa.
Cale zycie spedzit obok Turkéw, Hinduséw, Serbow i Zydow, bez krzty animozji
lub dyskomfortu. [...] Teraz w ramach skutku wojny narzuconego ludziom przez
gltodnych wladzy przywodcow Ervin poznal swoja etniczno$¢. Teraz ludzie, kto-
rzy byli traktowani jak przyjaciele i sgsiedzi, uparli si¢, by zniszczy¢ jego rodzi-

ne. Czystka etniczna. Eufemizm dla masowego morderstwa”*.

2 http:/www.unic.un.org.pl/jugoslawia/index.php?id=wojna_w_bosni_i_hercegowinie
(dostep: 15.09.2017)

30 N. C1GAR, P. WILLIAMS: Indictment at the Hague: The Milosevic Regime and Crimes of
the Balkan Wars. New York 2002, s. 235—239.

31 J. KUBERT: Faks...

2 Ibidem, s. 186.
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[lustr. 2. Kadr z komiku Faks z Sarajewa Joego Kuberta. ,, Wojna podsycata w ludziach
mocno stereotypowe, jednoznaczne role plciowe. [...] Kobiety zajmowaly zupelnie podpo-
rzqdkowane miejsce ofiar, zawsze byly marginalizowane”. M. DROZDEK: Zgwalcone zycie
Bosni — https://kobieta.wp.pl/zgwalcone-zycie-bosni-te-kobiety-wciaz-zyja-z-trauma-598231
5720320129a (dostep: 15.09.2017).



Matylda Sek-lwanek: Obrazy wojny w powiesci graficznej 275

Sacco pokazuje, jak wracajacy do doméw mieszkancy Gorazde znajdowali
u sgsiadéw swoje rzeczy, jak dowiadywali si¢, ze spalili ich domy. Zaskoczeni
Bosniacy o serbskich znajomych mowili, ze byli to mili, skromni ludzie. Repor-
ter jest rzetelnym sprawozdawcg, pokazuje podobne oblicze Bosniakow, ktorzy
pladruja i niszcza w odwecie domy Serbow; w ten sposob naswietla mechanizmy
zbiorowego dziatania. ,,Jednos¢ zjawisk zbiorowych mozna osiggnaé w pewnym
sensie tylko droga negacji. Negatywny charakter tych zjawisk ksztattuje sie przy
tym w miar¢ wzrostu ich zasiggu. Motywy jednostek uczestniczacych w dzia-
taniach masowych sg czesto tak rozne, ze ich zjednoczenie moze nastapié tyl-
ko wowczas, gdy trescig dzialania jest negacja, a nawet destrukcja”®. Daleko
zakrojona propaganda czystek etnicznych sprawita, ze ludzie pchnigci jakims$
zbiorowym impulsem, zaczeli mordowac swoich wieloletnich sasiadow i przyja-
ciol, gwalci¢ ich Zzony i corki oraz rabowac ich domy.

W Faksie z Sarajewa widoki okrucienstwa, gwattow, pozaroéw, $mierci dzieci,
nieustajgcych ostrzatéw snajperskich przeplataja si¢ z obrazami zycia codzienne-
go ludzi prébujacych zachowaé pozory normalnosci: 10. urodziny Mai — corki
Ervina zderzone z wybuchem za oknem, ludzmi optakujacymi zmartych, ciata-
mi nakrytymi plandeka; odwiedzinom dziadka towarzysza kadry przedstawia-
jace staruszke rabigcg siekierkg parkowa tawke na opal; Holiday Inn, symbol
zachodniego $wiata — skontrastowany z widokiem na ptongce szkielety innych
budynkow. Sita medium komiksowego polega wtasnie na tym, ze przedstawia te
zdarzenia na jednej planszy, widzimy je jednoczesnie. To symultaniczne widze-
nie w komiksie pozwala nam lepiej zrozumie¢ perspektywe patrzacego — ten
moment, mgnienie oka, mozemy przezy¢ razem z bohaterami (ilustr. 3 i 4).

* * *

Fotografia moze by¢ traktowana jak okno na wojne¢**. Jest to spojrzenie frag-
mentaryczne, czesto przypadkowe. Prasowa fotografia wojenna charakteryzuje
si¢ ,,mocnymi” uj¢ciami, ukazujagcymi najokrutniejsze zbrodnie, dramatyczne
sytuacje. Nierzadko przedstawia obrazy po wojennej apokalipsie — wymarle
miasta, szkielety domow, czarne jamy okien, masowe groby, cmentarze, opusz-
czone $wiaty. Komiks Kuberta zostal narysowany retrospektywnie, jest upa-
migtnieniem i zobrazowaniem dramatu, jaki rozgrywat si¢ w Sarajewie, lecz
jest to ujecie w mikrokosmicznej perspektywie dziejow rodziny Rustemagicow.

»Wszelka pamie¢ jest jednostkowa, niepowtarzalna — umiera wraz z czto-
wiekiem. To, co nazywa si¢ zbiorowa pamigcia, nie jest pamigtaniem, lecz
ustalaniem: to jest wazne, a to jest opowies¢ o tym, jak do tego doszto, wraz
zezdjeciami, ktore utrwalajg te opowies¢ w naszych umystach”®. Komiksy tym

3 G. SIMMEL: Socjologia. Przel. M. LUKASIEWICZ. Warszawa 1975, s. 497.
3 S. SONTAG: Widok..., s. 41.
3 Ibidem, s. 106.
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Tlustr. 3. Hedwig Klawuttke: Panorama Sarajewa. 1997 r.
Zrédto: Praca wiasna, CC BY-SA 3.0 — https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=9567794
(dostep: 15.09.2017).
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[lustr. 4. Kadr z komiku Faks z Sarajewa Joego Kuberta, na ktérym wida¢ ptongce budynki
przedstawione na zdj¢ciu powyzej

bardziej stuza ustalaniom wydarzen. Ervin jako bezposrednio zaangazowany,
ma prawo pierwszenstwa w umacnianiu historii Sarajewa 1 wskazywania tego,
co dla jego wszystkich mieszkancéw bylo najistotniejsze i najtrudniejsze pod-
czas wojny.

Susan Sontag napisata: ,,Bycie widzem nieszcz¢$¢ nawiedzajacych inne kraje
jest jednym z najbardziej charakterystycznych przezy¢ wspolczesnosci. Od pot-
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tora wieku patrzymy na to, co dla nas gromadzili zawodowi, wyspecjalizowani
tury$ci zwani dziennikarzami™*. Ervin, bohater powiesci graficznej Kuberta,
jest dziennikarzem, ale nie tylko $wiadkiem wojny, lecz przede wszystkim jej
ofiara, postacia tragiczng, glgboko dotknietg otaczajacymi ja wydarzeniami. Po-
miedzy nim a $§wiatem nie ma szyby obiektywu, a nawet jesli jest (Ervin jest
czasem operatorem kamery, robi rowniez zdjecia, ktoére wysyla do przyjaciot
za granic¢), nie wyznacza ona granicy rzeczywistosci i doswiadczania. Sontag
podkresla, ze fotografie nie sa wylacznie obiektywnym zapisem, sg rowniez jed-
nostkowym $wiadectwem, interpretacjg rzeczywistosci®’.

Sontag o patrzeniu na zdjecia ofiar wojny mowi czasami krytycznie: ,,[...] c6z,
mozna dtugo patrze¢ na te twarze i nie dotrze¢ do dna tajemnicy — i nieprzy-
zwoitosci — takiego wspot-ogladania™®. Ogladanie komiksu Kuberta, obrazow
i zdje¢ w nim zamieszczonych nie jest napi¢tnowane ,,wpot-ogladaniem”. Kubert
korzysta z komiksu jako medium do udzielenia wspolnego glosu. Podobnie zresz-
ta jak Sacco, ktory pozwala wypowiedzie¢ si¢ w swoim komiksie wielu bohate-
rom. Mimo ze jest to relacja jednostki, staje si¢ jednak wielogtosem, uwspolnio-
nym obrazem do$wiadczania wojny. Dziennikarz jest czlowiekiem z zewnatrz,
ma pelnié rolg obiektywnego obserwatora. Wyrazna jest roznica migdzy przed-
stawianiem rzeczywisto$ci u Sacco, ktory Bosniakow ukazuje jako zwyczaj-
nych ludzi, niedoskonatych, pijanych, tasych na oryginalne dzinsy z Zachodu.
Tymczasem bohater przedstawiony przez Kuberta jest heroiczny, walczy o zycie
swoje 1 swojej rodziny, ale jest przy tym szlachetny — oddaje szpitalowi swoj
samochod, pomaga ludziom w potrzebie. Zdarzenia te akurat zostalty udokumen-
towane i upamig¢tnione w korespondencji Kuberta z Rustemagicem, jednak arty-
sta nie pokazuje chwil stabosci bohatera, agresji, nienawisci, furii. Bohater jest
mu zbyt bliski, idealizowanie go jest rowniez jedng z formut samooczyszczenia
Kuberta, ktéry nie byt w stanie pomoc przyjacielowi, osamotnionemu na placu
boju. Kilkakrotnie w powiesci pojawia si¢ watek zalu i poczucia winy z powodu
tego, iz Rustemagic jest sam, podczas gdy Europa patrzy na okrucienstwa wojny
w Bosni i nic nie robi. ,,Najuczciwsze obrazy wojny, ciat zmaltretowanych kata-
strofg, to zdjecia tych, ktérzy zdaja si¢ najbardziej obcy, co do ktdrych istnieje
najmniejsze prawdopodobienstwo, ze okazg si¢ znani. Gdy fotografowany jest
kims$ blizszym, od fotografa oczekuje sie wiekszej dyskrecji”®. Anonimowos¢
obiektu fotografii czy obrazu komiksowego staje si¢ wigc kluczowym elementem
obiektywnego przedstawiania. Wydaje si¢ istotne, aby autor nie upodmiotawiat
rejestrowanego obiektu, nie utozsamial si¢ z nim, nie brat go w obrong.

Jak juz wspominatam, konflikt w Bosni cieszyt si¢ duzym zainteresowaniem
wspotczesnych mediow. Wielu dziennikarzy przebywato w Sarajewie, ruch me-

36 Ibidem, s. 26.
37 Tbidem, s. 35.
3 Ibidem, s. 76.
¥ Ibidem.
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dialny byt bardzo duzy, uwaga Swiata, a w szczego6lnosci Europy, skierowana ku
rozpadajacej si¢ Jugostawii. W Faksie z Sarajewa kilkakrotnie poruszany jest
watek granic dziennikarstwa i etyki. Stynny sarajewski hotel Holiday Inn byt
w oblezonym miescie siedzibg redakcji dziennikéw z catego $§wiata. Codzien-
nie do miasta przybywali nowi korespondenci, inni je opuszczali. Akredytacja
i legitymacja dziennikarska byly przepustka, pozwalajaca na podréz miedzy
Swiatami. Reporterzy w Faksie z Sarajewa ukazani sg w ambiwalentny spo-
sob. Z jednej strony jako obiektywni obserwatorzy, ale z drugiej — jako zbyt
zdystansowani, zamknieci w twierdzy hotelu, nietykalni, przypisani do innej
rzeczywistosci. Kiedy Ervin po nieudanej probie opuszczenia miasta powraca
do hotelu, dla niego jest to kleska, ktora by¢ moze skaze jego rodzing na §mier¢.
Tymczasem dziennikarze rozmawiajg z sobg swobodnie, zamawiaja gin z to-
nikiem, czekajg na kolejny lot nazajutrz. Dla Ervina i jego rodziny jutro moze
nie nastapi¢. ,,Latem 1992 roku w Sarajewie, gdy $rodowisko dziennikarskie
[...] zebrato si¢ w barze oszpeconego hotelu Holiday Inn — przy czym juz to
wyrazenie obrazuje surrealizm sytuacji, skoro oszpecony byl Holiday Inn, a nie
jego otoczenie samg jego obecno$cia — opowiadano na wyscigi najrozniejsze
anegdoty: o momentach spojrzenia §mieci w oczy, przypadkowych spotkaniach
i stylizacji kamizelek kuloodpornych™?°. Proba rehabilitacji wizerunku komenta-
toréw wojennych jest wyrazne wskazanie, iz w finalnej scenie to wtasnie dzien-
nikarz, korespondent niemieckiej gazety — Nigel odst¢pujac swoje miejsce,
uwalnia rodzing Rustemagica.

Problem granicy, zaangazowania dziennikarza w otaczajace go wydarzenia,
wraca zawsze w publicznej dyskusji, kiedy $wiat jest §wiadkiem dramatycz-
nych wydarzen. Oczekujemy od relacjonujacego ukazywania $wiata takim, jaki
jest, dystansu, niepopierania zadnej ze stron; jednak kazdorazowo staje on przed
moralnym dylematem, czy, a jesli tak, to jaka pomoc mozna zaoferowa¢ napot-
kanym ludziom. Kolejna kwestig jest dbanie o wlasne bezpieczenstwo, czesto
rowniez o bezpieczenstwo ekipy technicznej, ktora uzalezniona jest od decy-
zji lidera zespotu, a tym zwykle jest prezenter. Wreszcie pozostaje pytanie: Ile
mozna pokazaé? Jak daleko moze posunaé sie wydawca, publikujac fotografie
wojenng? Trudno wyznaczy¢ granice miedzy tym, co oraz w jaki sposob moze
by¢ pokazane, a co nie powinno. Zdjecia zamordowanych ludzi, zwtaszcza dzie-
ci, wywotuja wiele kontrowersji. Za niewtasciwe uznaje si¢ ukazywanie rozszar-
panych zwtok czy fragmentow ciat, ktore przyciagaja ,.tanig” sensacja. Roznice
w ujmowaniu na fotografii tego samego tematu wida¢ wyraznie na przykladzie
relacji z ataku na Twin Towers w kompleksie World Trade Center 11 wrze$nia
2001 roku. Brukowce ukazywaly zdjecia okaleczonych ludzi, zmasakrowane
zwloki skaczacych z najwyzszych pieter. W archiwach “New York Daily News”
do dzis mozna kupi¢ zdjecie (Todda Maisela), na ktorym cata przestrzen wypet-

40 C. HiTCHENS: Wstep...
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nia oderwana dton, wraz z wystajacg koscig i poszarpanymi tkankami wokot.
Jest to fotografia, ktéra ma na celu wylgcznie szokowac, wywotywac silne emo-
cje — strach, obrzydzenie, fascynacj¢ — nie niesie z sobg jednak zadnej reflek-
sji. Tymczasem za jedng z najbardziej kontrowersyjnych fotografii z tego wy-
darzenia uwaza si¢ ujecie Thomasa Hoepkera, przedstawiajace grupe mtodych
nowojorczykéw wypoczywajacych nad woda w brooklynskim parku, podczas
gdy niebo w tle zasnuwa dym z ptonacych, walacych si¢ wiez WTC. Zdjecie to
zostato opublikowane dopiero w 2006 roku i wzbudzito wiele dyskusji na temat
kondycji spotecznej nowojorczykow*'.

Komiksy réwniez sktaniajg do refieksji, a ponadto sg wiclowatkowe. W Fak-
sie z Sarajewa mamy do czynienia z poruszeniem wielu probleméw spoteczno-
$ci dotknigtych wojng. Komiks stanowi medium, ktére dzigki swojej rysunko-
wej formie moze ukaza¢ znacznie wigcej niz fotografia. Z racji tego, ze widz nie
traktuje komiksu jako wiernej rejestracji rzeczywistosci (rysunki nie przedsta-
wiajg prawdziwych ludzi, lecz narysowanych — sa zestawem kresek i plam)®,
lecz jako kreacje artystyczng, obraz w komiksie pokazuje czg¢sto tematy pomi-
jane w fotografii, zwtoki, gwalty, mordowanie dzieci i dorostych, egzekucje itd.
Komiks moze dotrze¢ tam, gdzie nie mogt by¢ obecny fotograf. Patrick Cha-
patte o dziennikarstwie komiksowym mowi: ,,Dzieki rysunkowi mozna wiernie
odtworzy¢ przerazenie, emocje, szok. [...] Istnieje tylko jedna perspektywa —
bezbronnych cywilow, niewinnych. Wielu czytelnikdow moéwito mi pdzniej, ze
czytajac moj komiks, ptakali™. Komiks ma wigc site oddziatywania podobng
do fotografii reportazowej, jednak pozbawiony jest jej wulgarnosci, dosadnosci
i dostownosci. Kubert w opowie$¢ o dziejach rodziny wplata obrazy z historii
wojny w Bosni. W scenie mordowania, przez wojska serbskie, mieszkancow wsi
pod Sarajewem ukazany jest moment rozstrzeliwania ludzi i niedbalego grzeba-
nia zwlok, ktorych dtonie wystaja nad ziemi¢. Rysunek ten przywotuje na mysl
wspomniang juz fotografie Maisela, nie jest jednak tak drastyczny, jak zdjecie.
Mimo nagromadzenia dramatycznych obrazéw komiks, dzigki swojej narracyj-
nej strukturze, oddziatuje na widza tagodnie;.

W Strefie bezpieczenstwa Gorazde bardzo sugestywnie ukazane sa zbioro-
we mordy odbywajace si¢ w nocy na moscie. Takie fotografie nie pojawiaja si¢
w prasie nie tylko z uwagi na to, iz masowe egzekucje przewaznie dokonywa-
ne sa bez $wiadkow, ale zwlaszcza dlatego, ze zdjecie przekraczaloby moral-
ne granice tego, co chcemy zobaczy¢ w codziennej gazecie. Sacco uwaza, iz

4 Zdjecie mozna zobaczy¢ m.in. w: https:/www.theguardian.com/commentisfree/2011/
sep/02/911-photo-thomas-hoepker-meaning (dostgp: 15.09.2017). Tutaj wypowiedZ jednej
z 0s0b przedstawionych na fotografii: http://www.slate.com/articles/news_and_politics/cul-
turebox/2006/09/its_me_in_that 911 photo.html (dostep: 15.09.2017).

42 Por. J. LALEWICZ: Przedstawianie i znaczenie. Proba analizy semiologicznej rysunku.
Gdansk 1995.

 Por. film: Komiksy idg na wojne. Scen. i rez. M. DANIELS. Francja—W?%ochy 2009.
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wspotczesne spoteczenstwo poznaje Swiat za pomoca wzroku. Mowi on o czlo-
wieku visual creature**: ,Latwiej jest pokazaé tortury, niz je opisa¢’™. Obrazy
te, zarowno komiksowe, jak i fotograficzne, nie pozwalajg zapomnie¢ bezpiecz-
nym, niezagrozonym glodem i n¢dza, niezaangazowanym w konflikty widzom
o problemach dotykajacych ludzi na innej czesci globu (ilustr 5).

Ilustr. 5. Martwi Brytyjczycy w okopie na Spion Kop, 1900 r.
Zrodto: Autor nieznany — Courtesy of the Transvaal Archive., Domena publiczna —
https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=51698 (dostep: 15.09.2017).

W komiksie Kuberta poruszane sg problemy zwiazane z propagandg i prze-
ktamywaniem informacji w mediach. W liscie Ervina z 12 kwietnia 1992 roku
mowa jest o spotecznosci zydowskiej: ,,Istotnie cata serbska prasa, radio i TV
opublikowaty w piatek wiadomos¢, ze wszyscy zydowscy mieszkancy Sarajewa
uciekli z miasta™¢. Tymczasem przewodniczacy zydowskiej spotecznosci w Sa-
rajewie Ivan Ceresnjes wystapit 11 kwietnia w lokalnej telewizji, deklarujac, iz
wszyscy zdolni do walki 1 pracy mieszkancy miasta pozostang, by go broni¢

4 Por. M. SEK: Nowe dziennikarstwo..., s. 144,
4 Komiksy idg na wojne. Scen. i rez. M. DANIELS. Francja—W1ochy 2009.
46 J. KUBERT: Faks...
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,»do ostatniej kropli krwi™. Zarowno fotografia, jak i komiks wykorzystywane
sa w celach propagandowych. ,,[...] zdjecie jest natretnym spojrzeniem w dtugi
ptytki okop wypetniony niepogrzebanymi ciatami, najbardziej agresywny w tym
obrazie jest brak krajobrazu. Ciggnaca si¢ w okopie platanina ciat wypetnia calg
przestrzen zdjecia™® — napisata Sontag o stynnej fotografii przedstawiajacej
zastrzelonych przez Burdéw Zotnierzy brytyjskich. Burska taktyka podnoszenia
morale zolierzy poprzez rozsytanie zdjecia setek zwlok polegtych wrogoéw ma
podwdjne dziatanie. Z jednej strony ukazuje site i skuteczno$¢ swoich wojsk,
skoro ulegto im tylu uzbrojonych ludzi, z drugiej — jest ostrzezeniem, by daé
z siebie wszystko, aby nie znalez¢ si¢ po stronie poleglych. Mobilizacja poprzez
strach i obrzydzenie wobec $mierci. Podczas wojny w Bos$ni i Hercegowinie foto-
grafie rowniez stuzyly celom politycznym: byty wykorzystywane jako narzedzie
nacisku na Zachod i ONZ, pojawialy si¢ zaréwno na serbskich jak i chorwackich
konferencjach prasowych, aby zadaé cios przeciwnikowi. Co ciekawe, te same
obrazy przedstawiajgce zabite dzieci pojawiaty si¢ po obu stronach?. Rustemagic¢
zdaje sobie sprawe z potegi informacji, w korespondencji przewija si¢ cz¢sto wa-
tek wzajemnego przekazywania informacji o biezacych wydarzeniach w Bosni.
Jego listy to wotanie o pomoc, w wielu Ervin prosi o rozpowszechnianie wiesci
wsérod znajomych, prasy, politykow. Glos Ervina to glos catej spotecznosci, po-
kolenia ogarnigtego wojna, bardzo istotny w dyskusji o spotecznych skutkach
konfliktéw zbrojnych. Dla ludzi, ktérzy utkneli w otoczonym Sarajewie, bardzo
wazna byla swiadomos¢, ze Zachod interesuje sie ich losem. Kilkakrotnie ukaza-
na jest tres¢ zachodniej gazety, relacjonujacej przebieg tego konfliktu.

* * %k

Magdalena Rucinska stawia pytanie: Czy komiks moze by¢ medium stu-
zacym badaniom historycznym? Podkresla, ze komiks jest medium innym niz
literatura czy film, oferujacym wachlarz odmiennych $rodkéw wyrazu, i docho-
dzi do wniosku, iz ,,moze on funkcjonowac jako narzedzie badz zrddto badan
historycznych™°. Porownujac komiks i fotografie, znajdujemy wyraznie rysuja-
ce si¢ roznice w sposobie relacjonowania rzeczywistosci. Mimo iz analizowane
powiesci graficzne zostaly oparte na faktach, sg zabarwione emocjami zwigza-
nymi z omawianym tematem oraz do$wiadczeniami tworcéw. Brak mozliwosci
weryfikacji prawdziwosci i doktadnosci realizowanych w pracach scen dyskwa-
lifikuje komiks jako obiektywne zrodlo wiedzy o relacjonowanych zdarzeniach.
Sam Joe Kubert w Epilogu zwraca uwage, iz zmienial niektoére nazwiska, eks-
ponowat pewne problemy i tagodzit pewne obrazy. Jednak, mimo ze omawiane

47 Tbidem.

4 S. SONTAG: Widok..., s. 79.

4 Ibidem, s. 17.

50 M. RUCINSKA: Male wielkie historie komiksowe a komiks historyczny. ,,Zeszyty
Komiksowe” 2011, nr 12, s. 40—43.
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komiksy nie sg stricte dokumentami, stanowig cenng perspektywe w dyskursie
o wojnic w Bos$ni i Hercegowinie. Ta subiektywna i zaposredniczona relacja
ustala istotne jego elementy, akcentuje kluczowe problemy spoteczenstw zaan-
gazowanych w konflikty zbrojne, w pierwszej kolejnosci ich ofiar, ale rowniez
i obserwatoréw. W opozycji do fragmentarycznej fotografii, komiks przedsta-
wia ztozony, rozbudowany obraz wojny. ,,Zdjecia, ktore wszyscy rozpoznaja,
stanowig czgs¢ sktadniowa tego, o czym spoteczenstwo postanawia mysle¢ albo
o$wiadcza, ze mysle¢ postanowito™'. Rowniez i komiksy sg $wiadectwem kul-
turowego odbioru $wiata. Komiks to medium utrwalajace zbiorowe ustalenia
swojej epoki. Moze stanowi¢ wartosciowe zrédlo wiedzy na temat tego, co spo-
leczenstwo uznato za istotne, jaka perspektywe ogladu przyjeto.
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